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Pod tytułem ,,Idea Polski** ukazała

się na półkach księgarskich praca W ła
dysława Grabskiego, premjera i twórcy
złotego polskiego, która z natury rze
czy musi zaciekawić każdego Polaka,
nie obojętnego na losy Polski.

Mnie sprawiło przeczytanie ksią-żki
W ł. Grabskiego wielkie zadośćuczynie
nie, gdyż wiele spraw stawia Grabski

tak, jak ja je stawiałem na łamach

,,D ziennika Bydgoskiego'*. Czytelnicy
Dziennika" przypominają, sobie dosta

tecznie, że starałem się nie utożsamiać
idei marszałka Piłsudskiego o Polsce z

ideologją państwową, obozu rządzącego.
Dla uwydatnienia różnicy, zachodzącej
pomiędzy Piłsudskim a obozem rządzą
cym, stawiałem sprawę pmyślnie dość

ostro, lecz czyniąc, to, nie oddawałem

się urojeniom, co potwierdza w zupeł
ności Grabski słowami: ,,Legjoniści nie

poszli po linji ideowej marszałka, zmie
niając się w rodzaj elity rządzącej na

podstawie stanowej**. Na innem miej
scu tak Grabski pisze: ,,0bóz rządzący
pozbaw'iony jest właściwej perspektywy.
Sposób natarczywy a przesadny narzu
cania czci dla marsz. Piłsudskiego wię
cej szkodzi tej czci istotnej niż poma
ga. Cześć i miłość wymuszona to nędz
na komedja ludzka. Pamięć o Marszał
ku nie potrzebuje takich orędownictw.**

Jasno i prosto mówi Grabski, że

,,wielkość Piłsudskiego nie może służyć
jako parawan dla tych, co chcą się u-

trzymać przy rządzie. Narażają oni

cześć dla Marszałka na największe nie
bezpieczeństwo, mianowicie na to, że

jeżeli im się nie uda dobrze rządzić, to

wtedy i ta cześć obalona będzie. Iden
tyfikowanie czci dla Marszałka z

uznaniem dla rządu, który po nim zo
stał, zawiera w sobie ideową sprzecz
ność'*.

To, co Grabski pisze o Marszałku,
jest najlepszem tłumaczeniem Marszał
ka idei Polski, a zarazem stanowi naj-
dodatniejszą część jego pracy publicy
stycznej.

Każdy rdzenny Polak może w zupeł
ności zgodzić się z tem, co Grabski pi
sze o Piłsudskim i o jego idei Polski.
Grabski nie ujmuje nic z wielkości Pił
sudskiego. Ale Grabski także genjalnie
w'prost umie wykazywać błędy rzą
dów obozu Marszałka Piłsudskiego.
Zrozum iałą rzeczą jest, że potępia ,,spo
sób narzucania woli ogółowi w imię
autorytetu i siły jednostki'*. ,,Naiwność
tego systemu ze stanowiska sztuki rzą
dzenia państwem jest wprost uderzają
ca.**

Zaletą ogromną intuicji myślowej
Grabskiego jest, że um iał on dopatrzeć
się w obozie rządzącym nawrotu do sta-

nowości w polityce. D la Grabskiego
jest obóz rządzący czemś w rodzaju,,no
wego wydania Polski szlachecko-zie-
m iańskiej" . Polska Piłsudskiego stała

się wbrew jego wnli Polską legjonową,
czyli znowu Polską stanową. Jest to
w gruncie rzeczy gorsze wydanie Polski

szlacheckiej, gdyż szlachty w Polsce

było mnóstwo, a legjonistów jest mało.

,,Polska — to my** (legjoniści). Już Za-

noyski nie uznawał Polski stanowej;
i*olska jako Rzeczypospolita m iała być
rzeczą wspólną dla wszystkich. Tak

też rozumie Polskę Grabski, bo tak ro
zumie Polskę każdy demokrata. Stąd
też odrzuca Grabski ,,fałszywą ideologję
wyłączności stanowej obozu legjonow'e-

Ciag dalszy na stronie 2-ej.

Nowe zwycięstwo włoskie,
MimlfagM-/%MęsgMjki xtS**Esągta9

droga do EBessie stfoi otworem,
Rzym, 29. 2. (PAT). Komunikat urzę

dow'y nr. 139. Marszałek Badoglio tele
grafuje: ,,W ojska pierwszego korpusu
arm ji zdobyły górę Amba—Aladuzi. Od

godziny 11-ej rano flaga trójkolorowa
powiewa na szczycie tej góry, która by
ła niemym świadkiem bohaterstwa To-

selłiego i jego ludzi.

Na górze Amfoa-Aladzi, zdobytej wczo
raj (przez wojska włóskie, poległ w dniu
7 grudnia 1895 r. kpt. Toselłi na czele
oddziału włoskiego, który przez dłuższy
czas jako komendant bronił pozycji tej
przed nacierającą armją Menelika 2-go.
. Paryż, 29. 2. (PAT). O sygnalizowanej
w wczorajszym komunikacie urzędo
wym marsz. Badoglio akcji wojsk wło
skich na froncie północnym Havas do
nosi:

Nowa ofenzywa włoska * rozpoczęła
się w czwartek. Kilka pism przedwcze
śnie już w zeszłym tygodniu donosiło
o zajęciu przez Włochów góry Amba-
Aladzi. W rzeczywistości cały tydzień
zeszedł na bombardowania rejonu góry
przez lotników. Eskadry włoskie, star
towały z góry Amba-Aradam, zdobytej
dnia 15 lutego i prowadziły operacje w

kierunku góry Amba-Aladzi na dro
gach, wiodących do Dessie.

Najnowsza fotografia z frontu ablsyAskiego.

Włosi umacniają zdobyte pozycje.

ffefm rogpocggi swweofaady.

POISKA,,AMi ,,B
"

Podstawą odrodzenia gospodarczego mole być tylko praca
Mowa premiera i trzech ministrów.

fOtfwłasmoągoBiorespomiMGntsa99B3w.iemniBśuB%BjgeSągosfizietgo*6)*

Z wielką starannością przygotowano
się w prezydjum rady ministrów do na
rad gospodarczych. Na godzinę przed
oznaczonym terminem w białej sali

prezydjum zaczęli się schodzić już za
proszeni uczestnicy narad a sztab u-

rzędników kończył ostatnie przygotow'a
nia przed zebraniem. W naradzie tej
wzięło udział zgórą 300 osób. z niektó
rych stron podkreślono, że tak wielka
liczba uczestników może nawet utrud
nić porozumienie się i nie ułatwi pra
cy. Na podkreślenie zasługuje fakt za
proszenia przedstawicieli związków za
wodowych, Dlatego podkreślamy z ra
dością rzecz zdawałoby się oczywistą i

naturalną, gdyż w ostatnich latach pra
cownik zawsze był spychany na szary
koniec jeżeli nie pomijany i mało kto o

jego zdanie pytał.

Na naradę przybyli z całej Polski de
legaci przemysłu i rolnictwa, bankowo-

wości, rzemiosła i świata pracownicze
go. Sporo uwagi skupiała na sobie po
chylona postać b. premjera Grabskiego.

W rozmowach prywatnych można

było stwierdzić, że uczestnicy konferen
cji gospodarczej przywiązują dużą wa
gę do mających się rozpocząć obrad, j
chociaż narada może przynieść tylko
ogólne wskazania, które po rozpatrzę-j

niu przez rząd będą mogły być ew'en
tualnie wyzyskane.

Rozgw'ar na sali milknie. Wchodzi

pierw'szy premjer Keściałkowski, a za

nim ,,bohater" dnia wicepremjer Kwiat
kowski. Za nimi w'chodzą poszczególni
ministrowie. Wszyscy zajmują miej
sca. Inauguracyjne przemówienie wy
głasza szef rządu. Zebrani zachowują
się poważnie, godnie. Nie w itają pre

mjera oklaskami, naw'et w'tedy, gdy
skończył swe przemówienie. Nastrój
zmienia się radykalnie, gdy na trybu
nę wchodzi wicepremjer Kwiatkowski.

Przemówienia jego słuchają w'szyscy z

niesłabnącem zainteresowaniem, cho
ciaż minister przemawiał długo. Sły-1
chać głośne potakiw'ania i głosy solidar
ności z mówcą. Gdy skończył, rozległa
się burza oklasków, że aż sala drżała.

Pracować należy z wiarą wzwycięstwo.
Wielką naradę gospodarczą zainau

gurował gospodarz, choć nie inicjator
tej narady, premjer Kościałkowski. Mó
w ił on, czego się spodziewać może rząd
po dzisiejszych naradach. Rząd opraco
wał generalny plan ożywienia gospo
darczego i przed powzięciem ostatecz
nych decyzyj chciałby wysłuchać zda
nia sfer zainteresowanych.

'

Podkreślił on konieczność prowadze
nia dalszej, uporczywej walki z kryzy
sem, gdy bieda zagląda do okien tysię
cy obywateli. Pracować należy z wiarą
w zwycięstwo, przy opanowanych ner
wach, ze spokojem, 'W 'ytrwałością i ofen-

zywnością upartą. Raz jeszcze premjer
podkreślił największą klęskę naszą, t. j.
bezrobocie. Prem jer oświadcza, że nie

napróżno rzucił w sejmie hasło; pracy

i chleba dla wszystkich! Rząd zrobi

wszystko to, co jest w jego mocy, aby
tego dokonać.

Następnie premjer udzielił głosu mi
nistrowi skarbu p. Kwiatkowskiemu.

Nowa wicepremiera Kwiatkowskiego.
Współczesne pokolenie — rozpoczął

w'icepremjer — żyje w punkcie zwrot
nym na ostrym zakręcie historji poli
tycznej i gospodarczej. W iek XX zmie
nia zasady i dyspozycje w zakresie go
spodarczym i politycznym. Do określo
nych celów przeciwko określonym trud
nościom w' imię pewnych idei i haseł

maszerują dziś nie armje biurokratycz
ne, ale całe i zwarte społeczeństwa, na
rody i państw'a. Autarkja gospodarcza

(Ciąg- dalszy na stronie 2-ej).
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go'*. Musi nastąpić przewartościowanie
w ielu dotychczasowych pojęć obozu rzą
dzącego. Niestety tego przewartościo
wania nie widzimy ani po jednej ani po
drugiej stronie barykady.

Wspominając o idei narodowe), Grab
ski twierdzi, że sama grupa narodowa

jest za słaba, by w Polsce rządzić. Pol
ska narodowa jest wprawdzie ,,natural
ną spadkobierczynią wielkiej przeszło
ści, n'ajmądrzejszą orędowniczką losów

naszych, ale życie mówiło co innego" i

nie , stworzyło państwa narodowego.
Czyja wina? Grabski nie wyjaśnia spra
wy.

Według mego skromnego zdania idea
obozu narodowego była za mało zakot
wiczona w polskim historyźmie, była w

ujęciu Dmowskiego zbyt międzynaro
dową narodówką. Polska idea narodo
wa musi być dalszym ciągiem polskiej
demokracji Jana Zamoyskiego, P oli
tyczna równość równych, to jest wszyst
kich Polaków i wszystkich tych, co

chcą stać się duchowymi Polakami, je
żeli nie są nimi z krwi, to polska de
mokracja i zarazem Polska narodowa.
W Polsce nie może być uprzywilejowa
nych stanów, Polska może być tylko de
mokratyczna.

Grabski słusznie odrzuca Polskę sta
nową, lecz Grabski nie rozumie ani isto
ty demokracji polskiej, ani nie rozumie

polskiej idei państwowej zamykającej
się w wyrazie ,,Rzeczpospolita". Stąd
zrozumiałą rzeczą jest, że Grabski stwa
rza ideę Polski państwowej, która ma

być syntezą tak Polski narodowej jak i

Polski legjonowej, a w rzeczywistości
będzie to znowu tylko niebezpieczna
dwuznaczność, będzie to Polska obcej
koncepcji, a nie polskiej.

Nowa ideologja polityczna, która ma

powstać w myśl założeń Grabskiego, ma

mieć wyraźne oblicze państwowe i

w ielki podkład narodowy jednocześnie.
,,Od obozu starych narodowców różnić

się ona winna tem, że zerwie z wspom
nieniami przeszłości i stać będzie bar
dziej realnie na stanowisku potrzeb i

mo2d.ift'QŚci;państwowych; od młodych-
narodowców różnić się ma tem, że by
łaby pozbawiona wszelkiego naśladow
nictwa hitleryzmu; od obozu legjono-
wego tem, że nie będzie dążyła do żad
nej stanowości oraz że nie będzie sta
wiać państwa ponad naród, lecz na-

równi, Od ludowców i socjalistów róż
niłaby się tem, że pozbawiona byłaby
wszelkiej klasowości." W myśl idei
Polski Marszałka Piłsudskiego nawołuje
Grabski do zgody i pojednania zwalcza
jących się obozów, a ,,pojednanie to na

gruncie ideologji państwowo-narodowej
będzie najlepszą po Marszałku spuści
zną".

Tak samo jak Grabski i my nawo
ływaliśmy na łamach ,,Dziennika" do

zgody, ale zgoda dokonać się musi na

innej platformie, a nie na tej, na której
trzebaby uznawać sanacyjną megalo
manię i wszechmądrość polityczną. M u
si nastąpić nie zmiana warty, lecz zmia
na systemu rządzenia państwem.

Przemysław Marjański.

Krofta ministrem.

Paryż, 29. 2. (PAT). Havas donosi z Pra
gi. że według inform acyj ze źródeł wiaro-
godnych, podsekretarz stanu Kam il Krofta

będzie jutro mianowany ministrem spraw
zagranicznych. Od czasu wyboru Benesza
na. prezydenta, funkcje ministra spraw za-

graniczayh Pełnił premjer Hodza, Kamil
Krofta od 1926 r. był podsekretarzem stanu
3E min, spraw zagr.

Polska ,,AU i ,,B
(Ciąg

i imperjalizm polityczny idą dziś w

zgodnym rytmie.
Państwo polskie znajduje się w sa

mym środku tego wirującego koła prze
mian. Jesteśmy automatycznie i orga
nicznie włączeni do sieci międzynarodo
wych przewodów. Niema słów dość

mocnych i tw'ardych, argumentów do
statecznie przekonywujących, aby wy
jaśnić całemu społeczeństwu, że w'alka

toczy się już od lat o naprawdę wielką
i dziejow'ą stawkę.

Co rząd uznał za pierwsze
swe zadanie?

Po omówieniu przyczyn zła i osła
bienia, z któremi Polska musiała się
zmierzyć, przeszedł pan wicepremjer do

scharakteryzowania prac obecnego rzą
du, który przystąpił do trudnej i nie
w'dzię-cznej chwilow'o pracy zrównowa
żenia budżetu i stworzenia planu obro
ny przed naciskiem kryzysu.

Wydaje mi się— mówił — że dobrze

wyczuwam może podświadomą, ale

zbiorową i zdecydowaną wolę społe
czeństwa, która zdawała się wołać z

każdego zakątka Polski: nie chcemy
i nie możemy dłużej trwać na tem

grząskiem dnie kryzysu. Stańmy wre
szcie na poziomie choćby najniższym, w

miejscu choćby niewygodnem i trud-

nem, ale na grancie twardym i moc
nym.

Wynikiem tej woli i tej potrzeby
zbiorowej był okres dekretowy, okres

dalszy).
realizowania - wedle najlepszej woli i

w'iary rządu - postulatu równowagi
budżetu państw'owego i wprowadzenia
w życie tych wszystkich konsekwencyj,
które rzeczowo z budżetem były zwią
zane. Obecnie zbliżamy się do końca
okresu budżetowego na terenie rzeczo
wej współpracy z izbami ustawodaw-

czemi i w związku z tem mamy rozpo
cząć
okres nowych wysiłków i nowych prac,

któreby umożliwiły wykonanie i utrwa
lenie równowagi budżetu na przyszłość
przez w'zmocnienie sił organizmu gospo
darczego, z którego sytuacją i stanem

funkcje budżetowe najściślej są zwią
zane. Okres ten wymaga koordynacji
nietylko w działaniu, ale i w dyspozy
cjach psychicznych ze społeczeństwem
i instytucjami społecznemi, które repre
zentować mogą aktualne potrzeby cało
kształtu gospodarstw'a narodow'ego, w

szerokiem znaczeniu tego słowa. Jed
nym z wyrazów tej właśnie tendencji i

potrzeby jest obecna narada gospodar
cza.

Podkreślając jeszcze raz, że obecnie

rząd pragnie ustalić wytyczne — przy
wysłuchaniu opinji i krytyki i przy
współpracy ludzi, reprezentujących sze
roki zasięg zainteresowań gospodar
czych — dla poczynań, które nie naru
szając pozytyw'nych rezultatów już o-

siągniętych, w zm acniałyby gospodar
stw'o społeczne i indywidualne w pań
stwie, pan wicepremjer przeszedł do o-

mówienia trudności, z któremi musimy;
staczać systematyczną walkę na przy
szłość w ciągu dłuższego okresu czastt

i do których musimy dostosować za
równo politykę gospodarczą państwa,
jak też i poczynania indywidualnej i

zbiorow'ej inicjatywy prywatnej.
Pierwsza grupa trudności, to fakt, że

gospodarczo stanowimy nadal organizm
niejednolity i zróżniczkowany.

Linja graniczna t. zw. Europy A i Euro-j
py B miała przebiegać m. in. i wzdłuż

zachodniej granicy państwa polskiego.
Twierdzenie takie nie jest objektywne.
Granica taka przebiega istotnie przez
środek Polski. Jeżeli bowiem po jednej
stronie granicy idealnej ustawimy na
sze wojew'ództwa zachodnie, a miano
wicie województw'a pomorskie, poznań
skie, śląskie, krakowskie, kieleckie,
łódzkie i warszawskie, a z drugiej stro
ny resztę, to otrzymamy wymowny i

charakterystyczny obraz. Charaktery-1
ryzując ten obraz, pa.n premjer zacyto
wał szereg niezw--ykle interesujących i

nowych cyfr. Obie części posiadają pra
wie identyczne cyfry globalne mieszkań
ców, mianowicie po wzw'yż 16 miljonów
ludzi w'edług ostatniego urzędowego
spisu ludności. Obszar Polski A repre
zentuje okrągło 36% po'wierzchni i 115
mieszkańców na kilometr kwadrato
wy, obszar Polski B obejmuje 64 procent
powierzchni i gęstość zaludnienia, wy
rażającą się cyfrą 64 na km kw. W Pol
sce A zasadniczy podział ludnościowy;
wyraża się cyframi: 37% ludności miej
skiej i 63% ludności wiejskiej lub prze
ważnie w'iejskiej, a w Polsce B te same

cyfry wynoszą 19 i 81 procent. Różnica

więc już wcale zasadnicza i poważna.

W zakresie produkcji przemysłowej
cała wytwórczość tak ważnych mate-

rjałów% jak węgiel kamienny, koks, że
lazo, stal, cynk, są skoncentrowane w

województwach zachodnich. N a tym
samym terenie koncentruję się powyżej
80 proc. produkcji cukru, cementu, soli,
w-ytworów przemysłu metalowego i

elektrotechnicznego, włókienniczego i

papierniczego, produkcji wapna i cegły.
Tu istnieje powyżej 80% gazowni i wo
dociągów', tu pracują piekarnie mecha
niczne, tu dominuje sieć kolejow'a i

tramwajowa, tu istnieje wzwyż 80%

drukarni, urządzeń kulturalnych i zdro
wotnych, tu wreszcie pracują i tworzą
pożyczki budowlane. W tej Polsce

sprzedaje się prawie 70% całej we
wnętrznej lconsumcji cukru, 73% spiry
tusu, 67% tytoniu, 64% zapałek, 93%

energji elektrycznej, 80% nawozów

sztucznych i maszyn rolniczych, wzwyż
80% żelaza i wzw'yż 95% kawy i her
baty.

Podatku od nieruchomości płacą wo
jewództwa zachodnie wzwyż 75% sumy
globalnej, w podatku przemysłow'ym
partycypują udziałem wzwyż 80%, w-szy
stkich podatków państwow'ych płaci
każdy z mieszkańców dzielnic zachod
nich około 28 zł rocznie, a województw
wschodnich około 9 zł. Województw'a
zachodnie na obszarze uprawy o około

20% mniejszym produkują prawie 15%

więcej w zakresie czterech podstawo
wych gatunków zbóż, niż województw'a
wschodnie.

Oto prawdziwa rzeczywistość, której
w obiektywnych rozważaniach wymi
nąć nie można i która nie da się usu
nąć żadnem generalnem cięciem.

Druga grupa trudności fundamentalnych
trudności zarówno o charakterze struk
turalnym jak i koniunkturalnym —

wiąże się z deficytowością rezultatów
działalności gospodarczej w wielu
dziedzinach. Rentowność w proce
sach produkcj'i i wymiany jest
obecnie bardzo mało, a w wielu wy
padkach egzystencja warsztatów pracy
łączy słę z konsumcją substancji mająt
kowej. Przyczyny tego zjawiska w rol
nictwie są powszechnie znane i ustalo
ne. W przemyśle i w handlu przyczyny
te są sporne i są coraz częściej przed
m iotem publicznej dyskusji. Niezależ
nie od wszelkich jaskrawych przero
stów% od wszelkiego egoizmu, czy niedo
łęstwa pojedynczych ludzi, dwa zjawi
ska i dwie przyczyny zasadnicze dopro
w'adziły do tego stanu rzeczy nietylko
u nas, ale i w wielu państwach w okre
sie powojennym. Pierwsza przyczyna
wiąże się z tzw. zagadnieniem usztyw
nienia kosztów własnych produkcyj,
druga — z szybko zanikającą zdolnością
konsumcyjną.

Wreszcie

trzecia grupa trudności kluczowych.
Są to relacje, które jedną transmisją
wiążą ze sobą rozwój obiegu pieniężne
go i bilansu płatniczego, budżetu pań
stwa i rynku finansowego, kredytu i za
dłużenia, kosztów pieniądza i zysków
gospodarczych.

W okresie 17-lecia niepodległości w'al
czymy na tym odcinku i dużym suk

cesem. Bez zapasów złota i bez waluty
ogólnopaństw'owej, bez jakiejkolwiek
gospodarczej zdolności kredytowej, bez

odszkodowań wojennych rozpoczynaliś
my nasz byt. Przeszliśmy dwie inflacje
i szereg kryzysów. Ugruntowaliśmy w

ciągu szeregu lat stałość waluty, odbu
dowaliśmy w szerokiej mierze zmysł o-

szczędności, uchro niliśmy społeczeń
stwo przed eksperymentami walutowe-
mi bez uciekania się do zarządzeń re-

glamentacyjnych. Nie są to więc ak
tyw'a mało w'ażkie.

W skali bezwzględnej jednak i w tej
dziedzinie spiętrzyły się przed nam i

w ielkie trudności, przedew'szystkiem ja
ko rezultat długotrwałego kryzysu.

Budżet państwowy od początku kry
zysu stał się deficytowy. Charaktery
zując w'ysiłki nad zrównoważeniem
budżetu od pierwszych lat kryzysu, w i
cepremjer stwierdza, że mimo tych wy
siłków, mnożyły się potrzeby, państwo
przyjmowało na siebie szereg nowych
zadań, które pociągały za sobą nowe

obciążenia.
Już w połowie r. 1935 wyjaśniło się,

że ten stan bez wywołania niepożąda
nych konsekwencyj, a w tem najgor
szych dla świata pracy i dla produkcji
krajowej, kontynuowany być nie może.

Deficytowy budżet państw'a i tendencja
drenowania rynku pieniężnego poc'iąg
nęły za sobą poważne konsekwencje dla

całokształtu gospodarstwa społecznego.,

Zadanie naczelne na dziś
polega na tem, by wzmocnić nasz orga
nizm gospodarczy i finansowy, by roz
budzić świadomość w calem społeczeń
stwie, że akty-wna w'spółpraca \y tej od
budowie jest' nakazem konieczności,, ia

zasady, które ustalono, publicznie i zgo
dnie będą respektow'ane wr państwie,
że możemy istotnie pchnąć nasze zbio
rowe życie naprzód, oraz że posiadamy
w'olę po zrealizow'aniu jednego etapu
pracy, przejść do dalszego, szerszego i

pełniejszego, gdyż wydobycie się z obec
nego położenia nie jest programem, czy
hasłem samego tylko rządu, ale całego
społeczeństw'a, gdyż przed'ew'szystkiem o

jego tu sprawę i przyszłość idzie.
Cudów oczywiście nie dokonamy, ale

nie zasługiwalibyśmy na miano wolne
go narodu, pragnącego samodzielnie go-*
spodarować we własnem państwie, gdy
byśmy nie m ieli ambicji osiągnięcia w:

skali względnej tych samych rezultatów,
które osiągają konkretnie inne narody,
nie posiadające przyrodzonych warun
ków' lepszych od naszych.

Jedyną realną wartością jest praca,
oparła o świadomy cel i skrystalizowaną
wolę. Musimy więc zdobyć się na w'y
siłek pracy. Działanie nasze musimy
dostosować do warunków, wśród któ
rych żyjemy.

Naród, który rozporządza przewagą
ludzi aktywnych i uczciw'ych, który wie,
czem jest obowiązek, prawo, odpowie
dzialność, nie cierpi nigdy na brak pie
niędzy. Nie złoto, a tylko uczciwość w

działaniu i myśleniu jest podkła-dem
dla w'aluty. Pozostawmy więc i my na

uboczu tych, którzy tezauryzują okruchy
złota, by zabezpieczyć się przed nieucz
ciw'ością. Nie oczekujemy w'ybawienia
z zewnątrz.

Polska może wyjść z obecnych trudno
ści tylko od wewnątrz, tylko na podsta
wie własnej decyzji i własnej pracy.

Po przemówieniu ministra Kwiat
kowskiego, który zaimponow'ał znajo
mością rzeczy i ostrością analizy całego
naszego życia gospodarczego, zabrali

jeszcze głos min. przemysłu i handU^
Górecki i min. rolnictwa Poniatows U

Minister przemysłu i handlu gen. f j
recki podkreślił dwa zasadnicze wsfc.t-
zania: zniżka cen i rozwój inicjatywy
prywatnej. O przeprowadzonej zniżce

cen będzie można wtedy tylko mówić,
jako o fakcie dokonanym, kiedy dotrze

(Ciąg dalszy, na stronie. 17-teik
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Do namoczenia PROSZĄ SCHICHTAt

myśli są zbyt schaotyzowane, nieuchwy
tne.

Woźny był również bliski zemdlenia
i inspektor uznał, że brutalna prawda
może w tym wypadku podziałać otrz-eź
wiająco.

— Dyrektor Erazm Stokowski nie

żyje - oznajmił sucho i krótko.
Odwrócił się w stronę woźnego:
— Proszę wyjąć ten klucz z krążka.

Zamknę drzwi.

Kiucz schował do kieszeni marynarki
i do-piero teraz zauważył, że wciąż jest
w raglanie. Kapelusz zostawił w gabi
necie Downara. Spojrzał teraz na nie
go.

— Popełniono tu morderstwo prawie
w naszej obecności. Panowie obaj zej
dą teraz ze mną do hallu. Może zabój
ca przebywa jeszcze w gmachu banku.

Przypuszczenie to zamieniło się w

pewność wobec faktu, jaki stwierdził na

dole. Główne i jedyne drzwi do gmachu
banku były zamknięte na rygle od

wewnątrz a wszystkie okna w budynku
były okratowane. Wobec tego — mor
derca nie uciekł.

— Innego wyjścia niema, panie in
spektorze — zapewnił dĘŻącym głosem
woźny po powtórzonem pytaniu. On...
on musi tu być.

— Kto jest poza tem w banku?
— Nikt. Tylko ja, pan Downar i... i

pan dyrektor Stokowski.
— Jak wy się nazywacie?
Ujrzał rozszerzone w prz'erażeniu ma

łe, kaprawe oczy.
— Po... Poco?
— Jakto? Pytam o pana nazwisko.

Nic więcej.
— Lipiński. Franciszek Lipiński. Ale...
— Gdzie pan zastał Lipińskiego, pa

nie inżynierze?.

- W ...

— Nie pytam was, tylko pana sekre
tarz-a!

— Ale... t-o nie ja... Nie ja...
- Siedział w swojej dyżurce, panie

inspektorze.
— Tak, w dyżurce. Nie słyszałem wy

strzału... Przysięgam.
Bernard Żbik odwrócił się ze wstrę

tem od tchórzliwej kreatury o zaczer
wienionych oczach. Potem zmienił zda
nie o Franciszku Lipińskim. Zwrócił się
znów do Downara, ale mówił raczej
sam do siebie.

- A pan był ze mną. Ponieważ zaś
nikt nie potrafi popełnić samobójstwa
przez wbicie sobie w plecy sztyletu aż
Po rękojeść — więc z tego wynikałoby,
że dyrektora Stokowskiego zamordował

duch, który nadto zamknął za sobą
drzwi na klucz, który z nich wyjął nie
wiadomo dlaczego. To byłby cud a w

kryminalistyce cudy są policyjnie za
bronione.

Zastanowił się.
- Przepisy nakazują mi umieścić pa

nów obu w odosobnieniu aż do przesłu
chania. Sądzę, że znajdą się jakieś dwa

pokoiki biurowe.

Pomimo protestów zamknął Downara
w jego gabinecie a woźnego w sąsied
nim pokoju i zabrał klucze ze sobą.
Zeszedł do hallu, gdzie już przedtem
zauważył telefon. Połączył się z centra
lą służby śledczej.

— To ty, A lam! Dzwonię z Banku

Południowego. Połączysz się natych
miast z centralą telefoniczną i zarzą
dzisz przejmowanie wszelkich rozmów
z Banku Południowego. Potem p-rzy
jeżdżasz tu bezzwłocznie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

13)
(Ciąg dalszy).

— Krzyk dyrektora Stokowskiego... —

sekretarz był blady i przejęty. Dłonie

drżały mu konwulsyjnie. Inspektor zro
zumiał, że musi opanować sytuację, ina
czej ten człowiek gotów jest dostać ata
ku histerycznego.

— Macie tu ogólny klucz? — Nie cze
kał na odpowiedź.-— Niech pan zawoła

woźnego.
Sam pozostał przy zamkniętych

drzwiach aż do chwili gdy wrócili

anemiczny woźny i wystraszony sekre
tarz. Za drzwiami przez cały czas pa
nowała cisza, niczem niezmącona. Woź
ny trzymał w ręku szklane kółko z pę
kiem kluczy zapasowych. Dobrał odpo
wiedni dopiero po piątej próbie i prze
kręcił. Inspektor wszedł pierwszy.

Stał w wielkim gabinecie. Na ogro-
mnem biurku paliła się zasłonięta lam
pa z przezroczystym abażurem tak, że
w reszcie pokoju panował półmrok.

Mimo to Bernard Żbik odrazu zau
w ażył leżącą na podłodze postać bankie
ra. Nachylił się i dojrzał natychmiast
tkwiący w plecach mały sztylet, wbity
aż po kościany trzon. Poświecił swą
małą bateryjką i promienie jej żarówki

padły na znak boga Ozytysa, wyrzeźbio
ny na rękojeści kindżału.

Dyrektor Erazm Stokowski — bez

względu na to czy był człowiekiem nor
malnym, czy umysłowo cho-rym — nie
należał już do grona żyjących. A mor
derstwa dokonano niemal na oczach

insp-ektora Bernarda Żbika, gdyż słu
chawka telefonu tkwiła jeszcze w kur
czowo zaciśniętych palcach trupa.

VI.

FAKTY I LOGIKA.

Najpierw rutyna - a potem mó-zg. W

tej chwili inspektor nie był w stanie

myśleć o niczem. M iał absolutny chaos
w głowie i pierwsze posunięcia były
czysto automatyczne. Różne przypu
szczenia, absurdalne i kolidujące ze so
bą uderzyły w ekran świadomości, ale
żadne nie pozostawiało wyraźnego śla
du, obrazu, pojęcia, hipotezy. Tak być
musiało - bo fakty nastąpiły po sobie
w konsekwencji nietylko dziw-nej, lec2

wręcz niesamowitej.

Cofnął się ostrożnie stawiając kroki,
aby nie zatrzeć ewentualnych śladów
na podłodze, odsunął delikatnie acz

zdecydowanie Downara, który chciał

już wejść i zamknął drzwi na klucz.
Na zapasowy klucz. Gdzie był właści
wy — może w ręku mordercy. Jak mógł
tak prędko... Nie! T-o potem. Teraz,

niedziela,
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Trzecia strona.

Ratyfikacja sojuszu
francusko-sowieckiego.

Zamach w 3aponii. - ,,Prawo poszukiwania dróg'*.

waną nietylko przeciw Chinom, ale i ,

przeciw Sowietom, Domagają się więc
dwóch przeciwstawnych sobie rzeczy:!
ulg dla podatników i zwiększonysh wy
datków na arm ję. Nic dziwnego, że ża
den z ministrów skarbu nie może po
przeć tak przeciwstawnych żądań i

każdy z nich jest wrogiem młodej sol-
dateski.

Inaczej zapatruje się marynarka. Ta

chciałaby zdobyczy w kierunku połud
niowym. Marzą jej się Filipiny, Hawa
je, może Sjam lub Indje Holenderskie.

Wolałaby zgodę, a nawet przymierze
z Sowietami, aby móc stoczyć śmiertel
ną walkę ze Stanami Zjednoczonemi o

panowanie nad Oceanem Spokojnym.
Oto dlaczego wśród zabitych ministrów

znajdował się mini-ster skarbu oraz

admirał Saito.

Według ostatnich wiadomości pozycja
powstańców jest ogromnie silna. Opinja
zdaje się być po ich stronie. Nemy rząd
będzie się musiał oprzeć o armję. Grozi
to v/ prostem następstwie w ojną sowlec-

ko-japcńską i zawleczeniem tej wojny
do Europy.

Gdy w roku 1905 Rosja leżała rozcią
gnięta przez Japonję — Niemcy ustami
Wilhelma deklamowały o żółtem nie
bezpieczeństwie. Gdyby były wówczas

ro-zp-oczęły wojnę - Europa ległaby u

ich stóp. Nie uczyniły tego i w 1914 ro
ku przegrały wojnę. Nauczone tem do
świadczeniem zapewnie nie zechcą p-rze
oczyć drugiego momentu, jeśli się tyl
ko taki nadarzy. Prosta logika wska
zuje, że ten kto się obawia Rosji, po
winien ją atakować wtedy, gdy ta ma

związane ręce na Dalekim Wschodzie.
*

a
u

Gen. Sikorski jest zwolennikiem pa
ktu wschodniego. Uważa go wprawdzie
jako ,,narzędzie czasowego umocnie
nia obecnego status quo Europy", ale

sądzi, że pakt ten ,,rozszerzony na Pol
skę i państwa nowopowstałe w następ
stwie zwycięstwa odniesio-nego w 1918

roku, staćby się powinien wstępem do

dalszych rokowań międzynarodowych".
Rokowania te miałyby na celu wzmoc
nienie Ligi Narodów, unormowanie

spraw kolonjainych, ekonomiczną re
konstrukcję Europy i na tej podstawie

2t śtscsosMnicr.

nowej masy niemieckiej. I to Francji
wystarcza, aby wszystko zapomnieć,
wszystko wybaczyć i rozpocząć nowe

wspólne życie.
Skutki ratyfikacji będą bardzo wiel

kie. Blok angielsko-francusko-sowiecki
jest zbyt potężny, aby potrzebował ispól-
ników. Mogą się do nich tylko zgłosić
pokorni wasale w rodzaju Czech. Li
czyć się więc trzeba, że Włochy zerwią
resztę nici, łączących ich z frontem

Stresy (anglo-francusko-włoski). Na
stępstwem tego może być tylko obale
nie paktów loearneńskich i remilitary-
zacja Nadrenji, o co zabiegają z wzra
stającą energją Niemcy.

Twierdziliśmy i twierdzimy, że sojusz
francusko-sowiecki odbije się źle na

stosunkach polsko-francuskich. Posta
ra ją się o to- p-rzedewszystkiem Sowiety
i Czechosłowacja, Poza tem każde choć
by najpojemniejsze serce ma p-rzecież
swe granice. Jeśli Marjanna pokocha
nową miłością Iwana, jeśli zachowa
swe uczucia dla Johna Bulla i jeśli się
nie wy zbędzie swych sentymentów dla

Pepiczka — to co zostanie dla Polski?
O *

Zamach wojskowy w Tokio 'wstrząs
nął opinją świata. Pod maską uśmiechu
na żółtolicych twarzach kryją się potę
żn-e namiętności, 0 jakich my tu w Eu
ropie nie mamy nawet wyobrażenia. W

duszy Japonji wre. Straszliwie stłoczony
naród jest podobny do wnętrza wulka
nu. Pod ciśnieniem więzów organizacji
nowo-czesnej kipi lawa nieznanych nam

uczuć. Ale od czasu do czasu cienka

skorupa pęka, leje się kre w niepojętych
morderstw lub ofiarnych samobójstw i
znów następuje cisza aż do następnego
wybuchu.

Zamach obecny ma dwa oblicza. Na

wewnątrz jest wywołany ciężkiem po
łożeniem chłopów. Armja, rekrutująca
się z synów małych rolników, pragnie
reformy ustroju w kierunku, któryby
można ochrzcić od biedy socjalizm em

państwowym . Oficerowie domagają się
obniżenia podatków, zniżenia czynszów
i o-strej kontroli nad wielkim kapitałem,
a nawet żądają wyw'łaszczenia magna
tów przemysłu i bankowości.

Jednocześnie jednak ci sami ludzie

chcą prowadzić wojnę zaborczą skiero

Ratyfikacja sojuszu francusko-sowiec
kiego 352 glosami przeciw 164 powinna
zedrzeć resztę bielma z oczu tych,
(którzy nie wierzyli w głębię sentymen
tu Francji dla Rosji. Pomyśleć tylko!
Stracili 20 miljardów złotych, zo-stali ha
niebnie zdradzeni w czasie wielkiej
Wojny, zawiedli się na wszystkich Koł-

eżakach, Wranglacli i Denikinach, de

klam owali o otoczeniu Rosji Sowieckiej
drutem kolczastym, cierpią dziś od m a
cek komunistycznej agitacji, sięgają
cych aż do kolonij, i mimo wszystko idą
w ramiona Rosji z entuzjazmem 352

głosów przeciw nikłych 162-ch,
Niech nas nie łudzi dyskusja wi-elo

dniowa. To gadulstwo było pozbawione
jakiejkolwiek wartości istotnej. Miało

na celu tylko uspokojenie licznych po
siadaczy przedwojennych rosyjskich pa
pierów i przekonanie zagranicznych
obserwatorów, że Francja z ciężkim ser
cem wstępuje w nienaturalny związek
między swą burżuazją i sowieckim ko
m unizm em . Podobne gadulstwo, tylko
naodwrót, miało miejsce przed laty
40-tu, kiedy kładziono podwaliny pod
sojusz republiki i carskiego samo
dzierżawia. Wtedy się oburzyła lewica.
Dziś czyni to prawica. Ale obie przed
tem i teraz były przepełnione tęsknotą
do objęć mocarnego Iwana, wprawdzie
śmierdzącego raz carskim knutem, to

znów czerezwyczajką, ale zawsze i prze
dewszystkiem tym samym dziegciem.
Obszar Ro-sji i liczba jej mieszkańców
oszałamia Francuzów. Dla nich, liczą
cych czterdzieści miljonów już powoli
wymierającej ludności, jest 170 miljo
nów mnożących się Moskali jedynym
równoważnikiem nacisku blisko stomiljo-
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oparcie ,,zagadnienia moralnego i ma-

terj'alnego rozbrojenia narodów".

,,Jeśliby ten naszkicowany pobieżnie
program - pisze gen. Sikorski — m iał

być istotnie utopją, wówczas, ale dopie
ro wówczas każdemu z państw, a wśród
nich i Polsce służyłoby prawo poszuki
wania dróg, wiodących ją w przyszłość
w granicach odpowiedzialności wła

sny eh".

Zdaje się, że niema zbyt wielu, ludzi,
którzyby wierzyli, że iprógram nowych
międzynarodowych gwarancyj jest
czemś więcej niż utópję. T ak więc po
zostaje nam już teraz tylko obowiązek,
a nie prawo poszukiwania dróg.

Pytanie, czy taką drogą może być
wstąpienie do paktu wschodniego, któ
ry, geograficznie rzecz biorąc, je-st dla
nas tylko i jedynie sojuszem scwiecko-
czeskim?

Na to pytanie można tylko odpowie
dzieć takiemi pytaniami: Dlaczego Na
poleon nie wstąpił do sojuszu anglo-
pruskiego? Dlaczego Niemcy nie przy
stąpiły do koalicji francusko-rosyjskiej?
Dlaczego nikt w Polsce nie radził przy
stąpienia do sojuszu rapalskiego między
Niemcami i Rosją? Dlaczego wreszcie
n ikt napadnięty na ulicy nie robi ,,sit
wy" z napastnikami - tylko się broni?

Właśnie dlatego samego nie można

przystąpić do sojuszu rosyjsko-czeskie-
go, noszącego szumny tytuł paktu
wschodniego. A gdyby bylo można,
wówczas nie wybuchałaby już nigdy
żadna wojna,, i ąikt nikogoby nie na
padł, Ale trzeba jeszcze odpowiedzieć
na jedno pytanie: Gdyby tak bankierzy
zawierali sojusze % bandytami, aby u

niknąć napadów, czy równowałoby się
io dobrowolnemu obrabowaniu, czy
wspólnej Wyprawie na kogoś trzeciego?

Zdaje się, że pierwsza ewentualność
byłaby częstsza...

St. Strąbski.

2imju.
Budżet województwa śląskiego. Komisja skar

bowo-budżetowa sejmu śląskiego ukończyła
pierwsze czytanie budżetu województwa ślą
skiego. Komisja podwyższyła budżet zarówno
po stronie wydatków jak i dochodów o 231.500
zł. Cały budżet wynosi 72,451.516 zł.

Opieka społeczna pochłania duże sumy. Ślą
ska rada wojewódzka uchwaliła podwyższyć
kredyty w budżecie śląskim w dziale opieki
społecznej o 350 tys. zł, które przeznaczone
będą na pomoc dla bezrobotnych i nąjbiedniej-
szej ludności.

Japończycy zwiedzają polskie kopalnie. W
tvm tygodniu zwiedził szyb ,,Prezydent Mo
ścicki '

na polskim Śląsku przedstawiciele prze-
tnysłu górniczego Japonji inż. Ikeda, generalny
dyrektor kopalń w Japoniii i inż, Ido. Goście za.

poznali się z najnowszemi urządzeniami szybu.
Góra się obsunęła i przysypała to r kolejowy.

W związku z robotami, prowadzonemi przy bu
dowie zapory wodnej w Rożnowie koło Nowe
go Sącza podkopana góra obsunęła się, a spa
dające głazy przysypały tor kolejowy i drogę
do Rożnowa. Wypadków z ludźmi nie było.

Donosiliśmy o tajemniczem samobójstwie le.
karza lwowskiego, który przybył jako gość do
inżyniera Siemaszki w Warszawie, u którego
też popełnił samobójstwo. Obecnie ustalono
już nazwisko owego lekarza. Jak policja stwier
dziła, samobójcą był dr. medycyny Mik ulicz Ra
decki ze Lwowa.

Inżyn'er niemiecki zabity w Zakopanem. Na
przechodzących doliną Roztoki w pobliżu wo
dospadu Siklawy trzech turystów zsunęła się
lawina, która zasypała inż. Kurta Lo'wacha, oby
watela niemieckiego z Gliwic.

Deeim uiiadćmćieL
— Słynny poeta i filozol hinduski Rabindra-

nath Tagore ciężko zaniemógł. Ze względu ną
sędziwy wiek znakomitego pisarza (75 lat), le
karze nie mają nadziei utrzymania go prży
życiu.

— Zmarł w Leningradzie uczony o świato
wej sławie, profesor Iwan Pawłów, członek so
wieckiej akademji nauk.

- Na parowcu niemieckim ,,Gnelsenau", sto
jącym chwilowo w porcie Singapore, wybuchł
pożar, który w 3 godzinach został przez załogę
ugaszony

— W Czechosłowacji aresztowano 11 człon
ków organizacji szpiegowskiej, której przywód
cą jest Niemiec Hugo Kober.

— Gubernator hiszpańskie? prowincji Cor-
doba donosi, iż w kilk u wsiach policią areszto
wała uczestników napadów na kościoły i klasz
tory. Skradz:one przedmioty odebrano.

— Nad N'lem została zerwana tama w po
bliżu Damnd w południowym Egipcie. Woda
uniosła 50 domów.

— Superintendent dr. Kindetmann z Aten

fGreoią), wezwany do Niemiec, zaginął w ta
jemniczych okolicznościach.

— Senat słynnego na cały świat uniwersy
tetu w O xfordzie nie przyjął zaproszenia na

tutamiilości w Heidelbergu,

Gminyżydowskiewyciągająz rytualnego ubojn
przeszło 13 milionów zl rocznie.

Sensacyjne wnioski naczelnika wydziału prasowego prezydium rady ministrów.
Jak już donosiliśmy, w klubie spra

wozdawców odbyła się konferencja w

sprawie uboju rytualnego. Pod koniec

konferencji zabrał głos naczelnik wy
działu prasowego Prezydjum Rady Mi
nistrów p. Łączkowski zaznaczając, że
oświadczenie jego jest tylko streszcze
niem dyskusji. (Szczegóły dyskusji po
damy osobno).

Stan dzisiejszy.
We-wszystkich' miastach b. zaboru ro

syjskiego i a ustrjack iego o większym
odsetku ludności żydowskiej prawie
caiy ubój'bydła rogatego, cieląt i owiec

odbywa się rytualnie. Tak zabite zwie
rzęta są przecinane poprzecznie. Przód

który stanowi zwykle od 55% do 65%

wagi zabitej sztuki, idzie do jatek ży
dowskich (po odrzuc-eniu około lO%

uznawanych przez rzezaków z różnvch

względów iza trefne). Zady, które stano
wią 40 do 45% — do jatek chrześcijań
skich.

Skutki tego stanu rzeczy.
Ubój obciążony jest opłatą rytualną.

Taksa maksymalna z dnia 9 września
1931 r. wynosi 8 zł od sztuki bydła do
rosłego, 3 zł od cielęcia i owcy i od 10

gr do 1 zł od jednej sztuki drobiu, w za
leżności od gatunku. W wielu wypad
kach pobierane są opłaty niższe i tak

np. ubój jednej sztuki bydła w W ar
szawie kosztuje 4 zł. Według danych
departamentu (handlowego Ministerstwa

Przemysłu i Handlu, dochód gmin ży
dowskich z tego tytułu wynosi około 13

miijonów złotych.

W roku .1934 817 gmin żydowskich
miało ogółem preliminarz dochodów o

wysokości 38 m ilj. złotych, w tem preli
minowano wpływów z uboju rytualnego
13 milj. zł (34,3%). W wydatkach na

dobroczynność i opiekę społeczną p re li
minowano 5,5 milj. złotych, t. j. 14%

dochodów.

Przewidywane skutki
zniesienia uboju.

W dziedzinie gospodarczej należałoby
przewidyw'ać następujące skutki: znie
sienie opłat rytualnych da oszczędność,

U n ie zaległoś(ipodiami
do kwoty 400 złotych.

Minister skarbu zarządził, iż urzędy
skarbowe umorzyć mają z urzędu drob
ne zaległości podatkowe, nieprzekracza-
jąee u poszczególnego pła tn ik a kw'oty
400 złotych, ą pochodzące z wymiarów
za rok podatkowy 1932 i łata poprzed
nie. Przy kw'ocie 400 złotych nie mają
być liczone dodatki na rzecz związków
samorządowych i szkół oraz 15-procen-
towy dodatek, pobierany na mocy usta
wy z 28 marca 1935.

Umorzenie zaległości podatkowych
pow'oduje równoczesne um orzenie przy
padających od tych zaległości dodat
ków państwow'ych i samorządowych,
odsetek oraz kęsżtów egzekucyjnych.

Umarzano mają być z urzędu powyż
sze zaległości w podatkach: grunto
wym, od nieruchomości, przemysło
w'ym (świadectwa przemysłowe, i o-

brót), dochodowym, majątkowym, od

lokali, od placów budowlanych.
Z dniem 1 marca 1936 urzędy skarbo

we zaniechają prowadzenia egzekucji
w stosunku do powyżej określonych
zaległości podatkowych.

Okólnik ministerjalny podnosi, iż nie

podlegają umorzeniu zaległości, zgłO'
szone do masy konkursowej wskutek

upadłości lub znajdujące pokrycie w

sumach złożonych do depozytu sądowe
go albo scedow'anych na rzecz skarbu,

która pow'inna się równać sumie pobie
ranych opłat rytualnych przy uboju
bydła rogatego, cieląt i owiec, pomniej
szonej o 1) koszt uboju nierytualnego
tych samych zwierząt, 2) konieczność

pomocy iżydow'skim gminom wyznanio
wym, 3) w części mięsa przeznaczonej
dla ludności żydow'skiej, koszt procesu
t. zw. trybowania, t. j . pozbawiania mię-:
sa żył. Do tego należałoby dodać wzrost

wartości skór, które przy uboju rytuale
nyin zostają częściow'o uszkodzone, a

odjąć koszt dodatkowych urządzeń w

rzeźniach oraz pewne 'trudności zw'ią
zane z transportem połówek tusz doro
słego bydła przeciętych wzdłuż. Ogólna
oszczędność na opłatach po dokonaniu

tych poprawek wyniosłaby więc parę
lub kilka miljonów złotych.

Zwolennicy zniesienia uboju rytual
nego dopatrują się skutków gospodar-

3akóh Schiff d ał pieniądze Lejbie Trockiemu.

W ola ładu..

Komunikat urzędowy przyznaje.
Policja w ,,obronie własnej" zastrzeliła

ś. p. Sielskiego.
Łódź. (PĄT.) W związku z zaj

ściem w' dniu 17 bm. w Wyszynie, pow.
koniński, dodatkowo należy wyjaśnić, że

w'szczęte n a polecenie wojew'ody łódzkie
go energiczne dochodzenie ustaliło na
stępujące okoliczności przebiegu zajścia:

Wawrzyniec Sielski (emer. sędzia
okręgow'y, wybitny działacz Stronnictwa

Narodowego — przyp. red. ..Dz. Bydg.")
stawiając opór organom policji dokony-
wujących rewizji w poszukiwaniu nie
legalnie posiadanej broni, w chwili wej
ścia do pokoju, z okna, z którego strze
lał do policji, dał jeszcze do wchodzą

cych policjantów dwa strzały rewolwe
rowe. Organa policji państw'owej dzia
łając w obronie własnej, użyły również

broni, w' wyniku czego Sielski zmarł.

Początkow'a wersja o samobójstwie
Sielskiego powstała wskutek zeznań

przebywającego wraz z Sielskim w po
koju niejakiego Marjana Kw'iatkowskie
go. Dalsze dochodzenie jednak i sekcja
zw'łok Sielskiego w yka zały nieścisłość
zeznań Kwiatkow'skiego, śledztw'o są
dowe W tej sprawie prowadzone jest
nadal.

czych projektowanej ustawy w dziedzi
nie znacznie szerszej niż. sama kwestja
uboju rytualnego, a mian'owicie w orga
nizacji rynku mięsnego. Sprawa
uboju rytualnego jest tu tylko kluczem
do tamtego większego zagadnienia. Tu
taj stanowisko w sprawie celowości or
ganizacji rynku mięsnego zależeć musi
od rozw'ażań gospodarczych natury za
sadniczej: czy projektowana forma or
ganizacji rynku mięsnego jest gospo
darczo' słuszna, czy tą drogą da się nzy
skać zmniejszenie kosztów pośrednic
twa pomiędzy rolnikiem — producentem
a konsumentem miejskim, czy w sytu
acji, w jakiej znajduje się handel w

Polsce, można myśleć o formie organi
zacji bardzo ścisłej jednego tylko dzia
łu handlu. (Wobec, faktu przeludnienia
handlu można się liczyć np. z handlem

nielegalnym, potajemnym ubojem rytu
alnym i t. d.).

Zasadniczem zagadnieniem w tych
warunkach jest,

jakich korzyści możnaby
się spodziewać

w zakresie cen (bydła, płaconych produ
centom rolnym. Załóżmy, że zostaje
wprowadzony zakaz uboju rytualnego -

w'ówczas ludność żydow'ska przerzuci
się na konsumcję drobiu ozy innych
artykułów rolniczych, ryb, warzyw).
Przez to nastąpią dość znaczne przesu
nięcia w strukturze produkcji hodowla
nej. Po wstrzymanie się ludności ży
dowskiej od spożywania mięsa wołowe
go i cielęcego zmniejszyłoby zbyt tego
mięsa a w konsekwencji zmniejszyłoby
rentowność mięsnego kierunku hodowli

bydła i tak dzisiaj stosunkowo mało

opłacalnego. Skutkiem tego stanu rze
czy byłaby zapewne tendencja do ogra
niczania pogłowia bydła a w konsek
wencji musiałoby to zapewne wpłynąć
i na produkcję mleczarską. Przy m niej
szej ilości bydła ceny mleka zapewne
wzrosłyby. Należałoby oczekiwać zwięk
szenia produkcji drobiu.

Naogół korzyści, płynące z tego ty
tułu dla rolnictwa, są dość trudne do

uchwycenia. Jedno jest tylko pewnel
ż nastąpiłyby dość znaczne przesunięć

cia w produkcji.
Zniesienie uboju rytualnego, rozpa-'

trywane jako oddzielne zarządzenie, nie

wykazuje większych korzyści gospodar
czych. Strona gospodarcza tej sprawy
jest niewspółmiernie mniejsza od stro
ny prawno-wyznaniowej. Korzyści go
spodarczych ze zniesienia uboju rytual
nego mogą upatrywać tylko ci, którzy
są zwolennikami' organizacji rynku mię
snego w typie, projektowanym przez

p. W ojtynę (handel koncesjonowany,
komis), (r)
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z

za, iwzidzą.

W jednym z ostatnich numerów cza
sopisma ,,Lekarz Polski" zamieścił arty
kuł na temat handlu kobietami prezes
Polskiego Komitetu dla W alki Handlu
z Kobietami i Dziećmi, b. min. Zdrowia
Publicznego p. dr. W itold Chodźko. W

związku z tym artykułem p. min. Chodź
ko podał kilka cennych uwag na powyż
szy temat, które poniżej podajemy.

Red.

Vfalka z handlem kobietami po wielu
PJobach w rozmaitych krajach znalazła
żCrreszcie ujęcie prawne w pakcie, stanowią
cym część Traktatu Wersalskiego. Odpo
wiedni artykuł powierzył Lidze N'arodów

kontrolę umów i konwencyj międzynarodo
wych, tyczących się zwalczania handlu ko
bietam i i dziećmi. Był to pierwszy, kon-

kretny etap działalności ochronnej nad ko
bietami. sprzedawanemi w celach nierządu
do domów publicznych, etap kontynuujący
abolicjonistyczny ruch, zainicjowany w A n
glii przez Józefinę Butler i Daniela Coope
ra Już w dwa lata później, w roku 1921, w

Genewie obraduje Konferencja Międzyna
rodowa, w której bierze udział 34 państwa,
a między niemj i Polska. Uchwalono ua

n iej parę zasadniczych wniosków — prze-
dewszystkiem o powołaniu Komisji Dorad
cze do zwalczania handlu kobietami i dzie
ćmi. Komisja Doradcza odbywa corocznie
swe sesje. Na jednem z kolejnych posie
dzeń. na wniosek Polski, nazwany ,,wnio
skiem Sokala" przyjmuje uchwały — żąda
jące, aby do czasu zniesienia reglamentacji
nie Przyjmowano do domów publicznych
żadnej cudzoziemki w charakterze bądź
pensjonarjuszki, bądź służącej, aby ułożo
no kwestjonarjusze dla rozesłania icb po
szczególnym rządom i otrzym ania odpowie
dzi na zagadnienie — w pływ reglamentacji
na handel kobietami — i aby powołano
Kom itet Bzeczoznawców, któromuby zleco
no dokładne oświetlenie sprawy międzyna
rodowego handlu kobietami.

Oplaje eltsperlówi*
Sprawozdanie urzędowe Komitetu Rze

czoznawców. który zakończył swe prace w

roku 1927. zawiera wiele materjału, doty
czącego wywozu kobiet z Polski. Sprawo
zdanie podaje, że w niektórych krajach
liczba cudzoziemek wynosi 80 % ogółu pro
stytutek, przyczem największa liczbę ,,ob-
cokrajówek" wykazały miasta Ameryki
Centralnej, Południowej, Egiptu, Algieru i
Tunisu. W części omawiającej sprawę nie
rządu w Argentynie brzmi: ,,kobiety złych
obyczajów, które przybyły ostatnio do na
szego kraju, są to w przeważającej więk
szości Polki, Francuzki, Włoszki" Ponad
to rzeczoznawcy stwierdzają: ,,Polska jest
źródłem dostawy obficie wyzyskiwanem
przez handlarzy, poszukujących kobiet,
przeznaczonych do upraw iania nierządu
zagranicą. Jest widoczne, że handel ten był
by jeszcze rozleglejszy, gdyby rząd polski
nie zapoczątkował już szeregu energicz
nych zarządzeń zapobiegawczych" . Jeden z

rzeczoznawców, którv specjalnie badał drogi
wywozu kobiet z Polski ujawnił, że np. do
Argentyny prowadzą trzy szlaki: przez ko
rytarz polsko-gdański, przez Górny Śląsk do
Niemiec lub na południe przez Rumunję i

Konstantynopol. Specjalna mapka, w yka
zuje trasy handlarzy, wywożących kobiety
z Polski. Widać z niej wyraźnie, w jaki
sposób starają się oni om ijać niebezpieczne
Punkty, na których grozi czujność władz
policyjnych i paszportowych.

IMetosiąg tsancHarz.9j.
Może wydawać się dziwnym i niezrozu

m iałym fakt tak rozpowszechnionego han
dlu ,.białemi niewolnicami", pomimo zacię
tej walki, która prowadza z nim rządy
wszystkich kraiów. W iele wątpliwości roz

wiało się jednak z chwilą, gdy przeprowa
dzone przez rzeczoznawców badania stwier
dziły, że do zamierzchłej przeszłości należą
wypadki porywania gwałtem dziewcząt nie
uświadomionych. Większość wywożonych
kobiet zdaje sobie doskonale sprawę z te
go, co je w obcych krajach oczekuje. Jadą
tam, gdy'ż sądzą, że zagranicą osiągną
większe zyski z uprawianego zawodu. T yl
ko nieznaczna część kobiet wyjeżdża, po
zwalając się skusić przy pomocy zręcznych
sztuczek, czy ponętnych obietnic. Najczę
ściej stosowanym przez handlarzy sposo
bem ,,uwodzicielskim" jest obietnica m ał
żeństwa lub czasem samo małżeństwo. Sy
stem ten jest używany przedewszystkiem
w środowisku dziewcząt żydowskich, dzię
ki t. zw . ślubom rytualnym, które mogą
być zawarte bez żadnych dokumentów, n a
wet w nieobecności rabina. Notowano przy
padki, że handlarz zawierał po kilka lub
kilkanaście ślubów, poczem jego agenci
w yw ozili kobiety-,,żony" najczęściej do A-

meryki Południowej, sprzedając je do
domów publicznych. Jeden z handlarzy, po
chodzący z Warszawy wywiózł w ten spo
sób z Polski do Argentyny i Brazylji prze
szło trzydzieści dziewcząt. D rugim sposo
bem werbowania kobiet jest angażowanie
ich do trup operetkowych, kabaretów, fil
mu, konkursów piękności. Wreszcie han
dlarze korzystają z ogłoszeń w pismach o

wolnych posadach w nieistniejących przed
siębiorstwach.

tfo cwoiki.

Systematyczna w alka z handlem kobie
tam i na terenie Polski rozpoczęła się pra
wie równocześnie z powstaniem polskich
władz sanitarnych (lata 1917-1918). Akcja
ta m iała już pewne podstawy, datujące się
z czasów przerlniepodlegiościowych.

Towarzystwo Abolicjonistów, Tow arzy
stwo Ochrony Kobiet. Towarzystwo walki
z chorobami płciowemi oraz z nierządem
stanowiły Początkowe ogniwa akcji. W iel
kim krokiem naprzód w tym okresie było
zniesienie wszędzie, poza zaborem austriac
kim - domów publicznych. W roku 1918

reskryptem ministra Spraw Wewnętrz
nych zostały przekazane M inisterstwu
Zdrowia Publicznego t. zw . ,,wydziały poli
cji obyczajowej", w których czynnik decy
zji przechodzi od policji do lekarzy i wła
dzy sanitarnej. W rok później wydziały
przekształcają się w ,,urzędy sanitarno-o -

byczajowe", na czele których stoją lekarze.
Przy urzędach powstają jednocześnie ko
m órki, złożone z przedstawicieli organiza-
cyj społecznych, przezwane ,,komisjami do

spraw nierządu", obecnie ,,komisjami sa
nitarno obyczajowemi". W całej Polsce
tworzy się ponadto sieć przychodni dla

bezpłatnego leczenia chorób wenerycznych
— jako jeden z ważniejszych etapów w

walce z nierządem . W roku 1922 rozporzą
dzeniem ministrów: Spraw Wewnętrznych
i Zdrowia Publicznego, zostają zniesione
domy publiczne rów nież na terenie b. zabo
ru austriackiego.

foticgokobieco

i nai^ge eiavoa*cou;e.
Dla skuteczniejsze i w alki z nierządem

i handlem kobietami przystąpiono do orga
nizowania kadr policji kobiecej. Na prze
strzeni ostatnich dziesięciu lat odbyły się
trzy kursy przeszkoleniowe dla policjan
tek, które utworzyły kobiece brygady oby
czajowe. Poza tem powstały misje dworco
we (zastrzeżone przez konwencje między
narodowe), w Warszawie i wielu miastach
prowincjonalnych. W roku 1927 ukazuje
się rozporządzenie Prezydenta o karach za

handel kobietami i dziećmi. Na tem koń
czy się dotychczasową działalność państwa
w dziedzinie zwalczania handlu kobietami.

Komitet oj oi ki

x bondliem.

Instytucją, w której koncentruje się ca-

ioksztalt spraw związanych (na terenie
Polski) z akcją zwalczania — jest Polski
Komitet W alki z handlem kobietami i dzie
ćmi. Powstał on w roku 1922, a w skład

jego wchodzą Przedstawiciele ministerstw:
Opieki Społecznej, Spraw Zagranicznych,
Sprawiedliwości, Spraw Wewnętrznych.

Centralnego Biura dla Międzynarodowego
zwalczania handlu kobietami i dziećmi,
Głównego Komitetu Policji Państwowej,
Syndykatu Emigracyjnego i't. p. Z waż
niejszych prac, dokonanych przez Polski

Komitet, trzeba wymienić — zainicjowanie
stworzenia kadr policji kobiecej, misyj
dworcowych, w ydania zakazu udzielania
zezwoleń na wyjazd kobietom niepełnolet
nim , zorganizowanie kongresu międzyna
rodowego w sprawie w alki z handlom ko
bietami w Warszawie w roku 1930 i pierw
szego zja.zdu m isyj dworcowych w r. 1929,
opiniowanie projektów i wniosków rządo
wych w zakresie opieki' nad kobietami,
handlu kobietami, w alki z nierządem, ba-

Powódźw BSIs^pcsBifiL

na zużyciu prqdu

daje zastosowanie

żarówki dekalumenowej

danie spraw zaginionych dziewcząt i kobiet
oraz prowadzenie propagandy.

Ustawy,liióre ocze-

kują na feoiii'ifw ltrfirę.

Miasta Sewilla, Zamona, Vailado!id i Walencja nawiedziła powódź. Dwanaście ty
sięcy mieszkańców nizin straciło cały dobytek.

Jak widać z tego pobieżnego przeglądu
sytuacji handlu kobietami i wałki na tere
nie Polski — wymaga zespolonych, rozle
głych wysiłków w skali krajowej i między
narodowej. Przedewszystkiem zaś kra jo
wej. Ażeby jednak można się było posunąć
dalej na drodze poprawy — winny być za
twierdzone wreszcie przez ciała ustawo
dawcze dwa projekty: ustaw przeciwweue-
ryćznej i o walce z nierządem , które odda-
w na już całkowicie opracowane spoczywa
ją w Ministerstwie Opieki Społecznej, cze
kając na ,,odpowiednią koniunkturę".

Uczciwa ocena.

Paryż, (PAT). ,,Le Capital" omawia
jąc stosunki polsko-niemieckie stwier
dza, że we Francji niepotrzebnie zapa
nował niepokój z powodu deklaracji
polsko-niemieckiej, zawartej 26 stycznia
1934 r. Deklaracja ta nie była wymie
rzona przeciwko Francji, Polska poro-
zumiejąc się z Niemcami, bynajmniej
nie oddaliła się od Francji. Polska ure
gulowała swe sprawy z Niemcami bez

odwoływania się do poparcia, które by
ło niechętne lub wahające się. W ten

sposób Polska nadała nową wartość

swej przyjaźni z Francją, a jednocze
śnie usunęła dla siebie przyczynę nie
pokoju.

Negus chory, czy ranny?
Paryż, 28. 2. (PAT). Korespondent Ha-

vasa donosi na podstawie informacyj
dziennika ,,Piccolo", który podaje z

Dżibutti, że rzekomo osobisty lekarz ne
gusa został nagle zawezwany z Addis

Abeby do Dessie, gdzie przebywa ce
sarz. Krążą pogłoski, jak twierdzi

dziennik, że negus poważnie zachoro
wał. Według innych pogłosek cesarz

jest ranny.

Nadzwyczajna danina majątkowa
w rolnictwie.

Ministerstwo skarbu zarządziło, iż

urzędy skarbowe bezwzględnie przed 15
kwietnia rb. rozesłać m ają zawiadomie
nia o wysokości nadzwyczajnej daniny
majątkowej w rolnictwie na rok 1936.
Zaliczka na nadzwyczajną daninę w

rolnictwie musi być zapłacona do 30
kwietnia rb. włącznie, (r.)
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Nau'ka*literat'ura Sztu'ka
Kultura polska naŚląska

w okresie wczesnopiastowskim
świetBe wlęgBcopatisBć opoimMcH,m

Dobrze jest znane lekceważenie, z ja
kiem wyrażają się nazbyt liczni niestety li
czeni niemieccy o kulturze Słowian wcze-

snohistorycznych. W szczególności prehisto-
rycy śląscy, opisując wykopaliska z okresu
wczesnopiastowskiego na Śląsku, z lubo
ścią przeciwstawiają ,,ubogie" znaleziska
Polskie z X i XI w. po Chr. wspaniałym
wykopaliskom z dawniejszych okresów, nie

szczędząc przy tem ujemnych sądów o Sło
wianach. I tak np. dr. Raschke, omawiając
w r. 1929 zabytki z Osobowic pod Wrocła
w iem, pisze złośliwie, że z ,,dzieł" (,,Lei-
stungen") kultu ry słowiańskiej posiadamy
tam tylko pierwotne narzędzia kościane, a

z wspaniałych zabytków i kultury poprzed
ników Słowian, mieszkających tam przed
2000 laty, nie pozostało żadnego śladu" .

Zdaniem autora ,,zmieniło się to dopie
ro, kiedy Niemcy we w-czesnem średniowie
czu ponownie osiedlili Osobowice. Wczesno-
historycznych polskich mieszkańców Ślą
ska przedstawia Raschke jako ubogich ry
baków i bartników, żyjących poza tem z

myśliwstwa. Wrocławski zaś prehistoryk
Seger mówi o ,,tak niskim poziomie k ultu
ry słowiańskiej" , że ,,przy patrzeniu na

ślady ich chat i sprzęty przypominają się
stosunki z epoki kamiennej".

Jak dalece te sądy są stronnicze ł fał
szywe, w ykazały Ponad wszelką wątpliwość
rozkopywania kasztelanii polskiej w Opolu,
dokonane w latach 1930 i 1931. Przypadek
chciał, że właśnie wspomnianemu wyżej di*.
Raschkemu przypadło w udziale kierow ni
ctwo prac wykopaliskowych w Opolu, któ
re wykazały zupełną mylność jego sądów
o kulturze polskiej i słowiańskiej okresu
wczesnopiastowskiego.

Badania w Opolu, które objęły tylko
część terenu, na którym istniało osiedle
wczesnopiastowskie od X - X I I I w., dopro
wadziły do odkrycia 7 równoległych uhc,
starannie wymoszczonych drzewem i połą
czonych ulicami poprzecznemi. W zdłuż
tych ulic ustawione były gęsto przy sobie

stojące domy kwadratowe o średnicy 4X4
m. lub większe aż do rozmiarów 8X8 m.,
zaopatrzone w podłogi drewniane z ogni
skami w rogu lub na środku izby. Ze sprzę
tów domowych zachowały się w Opolu stoł
ki, łóżka i szerokie ławy, stojące przy ścia
nach, dalej odkryto liczne wiadra, wykona
ne z klepek, drewniane kadzie, takież tale
rze, łyżki i czerpaki oraz żarna kamienne.

Liczne znaleziska opolskie dowodzą
istnienia rozmaitych rzemiosł, np. szew
stwa, kołodziejstwa, tokarsiwa, kowalstwa,
garncarstwa, złotnictwa i t. d. Świadczą o

tem znaleziska obuwia skórzanego, nieraz
zdobionego w yszywaniami, dalej odkrycie
starannie wykonanego koła drewnianego,
naczyń drew'nianych toczonych, licznych
narzędzi i broni żelaznej, jak noży, szydeł,
kos, ostróg, wędzideł, podków, grotów do
strzał i t. d., licznych doskonałych tech
nicznie naczyń glinianych i srebrnych o-

zdób filigranowych. Obficie występujące
z ia rn a zbóż, przedewszystkiem prosa, lecz
także pszenicy i żyta, wskazują na rolniczy
tryb życia polskich mieszkańców Opola, a

znajdowane tu pestki owoców i to nietylko
śliwek, jabłek, gruszek i wiśni, lecz także
brzoskwiń i orzechów włoskieh oraz nasio
na ogórków, świadczą o ważnej ro li ogrod
nictwo. Ze zwierząt domow'ych hodowała

wczesnopiaśtowska ludność Opola kro w y ,

świnie, owco i kozy, poza tem znalezione
tu okrągłe klatki, pierze i skorupy jaj
wskazują na hodowlę drobiu.

Znalezienie sztab ołowiu surowego do
wodzi znajomości górnictwa, a odkrycie
importowanych przedmiotów zbytku, np.
naczyń z domieszką grafitu lub z barwną
Polewą, ułamka naczynia szklanego z na
pisem arabskim, ozdób bursztynowych, o-

kłaclziny noża z kości słoniowej, ułamków
pozłacanej misy bronzowej, bronzowych
ciężarków do wagi i t. d. przekonywa nas

0 istnieniu stosunków handlowych, łączą,
cych Śląsk z bardzo nieraz adległemi kra
jami.

Opole w X -X III w. było niewątpliwie
osiedlem miejskiem , podobnie jak miasto
Wołyń przy ujściu Odry, Gniezno, Poznań
1 Kruszwica w Wielkopolsee i szereg in
nych miast polskich przed powstaniem ko
lonizacji na prawie niemieckiem, co Prze
czy twierdzeniu Niemców, jakoby dopiero
Niemcy przynieśli do Polski znajomość ży
cia miejskiego. Tak samo istnienie rzcmie-

ślników-specjalistów, czemu Raschke nic
może zaprzeczyć,

zadaje kłam twierdzenia nauki nie
mieckiej, jakoby dopiero Niemcy za

prowadzili rzemiosła w Polsce.

Wreszcie znalezione zabytki wystawiają
chlubne świadectwo stanowi ówczesnej kul
tury materialnej i dają też zgoła odmienny
obraz gospodarki polskiej od tego, jaki
przedstawiają nam prchistorycy niemieccy.
W idzimy, ze polscy mieszkańcy Śląska
w czesnopiastowskiego, a Więc z czasu przed
pierwszą kolonizacją niemiecką, byli rolni
kami i hodowcami bydła, że uprawiali

rozmaite owoce i warzywa, że umieli za
kładać porządne miasta z systemem regu
larnych ulic, przecinających się pod pro
stym kątem, co także rzekomo mieli u nas

zaprowadzić dopiero Niemcy, że budowali

porządne domy, co budzi nawet podziw
Raschkego, mówiącego o doskonałe ukła
danych warstwach bali na ulicach (,,vor-
zuglich gefugte Bohlenlage") i o bardzo

starannej pracy ciesielskiej podłóg (,,Die-
lenschicht recht kunstvoll gezimmert").

Oczywiście ani słowem nie wspomina
Raschke w swych sprawozdaniach, że

wszystko to stanowi pozostałość kultury
Polskiej, lecz mówi tylko ogólnikowo o Sło
wianach, a gdzieniegdzie nawet próbuje
wprost zaprzeczyć, co już jest zgoła niepo-
ważnem, jakoby wogóle ludność wczesno,-
historyczna na Śląsku była polska, mówiąc
— podobnie jak dr. Petersen z Wrocławia
- o jakichś mieszkających na Śląsku Le
chach. (Oberschlesien nach den Diiktaten
von Versailles und Genf. II . Ergebnissę
der oberschlesischen Urgeschichtsforschung
1931, str. 67). W każdym razie cieszyć się
należy, że po wykopaliskach opolskich
przedstawianie polskich mieszkańców
wczesnopiastowskiego Śląska jako ubogich
rybaków i bartników stało się dla badaczy
niemieckich definitywnie niemożliwe.

Prot. dr, J. KostrzewakL

Katowice, w lutym 1936.

fdmtsnd Jiiesses.

Kurtyna ze szarych chmur
zapadła na horyzoncie —

ktoś stopę potężną postaw ił
na zapalonym już loncie
i wstrzymał na chwilę
krzyk dolin i gór-------
krzyk świata.

Tysiączne szeregi
stalowych r u r --------

tysiące arm atnich paszcz
i krwi łaknących
tysiące dusz — 1—

przykrył na chwilę z chmur płaszcz.
Zapadła kurtyna.

Na pół wypluty krzyk:
- Pożar —

zam arł w wyschniętej gardzieli.
Jeszcze się boi przewrotny, z ły świat,
by w własnej nie zginął topieli,
Jeszcze się boi widoku

czarnej zakrzepłej k r w i --------

i ostatniego nie zrobił kroku,
lecz już się nie śmieje
- — już nie drwi.

Wnet będzie zapóźno!-------
Zgrzytają już zęby

roznamiętnionych szatanów —

i dymów pożarnych kłęby
już przenikają szczeliny-------
już ostrzą z rozkazu tytanów
tysiączne szeregi swe włócznie
i drżą posady porządku -

kruszeją kurtyny liny. -

Wnet będzie zaPóźno! -- -

.

W swym ślepym obłędzie
świat staną! o krok przed odmętem
i w szaleńczym pędzie
idzie na zatracenie.

Nie rozbłysła jeszcze
na horyzoncie łuna,
nie wstrząsnął światem
odgłos pioruna,
co zapala stosy
i świata staje się katem,
niweczy prawa — -

przewraca kolosy ------

Wnet będzie zapóźno-------
Jeszcze ktoś stopę tr z y m a

na zapalonym loncie

jeszcze chmurami przykryte
iskry na horyzoncie.

mmmm wwm/%mmMCwwM.
Fryderyk Kulleschnltz ,,ReJs d okoła świata" . Wyd. ,,Roju”.

W Bydgoszczy u Gieryna.
cego rozumieć ^ otaczający go egzotyzm i

zamknąć w skończoną literacką formę bez
m iar nasuwających się wrażeń i uczuć.
Idziemy więc z nim. pewną prowadzeni rę
ką, po morzach dalekich, przybijam y do
setki kolejnych portów, poznajemy klim at,
koloryt fal morskich i nawet zbliżamy się
do duszy mieszkańców.

Wśród szeregu reportaży jakie się uka
zały ostatnio w druku i jakie swą poczyt-

WyPrawa ,,Daru Pomorza" dokoła świa
ta byłaby pięknym wyczynem naszej mło
dej marynarki, która nietylko rozsławiała

po w szystkich oceanach imię Polski, ale
również dała świadectwo miłości patrio
tycznej Pomorza, jako ofiarodawcy cudow
nego statku.

Kulleschnitz, jeden z oficerów ,,Daru
Pomorza", spisywał swe wrażenia z calą
wnikliwością bystrego obserwatora pragną-

nościa zaczynają do Pewnego stopnia wyn
pierać powieść i romans, ,,Rejs dokoła
świata" zajmie bezwzględnie jedno z naj
lepszych miejsc. Czyta się go łatwo, a że
to sa przygody naszych polskich maryna
rzy serce nam z dumy rośnie, że i my prze
cież znaleźliśmy się wśród tych, których
bandery opasują kulę ziemską,.

O. W. Gall. ,,Fizyka na wesoło", ił. dr.
Andrzej ŁastowickL Wyd. nMathasls Pol
skiej" . Główny skład na Bydgoszcz u Głe-

ryaa.

Najmilsza z książek popularyzujących
naukę, jaka się kiedykolwiek ukazała. Ona
do nas nauki nie zbliża, ani nie jest jej
ABC. Gall raczej pragnie nas pociągnąć i
oczarować. Pragnie nam wykazać, że w co
dziennemu życiu również Potrzebujemy wie
dzy, że może nam ona oddać cenne usługi
i wykazuje na tych przykładach, jakie to
dalsze horyzonty się przed nami otwierają.

Niektóre z dobi'anych przykładów są ka
pitalne. Zaczyna się ta ,,wesoła fizyka" od
pouczenia pań domu, jak m ają odgrzewać
kawę, aby jej nie zagotować i jak ochło
dzić kruszon, zużywając najmniejszą i
lość lodu. Świetny jest rozdział na temat

coby było, gdyby tak dzień trwał 3 i pół
godziny, zamiast 24-ech.

Książka robi przyjemność każdemu, kto

ją weźmie do ręki i wielu zachęcić musi
do pogłębienia czy rozszerzenia posiada
nych wiadomości. Ale bezsprzecznie powin
na się znaleźć w ręku każdego nauczyciela
fizyki. Przy jej pomocy można ożywić nie
jeden nudny wykład z największym dla u-,
czących się pożytkiem.

SS.

— Firm a ,,Altesse-Wisła" S. A, Fabryka
Tutek i bibułek oraz Przetworów chemicz-

no-popiem iczych, komunikuje, że w miej
sce przedwcześnie zmarłego Władysława
hr. Potułickiego, wielce zasłużonego oby
watela, ziemianina i Przemysłowca. Walne

Zgromadzenie Spółki wybrało członkiem

Zarządu p. Tadeusza Jana Podgórskiego.

Zfazd bibliotekarzy polskich.
Wobec wzmagającego się zainteresowa

nia sprawami związanemi z czytelnictwem
i bibliotekarstwem i coraz żywszego ruchu
w tym zakresie, bibljoteikarze polscy od
czuwają Potrzebę przedyskutowania za
gadnień zawodowych w szerokiem gronie
n ietylko sp'ecjalistów, lecz również tych
wszystkich, który m leży na sercu rozwój
i rozpowszechnienie książki polskiej. W tym
celu organizują w okresie Zielonych Świąt
(SI maja — 2 czerwca hr.) IV zjazd biblio
tekarzy polskich w Warszawie.

Zjazd będzie m iał charakter szczególnie
uroczysty, ponieważ odbędzie się w połą
czeniu z konferencją Międzynarodowego
Kom itetu Bibljotek, naczelnego organu M ię
dzynarodowej Federacji Związków Bibliote
karzy, obejmującej około 30 związków ze

wszystkich części świni% Pan Prezydent
Rzeczypospolitej raczył zaszczycić zjazd ob
jęciem nad nim protektoratu.

W'szelkich inform acyj 'udziela biuro zjaz
du, w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej
nr. 69 (siedziba Związku Bibliotekarzy Pol
skich.

jeszcze
(Na marginesie wystawionego w teatrze bydgoskim dramatu Słowackiego).

Ze smutkiem czytałem tym razem recen
zję z premjery Juljuszowego dramdtu, wy
stawionego w teatrze bydgoskim. Czy to
możliwe - pytałem sam siebie — aby dzie
ło godne największych scen. widział'a gar
stka zaledwie widzów? Czy już tak źle, że

tylko płytkie i pozbawione artystycznej
kultury kom edyjki, farsy, fotomontaże i o-

peretki cieszą śię powodzeniem naszej byd
goskiej publiczności? Nie, to niemożliwe!
A jednak - smutne refleksje opanować
mogą nietylko krytyka, nietylko artystów
i dyrektora teatru, ale także bezstronnego
widza, który choć trochę rozumie się na

prawdziwej sztuce, kiedy spojrzy na smut
ną rzeczywistość.

Przypom inam sobie, że rok przeszło te-

tpu w wywiadzie, jaki miałem z p. dyr. Sto-

mą dla jednego z pism międzyszkolnych
powiedział on, że ,,wielki repertuar cieszy/
się powodzeniem, ale wśród szkolnej pu
bliczności", a Potem dodał z humorem:
,,Świadczy to o poziomie czyim - młodzie
ży, czy tak zwanej publiczności wieczoro
wej?" ,

Wydaje m i się, źo odpowiedź sama się
narzuca - na tle recerizji z sobotniej pre
mjery.

Cóż robić, aby było inaczej, nie tak źle,
nie tak tragicznie? Jak się temu stanowi
przeciwstawić?

Trudno na to odpowiedzieć. Wyd aje rai
się jednak, te przyczyna złego leży w nie

znajomości dzieła, a także w fałszywera
stosowaniu kryterjów estetycznych.

Gotowyś się, czytelniku, bronić, gotowyś
powiedzieć, że Słowacki jako wielkość ob'u
dzą entuzjazm , ale dla szerszego ogółu nie
przejdzie? W ydaje ci się więc, te słuszność
po twojej stropie - czy nie tak?

Na szerszej platformie rozważań, stanął
bym może po twojej stronie. W tym jed
nak wypadku nie znajduję usprawiedliwie
nia. Przecież Bydgoszcz cieszy się opinią
miasta inteligentów. Gdzie więc oni? co

robią? jak reagują na stosunkowo nieczęsto
spotykane przejawy i próby wystawienia
czegoś z wielkiego repertuaru, do którego
bezspornie zaliczyć trzeba ,,Balladynę"?l

Tak, właśnie ,,Balladynę", po którą Sło
wacki sięgnął do czasów baśniowo-przedhi-
storycznych dlatego, że w tej najdaw niej
szej przeszłości żywioł rodzinny i ludowy
nie zatarł jeszcze nic ze swoich cech, pod
wpływem cywilizacji i obcych naleciałości,
a zatem i dramatowi mógł użyczyć barwy
czysto swojskiej i oryginalnej, mimo, że w

tym dramacie drugiego z trójcy wieszczów,
najdobitniej wyraża się wpływ największe
go genjusza światowego teatru: Szekspira.
Ale widz bezpośrednio tego nie odczuwa,
me zdaje sobie sprawy, bo Słowacki naśla
dując nawet ,,wre życiem i gorącośćią serca,
każdy rys kreśli pewną ręką" , bo ,,Ballady
na" widziana na scenie porywa za sobą
barw nym pótokiem akcji, radykalnością

charakterów, różnorodnością żywiołów i sta

nów, mieszaniną komizmu i grozy tragicz
nej, namiętnością i szczeropolskim rzekłbyn
humorem, a także i przedewszystkiem cza

rem wiersza i języka, sprawiającego wraże
nie przecudnej symfonji.

Czemu więc tyle oziębłości ze stroni
bydgoskiej publiczności teatralnej? Czy a

smutkiem nie trzeba zawołać: nie wiecie ci
posiadacie! nie dorośliście do poziomu
Chyba nie!

A więc oknij się, bydgoska publiczność
— zapełnij krzesła teatralne, a napewm
żałować nie będziesz potrzebowała straco-
nego wieczoru.

Przeciwnie. Będziesz — wierzę — ocza
rowaną baśniowym charakterem dramatu
w którym ginie Ponurość, bo Słowacki spoj
rzał w ,.Balladynie" przez tęczowe szkła

Poezji, nie żeby poznać rzeczywistość świa
ta, lecz aby go ustroić w fantastycznośc
swoich marzeń, oświecić blaskiem swojej
wyobraźni.

Niechże i na bydgoskiej publiczności
sprawdzą się słowa Juljusz-a, pisano w jed
nym z listów do matki, w którym usprawie
dliwia się wieszcz z tego, że byj poetą:

,,Ale ty pomyśl — pisze - - że dziecko

Twoje oddało się całkiem tej zimnej, m ar
murowej kochance, która na grobach łudź-
kich stoi, a dla kochanków swoich dopiera
Po śmierci rna łzy i uśmiechy, a za życia
z poświęcenia się często urąga - więc nie
litu j się i Pomyśl sobie, że 1uż jest późna
godzina i już się nic nie odstanie" .

Władysław Wan.
a a*

Wpływy Szekspira i innych poetów i pi
sarzy na dramaty Słowackiego - omawiam
w niedawno znajdującej się na rynku księ
garskim rozprawce p. Ł ,,Typy dramatów
Słowackiego"/
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Śmiechto zdrowie
csyli jak odmienić oblicze społeczeństwa.

Czytając gazety, możnaby się prze
razić i popaść w największą rozpacz.
Czembyśmy się nie zainteresowali,
wszędzie widzimy tylko choroby: ,,cho
ry organizm gospodarczy — choroby po
lityczne — choroby społeczne — chory
skarb państwa itd. itcl I nic dziwnego,
że ludzie chodzą zaniepokojeni, wystra
szeni i zrozpaczeni. Rzadko kiedy wi
dzi się uśmiechnięte, tryskające rado
ścią życia twarze, za to wszędzie pełno
m in zatroskanych i ponurych, życie w

takich warunkach zamiera. Widzą to

także nasi ministrowie i od 5 miesięcy
wołają o zmianę nastrojów. Rzucają
wielkie hasła, proszą i zaklinają, a spo
łeczeństwo jak zaklęte trw a w zastygłej
nieruchomej postawie.

To nietylko polska choroba Istniała
ona także gdzieindziej. Ale tu i ówdzie
dano sobie z nią radę. W Niemczech
stworzono ośrodki pod nazwą ,,Kraft
durch Freude" (Siła przez radość), w

których społeczeństwo się bawi. Włosi
m ają swoje ,,Dopoiavoro", Bolszewja u-

ruchom iła specjalne instytucje ,,propa
gandy zdrowego humoru". Tylko u nas

0 podobnych imprezach nikt nie pomy
ślał, chociaż niektórzy mówią, że ,,Pol
ska jest papugą narodów". Okazuje się,
że skrępowanie życia przez monopoli
styczne nastawienie grupy pułkowników
1 tu działa jak hamulec. Sprawa nie

przedstawiałaby żadnych trudności,
gdyby całe społeczeństwo można posta
wić w szereg jak rekrutów i kazać mu

się śmiać na rozkaz. Ale takie rozwią
zanie sprawy jest niemożliwe, choćby
dlatego, że zabrakłoby ostatecznie poli
tycznych pułkowników, którzyby mogli
takim szeregiem odpowiednio komen
derować.

Należałoby więc do organizacji hu
moru i śmiechu, który przecież jest
zdrowiem, zabrać się nieco inaczej.
Dlaczego nie można np. wydać dekretu,
któryby poprostu urzędnikom nakazał

wszystkie dotkliwe zarządzenia prze
prowadzać wśród dowcipów, wywołują
cy'ch salwy śmiechu i uśmiercających
wszelkie uczucie krzywdy? Rzecz jest o

tyle prosta, że przed wydaniem takiego
dekretu nie potrzebaby nawet zapytać
0 wolę narodu, skoro tak samo postą
piono już przy całym szeregu znacznie

ważniejszych zagadnień. Poprostu o-

głosi się dekret np. taki:

A rt 1. Podstawą współdziałania
m iędzy państwem a społeczeństwem
(nie ,,narodem" , bo to pojęcie dziś nie
modne) jest radość życia.

Art. 2. Radość życia realizują w

pierwszym rzędzie urzędnicy, okrasza
jąc urzędowanie odpowiedniemi pań-
stwowotwórczemi dowcipami.

Art. 3. Każdy obywatel zobowiązany
jest kwitować wysiłki urzędników w

tym kierunku rzetelnem zadowoleniem
1 szczerym uśmiechem.

Te trzy artykuły powinny wystar
czyć dla realizacji nowych państwowo-
twórczych metod rządzenia.

wością czekać będzie na drugie zjawie
nie się ,,urzędowego dowcipnisia".

Albo inna dziedzina: Dzisiaj nieraz
cenzor gniewa się na odpowiedzialnego
redaktora, a odpowiedzialny redaktor
na cenzora. Ile, oni sobie -

. oczywiście

tylko w duchu - wzajemnie zwymyśla
ją, tego ze względu na cenzurę nawet

powiedzieć nie można. Czyż nie można
by i tego stosunku zmienić na podsta
w ie zdrowego humoru, któryby rozpogo
dził duszę biednego redaktora do tego
stopnia, że na ławie oskarżonych za-

siadłby w razie nieuchylenia konfiska
ty poprostu z uśmiechem na ustach,
wiedząc z góry, że i tam mu wszyscy
dobrze życzą.

Albo nasi bezrobotni. Jak dotąd
kręcą się między nimi przeważnie tylko
agitatorzy, którzy grają na ich pustych
żołądkach najwstrętniejszą demagogją,
malują wszystko w najczarniejszych
kolorach, podsycają antagonizmy klaso
we, nie uznają dobroci serca bliźnich,
przejmujących się jednak, mimo wła
snej biedy nieraz — jak to wykazuje
,,Tydzień Pomocy Bezrobotnych" — ich

straszną niedolą. Zastąpmy tych de
magogicznych agitatorów ludźmi, któ
rzy będą mówić o rzeczach pogodnych i

około Siebie siać będą atmosferę ciepła,

a zmienią się posępne nastroje i nie bę
dzie tłumnych a groźnych zgromadzeń,
któreby policja musiała rozpędzać ga

zami — oczywiście tylko rozśmieszają-
cemi. Podobny sposób wpływania na

nastroje ludności możnaby zastosować
i do ,,obciętych" ostatnio emerytów albo
i do ubezpieczonych, wysiadują-cych
całemi godzinami w nieszczęsnych am
bulatoriach społecznych udręczalń.

Starczy na ścianach odnośnych instytu-
cyj zawiesić ilustrowane dowcipy, któ
re na ten temat krążą, a ludzie odcho
dzić będą od okienek rozradowani tem,
że ktoś jednak chociaż w takiej formie
o nich pomyślał.

Jeden człowiek w Polsce docenia
znaczenie śmiechu. Jest nim były pre-
mjer Kozłowski, którego homeryczny
śmiech nieraz wstrząsał poprostu ścia-

Wyobraźmy sobie np. egzekutora, od
powiednio wyszkolonego. Wchodząc na

podwórze wiejskiego gospodarstwa
śpiewałby on sobie dla wprowadzenia
odpowiedniego nastroju choćby tak:

Egzekutor ci ja,
Kahzy dobrze orzę,
A gdzie znaczek swój nalepię,
Już nic nie pomoże...

Odebrawszy delikwentowi nadzieję
na wszelki ratunek, może się już zabrać
do zajęcia ostatniej krowy, przyczem

powinien sypać dowcipami, któreby eg
zekwowanego do łez rozśmieszyły. Sku
tek gwarantowany. Chłop z niecierpli

'w ub. niedzielę na ringu poznańskim '

czasie spotkania pięściarskiego H. C. P. Po
znari - Polonja Bydgoszcz przytrafił się
nieszczęśliwy wypadek, który pociągnął za

sobą Zycie ludzkie, życie młodego, zdrowe
go zawodnika.

W wadze pólśredniej Koleżyński - Po
lonia po wyrównanej walce trafił w dru-
giem starciu Urbaniaka - - H C. P . Celnym
— Bioże przypadkowym — ciosem w szczę
kę. Urbaniak padając, uderzył silnie gło
wą o podłogę ringu. I ten właśnie gwał
towny upadek na deski ringu okazał aię
zgubnym w skutkach. Lekarze stwierdził
bowiem wstrząs mózgu i pęknięcie czaszki.
Kilka godzin po wypadku - nie odzyskaw
szy przytomności — zmarł w szpitalu ś. p.
Urbaniak.

Dramatyczne to spotkanie jest na u-

stach nietyłko sportowców, lecz wszyst
kich. Różnie bywa interpretowane.

Szczególnie wykorzystywane jest przez
wrogów pięściarstwa. krzyczących o m oral
nym upadku ludzkości i nawołujących do
walki przeciwko ,,brutalnej'1 gałęzi sportu.

Zapominają oni jednak o tem. jak wiel
kie korzyści przynosi boks tysiącom ludzi
i że w porównaniu z korzyściami fizyczne
mi i moralnemi straty, choć straszne i bo
lesne. są minimalne. Lecz ktoś ~ - mówi
Junosza Dąbrowski - musi trafić na te fa
talne 0.03 % ryzyka i zapłacić niejako za

korzyści, odniesione przez innych. Gdy się
jakiś wypadek zdarza, możemy tylko poża
łować szczerze ofiary - ale nie oburzać się
na nic i na nikogo.

Gdyby nie ginęły jednostki na małej
arenie sportowej, ginęłyby liczniejsze jesz
cze niż dzisiaj, tysiące ludzi słabych na

w ielkiej arenie życia. Tyl'ko, że o ich
śmierć nikt nikogo nie obwinia.

Trudno - czynnik niebezpieczeństwa
jest i musi być nawet związany - za wzglą
du aa swe wartości wychowawcze - ze

i sportem.

I
Bo czyż wypełniłby sport przeznaczenie

społeczne, gdyby chciał hartować dusze, za

pomocą ciepłej wody, a nie na ogniu, gdy
by na boisku sportowem nie trzeba było
nigdy śmiałości i odwagi?

Na jedną jeszcze bardzo ważną spraw?
zwrócimy uwagę, a mianowicie na to, że
Przepisy bokserskie zmieniają się powoli,
lecz systematycznie n a korzyść boksu szła-

Chętnego, że brutalna siła w ocenie schodzi
na plan dalszy i wreszcie, że szereg zarzą
dzeń Państwowego Urzędu Wychow ania Fi-

zycznogo i Polskiego Związku Bokserskiego
normuje wczesne przerwanie walki przez
sędziego Przy wybitnej przewadze jednego
z zawodników, wyłożnie podłogi ringu gru
bą warstwą tkaniny (l-2 cm.) i t. d., co

wyklucza prawie że zupełnie możność wy
padku tak ciężkiego, jaki miał miejsce w

Poznaniu.

Szukajmy więc i wprowadzajmy do za
wodów dalsze środki ostrożności — a nie

Wdrodze daszkoty.
grozi dziecku zaziębienie....
Od niego uchronią
Znakomicie fiii

nami sal, w których przebywał. Ostat
nio jako senator podobno przestał się
śmiać. I tem się — być może - tłu
maczy, że jako senacki referent general
ny budżetu nie zdołał rozbroić swego
przeciwnika wicepremjera Kwiatkow
skiego. Kiedy był premjerem, śmiech

jego, poprzedzający jedno z przemó
wień, zdołał trafić do radja. Czyżby
nie zalecało się ująć ten jego śmiech na

płyty i ustawić gramofony przed każ*
dem okienkiem skarbowem? Ręczymy,
że wszyscy płatnicy podatkowi zostali

by tym śmiechem zarażeni. Prawda, że
nie wiadomo, z czego i z kogoby się
śmiali. Ale o to przecież nie chodzi.

Grunt, że w Polsce zadomowiłby się na

nowo śmiech, rozpraszający ciężkie
chmury troski, boć przecież śmiech to
zdrowie... *

Każdy 12-ty Bydgoszczanin
nic nie zarabia.

Jeżeli nie możecie dać be-zrobotnym
chleba, to okażcie im przynajmniej
serce.

Ofiary dla bezrobotnych prosimy
składać w Komunalnej Kasie Oszczę
dności m. Bydgoszczy wzgl. redakcji
.,Dziennika Bydgoskiego".

zwalczajmy oddającej wielkie usługi gałęzi
sportu, oraz - Broń Boże, nie wińmy przy
padkowego sprawcy wypadku.

Mgr. St. Zakrzewski.
— Mimowolny sprawca śmierci ś. p. Ur

baniaka, bokser Polonii Koleżyński przyjął
wiadomość o tragicznym wypadku z ogrom-
nem przejęciem. Jest oh wprost przerażo
ny i zrozpaczony tem, co zaszło.

— Równocześnie dowiadujemy się, że
BKS. Polonja postanowił wziąć udział w

oogrzebie ś. p. U rbaniaka przez specjalną
lelegację.

Niemcy przygofowuią koszary
dis wolska w Saarze.

Londyn. (PAT) ,,Dailly Telegraph*
ionosi z zagłębia Saary o przygotowa-
ilach, czynionych tam, celem wprowa-
irenia wojsk niemieckich.

Koszary w Saarbruecken, które przez
szereg lat zajmowane byly przez osoby

instytucje prywatne, zostały opróżnio-
le, odnowione i przygotowane do przy-
ęcia żołnierzy.

KDbm/mg Maryste haciseaiy się...
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Akcja Pomocy dla bezrobotnych znalazła
się w stadjum kulminacyjnem. Od jutra
rozpoczyna się specjalny ,,Tydzień" , poświę
cony tej szlachetnej akcji. Na apel stają
wszystkie warstw'y społeczeństwa — od
dygnitarzy począwszy, a na ludziach pracy
kończąc — w zw artych szeregach, skierowa
nych przeciw największej pladze współ
czesności — bezrobociu.

Wszystkim przyświeca jedna myśl — ze
brać jak najwięcej funduszów na rzecz tych
naszych bliźnich, których los Postawił nie
jako poza nawiasem społeczeństwa.

Podwójna jest bieda bezrobotnych —

m aterjalna i moralna. Kiedy będziemy
składać ofiarne grosze na chleb, odzież i ja
ki taki dach nad głową dla tych smutnych
ofiar kryzysu — nie zapominajmy, że to
także ludzie. Nie ulegajmy złudzeniu, żc
bieda materjalna jest ich jedyną i wyłączną
troską. Śmiemy twierdzić, że bezrobotnym
zależy w bardzo wysokim stopniu na tem,
aby ich nie traktowano jako objekty wspa
niałomyślnej ofiarności, lecz jako równych
i w'artościowych (chociaż chwilowo bezczyn
nych członków społeczeństwa.

A zatem 'ofiarujmy bezrobotnym w bie
żącym ,,Tygodniu" (a może nietylko w tym
tygodniu) poza krom ką cłileba również
szczyptę zainteresowania.

Jak żyją bezrobotni? Jacy to ludzie?
By sobie odpowiedzieć na te pytania, w y
braliśmy się z wizytą do największego w

Bydgoszczy skupiska bezrobotnych, do ba-

Zaprzęg bezrobotnych w drodze po zupę do
koszar 62 p. p.

raków dla bezdomnych przy ul. Dwernickie
go. W izyta była nieuprzedzona, bez stempla
oficjalności, bez czułostkowości — tak so
bie, spacerkiem, po sąsiedzku.

Inny świat - inne miasto*
Tramwajem do końca Gdańskiej, a po

tem jeszcze kilometr po błocie, zwrot w pra
wo i oto polna droga (ulica Dwernickiego),
wiodąca do obozu bezrobotnych.

Dzień chmurny, śnieg z deszczem siecze
z ukosa — w'szystko nastraja na ton smut
ku i zadumy. Udeptaną w śniegu ścieżką
zdążamy w odwiedziny do osobnego m ia
steczka, bo tak już zdała przedstawia się
zbiorowisko drewnianych baraków na tle
lasu i śnieżnych pól, w pewmem oddaleniu
od wyniosłych kamienic.

Komunikacja na ulicy Dwernickiego jest
osobliwa. Niem a samochodów a ni konnych
Pojazdów, natomiast co chwila m ijają nas

wózki, zaprzężone w ludzi. Oto jakaś para
ciągnie na wózku pień drzewa. On u dy
szla, ona popycha. Twarze zadowolone, bo
przecież wiozą drzewo na opał. Spotvkamy
też ciągnącą wózek delegację, która jedzie
po zupe do koszar 62 p. p. Na wózku spo
ry kociołek. Fotografujemy. Widzą to pra
cownicy elektrowni, którzy naprawiają
Przewody. Nuże prosić o zdjęcie. Ś wiatło

elektryczne zaprowadzono na tej drodze do
piero od 17 bm, A to było bardz-o wskaza
ne.

Zbliżamy się do baraków i co krok to

spotykamy dziecko. Dzieci są tu całe cze
redy. Niektóre mają twarzyczki zdrowe, ro
ześmiane. Niektórych chorowita cera zda
ła świadczy o warunkach życia. Wśród

wąwozów, dołów, nierówności terenu, oka
lającego baraki, kwitną w całej pełni spor
ty zimowe. Ci, którzy nie posiadają sane-'

Obóz nędzy i rozpaczy
Wizyta w barakach dla bezdomnych przy ulicy Dwernickiego.

(ASkśuGslnąg reperlfflż 99D ziennlk;a E%ągdlęgostikBtegię***)*

czek, zjeżdżają na tem, to m aja z przyro
dzenia. Hałas i rozgwar, towarzyszący tej
,,olimPjadzie", każe zapomnieć o smutku i

ponurości otoczenia. Ale już za chwilę -

gdyśmy wstąpili w wąskie, błotniste ulicz
ki między barakami — ponurość miejsca
występuje tem jaskrawiej. W itają nas po
łatane gontami, szare, brzydkie domki, w i
tają nas wychudłe, Pożółkłe tw'arze, zagar
nia nas w siebie inny, odrębny świat.

40 0 bezdomnych rodzin.
— Kto tu jest jakimś kierownikiem?
Obdarty wyrostek, rąbiący drzewo obok

szopy, Powiada, że p. Kornatowski. Miesz
ka w baraku nr. 14. Jest on zawiadowcą.
Prow'adzi książki meldunkowe i spełnia tem

podobne funkcje z polecenia magistratu.
— Dobrze.
Zawiadowca objaśnia nas, że te baraki

są ,,po Niemcach" . Był tu obóz jeńców wo
jennych i lazaret. ,,Za Polskę" pobudowa-

Trudno w tej klatce wytrzymać dłużej
nad 5 minut

Nowy ,,Wóz Drzymały'*.
I przechodzimy wolno ciasnemi uliczka

m i u stóp nędznych baraków. Z za małych
okienek patrzą ku nam twarze bliźnich.
Gdzieniegdzie oznaki pewnej kobiecej ko-
kieterji — jakieś strzępy firanek, jakaś ane
m iczna roślinka w 'doniczce. M-ałe ogródk-i,
okolone szcz-erbatemi płotami. Tam tytuło
wa strona ilustracji z Joan Crawford wy
gląda pi-zez okno w miejscu szvby. A tam
znowu w pękniętem lusterku przegląda się
blada tw a rz kobieca i wyschłe ręce rozcze
sują krucze włosy.

A wszędzie pełno dzieci.
Spotykani bezrobotni chętnie wdają się

w pogaw'ędkę.
Jesteśmy w'łaśnie obok nowoczesnego

,,Wozu Drzymały" . Oglądamy go z zaintc
resowaniem. Wóz służy za mieszkanie. Z

Przed świetlicą Rodziny Wojskowej dzieci i staruszki oczekują na ciepłą strawą.

no dwa now'e baraki. Teraz jest razem 19
baraków. W takim baraku-szopie mieszka
przeciętnie około 20 rodzin. Razem jest w

tem miasteczku blisko 400 rodzin, bezrobot
nych.

— Czy tylko bezrobotnych?
— O, są i tacy, którzy m aja dorywczą

pracę. Ale takich jest mało. Jak ktoś ma

pracę, to musi się stąd wyprowadzić,
— Z czego więc żyją bezrobotni?

Zawiadowca nie jest o tem poinformo
wany. Pewnie dostają jakieś zasiłki,, ale
tak naogół każdy sobie jakoś radzi. W ła
snym przemysłem.

Para staruszków.
W tym samym baraku (nr. 14) odwiedza

m y parę staruszków Pająjkowskich. Da
wniej mieli oni pono skład i byli zamożni.
Teraz mieszkają w okropnie ciasnej klitce.
Okropnie ciasnej i nędznej. Rozewrzeć ra 
miona, a dotknie się ścian przeciw'nych. Bez
przesady. N a łóżku siedzi staruszek, ona

stoi obok, Z trudem mieścimy się w tej
klitce.

— Żona śpi na podłodze — mówi staru
szek.

Jest chory. M a jakąś kom plikację z no
gą. Trzeba będzie amputować.

Czy dostaje zasiłek? Owszem, dostaje
10 zł na miesiąc. Lekarz też przychodzi.

— Ale tu straszna nędza — wyrywa się
nam mimowoli z gardła. Staruszka z roz-

strzępionemi, siwemi włosami, w jakiejś
parodji sukni, spogląda na nas załzawione-
m i oczyma w czerwonych otokach. Drży
cała. W twarzy starczy tik nerwowi'.

Bezradnie oglądamy jakieś stare, nawpół
rozpadłe graty. Resztki dawnej fortuny.
Ślady minionego dobrobytu.

komina się dymi, z miniaturowych okienek
bielą się firanki.

— To wóz jednego takiego, co m iał ka
ruzelą. Zlicytowali go za podatki. Wydzier
żaw-ił tu sobie kawałek ziemi.

Otaczają nas kręgiem dzieci i bezrobot
ni. Twarze jak z filmu o zaułkach. Ręce
w spodniach, cierpki uśmiech na twarzy,
nogi przytupują po śniegu,

— Teraz będzie tydzień pomocy dla bez
robotnych — mówimy im, jakby dla doda
nia otuchy.

— A tak, my wiemy. Ale co nam z tego
przyjdzie?

Są wybitnie pesymistycznie nastawieni
dla całej akcji pomocowo-charytatywnoj.
To, co im się daje, to im nie wystarcza.

— Jeszcze nam każą płacić za te budv!
— Płacić?
— Tak. Zato, że tu mieszkamy, musimy

odrabiać. Za te zimne nory.
— Dostałem centnar koksu od Opieki

Społecznej — mówi jeden, któremu u kolan
czepia się czw-oro maleństw — i to mi ma

wystarczyć na całą zimę! Chyba bym ob
nosił po mieszkaniu ten koks. Bo spali się
w jeden dzień.

— Jak mróz, to trzeba cały dzień pod
pierzyną siedzieć — dorzuca drugi.

— Gdy kto ma pierzynę - pada replika.
Ogromnie rozgoryczeni są ci mieszkańcy

baraków. Sarkazm, ironja, utyskiwanie —

to wszystko, czem nas tu w itają.
I wreszcie oskarżenie — że się o nich nie

pamięta.

Ciepła strawa dia dzieci
i starców.

Na terenie baraków zetknęliśmy się z

dw-oma świetlicami. Jedna z nich - Pań

PRZYWIEZIONO ŚMIECH
Bezrobotni pilnie pracują na d wydobywaniem odpadków.

św. Wincentego h Paulo — była zamknięte.
nie mogliśmy więc poinformować się o jej
celach.

Druga, nowa, n wejścia na teren osie
dla - to świetlica Rodziny Wojskowej.

Wvdaje się tam codziennie zupę dła
dzieci od 4—6 lat (jest takich 157) i dla sta
ruszek (32).

Pozatem w świetlicy codziennie groma(
dzi się młodzież pozaszkolna: 54 dziewcząt
i 72 chłopaków, którzy spędzają czas na

lekturze, grach pokojowych i nauce. Jest
też spora bibljoteka (ale dalsze książki są
Pożądane).

Właśnie przywożą obiad z koszar delego
wani bezrobotni. Plusk nalewanei zupy i

szczęk naczyń jest m iłą muzyką w otacza
jącej beznadziejności.

Oby tej muzyki było jak najwięcej.

Śmieciarce.
Ale ten pocieszający obrazek zabija w

nas inny, strasznie smutny obraz. Opodal
mieszczą się doły ze śmieciami. Właśnie
zajeżdża wóz miejski, rozsuwa deski i wy
sypuje w strętną zawartość odpadków co-:

dzieimego życia miasta. G romada bezrobot
nych — śmieęiarzy rzuca się na ten łup,
Małemi haczkami razdziabują śmieci.
Wprawne ręce wychwytują niedopalony
koks, węgiel, szmaty, blachy, drewk-a i inne,
,,wartościowe" przedmioty.

Nachylone postacie całemi dniam i (don
słownie) grzebią w śmieciach, Brrr! Robi

się jeszcze zim niej i jeszcze smutniej, jak
jest.

Ludzie, którzy żyją ze śmie-ci.
Z niechęcią wyraźną odnoszą się do nas,

że na nich patrzymy. Długo zresztą nie
można patrzeć na ten obraz, gdy się ma w

piersi kawałek żywego serca.

Przechodząca obok nas nędzarka niesie)
Pełne wiaderko Paliwa.

- Zbierałam od rana — objaśnia. (Jest
godz. 13,30).

Ludzie, którzy żyją ze śmieci- Czy mo
że być coś straszniejszego?

Józef Kołodziejczyk.
(Fotografie: J. Czarnecki)*

Konserwacje panoramy racławickiej
we Lwowie.

Znana jest w szerokim świecie Panora
ma Racławicka We Lwowie. Rzadkiemu te
mu zabytkowi w skutek starości groziło o-

statnio zniszczenie, a niedawno w prasie
pojawiły się wzmianki o tem, że śnieg
przedostaje się do wnętrza rotundy przez
pęknięte szybki w szklanym dachu. W u-.

biegłym tygodniu odbyła się w izja lokalna
w Panoramie, pod przewodnictwem wice
prezydenta miasta Weryńskiego, z udzia
łem malarzy, architektów, uczonych, che
m ika miejskiego i wybitnego znawcy -

*

praktyka, konserwatora obrazów, p, Jakó-
biaka.

Komisja stwierdziła w czasie oględzin,
że stan Panoramy Przedstawia się naogół
pom yślnie.

Całość Panoram y, stanowiącej prawdzi
wy skarb Lwowa i unikat w Europie, bę
dzie poddana gruntownej konserwacji, któ
ra wystarczy na długie lata.

Pracownicy umysłowi radzić hęda
nad redukcjami i reformą ubezpieczeń

społecznych.
Warszawa, 28. 2. (teł. wł.). Związki pra-:

cowników umysłowych ustaliły program
kongresu ogólnopolskiego, który odbędzie
się w Warszawie w niedzielę, dnia 1 mar
ca. Na kongres ten, obejmujący kilkadzie
siąt organizacyj, które wchodzą w skład
unji, przybyć ma blisko 500 delegatów. Po
rządek obrad przewiduje w pierwszym rzę
dzie sprawy redukcji pracowników umysło
wych w przedsiębiorstwach prywatnych i

instytucjach o charakterze samorządowym*
zmniejszania płac, jak i świadczeń. Poza-
tem rozważane będą kwestie dotyczące re
form y ubezpieczeń społecznych, p rojektu li
s(awy o umowach zbiorowych i izbach pra
cy, oraz wnioski o skasowanie handlu do

godziny 21 w sobotę i dnie przedświąteczne-
(r).

Skarby w podziemiach klasztoru
0 0 . Franciszkanów w Przemyślu.
Pogłoski o skarbie ukrytym na tere

nie zabudowań, należących do OO. Fran
ciszkanów, krążą po Przemyślu i są
nową sensacją dnia. Skarb ten, składa
jący się z monet złotych i srebrnych,
m iał być schowany w skrytce w czasie

odwrotu wojsk rosyjskich w r. 1915. O
schowku mieli w'iadomość dw'aj zakon-

nicy, którzy zmarli, nie wyjawiwszy
miejsca, w którem rzekomo spoczywa)
ten skarb,
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Nocny dyżur lekarski pełnią: z dnia 29 lu
tego na 1 marca dr. M ierosławski, z dnia 1 na

2 marca dr. Nowakowski.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem".
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507, nocą

276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bibljoteka miejska czynna jest codziennie od
godz^ 17 do 18, w soboty od 17 do 19.

Bibljoteka T. C. L . Bibljoteka Tow. Czytel
ni Ludowych, mieszcząca się w Domu Katolic-
kim przy ul. Plebanka otwarta jest codziennie
za wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 17—19.

Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świetlicy
Ogniska" przy ul. Magazynowej otwarta we

wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

REPERTUAR KIN:

Słońce: ,,Księżniczka Czardasza".
Stylowy: ,,Pod Twoją obronę".
Świt: Jasnowidz" .

Kino Mątwy: W niedzielę ,,Trinidad".

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskiego'
w Inowrocławiu (ul. Toruńska 2, II piętro)
przyjmuje zamówienia na abonament, ogłosze
nia i druki. Godziny urzędowania; od 10—12
i15do18.

— Pożar w Przybysławin. Z nieustalonych
dotąd przyczyn powstał pożar w zagrodzie ro l
nika Stanisława w Przybysławiu, gminy Dąbro.
wa Biskupia. Spalił się doszczętnie budynek,
składający się z obory, stajni i chlewa. Dalsze
budynki gospodarcze zostały uratowane dzięki
intensywnej akcji straży pożarnych z Dąbrowy
Biskupiej i Przybysławia oraz straży majętności
Michałowo, powiatu nieszawskiego.

— Pierwsza szajka złodziejska na ławie o-

skarżonych, W ub. tygodniu donosiliśmy
zlikwidowaniu 3 szajek złodziejskich, z których
jedna zasiadła w uh. środę na ławie oskarżo
nych sądu grodzkiego. Jan Kwiatkowski
Dolska i Michał Kaszak z Sikorowa, gminy
Inowrocław-Wschód, trud nili się... kradzieżą
świń, które następnie sprzedawali rzeźnikowi
Leonowi Pitzowi w Szymborzu. Za kradzież
3-centnarowego wieprza na szkodę rolnika Igna
cego Kasprzaka z Różniat (pow. Mogilno) ska
zani zostali: Kwiatkowski na 2 lata więzienia
i na umieszczenie po odcierpieniu kary w za
kładzie dla niepoprawnych przestępców, Ka
szak na 1 rok więzienia, zaś Pite za nabycie
tego wieprza na 1 rok więzienia, 400 zł grzyw
ny z zamianą w razie nieściągalności na 4 mie
siące więzi-enia i ponoszenie kosztów sądowych
w kwocie 120 zł.

— Paserzy skazani na pół roku więzienia.
Za nabycie skradzionych na szkodę 59 pp.
swetra, koszuli i I pary kalesonów za kwotę
3 zł, skazani zostali wyrokiem sądu grodzkiego
ipo pół roku więzienia: Franciszek Prusak,
rzeżnik, zam. przy ul. Kasztelańskiej 25 i Flo
tjan Ku-Iigowski, robotnik, zam. w ,,Belwederze"
przy ul Średniej.

— Ważne dla pp, rolników. W związku z

ustawą o nadzorze hodowli bydła, winni wszy
scy właściciele stadników zgłosić natychmiast
posiadanie ich w zarządach gminnych. Za nie-
zglaszanie przewidziane są kary pieniężne.

T i ? yf%tątmacSk
nabyć można ,,Dziennik Bydgoski" codziennie
już od godz. 14 w kioskach pp. Tomczaka i Kor.
lowskiego. Tamże przyjmuje się również zamó
wienia na obonament i ogłoszenia po cenach
oryginalnych.

KRUSZWICA. ,,I cóż dalej, szary człowie
ku?" — wspaniały ten film wyśw'ietla dźwięko
we kino ,,Ziemowit" w sobotę o godz. 20,15 i w

niedziele o godz. 18,15 i 20,15.
— Nowa chrześcijańska placówka została

otworzona przy Rynku nr. 11 (narożnik) w nie
ruchomości p. K . Piotrowskiego i to skład bła
watów, bielizny męskiej i dams-kiej oraz galan-
terji, właściciel Roman Tejkowski, znany i ce
niony obywatel Kruszwicy. Dugoletniemu czy
telni-kowi ,,Dziennika Bydgoskiego" życzymy

w szelkiej pomyślności.
— Z walnych zebrań towarzystw. Nowy za

rząd Tow. Czeladzi Katolickiej: Andryszak -

prezes, Lisiecki - sekretarz, Komendziński -

skarbnik, Hern-acki i Ceńkowski . ławnicy, Ko-
mendzióski, Błaszak i Borowski - chorążowie,
Marcinkowski, Staszewski i Roszak - komisja
rewizyjna. Utworzono przy Tow. Czeladzi Kat.
chór męski; dyrygentem został p. Hernacki. —-

Walne zebranie chóru kościelnego przy koście
le kolegjaekim zagaił prezes p. M . Tymkowski,
przewodniczył p. Ed. Berndt. Po sprawozdaniu
i udzieleniu absolulorjum zarządowi, wybrano
nowy zarząd w składzie: Marjan Tymkowski .

prezes, Łucjan Jańczak - wiceprezes, Genowefa
Bagińska - sekretarka, Jańczakównia - zast. se
kretarki, Józef Linowski - skarbnik, Urbanek -

bibliotekarz, Ceremus - zast, bibliotekarza,
Stręk - gospodarz, Urbanek i Kruszyński . ław
nicy. Komisję rewizyjną tworzą pp.: Ceremu-
sówna J. Srablewska i E. Sosnowski.

PAKOŚĆ. Harcerstwo tut. obchodziło piękną
uroczystość dwudziestolecia I. drużyny Im. Pia.
sta, któ ra założo-na została przez śp. Ignacego
Smenta. W okresie swego istnienia drużyna
pracując nietylko jawnie, ale i tajnie pod za
borem pruskim, wychowała dzielnych patrjotów-
Polaków i odważnych harcerzy - powstańców,
którzy w walce o wolność Polski życie położyli.
Podczas uroczystości odprawiona została msza

św., w czasie której ks. kapelan prob. Klitsche
dokonał aktu poświęcenia sztandaru, wygłasza
jąc od ołtarza piękne przemówienie. Po nabo- ,

'żeństwi-e złożono na cmentarzu parafjalnym wie
niec w kształcie k(rzyża harcerskiego na grobie
śp. Ignacego Smenta, a drugi wieniec na mogile
poległych powstańców. Następnie na rynku
odby'ła się defilada, poczem zebranie uroczy
stościowe. Referat ideowy wygłosił hufcowy
prof. Stróżyński z Inowrocławia. Wieczorem o-

degrała drużyna harcerska sztukę teatralną p. t .

,,Stary piechur i jego huzar"

STRZELNO. Bojkot żydów. Na ostatnim jar
marku ogólnym rozrzucono znaczną ilość ulo
tek, w których nawoływano do szerszego boj
kotu żydostwa.

-- W Zarządzie Miejskim w S'trzelnie odby
ło się zebranie lokalnego komitetu funduszu
szkolnictwa polskieg-o zagranicą, któremu prze
wodniczył p. burmistrz Radomski. Po przemó
wieniu p. burmistrza, p. cmer. ins(pektor szkol
n y Das-zyński z ło ży ł o-bszerne sprawozdani-e z

przebiegu zebrania pow, komitetu. Następnie
uchwalono w ramach programu akcji niesienia
pomocy urządzić zbiórkę uliczną.

— Zakończenie kursu gospodarczego. Cztero
tygodniowy kurs gospodarczy w Strzelnie dla
włościanek i ich córek został zakończony. W
kursie tym brało udział 30 osób. Instruktorką
kursu była p. W ojtorska z Poznania. Na zakoń
czenie odbyła się w dniu 20 bm. 'kawka towa
rzyska, połączona z zabawą. Wieczorek za
szczycił swoją obecnością również ks. prob.
Sołtysiński z Rzadkwina. Kurs ten odbywał
się z inicjatywy ziem. p. Sikorskiej z Żegotek
pod Kruszwicą, której złożono serdeczne po
dziękowanie.

LUBIEWO, (w) Cześć rzemiosłu! Tow. Rze
m ieślników Samodzielnych w Lub-iewie odbyło
swoje doroczne walne zebranie przy licznym
udziale członków i gości. Po załatwieniu spraw
organizacyjnych pffiystajpiono do sprawozdań

zarządu, z których wynikało, że zarząd starał

się według najlepszej siły i w oli sprostać swoim
zadaniom, co mu się też udało. W skład no
wego zarządu wchodzą pp : Bronisław Nierz.
w icki - prezes, Franciszek Kątny - wi-ceprezcs,
Albin Mrozik - sekretarz i Nitka . skarbnik,
,,Szczęść Boże" w pracy.

— Każdy stara się uprzyjemnić sobie długie
wieczory zimowe czytaniem popularnego ,,Dzien
nika Bydgoskiego", który obok działu najśwież
szych wiadom-ości k rajo w yc h i zagranicznych
przynosi cały szereg ciekawych, barwnych, ży
wo ujętych artykułów, opisów, feljetonów za

równo z d?iedziny gospodarczej jak i zdro
wotności, literatury, sztuki, sportu, film u i wo
góle ze wszystkich dziedzin życia. Poza tem
.,D ziennik" przynosi ciekawe ilustracje i kary.
katuFy uraz porusza stele sprawy rolnicze; po
daje ceny giełdowe i wiadomości rynkowe od
nośnie wszystkich produktów gospodarstwa.rol
nego. Obok artykułów z zagad'nień rolniczych,
omawia ustawy i rozporządzenia władz w spra
wach podatkowych, finansow-ych, pra-wnych
etc., niezbędne dla każdego rolnika. A zatem
i ty zamów sobie ,,Dziennik Bydgoski" na ma
rzec 1936 r. Zaznaczamy, że każdy now-y abo
nent otrzyma bezpłat'nie piękny kalendarz

książkowy na rok 1936. Opowiedz o tem swym
sąsiadom i znajomym! Zachęć ich do prenume
raty!

Pod znakiem Krzyża i Orła Białego.
Wspaniała uroczystość młodzieży lialoiicHfel w Pruszczu

5 lat owocnej pracy K. S. M. żeńskiej i męskiej.
Pruszcz, (w) Rok rocznie zwiększają się sze

regi organizacyj młodzieży katolickiej, które
pod (P-rotektoratem A k cji Katolickiej rozwijaj-ą
się bardzo pomyślnie.

Oddziały Kat. Stów.. M łodzieży żeńskiej
i męskiej w Pruszczu koło Bydgoszczy obcho
dziły onegdaj uroczyście swoje 5-lecie, Bojow
nicy o wielką katolicką Polskę rozpoczęli swo
je święto wysłuchaniem mszy św., którą cele
brował ks. proboszcz Schwanitz, założyciel
i asystent oddziałów. Wieczorem w wypełnio
nej do ostatniego, miejsca w ielkiej sal-i- p. Seidła
w Pruszczu odbyła się piękna wieczornica. Sio.,
wo wstępne wygłosił założyciel stowarzyszenia
ks. pro-b. Schwanitż, który w swem przemówie
niu podkreślił szczytne cele K. S. M . Mówca
wskazał następnie na dotychczasowe owocne

w y niki pracy stowarzyszenia i zachęcał w go
rących słowach młodzież niestowarzyszoną do
wstępowania w szeregi K. S. M . Następnie
druhowie: Kazimierz Piotrowski i Bronisłąw-
Szankowski zarecytowali okolicznościowe de
klamacje,. poczem druchny Jadw-iga Fiisówna
i Emilja Koszarska z Łowina wystąpiły z śpie

wanym dialogiem p. t . ,,Cygan i Hanka", który
spot-kał się z burzą niemilknących oklasków.
Na następny punkt programu wyznaczono pięk
ne przedstawienie amatorskie p. t . ,,Prządka
pod krzyżem" . Treść sztuki jak i udatne jej
wykonanie przez występujące w niej amatork'i
i amatorów, podobała się bardzo. Z grających
zasługują na wyróżnienie pp.: Janina Partyków-
na, Genowefa Redzimska, M . Głuchowska,
Alfons Piotrowski, Szmańda, Frydrychowicz,
Józef Szefs i Kazimierz Depka, Podczas (prze-
rwy p. Wanda Piątkowska wygłosiła humory
styczny monolog. Po przedstawieniu p. K . Pio
trows-ki zaaranżował humoreskę p. t. ,,Wystawa
obuwia" . Publiczność wybuchała raz po raz hu
raganem śmiechu. W iele wesołości wywoła!
również dialog p. t. ,,Niewinność na wsi", który
udatnie przeprowadziły druchny Wanda Piąt
kowska i Emilja Koszarska. Zakończeniem w ie
czornicy była zabawa taneczna, która w miłym
i serdecznym nastroju przeciągnęła się do świtu.

Oddziałom K. S. M . w Pruszczu życzymy
dalszej owocnej pracy i pięknego rozwoju na

chwałę Bożą i Ojczyźnie na pożytek.

ŚWIECIE, (t) Ustalenie taryfy plac dla mu
rarzy i cieśli Między zarządem miejscowego
Tow. Cieśli i Murarzy z jednej a przedsiębior
cami budowlanemi pp. Maniszewskim i J. Mącz-
kowskim przy udziale budowniczego miejskiego
p. A nd róta odbyła się ostatnio konferencja ce
lem ustalenia taryfy płac na bieżący sezon dla
murarzy i cieśli w Świeciu. Uzgodniono płacę
na 68 groszy za godzinę przy 8-godzinnym dniu
pracy; dla młodocianych wynosi płaca iO%

mniej, a dla pracowników po 68 roku życia
wynosić będzie płaca zależnie od ugody z pra
codawcą.

Aresztowanie za nierząd z małoletniemu
Zarządzeniem p. prokuratora sądu okręgowego
w Grudziądzu został aresztowany pewien mło
dzieniec, lat 25 (nazwiska ze zrozum iałych
względów nie podajemy), za uprawianie nie
rządu z małoletniemi chłopcami, uczniami szko
ły powszechnej, a nawet gimnazjum. Dochodze-

władz policyjnych wykazały kilkanaście
wypadków przekroczenia z art. 203 k. k .

— Okradli biednego robotnika. W Przechów-
ku pod Świeciem skradziono z chlewa biednego
robotnika Bauera maciorę, którą nieznani
sprawcy na miejscu ubili. Biednemu robotniko
wi wyrządzili ci sprawcy niepowetowaną krzyw
dę, gdyż chów prosiąt stanowił dla niego głów
ne źródło dochodu. Jest nadzieja, iż policja
wytropi sprawców.

CHOJNICE, (pd) Zgniłe jaja tematem roz
prawy sądowej. W połowie listopada uh. r.

odbywał się w sali p. Englowej wiec p artji Zjed
noczenia niemieckiego (D. V .), na który m pre-
zydjum wiecu obrzucone zostało zgniłemi jaja
mi i to przez członków partji młodo-niemców
(JDP). Po wiecu k rążyły po mieście pogłoski,
jakoby syn właścicielki hotelu Paweł Engel był
sprawcą tego czynu. Rzekomy roznosiciel tej
pogłoski, kupiec ip. H . Rasch, stanął obecnie
przed sądem grodzkim, oskarżony przez p. En-

gla o rozsiewanie fałszywych wieści. Sąd u wol
nił oskarżonego od winy i kary dla braku do
wodów winy.

— Żydom nie wynajmować składów ani
mieszkań. Ostatnio odbyło się roczne walne
zebranie właścicieli domów i nieruchomości, na

którem uchwalono nie wydzierżawiać sklepów
mieszkań żydom, nie kupować od żydów i in

nych ostrzegać przed niebezpieczeństwem na
jazdu żydowskiego na Pomorze.

-- Fałszyw e wieści. Prasa niemiecka (szcze

golnie ,,Deutsche Rundschau" w Bydgoszczy po
daje alarmujące wiadomości o rzekomych na
padach na ludność niemiecką w Ogorzelinach,
Jak stwierdziliśmy u miarodajnego źródła, wia.
domości te są całkowicie fałszywe. W Ogorze
linach panuje zupełny spokój.

jjgffMdaSlffilggg.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Łabędziem,
Rynek, teł. 1242,

Telefon nr. 1294 posiada przedstawicielstwo
,Dziennika Bydgoskiego" w Grudziądzu, ul. To-

fińska 22.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Wojna w królestwie walca'*.
Gryf: ,,Intryga Floris Bell" (Regina).
Orzeł: ,,Tajemnica zamkniętego kufra " i ,,To

lubią mężczyźni" .

Kalendarzyk teatralny.
Wtorek 3 marca godz. 20: ,,Muzyka na

u licy", przeb'ojowa komedja muzyczna w kon-
certowem wykonaniu Teatru Ziemi Pomorskiej.
Zniżki 30% są ważne.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskiego"
w Grudziądza (Toruńska 22, teł. 1294) przyjmu
je prenumeratą na ,,Dziennik Bydgoski" oraz

zamówienia na ogłoszenia i druki po cenach

najniższych. Biuro czynne od godz. 8 do 18.
— Jubileusz grudziądzkiej straży pożarnej.

W tycb dniach minęło 60 lat od chwili powsta
nia w Grudziądzu ochotniczej straży pożarnej,
która bez przerwy po dzień dzisiejszy zacho
wała swój charakter ochotniczy. Jest rzeczą
powszechnie na Pomorzu znaną, że strat gru
dziądzka dzięki fachowemu kierownictwu swe.

go komendanta insp. Raszewskiego i zapobie
gliwego opiekuna z ramienia miasta p. wicepre
zydenta posła Michałowskiego wysunęła się na

czoło wszystkich odd ziałów strażackich w na-

szem województwie.
— 200 dzieci głodujących otrzyma codzien

nie w koszarach Czarneckiego na Chełmińskiem
Przedmieściu przez cały miesiąc obiad, gdy
złożysz ofiarę do puszki kwestarskiej w nie
dzielę, dnia 1 marca br, Dopomóż! G. O. ,,Ca
ritas".

Obniżka ceny za prąd, gaz i wodę. Zwra
camy uwagę naszych czytelników grudziądzkich
na obwieszczenie Zarządu Miejskiego, zamiesz
czone w- dzisiejszym dziale ogłoszeniowym. Jak
wynika z tego ogłoszenia, ceny za prąd, gaz

i wod-ę w Grudziądzu u legły dość poważnej
obniżce.

— Nowa placówka. Towarzystwo Ubezpie
czeń ,,Polonia" Spółka Akcyjna z siedzibą w

Warszawie, na czele której stoi je-den z najtęż-

Troskaozdrowie

najbliższych
csęsto spędza sen z oczu

niejednej matki i teny.
Dlatego przy pierwszych
oznakach wyczerpania na
leży natychmiast dodawać
do Śniadania 2 - 3 łySeczki
OVO MALTTNY

Dra Wandera.
Wysokowartoiciowe skład
n iki odżywcze Owomaltyny
podtrzymuję zdrowie, do
dają energji i niedopuss-
czają do upadku sił. 0350

Porcja OYOMALTYNY do śnia
dania kosztują tylko 10 groszy.

szy-'b fachowców branży ubezpieczeniowej p.
dyr. Stefan Gielg, otworzyła dla wygody swej
licznej klienteli pomorskiej specjalną reprezen
tację. Nowa placówka mieści się w Grudziądzu
przy placu 23 Stycznia 17, telefon 1969, a kie
rownictwo jej pow'ierzono ip. dyrektorowi Wła
dysławowi Samolińskiemu. Rutyna fachowa,
długoletnie doświadczenie oraz walory osobiste

p. dyr. Sam-olińskiego dają rękojmię fachowej
i sumiennej obsługi wszelk'iego rodzaju ubez
pieczeń, jak: od ognia, gradobicia, kradzieży z

włamaniem, odpowiedzialności cyw-ilnej, szyb
i transportów. Nowej placówce życzymy roz
woju i pomyślności.

— Pożar w mieszkaniu. Straż pożarną za
wezwano do mieszkania p, Władysławy Melca-
rzewiczowej przy ul. Legjonów 39.' Dzięki szyb
kiej akcji strażaków, powstały w mieszkaniu
ogień stłumiono w zarodku.

— Niepożądani goście. Do mieszkania przy
ul. Chełmińskiei 72 włamali się pod chw'ilową
nieobe'cn'o-ść lokatora p. Bronisława Trobusa
złodzieje. ,,Robota" nie udała się, gdyż o. T ro-

bus przez wcześniejszy niż się teg'o spodziewali
powrót z miasta, spłoszył ich na gorącym u-

czyn-ku. Zaalarmowany patrol policyjny zarzą
dził za niefortunnymi rabusiami pościg, w w y
niku które-go jednego z niepożądanych gości p.
Trobusa przytrzymano. Jest nim niej. Franci
szek Szczutkowki z ul. Chełmińskiej 30. Osa
dzono 4o narazie w areszcie policyjnym.

— Złodzieje nie próżnują. Listę poszkodo
wanych przez rozzuchwalonych złodziei obvwa-
te!5 grudziąd'zkich powiększyli ostaim'o po Fran
ciszek Borucki (Nadgóma 52), Elżbieta Nowa-
ezyńska (Forteczna 3) i kupiec Kulesza z ttl-
Grobłowej 5. W ostatnim w'ypadku złodzieje
rozbili szybę w'ystawowa i skradli biżuterję nie
ustalonej narazie wartości.

TUCHOLA, (fm) Nowy zarząd chóru ko
ścielnego w Tucholi. W szkole odbyło się w al
ne zebranie Tow. Chóru Kościelnego, którem u

przewodniczył ip. E . Dahlke, w obecności ks.
St. Nowaka i wszystkich członków czynnych.
Sekretarzował p. Józef Szwemin. Wybrano no
w-y zarząd w następującym składzie: pp. Leon
Augustyński - prezes, Łuclan Bukowski - wice
prezes 'i dyrygent, Leon Janeczkowski . sekre
tarz, Walerja Gierszewska - skarbniczka i Marta
Lewandowska - bibliotek'arka. Komisia rewizyj
na pp.: E. Dahlke, Br. O ślicka i Fr. M uchliński,
zastępcy pp.: Dejówna, Maron i Grzonkowski.
Sąd honorowy pp.: Dahlke, W elter, Dąbrowski,
zastępcy pp.: Glazianka, Zakrysianka i Szw'eda.

— 7. życia organizacyjnego kupiectwą w Tu
choli. Dnia 19. bm. odbyło sie w lokalu p. Za
remby walne roczne zebranie Tow. Kupców Sa
modzielnych w Tucholi. Zebranie zagaił prezes

St. Maćkowski, witając delegata centrali Zw.
T. K . na Pomorzu p. dyr. Radojew skiego oraz

gości i członków tow(arzystwa. Po odczytaniu
protokółu z ostatniego walnego zebrania przez

Isekretarza p. Odejewskiego,, powołan-o na m ar
szałka p. Numberga ze Śliwic, na sekretarza p..
Lewandowskiego, poczem wysłuchano sprawo
zdań z całorocznej działalności tow., które zło
żyli: prezes p. Maćkowski, sekretarz p. Odejew-
ski i skarbnik p. Dahlke. Sprawozdania te wy
'kazały bardzo ożywioną działalność t-owarzy
stwa. Po dyskusji nad temi sprawozdan'ami,
-na wniosek członka komisji rewizyj-nej p. Mar
cinia-ka, jednogłośnie udzielono* ustępującemu
zarządowi absolutorium. Następnie wybrano
nowy zarząd w składzie pp.: prezes St. Mać
kowski, wiceprezes Antoni Odejewski, sekre
tarz Leon U, banowski, zastępca Józef Łapka,
skarbnik Edra. Dahlke, ławnicy pn.: Gułgowski
z Tucholi, Pieczka z Cekcyna i Trzebiatowski
ze Śliwic. Komisia rewizyjna pp.: Lewandow
ski, M arciniak i Wiórek. Poczet sztandarowy
on.: Orzechows'ki, Okonek, Wawrzynowicz
i Zaremba.
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IM
w odpowiedzi

Od p. Alfreda Przybylskiego z Inowrocławia

otrzymujemy następującej treści pismo:
,,W ,iExpressie Ilustrowanym'' z dnia 22 lu

tego 1936 r. zaczepiono m. in. mnie osobiście
w wiadomości z Inowrocławia z dnia 21 lutego
p. t . ,,Demaskujemy niecną robotę! — Jak wy.
gląda bojkot ,,Expressu' w rzeczywistości".

Nie wdawałbym się wogóle w polemikę ze

względu na osobę autora, lecz zmuszony jestem
do tego jedynie brudną na mnie napaścią.

(Nawiązując do notatek o bojkocie ,,Expres-
su", pisze autor paszkwilu dosłownie: ,,Pisemka
te korzystają z usług ,,małych ludzi", wyzutych
z poczucia odpowiedzialności i etyki" . Stwier
dzam, że za wszystko zawsze pełna na siebie
przejąłem odpowiedzialność. Przyjmuję ją ró w
nież za poniższe moje wywody.

Wyzutym z poczucia etyki jest człowiek,
którego wyrzucają z lokali publicznych.

Wyzutym z poczucia odpowiedzialności jest
ten, który dopuszcza sie w miejscu publicznem
ciężkiej zniewagi urzędnika państwowego, a

później ze łzami w oczach przeprasza i prosi
0 zastosowanie litości przez nieskierowanie
sprawy o zniewagę do sodu. Nie wątpię, że po
mojej enuncjacji. Komenda Wojewódzka Policji
Państwowej w Poznaniu zainteresuj się tem
1 ten kalumniator zasiądzie na ławie oskarżo
nych. Przez zniewagę jednego członka ino
wrocławskiej policji obrażony został cały kor.
pus policyjny!

Wyzutym z etyki jest ten, który jako bez
państwowiec uzyskuje obywatelstwo polskie, a

w kilka dni późn'ej wnosi na ulicach okrzyki
,,Heil H itler" . (Wyrok inowrocławskiego sądu
starościńskiego).

Wyzutym z odpowiedzialności i etyki jest
ten, który nadużywa swego stanowiska do o-

trzymywania pozwolenia na noszenie broni pal
nej, by późnie! mie- ją przy sobie nie dla wła
snej obrony, lecz dla grożenia nia swvm bliź
nim. Przypomnieć mi tu należy fakt doprowa
dzenia kaiummiatora przez post. p . p. Piasec
kiego do komisarjatu. Epilog tej sprawy dotąd
się nie rozegrał.

Wyzutym z etyki jest ten, który urządza a-

wantury uliczne (wyrok inowrocławskiego sądu
starościńskiego).

Osobnikiem, o którym mowa wyżej, jest niej,
Włodzimierz Korzeniowski, b. prezes Stow.

Ukraińców w Inowrocławiu, b. pomocnik pedla
Scminarjum Nauczycielskiego w Inowrocławiu,
b. straganiarz na targach inowrocławskich, zna.

ny ,iZawaIidroga" inowrocławski, kolporter
,,Ex)pressu" na Inowrocław.

Na temat mojej pracy dziennikarskiej stwier
dzam, że już od 10-ciu lat jestem koresponden
tem prasowym. W 1926 roku rozpocząłem pra
cę jako korespondent ,,Dziennika Bydgoskiego"
z Gniezna. Później byłem korespondentem
,,Dziennika Gnieźnieńskiego", ,,Kurjera Gnieź
nieńskiego" (kierownikiem i redaktorem) oraz

wydawnictw ,,11. Kurjera Codz." . O mojej pra
cy w prasie na terenie Gniezna wydkć mogą

opinje: obecny prezydent m, Bydgoszczy p.
Barciszewski, prezydent Izby Przem.- Handl. p .

B. Kasprowicz, obecny kier. wydz. śl. P . P. w

Bydgoszczy p. Szatkowski, komendant P. P.

p. komisarz K ret z Gniezna, cechmistrz p. M ali
nowski z Gniezna, członek zarządu gnieźnień
skiego Stow. Restauratorów ip. L . Szłapczyński,
obecny naczelnik wydziału mechan. P. K . P.
w Ostrowie p, inż. Matuszewski i wielu, wielu
innych.

Tyle w odpowiedzi kalumniatorowi!

(— 'J A lired Przybylski.
Inowrocław, dnia 25. 2. 1936 r.

List ten zamieszczamy w związku z tem, że
w ,,Expressie Ilustrowanym

" zaatakowano p.
Przybylskiego, łącząc jego osobę z naszem p i
smem. Przy tej okazji zaznaczamy, że wyłącz
nym przedstawicielem redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego" w Inowrocławiu jest p. red. Nar
cyz Basiński.

fcĘCE GODNE POCAŁUNKÓW
to ręce spracowane a jednak białe ł aksamitnie gładkie.
Pielęgnuje, zapobiega niszczeniu, pierzchnięciu i czerwoności

rqk

Parafja mogileńska złożyła hołd
swemu dusipasferzowi.

40-Secie kapłaństwa ks. proboszcza M. Brodowskiego.
Mogilno, (mk) Rzadką i piękną uroczystość

obchodziła parafja mogileńska we wtorek, dnia
25 lutego. W dniu tym minęło 40 lat, odkąd
duszpasterz mogileński ks. prob. B rodowski
odebrał z rąk biskupich sakrę kapłańską, a w

początku marca br. minie 40 lat od jego pa.
sterzenia parafją mogileńską.

Stosownie do życzenia ks. Jubilata, uroczy
stość jubileuszową odbyła się bardzo skromnie,
tak jak skromne jest Jego życie.

Wdzięczni parafjanie zapełnili we wtorek
kościół poklasztorny po brzegi, przybywając na

mszę św. z najdalszych zakątków parafji. Na
intencję Jubilata mszę św. odprawił ks. Obar-
ski, a przepiękne pienia liturgiczne wykonał
chór kościelny — mieszany pod batutą dyr, p.

Wzorowa i racjonalna gospodarka
powiatu inowrocławskiego.

OBRADY RADY POWIATOWEJ W INOWROCŁAWIU. - UCHWALENIE BUDŻETÓW. -

RADJOFONIZACJA WSI KUJAWSKIEJ. - SPRZEDAŻ I PARCELACJA GRUNTÓW PO
WIATOWYCH NA PRZEDŁUŻENIE ULIC W INOWROCŁAWIU. - OBNIŻENIE OPŁAT

ZA BADANIE MIĘSA I ZWIERZĄT.
Inowrocław, 29. 2. Odbyte w bież. tygodniu

posiedzenie Rady Powiatowej w Inowrocławiu
poruszyło szereg ważnych spraw i pow'zięło
również szereg bardzo ważnych uchwał.

Obrady zagaił p. starosta R. Wilczek, który
przed przystąpieniem do właściwych obrad dał
w swoim szeroko ujętem przemówieniu jasny
i szczegółowy pogląd na całokształt gospodarki
pow iatowej w ubiegłym roku kalendarzowym.

P rzebieg obrad. Uchwalono przystąpić jako
członek do Związku Popierania Turystyki w

Inowrocławiu. Przejęto przez powiat drogi (b.
prowincjonalne), a mianowicie: drogi szosowe

Kostrzyn—Toruń na przestrzeni 27,715 km, Ino
wrocław—Bydgoszcz 21,441 km, Wygoda-Po
pioły 3/4 km, Toruń—Bydgoszcz 11,939 km
i Inowrocław— Pakość na przestrzeni 5,864 km.

Powzięto uchwałę sprzedaży gminie miejskiej
Inowrocław 3 parceli w obszarze około 1.968
m5 na przedłużenie ulicy Bratniej poprzez So
lankową do ulicy świętokrzyskiej. Pozostały
grumt ogrodu Wydziału Powiatowego, położony
na prawo od ul. Solankowej w przedłużeniu
granicy sąsiedniej nieruchomości p. Huzego w

kierunku ul. Św'iętokrzyskiej przeznacza się na

parcelację i uchwalono sprzedać go jako parce
le budowlane. G runt (własność powiatu) w

Marcinkowie, gminy Inowrocław-Wschód, w

'obszarze 8,59 ha, który dotąd był dzierżawiony,
uchwalono sprzedać jako parcele w obszarze
'A— 1 ha.

Uchwalono obniżyć powiatowy podatek
gruntowry z pierwotnych 5Q% na 45%. Wobec
obecnych w'arunków gospodarczych, uchwalono

obniżyć taryfę opłat za badanie zwrierząt rzeź
nych i mięsa. Opłaty po zniżce wynoszą: bydło
rogate z wyjątkiem zwierząt do 3 mies. — 4 zł,
cielę do 3 mies., owca lub koza 1,25 zł, świnie
wraz badaniem co do włośni zł 2,50, zaś bez
wspomnianego badania 2 zł, jednokopytne (ko
nie, osły, muły, osłomuły) 5 zł. Powyższa ta
ry fa opłat wchodzi w życie (po zatwierdzeniu
jej przez w ładzę nadzorczą) z dniem ogłoszenia
w ,,Dzienniku Wojewódzkim".

Punkt ósmy obrad obejmował uchwalenie
budżetu administracyjnego, budżetu szpitala po
wiatowego oraz budżetu powiatowego p rzytuł
ku dla starców w Gniewkowie na rok 1936-37.
Preliminarze budżetowe jasno i przejrzyście
ułożone zostały pod hasłem jak najdalej posu
niętej redukcji kosztów administracyjnych oraz

O'bniżenia wydatków o charakterze subwencyj
nym i zapomogowym, a natomiast utrzymania
wydatków produktywnych.

Suma budżetu szpitala powiatowego w Ino
w rocławiu wynosi 227.031 22 zł, a budżetu pow.
przytułku dla starców w Gniewkow'ie 20.563 zł.

Budżety przyjęte zostały en bloc.
Sprawozdanie z rewizji komunalnej kasy po

wiatowej złożył zast. przewodniczącego komisji
rewizyjnej p. K . Zieliński z Sobiesierai, a pro-

tokół rewizji Komunalnej Kasy Oszczędności
odczytał p. starosta.

Dodatkowy porządek obejmował 4 punkty.
Najważniejszym z nich to przeznaczenie udzia
łów ,,Radja Poznańskiego" na radjofonizację
wsi kujawskiej. Powiat nabył swego czasu 16
udziałów spółki ,,Radjo Poznańskie" po 860 zł,
czyli razem za zł 13.760. Jak wiadomo, spółkę
tę nabyło Radjo Polskie w Warszawie w związ.
ku z czem nastąpi obecnie wypłata udziałów.
Udziały te przeznaczone być mają na szerzenie
kultury radiofonicznej w szerokich masach lud
ności, która nie posiada potrzebnych środków

finansowych, by nabyć radioodbiorniki na wła
sność.

Rada powiatowa powzięła uchwałę, przezna
cza(jącą kwoty otrzymane z likwidacji wspo
mnianej spółki na radjofonizację wsi, pozosta
wiając wykonanie tej uchwały wydziałowi po
wiatowemu. (Bliższe szczegóły w tej sprawie
podamy. — Przyp. Red.).

Ostatnią sprawą, nad którą debatowano, by
ła interpelacja członka p. dr. Tomaszewskiego
ze Złotnik Kujawskich w sprawie obniżenia sta
wek szpitalnych w klasie III. Uchwalono obni
żenie opiat z dniem 1 kwietnia br. dla wszyst
kich chorych, leczonych w szpitalu powiatowym
na koszt gmin tut. powiatu, tak w dziale chi
rurgicznym jak i wewnętrznym.

Żurowskiego. W nabożeństwie wzięli udział
przedstawiciele władz oraz poczty sztandarowe
miejscowych organizacyj i stowarzyszeń.

Komitet uroczystościowy z okazji jubileuszu
wydal pamiątkę w postaci cegiełki na pokrycie
odnowienia kościoła farnego. Na cegiełce w i
dnieje portret ks. prob. Brodowskiego. K upu
jący cegiełkę na pamiątkę wpisują się do księg'i,
która ofiarowana zostanie Jubilatowi w pierw
szych dniach marca.

Ks. prob. Brodowski to prawdziwy kapłan,
który życie swoje oddał Bogu na zawsze. U ro
dzony w r. 1869 w Ujazdku pod Grodziskiem
iako syn nauczyciela, święcenia kapłańskie 'ode
brał w r. 1896, a w połowie marca tego roku
przychodzi na wikarjat do Mogilna i tu przez
40 lat pracuje na zagonie Pańskim. Organizuje
w r. 1898 Tow. Terminatorów i Tow. Czeladzi
Katolickiej. Zbiera parafjan do sali ,,prałackiej'\
gdzie uczy języka polskiego, czytania i pisania
po polsku, wyświetla obrazy biblijne, wygłasza
referaty. Zakłada towarzystwo dla inteligencji
,,O świata", które bierze udział w uroczysto
ściach grunwaldzkich w Krakowie w r. 1910.
W r. 1913 organizuje uroczystości 50-lecia po
wstania styczniowego, które uszły oczu żandar

mów pruskich. Wydaje zbiór pieśni ku czci
Serca Bożego i Marji ,,U stóip Jezusa i Marji",
a później zbiór deklamacyj polskich ,,Kwiaty,
i kłosy" oraz mały katechizm dla dzieci. Za-;
kłada Czytelnię dla Kobiet. Z własnych fun
duszy zakłada biblioteczkę pazaljalną. W wol
ne) Ojczyźnie stoi na czele Rady Ludowej, pra
cuje w Czerwonym Krzyżu, niesie skuteczną
pomoc bezdomnym, należy do miejskiej opieki
społecznej i stoi na czele zarządu szpitala, jest
dyrektorem Banku Ludowego. W roku 1920

zostaje mianowany proboszczem mogileńskim.
Przez 40 lat duszpasterzowania ochrzcił i wy

chował całe Mogilno. To też w 40-lecie^ w ło
darzenia, parafjanie mogileńscy, uznając wielkie
zasługi ks. proboszcza Brodowskiego, składają
hołd1i podziękowanie swemu ukochanemu dusz
pasterzowi.

Do życzeń przyłącza
,Dziennika Bydgoskiego"
sterąue annos!

się ró w nież redakcjfe
Ad plusimos fąu-

ZŁOFC ooor
małżonków Dahmów z Barłożna.

W poniedziałek, dnia 2 marca br. mija 50 la(,
jak klęczeli w kościele parafjalnym w Barłożnie
i ślubowali sobie dozgonną miłość małżonkowie
Franciszek i Anastazja Dahmowie. Jubilat u-

rodził się 29 listopada 1858 r. w Gąsiorkach w

powiecie starogardzkim, a za towarzyszkę życia
w ybrał sobie Anastazję z Nadolnych z Barłoż
na. Pan Bóg błogosławił ich związkowi, bo do
zw olił im wychować l i dzieci, a mianowicie
2 synów i 9 córek. Jako szczęśliwi dziadkowie
doczekali się 18 wnuków. Z pośród 9 córek,
cztery zamieszkują w Bydgoszczy. Jubilaci
mieszkają stale w Barłożnie, gdzie mają po
siadłość ziemską. Cieszą się powszechną życz
liwością (jako dobrzy Polacy i przykładni kato.
licy. Jubilat już od młodości należy do róż
nych bractw i towarzystw kościelnych, których
jest gorliwym członkiem, służąc innym radą
i pomocą.

Na intencję Jubilatów odprawi się uroczy
sta msza św. 2 marca br. o godz. 9 -tej rano w

kościele parafjalnym w Barłożnie. Ks. biskup
Okoniewski nadesłał Już swoje życzenia wraz

z błogosławieństwem duszpasterskim.
Zacnym Jubilatom szczęść nadal, Panie Bożel

wi

Jak w sensacyjnym filmie amerykańskim
zaSgefiagangsterów.

Policja grudziądzka udaremniła zuchwałą wyprawą złodziejską.
Z Grudziądza piszą nam:

W'ielka sala rozpraw tut, sądu okręgowego
byla ostatnio widownią niezwykle sensacyjnej
rozprawy karnej, przypominającej oglądane w

kinie fiimy amerykańskie z życia gangsterów.
Na ławie oskarżonych zasiedli klasyczni przed
stawiciele mętów społecznych, których podo
bizny znaleźć można w każdym policyjnym al
bumie przestępców — 27 -letni Antoni Pieńkow
ski z Niesiołków (pow. Kolno) i Benedykt Pie
trykowski.

Obydwaj postawieni zostali przez 'prokura
tora w stan oskarżenia o usiłowane włamanie
rabunkowe. Dowodem ich winy są zeznania
wywiadowców służby śledczej Jana Uczuka
i Tomasza Stawowego. 6-go grudnia ub. roku
wydział śledczy otrzymał poufną wiadomość, że
dnia następnego Pieńkowski i Pietrykowski
planują zuchwałe włamanie rabunkowe do
mieszkania rzeźnika Franciszka Pohlmanna przy
ul. Kościuszki 5. Ustalono, że wśród miejsco
wych doliniarzy i włamywaczy uchodzi rzeżnik

W domu rekolekcyjnym w dnieźnie,

Ksiądz biskup Laubitz w otoczeniu dyrektora Związku Katolickich Tow. Robotników
Polskich ks. Matuszczaka z Poznania, Ojca Filipin a 'ks. Wojciecha Helhicha z Gosty
nia i świeckich uczestników ćwiczeń duchownych, zorganizowanych w czasie od i3

do 16 lutego br.

Pohlmann za człowieka bardzo bogatego, który
w mieszkaniu swojem przechowuje około 5000
zł gotówki. Pieńkowski i Pietrykowski zamie
rzali wykorzystać okazję, że 7 grudnia przed
południem odbywa się targ, na który m Pohl
mann' według zwyczaju wystawi swoje stoisko.
Już noc z 6 na 7 grudnia rabusie zamierzali
spędzić na strychu domu przy ul. Kościuszki 5,
'by przed południem wyłamać mur oddzielający
strych od mieszkania Pohlmanna. Przewidywa
nia policji śledczej spełniły się co do ijóty. Na
wszelki wypadek powiadomiono o planowanym
rabunku również Pohlmanna, który (przechowy
wane w domu 5000 zł zaniósł do banku. W y
wiadowcy Stawowy i Gorlicki, którym powie
rzono udarem nienie włamania, nie bronili ra
busiom ulokować się na strychu. Przez całą
noc patrolowali agenci policyjni ulicę, oczeku
jąc godziny rannej, w której Pohlmann wyjedzie
na targ. Moment kulminacyjny nads(zedł o

godz. 7,30 rano. Na widok wkraczających na

strych wywiadowców, rabusie momentalnie wy
rzucili przez 'okno do ogrod'u łomy żelazne, wy
trychy itp. narzędzia złodziejskie. Na zawoła
nie obydwaj zaczęli udawać pijanych, tłumac-ząc
wywiadowcom mętnie, że sami nie wiedzą, jak
się na strychu znaleźli.

Przewód sądowy wykazał winę Pieńkowskie
go i Pietrykowskiego ponad wszelką wątpli
wość. Sąd po wysłuchaniu przemówienia prok.
Chudzińskiego skazał obydwóch podsądnych na

karę bezwzględnego więzienia po jednym roku.

Nieprzyjemna sprawa p. Strippentowa
z Nowego.

Z Grudziądza donoszą:
Tutejszy sąd okręgowy zajmował s(ię w

tych dniach sprawą mieszkańca poliskiego No
wego (pow. świecki) Franciszka Strippentowa,
oskarżonego o uniemożliwienie urzędnikowi
miejskiemu wykonania czynności urzędowej.
Rozprawa ustaliła, że Strippentow od dłuższego
czasu zalegał w kasie miejskiej z opłatą za

zużycie gazu. Z polecenia burmistrza nowskie-
go, 25 listopada ub. r . instalator gazowni Feliks
Laude udał się do mieszkania opornego płatni
ka, by zamknąć mu dopływ gazu. Strippentow
załatwił się z Landem bezceremonialnie, w y
rzucając go poprostu za drzwi. Po przemówie
niu prok. Chudzińskiego sąd skazał Strippen
towa na 6 tygodni bezwzględnego aresztu.
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Z GDYNIiWYBRZEŻA.
REPERTUAR KIN:

BAJKA: 1. ,,Człowiek, który rozbił bank w

M onte Carlu" z Renald Colman i Joan Bennettj
2. ,,Przygody rekruta marynarki** z Buster Kea-
tonem

CZARODZIEJKA: Garry Cooper w filmie
wPeter Ibbetson" oraz tygodniki.

LIDO ; Największy film w dziejach kinema
tografii p. t . ,,Koenigsmark" . Bogaty nadpro
gram.

MORSKIE OKO: Niemiecki film wojenny
,,Fort Dauomont'* . Najnowsze tygodniki.

NADMORSKIE: Wspaniały podwójny pro
gram: ,,Kajdany życia'* i ,,Pionierzy Texasu" .

POGOTOWIA:
Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków

tel. 12-40 i 22.12.

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08.
Lekarz dyżurny — tel, 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67.
Lekarzy domowych wzywać: przed polud

aiem do godz 11, po południu do godz. 18.
Gabinet komendanta i kancelaria tel. 20-22.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo

nDriennika Bydgoskiego'* w Gdyni, ul. Staro
wiejska 19.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią'
dla okręgu obejmującego Chylonię. Demptowo
Cisowo, Dębogórze. Rewa, Mosty. Mechlinki,
Dw ór - dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol.
Obłuże. Kol. Oksywie, Stewart. Nowe Obluże
dr. N . N .; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla

Rumji, Zagórza. Redy, Ciechocina, Łęczycy
Kosakowo, Stefanawo. Piwoszyno ł Suchy
i Kazimierza - dr Bogucki.

Sprostowanie. Podana przez nas wiadomość
z Warszawy w numerze 49 o projekcie Związku
Izb w stosunku do sekcji żeglugowo-iportowej
Przy. I- .P. -H. w Gdyni, okazała eię nieścisłą,
co niniejszem prostujemy.

Epidemia tyfusu nie grozi Gdyni.
Wiadomości podane w niektórych pismach

o wypadkach tyfusu brzusznego w Rumji wy
wołały na wybrzeżu wielkie zaniepokojenie.

Nic też dziwnego, gdyż w Rumji mieszczą
się źródła dostarczające wodę do Gdyni. Jeśli
by więc. epidemja tyfusu miała związek z temi
źródłami, byłoby to dla naszego miasta kata
strofą.

W istocie iednak cała sprawa nie Jest wcale
groźna. Według ścisłych danych zanotowano
istotnie w Rumji 5 wypadków tyfusu brzuszne

go, (Przyczem dotyczyły one jednej rodziny
wzgl. osób utrzymujących bliższy kontakt z

chorymi. Ostatni wypadek zacborzenia miał
miejsce w dniu 212 lutego. Lekarz powiatowy
z dodanym mu do pomocy lekarzem wbezpie-
czalni, zastosowali wszelkie środki dezynfekcyj
ne i ostrożności, aby zaraza tyfusu została w

zarodku zduszona, co też dało się w całości u-

zyskać. Przy sposobności udało nam się stwier.
dzić, iż pogłoska o tyfusie w O rłowie również
była mocno przesadzona, gdyż poza jednym je
dynym wypadkiem, gdzie nawet sama diagnoza
nie jest zgodna, ćzy był to istotnie wypadek
tyfusu, żadnych zachorzeć zakaźnych n'ie noto
wano, Podkreślić tu należy, że rozpowszech
nianie wiadomości o epidemjach chorób zakaź
nych na wybrzeżu jest na rękę tym sferom, dla

których Gdynia jest coraz bardziej solą w oku.

Pech dw6 ch Józefów.
Przestwór morza, dalekie kraje, perspekty

wy lepszej egzystencji nęcą wielu przyjezdnych
do Gdyni, którzy zwiedzając port, wypatrują
okazji jazdy na gapę. Raz poraź znajduje się
ukrytego na statku pasażera, przeważnie bez
robotnych, którzy albo chcą uniknąć ścigającej
ich dłoni sprawiedliwości lub też skuszeni ot-
warfemi 'wrotami portu gdyńskiego, chcą szukać
szczęścia w dalekich krajach.

Są nieliczni ,,szczęśliwcy", którym uda się
dosztać do innego kraju i znaleźć tam bodaj

przejścio-wy kawałek chleba. Większość jednak
z tych ,,emigranlów” zostaje dostawiona zpo-
wrotem do miejsca wyjazdu i znajduje gościnę
w areszcie.

T ak też zakończyła eię pechowa podróż
dwóch Józefów — Pastusiaka i Trawy, z któ
rych jeden odwiedził Francję, drugi zaś dotarł
aż do Kanady na norweskim statku jeszcze w

lipcu roku ubiegłego. Obaj pechowcy zostali
zatrzymani i oddani do dyspozycji sądu.

Chory żołądek
jest nieraz przyczyno powstawania najrozmaitszych chorób

I łworzy złq przemianę maferji,

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LA UERA
stosuje się przy zapaficiu; sq łagodnym środkiem przeczyszczającym,
regutujq żołqdek, uSuwaja substancje gnilne, załruwajęce organizm.
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
stosuje się również w cierpieniach wqtroby, nerek, kamieni iółcio.
wych, cierpieniach hemoroidalnych, artrstyźmie I innych chorobach
na tle złej przemiany ma.terji.

2895

Herb Gdyni. Ogłosrono konkurs na projekt
herbu miasta portowego. M a on zawierać mo
tywy, symbolizujące związek Polski z morzem.

Projekty herbu mają być nadesłane do Komi
sariatu Rządu do 15 kwietnia. Nagrodzone zo
staną trzy prace. Jako. pierwszą nagrodę wy
znaczono kwotę 500 zł.

Z rynku owoców południowych. - Wyniki
ostatnich aukcyi owocowych G. T , O. były
następujące: 1.011 skrzyń pomarańcz hiszp.
blood od 0,84 do 0,91: 689 skrzyń pomarańcz
hiszp. blood-oval od 0,94 do 1,01 zł za kilo.
200 beczek winogron hiszp. od 29,50 do 34 zł
za beczkę. 75 skrzyń pomarańcz palestyńskich
od 1,05 do 1,06 za kilo.

DR.ST. 3ANACZEWSKI
iekarz-specjalisła

w chorobach skórno-wenerycznych i kosmetyce

przyjmuje obecnie w Gdyni
ul. Świętojańska 51. 8M

Godz. przyjęć 10-12 i 4 -7 , tel. 34-56.

Wyjazd s. s . ,,Pułaski'* do Brazylii.
Dnia 28. bm. wyszedł z Gdyni polski statek

transatlantycki ,,Pułaski", który uruchomiony
został łącznie ze statkiem ,,W isłą" na nowej
fiftji regularnej między Gdynią a portami Ame
ry k i Południowej. Statek ten zabiera około
900 pasażerów, przeważnie emigrantów. Roz
kład zawinięć powyższego statku do poszcze
gólnych portów przedstawia się następująco:
Rio de Janeiro przyjazd 18. 4. 1936 r., Santos
przyjazd 19. 4. 1936 r., Monte Video przyjazd
22. 4. 1936 r., Buenos Aires przyjazd 23. 4,
1936 r., Santos 31. 4. 1936 r., Rio de Janeiro i
Vaktoria przyjazd 2. 5. 1936 r.

Przed uruchomieniem statku ,,Pułaski" na

tej linji został om gruntownie odremontowany
i częściowo przebudowany. Powrót statku do
Gdyni spodziewany jest 22. 5. br. Przy od-
jeździe statku obecni byli pp.: d yrektor Depar
tamentu Morskiego Leonard Możdżeński, prezes
zarządu głównego Ligi Morskiej i Kolonialnej
generał Gustaw Orlicz-Dreszer, dyrektor Urzę
du Morskiego inż. St. Łęgowski, prezes Rady
Nadzorczej linji Gdynia—Ameryka Szujski, dy
r ektor naczelny Linji A . Leszczyński,

Z kro niki policyjnej.
Ze strachu wyjechał do B elgji Moszek Lejba

Akselrad nie znosi widoku karabinu. Nawet
nienaładowany napawa go panicznym lękiem.
Ten strach przed bronią zapędził biednego
Meszka aż do Belgjij w Polsce bowiem chcieli
zrobić z niego nagwałt żołnierza. Cóź. kiedy
musiał wracać do kraju, a władze mają do nie
go pretensje, że unika munduru i związanego
z nim karabinu. Moszek został przytrzymany
przez policię i przekazany Komisarjatowi Rządu.

W Gdyni nie wolno żebrać! Z całej Polski

przywędrowują do Gdyni żebracy. Gdyby wła 
dze bezpieczeństwa nie oczyszczały z tego nie
pożądanego elementu Gdyni, bylibyśmy nie
długo zalani przez żebraków. Ostatnio za na
trętną żebraninę przytrzymano Gralę Wojcie
cha i Michalskiego Józefa, jednego ze Strońska,
drugiego z Czeladzi, pow, Będzin. Obydwóch
,odstawiono d * dyspozycji sądu.

Dwaj ,,panowie Z** okradli oficera. Zrubi-
łow i Iw an Zadkiewicz Iwan, nieustalonego o-

bywatelstwa, ale ustalonej konduity, złożyli w

nocy wizytę oficerowi statku ,,Mercator" p.
Porssowi, niestety w jego nieobecności i za
b rali z sobą na pamiątkę płaszcz, dwa ubrania,
portfel, kołnierz z lisa, zegarek srebrny, złote
pióro,, nieco -eygar i papierosów. Ponieważ '-pi
Pr'osa niezupełnie był zgodny co do sposobu
zabierania pamiątek, doniósł o nocnej wizycie
policji, która obu panów ,,Z" przytrzymała,
przywłaszczone zaś rzeczy zwróciła poszkodo-

Sfraszny wypadek na forze kolejowym
Tczew, (as) W ub. poniedziałek o godz. 20,30

na szlaku kolejowym Tczew—Pelplin maszyni
sta kolejowy przejeżdżającego pociągu towa
rowego zauważył na torze pomiędzy stacjami
Subkowy-Narkowy pod Tczewem leżącego tru
pa nieznanego mężczyzny. Śledztwo wykazało,
iż tragicznie zmarłym jest 24-letni rolnik śp.

M arja n Barganowski, syn posledrłciela ziem
skiego, zamieszkałego w Brzuscach w powiecie
tczewskim.

Tragicznie zmarły śp. Barganowski od dłuż
szego czasu cierpiał na silny ro zstroi nerwowy
oraz straszną chorobę t. zw. ,,św. Wita", pod
której wpływem prawdopodobnie idąc wzdłuż
toru kolejowego, wpadł pod koła rprzejeżdżąją-
cego pociągu.

Szczygieł wyfrunął z aresztu

przed rozprawą sądową.
(N'owe ę* W ., 25. 2. (t) Wczoraj rano wyłamał

się z więzienia przy sądzie grodzkim w Nowem
przebywający w areszcie śledczym Teofil Szczy
gieł, lat 30, kawaler, bez stałego miejsca za
mieszkania.

Szczygieł miał już za sobą ciekawy rejestr
karny, ba był już 10 razy karany za rozmaite
sprawki i w najbliższych dniach znowu miał

stanąć przed sądem, aby odpowiadać za szereg
kradzieży, jakie zdołał popełnić w okolicy No-

referować będzie poseł okręgu bydgoskiego.
Warszawa, 29. 2. (Tel. wł.). Dnia 27

bm. taczyły się obrady komisji admini-

stracyjno-samorządowej pod przewod
nictwem p. dr. Ducha, na której prze
prowadzono rozprawę nad projektem
ustawy dotyczącej odpowiedzialności
dyscyplinarnej funkcjonarjuszów samo
rządowych, referowanej przez p. Kru
kowskiego. Komisja przyjęła z pewne-
mi poprawkami artykuły 7-25 projek
tu. Poza tem przydzielono dalsze refe
raty projektów ustawodawczych prze
kazanych przez plenum Sejmu. 1) pro
jekt ustawy p. Prystorowej o zniesieniu

uboju rytualnego p. Dudzińskiemu z

Bydgoszczy, 2) projekt ustawy o uchyle
niu ustawy o odpowiedzialności gmin
za szkody powstałe przy rozruchach

publicznych — p. Michałowskiemu,
3) projekt ustawy o zaopatrzeniu eme-

rytainem pracowników samorządowych
p. Pacholczykcwi

Trzecie czytanie projektu ustawy o

pragmatyce służbowej dla pracowni
ków samorządowych odroczono do na
stępnego posiedzenia, któ re odbędzie
się w'e wtorek, dnia 3 marca br. (r)

wego. Za zbiegiem wdrożono energiczny pot,
ścig, który narazie nie dał rezultatu.

Rysopis uciekiniera: Urodzony 10 lutego
1906 w Twardej Górze powiatu świeckiego, z

zawod'u mleczarz, wysoki .175 cm, postać wy
smukła, włosy gęste ciemno-bload, zarost czar*
ny, twarz owalna, cera blada, czoło wysokie,
oczy niebieskie, nos szeroki, uszy duże. Ubrany
w czapkę-cyklistówkę koloru granatowego,
kurtka ciemno szara, ubranie marynarkowe gra
natowe, spodnie długie i czarne trzewiki.

W razie Jego pojawienia się, należy o tem
donieść do najbliższego posterunku policji.

Policja ma szefa sztabu.
Warszawa, 29. 2. (Tel. wł.) . Obsadzo

ne już zostało stanowisko szefa sztabu
w komendzie głównej policji państwo
wej, utworzone po przeprowadzonej o-

statnio reorganizacji naczelnych władz

policji. Szefem sztabu komendy głów
nej mianowany został Juliusz Kozo-

lubski, inspektor warszawskiego urzędu
wojewódzkiego, (r)

Sąd marszałkowski będzie miał zajęcie.
Warszawa, 29. 2. (Tel. wł.) W ko

łach politycznych zwracają uwagę, że

tegoroczna dyskusja budżetową w Sej
mie przyniosła w wyniku aż trzy kon
flikty, które skierowane zostały do sądu
marszałkowskiego.

Pierwsza sprawa, jaką rozpatrzeć
ma sąd marszałkowski, to konflikt mię
dzy posłami Kozickim i Wł- Kamińskim
na tle gospodarki w lasach państwo
wych. Drugą sprawę stanowi konflikt

między posłem Wojciechowskim a b.
ministrem przemysłu i handlu pos.

Rajehmanem. Jak wiadomo pos. Woj
ciechowski zarzucił pos. Rajchmanowi,
że jako minister co innego mówił a co

innego robił. Trzecią wreszcie sprawę,
jaką przyjdzie rozpatrzeć sądowi m ar
szałkowskiemu, jest konflikt między
pos. Suchorzewskim a sen. ks. Radzi
wiłłem na tle podatków ordynacji Ołyc-
kiej.

Należy zaznaczyć, że żadna dyskusja
budżetowa w dawnym sejmie nio da
w ała tak szerokiego pola działalności
dla sądu marszałkowskiego, (r)

Zuchwały złódzisi-dienfifman na wy
stępach w Starogardzie.

Starogard, (jw) W tych dniach ,,baw ił" w

nas-zem mieście jakiś nieznany osobnik, który
u wszystkich miejscowych jubilerów próbował
dokonać w podstępny sposób kradzieży biiu -

terji. Złodziej ów był elegancko ubrany i ka
zał sobie w składach jubilerskich — rzekomo
celem kupna - przedłożyć różne pierścionki
i branzoletki, przycżem starał się odwrócić u-

wagę osób sprzedających. W firmie G. Fischer
wybrał on dwie obrączki ślubne, kazał wygra
werować inicjały i pierścionki przesłać do pry
watnego mieszkania starosty, gdzie zfodziej-
dżentelman, podający się za Lipskiego, pler.
ścionki odbierze i zapłaci. Gdy firma posłała
namówione pierścionki na miejsce, okazało się,
że żaden Lipski w mieszkaniu starosty nie
mieszka i że był to podstęp złodziejski Zanim
zdołano poinformować wszystkich tutejszych ju
bilerów o występach złodzieja, zdążył on u-

kraść u zegarmistrza p. Zielińskiego (ul. Halle
ra 7) pierścionek z brylantem wartości 175 zł.

Kcćnika póZHaiUka,
Wzrost Iiczhy zachorzeń na grupę i anginę

zanotowano ostatnio we wszystkich szpitalach
i ubezpieczalniach sp'ołecznych.

Pogrzeb tragicznie zmarłego pięściarza śp.
Michała Urbaniaka odbył się w ub. czwartek
na ^ cmentarzu w Górczynie. W pogrzebie
wzięły udział liczne tłumy publiczności OTaz
cały Klub Sportowy ,,H. C. P.*', Dziwnym
zbiegiem okoliczności na pogrzeb śp. Urbaniaka
orzyjechał z pod Gostynia niej. Urbaniak. Są
dził on,^ że to właśnie jego syna zabrała śmierć.
W doniesieniach gazet bowiem zgadzały się
szczegóły: imię, nazwisko i zawód pięściarza.
Stroskanego ojca pocieszono, że syn jego M i
chał Urbaniak, zawodnik ,,Sokoła", żyje i jest
zdrów, a wiadomo-ści o śmierci dotyczą jedynie
śp. Michała Urbaniaka, zawodnika Klubu ,,H.
C. P.M. i|

Skutki niesnasek rodzinnych. Do K rzy .

-ownik pod Poznaniem przywołan-o pogotowie ra-

tinkowe celem opatrzenia ciężko rannego 25-
'

etniego Franciszka Kędzielskiego. Kędziekki
został z rewolweru postrzelony w szczękę
'

-rzez swego brata. Zajście ma tło niesnasek
-dzinnych.

Z powodu słabej frekwencji nocmgu osobo
wego na linji Gostyń— Krobia-^-Rawicz, kursu-
'-cego 1 raz na dzień, z dniem 1 marca br. po
ciąg ten jzostał całkowicie zlikwidowany.

Burmistrzem miasta Gostynia w'ybrany zo,
stał p. Hipolit Mis-frowski z Gostynia, otrzymu
j e 10 głosów radnych. Kontrkandydat jego
p. Czyszewski, były burmistrz Rawicza, otrzy
mał 4 głosy, ------ -
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Xtonifca
Bydgoszcz, dnia 29 lutego 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Teofila m.

Jutro: Albina bisk. i m.

Wschód słońca o godzinie 6.50.
Zachód słońca o godzinie 17.36.

Ifian pogody.
OCIEPLENIE W CAŁEJ POLSCE.

Wskutek nadciągającej depresji barome
try cznej z południa w znacznej części Pol
ski zachmurzenie wzrosło i gdzieniegdzie
zaczął padać drobny deszcz, jednocześnie
zaznaczył się lekki wzrost temperatury. O
godz. 14 -tei zanotowano: 6 stopni w Cieszy
nie i Zakpopanem, 5 w Poznaniu i Krako
wie, 3 w Bydgoszczy i Łodzi, 2 w Gdym i

Warszawie, a zero stopni w Pińsku. Dziś
rano w Bydgoszczy cieplej przy zachmurzo-
nem niebie. Przewidywany przebieg pogo
dy: Przeważnie Pochmurno i opady, głów
nie w dzielnicach południowych. Dalszy
wzrost temperatury. Umiarkowane i pory
wiste wiatry z kierunków wschodnich.

-" V Stan

dzisiejszy

ogodz, 10

Stan

wozorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK
od 24. IL - 1. IIL 1936 r.

1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Nie
dźwiedzia U, tel. 30 50.

2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
tel. 33 01.

DYŻUR w KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ petni w niedzielę, dnia 1-go
marca br. dr. Suwiński, ul. Cieszkowskie
go 1, telefon nr. 17 28.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte co
dziennie od 9 do 16, w niedzielę i święta
od11do14.

Obecnie w Muzeum wystawa ,,Związku
Zawodowych Plastyków WielkoPolsko-Po-
morskich" .

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę odbędzie się zapowiedzia
na premjera opery komicznej J. Offenba
cha ,,ORFEUSZ W PIEKLE" . Rzecz ta, cie
sząca się do tej pory wszechświatowem po
wodzeniem, obudziła wielkie zainteresowa
nie, gdyż posiada piękną, wysoce artystycz
ną i wartościową muzykę. Niemałą atrak
cją będą sola skrzypcowe w interpretacji
P. Wiktora Winterfelda. niezmiernie utalen
towanego koncertmistrza, który ostatnio
święcił triumy w Londynie. Kierownictwo

muzyczne spoczywa w rękach kapelmistrza
J. Sillicha, reżyserja i inscenizacja jest
dziełem M. Dowmunta, nowa oprawa deko
racyjna J. Hawryłkiewicza. W głównych
rolach i partjach rozlegle pole do popisu
znajdą pp.: Fontanówna, Hermanowa (po
dłuższej przerwie wystąpi jako Opinja Pu
bliczna), Kałczanka, Podgórska, Stajewska,
Szretterówna, Dowmunt, Górowski, Petecki,
Rewkowski, Rychter i Ziemski. W akcie IV

,,Kankan" w wykonaniu primabaleriny I.

Jedyńskiej i baletmistrza J. Fabiana.
W niedzielę o godz. 20-tej po raz drugi

*QRFEU3Z W PIEKLE" J. Offenbacha.
POPOŁUDNIÓWKA NIEDZIELNA. W

niedzielę, o godz. 16-tej po cenach zniżo
nych ukaże się po raz ostatni komedja Z.

Przybylskiego ,,WICEK I WACEK", która
bawić będzie zdrowym, promiennym u-

śmiechem młodości i rdzennie polskim hu
morem. W roli ojca Klepackiego wystąpi
dyr. Stoma, który stwarza istne arcydzieło
sztuki aktorskiej, Wickiem i Wackiem bę
dzie pp,: Szyndler i Rewkowski.

- Ślnb. Dnia 24 lutego br. o godz. H -ej
Przed poi. odbył się w kościele Serca Je
zusowego ślub p. Zofji Nowakównej, córki
p. Andrzeja Nowaka - reprezentanta Bro
waru Pomorskiego i jego małżonki Marji,
z Porucznikiem Stanisławem Pizarskim ze

Stanisławowa. Podczas uroczystości ślub
nej w kościele śpiewało tow. śpiewu ,,H ar
monia". Mszę św. na intencję nowożeńców
odprawił ks. Rulski. Młodej parze Szczęść
Boże!"

- Piękny jubileusz. Sekretarz adwokac
ki p. Herman Aleksy Garski, mieszkający
przy ul. Kordeckiego 18, obchodzi dnia 4-go
marca br. pięćdziesięciolecie pracy zawodo
wej. Pan Garski, stary Pomorzanin z Tcze
wa, 25-lecie pracy jako urzędnik adwokacki
obchodził 1911 r. również w Bydgoszczy.
Ad multos annosl

Pomagajmy i okazujmy serce
bezrobotnym!

Bezrobocie, głód — oto straszne czynni
ki, które opanowały świat. W pochodzie
swym nie ominęły i Polski, a wraz z tem

naszego miasta.

Bydgoszcz posiada oficjalnie około 10
tysięcy bezrobotnych. A iluż jest jeszcze lu
dzi bez pracy nierejestrowanych?

Przeszło dziesięć tysięcy obywateli wy
ciąga ramiona do pracy.

Przecież każdy ma Prawo do życia!
Państwo i miasto łożą ogromne sumy,

by zapobiec tragicznem u w prost położeniu.
Z pomocą czynnikom państwowym i sa

morządowym w inni przyjść wszyscy posia
dający pracę, wszyscy — mogący złotówki
czy grosze nawet ofiarować na walkę z bez
robociem, na użyczenie ciepłego pożywie
nia biednym.

W szeregu niesienia pomocy bezrobot
nym stanąć winni wszyscy — ja'k jeden
mąż.

Apeluję do Waszych Serc:
Nie bądźcie obojętni na nędzę i głód ro

daków, współobywateli, braci.
,Jeżeli jednak nie może kto dać chleba

bezrobotnym, niech okaże im przynajmniej
serce" — tak mówił wojewoda p. Maru-
szewski. W dniach od 1 do 8 marca odbę
dzie się staraniem Lokalnego Komitetu
Funduszu Pracy ,,Tydzień Pomocy Bezro
botnym".

W programie przewidziany jest między
innemi wielki pochód propagandowy z u-

działem wszystkich organizacyj bydgo
skich.

W pochodzie tym nie powinno zabrak
nąć żadnego zorganizowanego Obywatela
naszego miasta.

W tym celu zarządzam zbiórkę wszyst
kich organizacyj W. F. i P. W . i klubów

sportowych na niedzielę 1 marca 1936 r.,

celem wzięcia udziału w wspomnianym po
chodzie.

Pp. prezesów proszę o dołożenie wszel
kich starań, by członkowie Ich Organizacyj
stawili się jak najliczniej, te organizacje
zaś, które posiadają orkiestry, winny sta
nąć do pochodu wraz z orkiestrami.

Poniżej podaję program pochodu:

PROGRAM:

Godz. 9,15: zbiórka organizacyj na wła
snym punkcie zbiórek;

Godz. 9,30: wymarsz na Rynek im. Mar
szałka Piłsudskiego;

Godz. 10,00: ogólna zbiórka na Rynku
im. Marszałka Piłsudskiego;

Godz. 10,15: przemówienie p. prezydenta
miasta;

Godz. 10,30: rozpoczęcie pochodu ulica
m i miasta (rozwiązanie pochodu przy Ale
jach Mickiewicza).

Wszystkie organizacje W. F . i P. W .,

należącedokomitetu W.F.iP.W., wyde
legują obowiązkowo na godzinę 9,45 po jed
nym porządkowym, który zgłosi się na

Rynku im. Marszałka Piłsudskiego u p.
por. rez. dyr. Strzyżowskiego — prezesa
Związku Weteranów Powstań Narodowych.

Przewodniczący Komitetu W. F . i P. W .

( - ) L, Barciszewski,
prezydent miasta.

Poza tem wzywa się wszystkie organi
zacjenienależącedoP.W.iW.F.dolicz
nego udziału w pochodzie, a mianowicie:
Zw. Oficerów Rezerwy Koło Bydgoszcz, Zw.
Inwalidów R. P. Kolo Bydgoszcz, Zw. We
teranów Pow'stań Narodowych R. P. 1914-19
Koło miasto i Koło Kolejowe itp. organiza
cje byłych wojskowych.

Z cechu rzeźnicko-wędliniarskiego.
(n.) Wobec niewyczerpania porządku o-

brad rocznego walnego zebrania, odbyło się
dnia 26 lutego nadzwyczajne walne zebra
nie cechu rzeźnicko-wędliniarskiego przy
udziale 77 członków. Przewodniczył p. Ka
zimierz Syler z Poznania, przewodniczący
związku gospodarczego cechów rzeźnicko-
wędliniarskich. Imieniem wyłonionej na

walnem zebraniu komisji uzgadniającej
wniósł p. Lubawy o zatwierdzenie rachun
ków, ponieważ uchybień żadnych nie było,
a celowość wydatków poczynionych poza
budżetem jest bezsporna. Najpierw więc,
po wysłuchaniu uwag członków komisji re
wizyjnej. uchwalono budżet dodatkowy i
zatwierdzono przekroczenia budżetowe w

kwocie 1.300 zł. Pokrycie znaleziono w zy
skach osiągniętych ze szlamowania flaków.
Jednomyślnie po tych formalnościach, wy
maganych przez władzę nadzorcza, udzielo
no skarbnikowi i całemu zarządowi z p.
Wolniewiczem na czele, absolutorium. Po
stępujących z zarządu wedle starszeństwa
pp. Reicha — od 7 lat skarbnika cechu,
TepPera, Kordeckiego i Idźkowskiego —

Baczność, pracownicy kupieccy!
W czwartek, dnia 5 marca rb., o godz.

8 wieczorem odbędzie się w Resursie

Kupieckiej wielkie zebranie organiza
cyjne wszystkich niestowariyszonych
dotychczas pracowników umysłowych,
zatrudnionych w handlu, biurowości i

przemyśle celem założenia nowego

Związku. Gremjalne przybycie koniecz
ne.

Komitet Organizacyjny.

— Sesja budżetowa Rady Miejskiej roz
pocznie się we wtorek, 3 marca br. o godzi
nie 18.30 w ratuszu. Zarząd Miejski przed
łoży budżet na rok 1936/37, który w ogól-
nem zestawieniu wykazuje po stronie wy
datków i dochodów 16.291.406 zł Jednocze
śnie wniesie o upoważnienie do przenosze
nia kredytów w wydatkach rzeczowych z

Pozycji na Pozycję.
— Nabożeństwo dla głuchoniemych. Ju

tro w niedzielę o godz. 10,30 nabożeństwo
z kazaniem dla głuchoniemych w kaplicy
św. Florjana. Wieczorem o godz. 5,50 zebra
nie plenarne Tow. Pol. Katol. Głuchonie
mych w lokalu zebrań przy ul. Jana Kazi
mierza.

Hotel ,SAV0Y *w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym
io Łodzi, pierwszorzędny hotel ,,3 svoy** . Komfort,
bieżącą woda ciepła i zimna, telefony, centralne ogrze
wanie. garaż i t p. (5l58) Niskie ceny.

Jłssśzz*efPaBefows%Ki
współwłaściciel Hotelu ,,Pod Orłem** w Bydgoszczy

wybrano ponownie. Komisja rewizyjna po
zostaje również ta sama; tworzą ją pp. Ba
liński, Bronisław Schulz i Pokora,

Na wniosek p. Szewsa, poparty przez o-

gół, cech: nie uchyli śię od nieśieriia pomo
cy bezrobotnym.

Pan Piotr Godek szczegółowo poinfor
mował zebranych o uchwałach zjazdu deic-
gatów cechów rzeźnickich w Warszawie, w

którym uczestniczył razem z cechmistrzem
p. Wolniewiczem. Na zjeździe warszaw
skim z uznaniem wyrażano się o akcji sa-

moobronyi cechu bydgoskiego przed inw a
zją składów bekonowych, dziękując redak
cji ,,Dziennika Bydgoskiego" za bezintere
sowną pomoc okazaną rzemiosłu. Zjazd
warszawski w sprawie bekonów zajął wy
raźne stanowisko. Składom spółki akcyjnej
różnych Bacon-Exportów wolno ma być
sprzedawać jedynie odpadki w stanie nie
przerobionym.

Aktualja wierszowane
Pieprzem, solą Przyprawiane.

,,A ktualja wierszowane
Pieprzem, solą ,przyprawiane"
— Podane Wam barwnie, żywo,
Złośliwie i trochę krzywo
W kąciku tym ,,pójdą" stale —

Ku ludzi i faktów ,,chwale".
Każdemu się coś dostanie:
Róg na czole, tęgie lanie.
Pałką w łeb wziąć może snadnie —

Kto pod pióro moje wpadnie.
Czy pułkownik, czy minister,
Czy mecenas, czy filister.
Lekarz, szewc i helota.
Nart zwolennik i radjota,
Jarosz, zjadacz m orskiej flondry.
Chudy, gruby, głupi, mądry,
Francuz, Anglik i berlińczyk.
Żyd, aryjczyk, murzyn, Chińczyk —

Każdy: duży, czy też mały,
Gdy zasłuży — weźmie wały.
Zimą, wiosną, parnem latem
Bez wytchnienia — ciąć chcę batem.

Sam o jedno tylko proszę,
(Jako, że cięgów nie znoszę):'
Wybacz wszystko, Czytelniku!
Wzamian - wierszy dam bez liku.

Edmund K.

U dorastającej młodzieży stosuje eię
rano szklaneczkę naturalnej wody gorz
kiej Franciszka-Józefa. Przy użyciu ta
kowej jej czyszczące działanie na krew
i naprawa funkcyj żołądka i kiszek u.

dziewcząt i chłopców daje zbawienny
skutek. Zalecana przez lekarza.

- Uwaga, Hallerczycy! W przyszły
wtorek, 3 marca br. wygłosi na zebraniu
miesięcznem p. pułk. Niedzielski ciekawy
referat o AbisynjL Z tego powodu obecność

wszystkich członków konieczna. (3501

Powstańcy i Wojacy 0. K. Will.
ROZKAZ.

W niedzielę, dnia 1 marca br. zbiórka
wszystkich placówek z orkiestrą o godz. 9.15

przy ul. Jana Kazimierza (naprzeciwko Są
du) celem wzięcia udziału w pochodzie.

Zarząd Oddz. Powiatowego.

Ciekawa rozprawa.
Jak się dowiadujemy, w dniach najbliż

szych odbędzie Się W Sądzie Grodzkim w

Poznaniu rozprawa sądowa wytoczona ak
tem pryw. oskarżenia przez zaszczytnie na

Pomorzu znanego działacza p. Wł . Samo-
lińskiego przeciw Zarządowi Poznańsko-
Warszawskiemu Tow. Ub'ezpieczeń. Pp. dyr.
T. Prądzyński, Mieczysław Wieczorek, A.
Czerwiński i dr. t . Borne oskarżeni są o to,
że w czasie od września 1933 r. do czerwca

1934 r. w Poznaniu znieważyli publicznie
p. Samolińskiego przez pomówienie go o ta
kie postępowania i właściwości, które po
niżyły go w opinji Publicznej i naraziły na

utratę zaufania, potrzebnego dla jego sta
nowiska. zawodu i działalności oraz dopu
ścili się obrazy publicznej w stosunku do

p. dyr. Samolińskiego.

Bydgoska orkiestra ,,Bls" na terbsklGb instrumentach
przed mikrofonem Rozgłośni Pomorskiej.

(sł.) W ub. środę o godzinie 20-tej kon
certował przed mikrofonem Rozgłośni Po
morskiej zespół muzyczny na serbskich in
strumentach ,,Bis" pod kier. p . Edmunda

Szumańskiego z Bydgoszczy. Koncert ten

jak i poprzedni, w ypadł bardzo dobrze, cze
go dowodem były liczne gratulacje ze stro
ny radiosłuchaczy. Ostatni jednak robiii

pewne zastrzeżenia, że wkładki z płyt gra
mofonowych były zbyteczne i psuły tylko
m iły nastrój jaki wywierała na słucha
czy muzyka na oryginalnych instrumen
tach serbskich i że właściwy efekt został
Jednak do pewnego stopnia Popsuty. \
ostatni utwór ,,Monachijskie dziecię" (walc)
prawdopodobnie został urwany z racji prze
dłużonej audycji przez pioseriki z płyt, Le
piej na przyszłość unikać domieszek i po

zwolić radiosłuchaczom wysłuchać koncer
tu do końca. Po koncercie znowu zapewnia
no nas z różnych stron, że audycja ,,BisuM
była ładna i miła. Instrumenty brzmiały
czysto, harmonijnie i nie zbywało na eks
presji, tylko bas, tak zw. ,,berda" za slaby
dawał Podkład. Najprawdopodobniej umie
szczono go zbyt daleko od mikrofonu. A

przecież instrument ten spoczywa w ręku
wyrobionego technicznie i muzykalnego
wykonawcy. Wyjście gitary hawajskiej w

wiązance z ,,Wesołej wdówki" rozlegało się
w głośniku dźwięcznie i donośnie. Reasu
mując całość. ,,B is" zdał znowu dobrze
drugi egzamin ze swej muzykalności. A nie

zapominaj'my, że uprawiają ten rodzaj mu-

zyki ludzie zatrudnieni w innych dziedzi
nach pracy.
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laka będzie pogoda w marcu?
Po ciepłym początku miesiąca nastąpi nawrót zimy.

Przedwiośnie w ostatnim tygodniu marca.

Początek miesiąca dość Pogodny o lokał-
nem chmurniejszem niebie. Rozpogodze
niom towarzyszy dotkliwy spadek tempe
ratury z lekkim mrozem na zachodzie, a u-

miarkowanym na wschodzie i'częściowo na

poiudniu kraju.
Większy wzrost zachmurzenia z opadem

śnieżnym lub w postaci mieszanej zaznaczy
się zwłaszcza około 2, 7 i 10 marca. W gó
rach wiatr halny i niebezpieczeństwo la
win.

W okresie od 11 do 20 marca Przeważa
aura niestała o umiarkowanem zmiennem
zachmurzeniu nieba i większych przeja
śnieniach w połowie dekady. Chmurniej z

miejscowym opadem na początku i końcu

tej dziesiątki dni, gdzie też panuje niższe
ciśnienie niż w innych dniach. Nocna tem
peratura spadnie jeszcze do kilku, na

wschodzie kraju i górzystych terenach po
łudnia nawet do kilkunastu stopni poniżej
z'era.

KRYTYCZNE WPŁYWY MARCA

Posiadają większą rozpiętość niż w ubie
głym miesiącu lutym i wykażą znaczną
siłę dynamiczną zwłaszcza około 2, od 5 do
10,13do18,21do25iod28do30marca.

W wymienionych terminach, obok lali
katastrof żywiołowych i nieszczęśliwych
wypadków spodziewać się należy donio
słych wydarzeń społecznych i na terenie

międzynarodowej polityki. Zapowiadają się
nowe trudności i groźne powikłania.

WSKAZÓWKI ROLNICZO-OGRODNICZE
NA MARZEC.

Pomyślne dnie do prae w uprawie roli,
niezależnie od warunków atmosferycznych,
są następujące:

Apel do członków
Chrzęść. Związku Pracowników Miejskich

i innych oddziałów Ch, Z. Z,

Wszyscy członkowie Związku, wolni w

niedzielę przed południem od zajęć służbo
wych, wezmą udział w Pochodzie demon
stracyjnym na rzecz akcji pomocy bezrobot
nym. Zbiórka o godz. 9.45 na rogu ul. Nie
dźwiedzia — Stary Rynek w kierunku Ban
ku Ludowego.

Członkowie innych oddziałów Ch. Z. Z.
oraz zarządu okręgowego biorą również u-

dział w pochodzie.

Połącz piękne z pożytetznem!
Jutrzejszej niedzieli o godz. 12 -tej w no-

łudnie wyśw-ietli kino ,,Krisfal" jeszcze raz

piękny film ,,Wyprawy Krzyżowe". Ceny
wstępu: parter 25 i 50 gr, balkon 75 gr.

Cały dochód Przeznacza się na bezrobot
nych.

- ,,Kiermarsz Harcerski" urządzają e'n.
8 marca Harcerskie Hufce żeńskie w Byd
goszczy w sali Resursy Kupieckiej. Począ
tek o godz. lG-tej. W programie: orkiestra,
popisy, kosze szczęścia oraz obfity i tani
bufet

Emeryt zaborczy.
dlaczego jestem zaborczy
'D ługo już naó tem myślałem —

'Uczciwie szedłem przez życie
'Tlikomu nic nie zabrałem.

'Wśród aktów i paragrafów
Zycie przebiegło mi szare,
Becz wychowałem swe dzieci,
Jak każą tradycje stare.

Zapewne są tacy ludzie
Go większe mają zasługi,
Becz i ia 'Polsce kochanej
Serdeczne spłaciłem długi.

'Dwóch synów dałem ojczyźnie,
Qóy przyszła pora wojenki.
'T ła cmentarz Obrońców Bwowa

ponieśli obie trumienki.

Ghoóziłem tam co niedzielę
'By w ciszy grobów pomarzyć
Dziś na mogiłach swych synów
Przy/bzie staremu się skarżyć.

Że wstyd mi serce zalewa,
Do takie nadeszły czasy,
Zem jest zaborczy emeryt
Żem Polak jest drugie) klasy.

JCenryk Zbierzchowski.

— Od nowego półrocza przyjm uje zapisy
dzieci od lat 3 -7 pierwszorzędne przedszko
le znanej autorki powiastek dla dzieci M.

Boruniowej. Jagiellońska 24. Wysoki pro-
srram kładzie silny nacisk na rozwój fizycz
ny i psychiczny dziecka (szczególnie na

dzieci mające od wakacyj uczęszczać do

szkoły). Opieka macierzyńska. — Zapis
od2-4. (3-434

Mierzwić i orać: 12-22 marca.

Siać do inspektów: 2, 3, 24—26, 29 31
marca.

Siać zboże: 25, 26, 29, 30, 31 marca.

Siać wczesne jarzyny: 2, 3, 24 -26, 29-31
marca.

Siać lub sadzić rośliny korzenne również

cebulę, tytoń, chmiel, konopie i t. d: 23 i 24
marca.

Sadzić kartofle: 12, 13, 21, 22 marca.

Siać lub sadzić kwiaty: 24, 26 marca.

Sadzić drzewa: 7, 8, 25, 26, 30, 31; jabło
nie: i, 8 marca.

Cyk! wykładów o rodzinie.
Na zaproszenie bydgoskiej Akcji Katolickiej

przybędzie do Bydgoszczy kil'ku uczonych ce
lem wygłoszenia cyklu wykładów o 'rodzinie.

Mianowicie w cztery następujące niedziele:
8, 15, 22 i 29 marca wygłoszą kolejno w-ykiłady:
profesor honorowy uniwersytetu poznańskiego
dr. Gantkowski n. t. ,,Eugeni:ka w świetle bio.
logji f etyk'i"; docent uniwersytetu dr. Górski
n. t, ,,Rodzina a współczesne prądy pedagogicz
ne"; dr, Marjan Wachowski n. t . ,,Czynniki
społeczne zagrażające rodzinie" i wreszcie ks.
prof. dr. Kowalski n. t. ,,Rodzina w świetle

filozofji chrześcijańs'kiej" . Wykłady odbędą się
w auli Żeńskiego Gimnazijum przy ulicy Sta.
szica 4 o godz. 17,30.

Karty wstępu nabyć możne, w biurze B. O.
,,Caritas" przy ul. Cieszkowskiego 6 (tel. 22-92),
Cena 3 zl na cały cykl.

Kulturalna Bydgoszcz ma sposobność usły
szeć naukowców i mówców tej miary co wspom
niani profesorowie uniwersyteccy. Dodajemy,
że czysty dochód przeznacza się na biednych
naszego miasta. Jest zetem czem zachęcić całą
inteligencję bydgoską do gremjaińego udziału

M tfo ocfgrcvcffvfe?
(Dalszy ciąg naszego konkursu rozpoznawania zabytków Starej Bydgoszczy).

W lokalu p. Wicherta przy Rybim Ryn
ku. - pod nazwą ,,Stara Bydgoszcz01 znaj
dują się stare widoki naszego miasta, po
dobnie jak w restauracji spadkobierców śp.
Tw'ardowskiego ,,Pod Dzwoneczkiem". Nie
które z tych cennych obrazów, wypalanych
na drzewie, reprodukujemy za zgodą ich
właścicieli, będących miłośnikami zabyt
ków.

W ielkie rzesze czytelni'ków ,,Dziennika
Bydgoskiego", biorące udział w konkursie

PŁAC TEATRALNY PRZED STU LATY.

rozpoznawania tych zabytków, nie zadzi
wią się, że pokazujemy im dzisiaj stary
teatr, lecz prosimy o wyraźną odpowiedź:
w którym roku go zbudowano i kiedy zgo
rzał? Dalej, jak się nazywała traktjernia na

narożniku? ,W którern też miejscu stoi
śpichrz i gdzie się podział? Włeża, jak czy
telnicy wiedzą, należała do klasztoru Kar
melitów. Domek z ogródkiem, gdzie dziś
kawiarnia ,.Bristol'\ był przez kilkanaście
lat siedzibą loży wolnomularskiej..

100 lat istnienia firmy bydgoskiej
W.EtoerfifiarcH

Fabarwlcimsnszifnic%clSewisaitelaza.
Dnia 1 marca 1836 roku założył mechanik

śp. F . Eberhardt śiusarnię i warsztat reparacji
maszyn przy ul. Grudziądzkiej. Przybył on do

Bydgoszczy z Międzychodu w drugim dziesiątku
lat zeszł. stulecia pracując początkowo jako
kierownik zwiniętej później fabryki Niemann'a
przy ul. Poznańskiej.

^Zakład rozwijał się z roku na rok coraz bar
dziej, tak, że już po 10 latach założyć mógł no
wą placówkę przy ul. Adama Czartoryskiego

rozszerzając zakres pracy w wydatnym stopniu.
Placówkę swą mógł odtąd już nazwać fabryką.

W roku 1855 zbudował pierwszą odlewnię
żelaza, co stało w związku z budową nowej
wschodniej lin ji kolejowej. Pierwsza maszyna
parowa w Bydgoszcy została właśnie tutaj
skonstruowana.

Z końcem ro k u 1870 (d'ruga generacja), w

związku ze znacznem rozszerzeniem się przed
siębiorstwa okazała się konieczność budowy

Z cggkMsJi:tBśara fl%sjtięroszc

Bezrobocie przed pięciuset laty.
Onego czasu żył w bydgoskiej ziemi za

cny Karmelitanin, ojciec Stanisław. Cho
ciaż dla w ielkiej bogobojności i dla zasług
swoich słusznie mu się godność ,,Reveron-
dissime Pater — Pater multum yenęran-
dus" należała, nigdy tego słyszeć nie chciał
i ze łzami w oczach na miłość Bożą braci

zakonnych zaklinał, aby go zawsze tylko
bracisz'kiem tytułowano. Tenże to święty
człowiek zapłonął taka żądzą nawracania
niewiernych i heretyków, że z bydgoskiej
ziemi na podbój dusz Panu Bogu w daleki
świat wyruszył. Zaszedł był na pruskie Po
morze. Czasy ciężkie wonczas nastały, bo
Zakon Krzyżowy ostateczny, śmiertelny boi
z królem Polskim Władysławem Jagiełłą
toczył. Handel upadł zupełnie, jako że o-

środek tego handlu, sławetna Bydgoszcz
raz w polskie raz w krzyżackie ręce wpada
ła. Lud ze strachu przed łupiestwem i nie
wolą krzyżacką po lasach się krył, jeść nie

mając co.

Dużo ojciec Stanisław przecierpiał i na-

głodował się dla ukochanej idei. zamiast
wygodnie za przypieckiem ,w dopiera wybu
dowanym klasztorze karmeliiańskim w

Bydgoszczy siedzieć. Zaszedł wreszcie do

pewnego miasteczka, gdzie na dobre Bra
cia Czescy się rozsiedli. Nędza i tam szcze
rzyła swoje ostre zęby, a ucisk zuchwałe
go Zakonu Krzyżackiego był niepomierny.
Na nic się zdała mrówcza praca zduniarzy
tamtejszych. Ni'kt towaru z powodu niepe
wnych czasów nie odstawiał i garnki róż
norakie kopami na podwórcach leżały.

Ojciec Stanisław, zoczywszy zaniedbanie
zupełne i opuszczenie wiary prawdziwej, z

wielką gorliwością kazać począł i dzieła
miłosierdzia czynić, jako mógł w miarę sil.
Bracia Czescy niepożądanemu intruzowi
niechętni, szydzić poczęli z świętego czło
wieka i za broń skuteczną, ich zdaniem,
nędzę ludności używali, tłumacząc wszyst
kim. że ,,świętopietrze" ojciec Stanisław z

nękanej nieszczęściami ludności wycisnąć
chce. Długo zacny Karmelitanin te złośli
wości znosił, dla miłości Bożej w pracy nie

ustając, aż raz na zachwaszczonym rynku
świetne zwycięstwo nad djabelskimi here
tykami odniósł, moc Bożą Prawdziwa oka
zując. Oto kazał przed wielkim tłumem bie
daków, którzy go skwapliwie słuchali, bo
dużo dobrego już zrobić zdołał w tym cza
sie.

REFORMACKIE
PIGUŁKI; mackaZAKONNIK
stosują się:
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK.
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY,

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI,
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY

ł PRZY SKŁONNOŚCIACH
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM

Ś R O D K I E M PRZECZYSZCZAJĄCYM.
.... UŻYCIE 1-2 PIGUŁKI NA NOC .

dalszych budynków fabrycznych, Wzniestooa
ją po drugiej stronie ulicy pomiędzy ulicą Św.
Trójcy a Poznańską. Z 'biegiem czasu powstały
tutąj warsztaty mechaniczne, kotlarnia i od-
lewnia żelaza wraz z modelarnią. Kompletno
urządzenia dla cegielń i gorzelń, częściowo we'
dług własnych patentów, stanowiły wówczas
najgłówniejszą produkcję przedsiębiorstwa. Wy -i

roby fabryki wysyłano wówczas i zagranicę.
Z początkiem obecnego stulecia 3-cia genew

racja Eberhardtów wybudowała wielką halę
dla konsirukcyj żelaznych i budowy mostów,
która pod kierownictwem szeregu poważnych
inżynierów wykonywała liczne w ielkie objekty.
Z racji wielkiej liczby zamówień, okazało się
koniecznem wybudowanie nowych zakładów fa-

brycznych z bocznica koleiowa i możliwością
wykorzystania transportu wodnego na Nowym
Kanale w Czyżkó'wku. Powstały tam w ielkie
konstrukcje żelazne dla hal fabrycznych kilk u

przedsiębiorstw prywatnych w Bydgoszczy, dla'
nowej Hali Targowej w Gdyni, dla mostów ko
lejowych w Łęgnowie i przez wody stopowe
(Taltergewaesserj na Prusach Wschodnich (ISO
metrów), dla 35 bram śluzowych nowego kanału
bydgoskiego i 76 bram śluzowych o olbrzymich
wymiarach dla Odry skanalizowanej k. W ro
cławia.

Przed wojna zakłady zatrudniały ok. 500
robotników. Wówczas właściciel wybudował
dla swoich współpracowników na wybrzeżu
osady rybackiej Gdyni dom wypoczyn'kowy.

W czasie najświetniejszego okresu rozwoju
zmarł w roku 1912 śp. Fritz Eberhardt, a w 2
lata później w związku z wybuchem w ojny
światowej nastały dla fabryki momenty cięż
kiego kryzysu. f

Dla podtrzymania przedsiębiorstwa koniecz
nem stało się oddanie firmy pod nadzór sądo
wy Dzięk: sorzedaży niektórych obiektów, jaki
Zakładów Fabrycznych na Czyżkówku i domu
wypoczynkowego w Gdyni zdołano z trudem
zaspokoić wierzycieli a tem samem utrzymać
głów ny zakład do dnia dzisiejszego.

W związku z oowyższemi przedsięwzięciami
przekształcono firmę w roku 1920 na Spółkę
zo.o., którą ipo zmarłym przejęli spadko
biercy.

Zadaniem nowego zarządu stało się przysto
sowanie firmy do warunków powojennych i do-
twowadzenia Przedsiębiorstwa do dawniejszej
zdolności produkcymef.

Dziekj energji, zdolności i wytrwałości obec
nego kierownika firmy o. Hansa Eherhardlta,
potomka 4-fe? generacii Ebsrhard'tów. firm a roz
wija się od 10 lat pod jego kierownictwem iak!
najpomyślniej i można ja zaliczyć dzi-siaj do

pierwszorzędnych przedsiębiorstw nietylko mia
sta Bydgoszczy lecz nawet całej Zachodniej
Polski,

Poza klientelą prywatna uzyskuie firma rów
nież i zamówienia przedsiębiorstw państwo
wych jak i samorządowy'ch.

W związku z uroczystością jubileuszową
otrzymaliśmy następującej treści list:

Ze względu na ciężkie czasy zdecydowaliśmy
się odstąpić od urządzenia wszelkich uroczysto
ści z racji jubileuszu, a zamiast tego stawić, do
dyspozycji Magistratowi m. Bydgoszczy kwotę
1COO zł na rzecz najbiedniejszych obywateli
miasta.

Załączając przy niniejszem jednocześnie czek
na powyższą kwotę, prosimy uprzejmie o łask.
skierowanie go dalej na miejsce kompetentne.

Czek ten przesłaliśmy odwrotnie na ręce p-
prezydenta Barciszewskiego.

A Bracia Czescy, którzy w małej liczbie
tam się znajdowali, poczęli dokuczać świę
temu człowiekowi, chcąc go wreszcie od
straszyć i ostudzić w gorliwości. M(iędzy
innemi wystąpił jeden ze starszych cechu
zdunów, ślepy zwolennik obrzydliwego he-
retyctwa i szydząc przed wynędzniałym
tłumem, przemówił do ojca Stanisława:

- Wiemy, że chcesz nowe baranki Ojcu
Świętemu do strzyży przyprowadzić, wsze
lako pokaż, że nietylko strzyc. ale i nakar
mić wszystkich potrafisz, jako Chrystus,
jeżeli do prawdziwej, jak mówisz,. wiary
przywodzisz zbłąkanych.

- Słusznie tak mówisz, - Powiada oj
ciec Stanisław - aby szatan w tobie sie
dzący na chwałę Bożą pognębionym został.

To rzekłszy, zam ilkł i wznosząc ręce do
góry pocichu modlić się Począł. A kiedy
dłuższy czas żaden cud się nie stał, na któ
ry pospólstwo chciwie czekało, z w ielkiem i

szyderstwy i triumfem Braci Czeskich
Przepędzono ojca Stanisława. A liści zale-i
dwie ojciec Stanisław Poza obrębem mia-f
steczka się znalazł, wjechały na rynek wo
zy ładowne z żywnością, a za niem i wojsko
polskie, które w pogoni za Krzyżakami na

niewłaściwą drogę weszło i zbłądziło. Oni
to rycerze polscy, widząc wielką nędzę lud
ności tamtejszej, z obfitego jadła swego
im nadmiarę użyczyli i tak stał się, choć
ziemskiemi kolejami losu, wielki cud. który
Braci czeskich nawet nawrócił na łono
prawdziwego Kościoła.

T.B,
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Trzeba uwolnić wieś od zmory długdw.
W numerze 23 ,,Dziennika Bydgoskiego"

stwierdziliśmy, że zadłużenie rolnictwa polskie
go szacowane jest na około 2 miljardy złotych.

Jak powstały i rosły długi rolników, o tem
mówi ogłoszony przez jedno z czasopism rolni
czych przykład, który ze względu na charakte
rystyczną cechę poniżej przytaczamy:

,,Gospodarz wiejski nabył 15 kwintali
azotniaku przez firmę ,,Rolnik" w Stryju za

795 zł Weksel został wystawiony w dniu
4. 2. 1932 r. Po pewnym czasie na poczet
weksla wpłacono 262 zł, a następnie nasku-
tek działań egzekucyjnych głównego wierzy.

'

cielą, tj. Państw. Fabryki Związków Azoto
wych w Chorzowie sprzedano z licytacji
30 sztuk trzody chlewnej za 570 zł, z czego
500 zł wpłynęło na poczet długu, a 70 zł na
koszta.

Rachunek wystawiony na wierzyciela w

dniu 6 marca 1935 r. przedstawiał się nastę
pująco:
kapitał 795,- zł
lO% odsetki od 1. 4. 32 do 4.6. 35 252,63 zł
1h % prowizji 1,34 z\

koszty protestu 12,08 zł

koszty rachunku zwrotnego 2,__ zł

koszty w eksl. nakazu zapłaty 38,65 zł

koszty postępowania egzekucyj, 200,33 z ł

k'oszty intabulacji 88,41 zł
zażalenie na czynności komornika 6,05 zł
zawieszenie postępowania egzek. 12,55 zł

razem 1409,04 zł

Okazuje się zatem, że rolnik, który wpła
cił na poczet długu, wynoszącego 759 zł,
kwotę 852 zł (przyczem oczywiście poniósł
straty na licytacyjnej sprzedaży trzody), jest
winien jeszcze 577,04 zł, a ponadto w dal
szym ciągu biegnie lO%" .

Z przykładu tego widzimy, jak powstały
t rosły długi rolnicze, które ciążą nad wsią jak
zmora. Czyż to nie jest dość wymowne? Czy
w takich warunkach może się rolnictwo oddłu
żyć?

Dużo śię ^ziś mówi o tem, że rolnictwo zo
stało oddłużone. Oddłużenie — to słowo nie.
właściwe. T , zw. akcja oddłużeniowa rolnic
twa ograniczyła się w praktyce do chwilowego
odsunięcia ostatecznej katastrofy setek tysięcy
gospodarstw rolnych. Rolnictwo nie zostało od-
dłużone! Cóż znaczy, te rozłożono rolnikowi

spłatę długów na 14 łat, kiedy warsztat rolny
siał się nieopłacalnym, kiedy rolnik z roku na

rok brnie w coraz to większą nędzę.
Dotychczas obowiązujące ustawodawstwo

odd-łużeniowe musi stanowczo ulec zmianie. No
welizacja ustaw oddłużeniowych powinna pójść
w kieiunku redukcji, czyli skreślenia pewnej
części zadłużenia zarówno prywatnego jak
i bankowego proporcjonalnie do spadku cen za

artykuły rolnę.
By od-dłużenie było zupełne i zaistniały w i

doki: przywrócenia gospodarstwu opłacalności,
musi ńastąpić rewizja ciężarów publicznych
i przystosowanie ich do obecnej możliwości

płatniczej rolnictwa, Przedewszystkiem zaś
trzeba się zająć energicznie likwidacją karteli,
żerujących i tuczących się kosztem 24 miljonów
ludności wiejskiej. Dziś już każde dziecko na

wsi wie, że kartele i monopole dobijają rol
nictwo. (w)

Atoco?
Imienny wykaz uprzywilejowanych rolników—

plantatorów buraków cukrowych.
Po raz pierwszy w dziejach przemysłu cu

krowego wdało się obecnie ministerstwo skarbu
w S(prawę kontraktowania przez cukrownie bu
raków u producentów. Cukrownie otrzymały
z ministerstwa skarbu zawiadomienie, iż mają

się wstrzymać z kontraktowaniem buraków do \
czasu wydania rozporządzenia, które wprowadzi
obowiązek kontraktowania pewnej części bura
ków z określonej kategorji plantatorów. Zarzą
dy poszczególnych cukrowni otrzymają od
władz imienny wykaz tych plantatorów, u któ 
rych będą musiały zakontraktować część bura
ków na kampanję cukrową 1936/37 r.

Ciekaw i jesteśmy, na jakiej podstawie bę
dzie dzieliło się rolników na kategorje, z któ
rych jedna będzie uprawniona do dostarczania
buraków cukrowniom, a druga będzie w tej
możności ograniczona względnie zgoła jej po
zbawiona?

A może niezwykłe to zarządzenie stanie się
narzędziem gospodarczego nacisku na ,,opor
nych" względem Państwowego Banku Rolnego
i Urzędu Skarbowego rolników. (w)

Młodzież katolicka okręgu Bydgoszcz
zmn/sze ,9fo^oei/d^.

Największą i jedyną obejmującą całą Polskę,
organizaqją młodzieży, która jest dumą katoli
ków polskich i funkcjonuje sprawnie, jest Zwią
zek Katolickich Stowarzyszeń M łodzieży M ę
skiej z centralą w Poznaniu, stowarzyszeniami
w każdej diecezji, a okręgami w wszystkich
większych ośrodkach. Siedzibą takiego okręgu
jest także Bydgoszcz. Liczy on 54 oddziały,
rozsiane po całym pasie nadinoteckim i nad-
brdziańs'kiim. Jest to jeden z najlepszych okrę.
gów wogóle w całej Polsce,

K. S. M . M . jest organizacją wychowawczą,
opartą na niewzruszonych zasadach Kościoła
katolickiego, tworząc jeden z członów A k cji
Katolickiej i wychowuje swych członków na

pełnowartościowych członków Kościoła i Pań
stwa.

Aby jeszcze bardziej usprawnić pracę, urzą
dził okręg II bydgoski, w dniach od 21 do 23
bm. trzeci kurs dla kierownictwa oddziałów.
Jest to jedyny okręg, który się poszczycić mo
że, że (już po raz trzeci taki kurs urządza. Zje
chało się na niego około 60 członków kierów ,

nictw z okręgu bydgoskiego i żnińskiego. O tw ar
cie nastąpiło dnia 21. bm. o godz. 15 w Domu
Katolickim przy Farze przez ks. kanonika
Schulza. Wykłady prowadzili ks. dyr, Michał,
ski i p. Dorożała, sekretarz geenralny z Po
znania. Ks, dyr. Mic'halski omówił wyczerpują
co stosunek K. S. M . M . do władz, nauczyciel
stwa, wojska, organizacyj politycznych, organi-
zacyj radykalnych wiejskich, Akc ji Katolickiej
i społeczeństwa. Po każdym referacie rozwijała
się ożywiona dyskusja. W niedzielę, 23 lutego
nastąpiło zamknięcie kursu przez gospodarza
tegoż p. Dolczewskiego, Podziękował on w

Zła przemiana materjf
jest często przyczyną wielu 'Chorób (ka
mienie żółciowe, artretyzm , ischias, cho
roby skóry). Zi-oła Cholekinaza H. Nie-

mojewskiego systematycznie i energicz
nie wzmagają czynność wątroby, wy
dzielają w ten sposób szkodliwe, po
boczne produkty przemiany materji,
równocześnie uniemożliwiając zaleganie
ich w organizmie. Sprzedaż: Skład

główny: Warszawa, Nowy-Świat 5 oraz

apteki i składy apteczne. Żądać bezpłat
nych broszur.

imieniu okręgu referentom za Sch pracę. W
imieniu uczestników dziękował 'kierownictwu

okręgowemu za zorganizowanie kursu p. M a 
jewski z Szubina. W sobotę wszyscy uczestni
cy podziwiali w Teatrze M'iejskim ,,Balladynę''
Słowackiego. Przez cały czas kursu uczestnicy
byli zaprowiantowani w znanej jadłodajni p.
Teppera, noclegi dla zamiejscowych przygoto
wano w Schronisku Turystycznem.

Bezpośrednio po ukończeniu kursu, odbyło
się zebranie Rady Okręgowej, w skład której
wchodzą prezesi poszczególnych oddziałów. Za
gaił je prezes okręgu Śledziński. Po odczytaniu
sprawozdań, udzielono całemu kierownictwu
absolu'lonjuni. Dokonano następnie wryboru no
wego kiero'wnictwa. Prezesem okręgu został
mg'r. Rakowski (oddz. ,,Naprzód"), I zastępcą
Śledziński (oddz. ,,Brzask"), I I zastępcą Majew
ski z Szubina, sekretarzem Kempiński (oddz.
,,Orzeł"), skarbnikiem Śpiewaków ski F. (oddz.
,,Naprzód"), naczelnikiem Dom'kę (od'dział
,,Gwiazda"), zastępcą Gondek (oddz. ,,Białe
Orlęta"), referentem prasowym Drzewiecki M .

(oddz. ,,Naprzód"), referentem przysposobienia
rolnego Mathews z Trzeciewnlcy.

Następnie ustalono program pracy na rok
1936. Prezesi wszystkich oddziałów zapowie
dzieli swój przyjiaizd z całemi oddziałami na

zjazd katolicki i zarazem zlot młodzieży w

dniach 28 i 29 czerwca br, w Bydgoszczy.

Biegnijmy
aby leszcze es czas

zamńari( ,,Dziennik
Bydgoski'* na miesiąc
marzec w najbliższej
agenturze lub wprost
w Administracji.

— Zawodowe kursy mistrzowskie dla zawo-

jdów metalo'wych i drzewnych rozpoczynają się
jz początkiem marca br Kursy obejmować będą
j rysunki zawodowe, materiałoznawstwo i techno

logię. Zgłosze-nia przyjmuje Chrzęść. Naród.
Zjednoczenie Rzemiosła w Bydgoszczy, ul. Ja
giellońska 10.

^jelletóu nkdzieisuj.

Ponureigraszki
(Nie-HakusxyAskiego).

4- Winszuję et Wygrałeś 100.000?
- Dziękuję ci, ale wygrałem nie 100.009

lecz zakład ze żoną - odparł rozpromienio
ny radością Jur.

- Przez cały wieczór nie wolno powie
dzieć jej a ni słówka — ciągnął. — Wolno
jej tylko pienić się, ale niedźwiękowo. A ja
jestem dziś panem swojego języka i będę
mówił... będą improwizował... nie! Powiem

jej wszystko... wszystko! Będę stanowczy, e-

nergiczny, może nawet... uderzę pięścią w

stół... — marzył biedny zawojowany Jur —

żonkoś.
Pomyślałem, że może udałoby się zorga

nizować ,,Tydzień litości dla mężów1* lub
kolonje letnie dla nich, ale myśl tę odrzu
ciłem jako zgóry chybioną, gdyż kom itet or
ganizacyjny tych imprez ustąpić musiałby
przed żądaniami zorganizowanego ,,frontu
kobiet, broniących swych praw" .

~ Jaki to był zakład? — zapytałem.
-— Twierdziłem, że dziś nie będzie obia

du, żona moja bowiem dawno już nie by
ła na targu, a dzisiaj, ponieważ służąca jest
chora, wybrała się sama na targ po masło,
jaja i drób. Otóż żona moja nie wiedziała,
że stragany z temi produktami wsi prze
niesiono z Rynku Marszalka Piłsudskiego
do hali targowej. Oto - dlaczego mogłem
żrobić taki zakład!

- Mogła kupić nabiał w kolonjalce lub
mleczarni.

- Przeciwnie.
- A więc miała kupić mleczarnię w na-

Malsl

— Nie, ale nie mogła kupić nabiału w

m leczarni.
— Dlaczego?
— Bo jakieś licho kazało jej pójść do

hali targowej.
— No właśnie! Więc mogła kupić nabiał

w hali.
— Powtarzam, że nie mogła. W hali tar

gowej panuje ogromny ścisk. Jakiś rzezi
mieszek, korzystając z tego, w yjął jej z to
rebki pieniądze, no i — prosta rzecz — nie
m iała czem płacić.

— Zarządzenie to nastąpiło z różnych
Przyczyn i powodów. Jednym z celów tego
zarządzenia było stworzenie wygody dla k u
pujących. I jest wygoda, Przecież na Rynku
Marsz. Piłsudskiego było ciasno, a tutaj
jest tylko tłok, A więc usunięto ciasnotę.
Złodziejaszkowie także cieszą się z tego po
wodu. Gospodynie i złodzieje tworzą ,,halo
wą" publiczność. Jeżeli idzie o złodziei, to
Podobno redagują oni list dziękczynny do
władz miejskich. Nadto - noszą się z za
miarem zbudowania Pomnika nieznanemu
dobroczyńcy. Jeżeli zaś chodzi o nasze go
spodynie, to i one zawdzięczają tomu roz
porządzeniu wiele dobrego i również wysiać
chcą list hołdowniczy pod adresem twórców
tej wygody.

— Ta wygoda nie iest znów tak poważną
— rzekł Jur. m

— Ta jedna- — może nie, ale w połącze
niu z drugą tworzy coś nadzwyczajnego.

Mianowicie?
— Sł'uchaj. Co działo się z kobietą, gdy

zemdlałą w bali targowej?

— No cóż?! Prosta rzecz: przewróciła się.
— Tak, teraz jednak nie może się to zda

rzyć. Teraz panuje tam taki ścisk, że gdy
pani mdleje, to stoi sobie w hali, jak pom
n ik . Dziesięć minut, dwadzieścia, pól godzi
ny...

— To przypuszczasz, że tłok działa har-

tująco?
— O tyle, że nie można zauważyć zem

dlonej, która zresztą nie znajduje miejsca,
żeby się przewrócić.

— To rzeczywiście wspaniałe!
— Poprostu: rzecz się udaia nadzwyczaj

nie. Ale to jeszcze nie wszystko. Pom ijam
tu ulgi, udzielane naszym gospodyniom
przez rzezimieszków, pomijam wygrywane.
Przez takich, jak ty — zakłady, ale stwo
rzono tam coś — także dla nauki.

— To niemożliwe.
— Otóż mylisz się, przyjacielu. Hala tar

gowa jest żywem zapi*zeczeniem twego — o

niej — zdania. Dzięki połączeniu zaduchów,
zapachów, zapaszków i woni, wydzielanych
przez sprzedawane tam produkty i dzięki
odpowiedniej w entylacji, stworzono tam no
wy, trzeci stan skupienia powietrza.

— Niesłychane!
— Ale namacalne, Stan ten jest stanom

pośrednim pomiędzy stanem lotnym Powie
trza, a jego stanem płynnym . Lżejsze przed
mioty, jak stalówkę, dwugroszówkę z powo
dzeniem można ,.położyć" w tem powietrzu.

— I wisi?
— Wisi! Leży!
— Tyle korzyści! Jeden jedyny Pomysł:

Genjalne — zachwycał się mój przyjaciel.
— Ty to rozumiesz. A są malkontenci,

są niezadowoleni.
— Ja też jestem niezadowolony.
— Zachwycałeś się przed chwila wyna

lazkiem .

— Ale nie zachwycam się komisarzem —

rzekł Jur.
— ???
- Psuje m i humor.

Co mą piernik, do wiatraka2i

Ludzie dobrej woli,
którzy pragną się przyczynić do powodzc-
nia w zbiórce ulicznej, biorąc w niej udział
jako kwest arze, zechcą się zgłosić dziś jesz
cze albo jutrzejszej niedzieli (od 8 -1 0 przed
Poł.) w ratuszu (pokój nr. 25). Udział w

zbiórce zgłosili m. in. pp. prezydent miasta,
starosta i wszyscy wyżsi urzędnicy, sędzio*
wie i prokuratorzy z p. prezesem Sądu O-

kręgowego i p. naczelnym prokuratorem na

czele, pp. dyrektorzy Poczt i Telegrafów,
I.K .R ., Kolei, naczelnicy urzędów skarbo
wych, dyrektorzy gimnazjów i kierownicy
szkól z gronem profesorów i nauczycieli.
Syndykat Dziennikarzy Pomorskich, prezes
gniazda I Sokoła, dyrektor teatru z całym
zespołem artystycznym , zw iązki urzędnicze,
pracownicze, Biały Krzyż, Czerwony Krzyż.
Cech Piekarzy.

Apeluje się jeszcze raz do wolnych za*
wodów, przemysłu i kupców, ażeby stanęli
w szeregu i tą drogą pomogli wykazać, że
w akcji na rzecz bezrobotnych bierze u-

dział cale miejscowe społeczeństwo bez

względu na stan i przekonania.*ł --

11 aa

Co sprowadza zdrowy sen?
Sen jest szczytem wypoczynku. Odpowied

nie pożywienie, odpoczynek i spokojny sen sta
nowią podstawę życia ludzkiego. Praca fizycz
na, a jeszcze bardziej umysłowy wys'iłek,: Zu
żywają nagromadzone w ludzkiem ciele zapasy
sił, szczególnie zaś w systemie nerwowym
i mózgu. Dla przepracowanych umysłowo i fi
zycznie, szczególnie dla wyczerpanych nerwo
wo, sen jest przeto zbawiennym środkiem, gdyż
wzmacnia ich stan psychiczny. Nie należy jed
nak przyzwyczajać się do używania środk'ów
nasennych, n'ieobojętnych dlia zdrowia, jeśli
można zapewnić sobie w naturalny sposób głę
boki i zdrowy sen, pijąc przed udaniem, się
na spoczynek smaczny napój odżywczy Ovo-

maltynę. Ovoma!tyna zawiera znaczne ilości le~
citiny, która powoduje odprężenie warunkujące
głęboki i zdrowy sen. Ovoma!tyna wzmacnia'
i krzepi organizm, a człowiek po obudzeniu
czuje się świeży i silny, zachowując przez cały
dzień doskonałe samopoczucie.

Dbajmy o zdrowie dzieci.
Ciałko dziecka wymaga nieustannej, a tro

skliwej opieki i pielęgnacji, delikatny bowiem
naskórek dziecięcy stale jest narażony na naj
rozmaitsze niebezpieczeństwa, a ćo zatem idzie
na szereg przykrych dolegliwości.

Przy najstaranniejszem nawet doglądaniu
dziecka bywają jednak chwile, gdy jest' ono

wystawione na działanie wilgotnych pieluszek,
latem zaś nadomiar wszystkiego bywa silnie
spocone. Na skutek tej wilgoci na delikatnej
skórce ciałka dziecięcego występują zaognie
nia, czerwoność, odparzenia, wyprzenie i t. p.
dolegliwości, które przyprawiają maleństwo o

cierpienia. Jednakże zb yt raptowne i silne
wyciera'nie, w^ążliyyege, ciąłką powoduje),, tera

silniejsze zaognienie skóry. Należy zatem
dziecko leciutko tylko”osuszyć,, a następnie'do
kładnie i suto przysypać specjalnie dla dzieci
spreparowanym, jedynym prawdziwie antysep-
tyczjiym Pudrem ,,Bebe Szofmana", który ma za

sobą przeszło 35-letnią tradycję w służbie dziec
ka, a który jest zalecany przez lekarzy-spećja-
listów.
613) Dr. S. A.

— Policja otrzyma nowe rewolwery. W

policji wprowadzono ostatnio nowego typu
rewolwery szybkostrzelne m arki amerykań
skiej ,,Thompson" i fińskiej ,,Suomi" . W

związku z tem, policjanci Przejdą odpo
wiednie przeszkolenie dla zaznajomienia
się z sposobem używania broni szybko
strzelnej.

— Nie dużo. W każdym razie mniej, niż

ja do komisarza.
— Jakiego komisarza?
— ,,Komisarza do likwidacji zobowiązań

niemieckich towarzystw ubezpieczeń na ży
cie" .

— Istnieje taki?
— Tak w Warszawie.
— A ty jesteś w Bydgoszczy. Jak on; ci

może psuć humor?
— Listownie. On jest do tego, żeby ci du

żo obiecać, a dać — guzik. Opowiem ci tę
historję.

Przed kilku laty aktualną była sprawa
przedwojennych ubezpieczeń na życie w nie
mieckich towarzystwach ubezpieczeniowych.
Jak wiesz, rządy polski i niemiecki porozu
m iały się w tej sprawie. Niemcy zapłacili
(nie było wtedy jeszcze ograniczeń w aluto
wych), a pan komisarz przewaloryzował
m arki niemieckie na złoty. Według jego ob
liczeń należy m i się blisko 3000 zł.

— Które otrzymałeś i przepiłeś?!
— Nie gadaj głupstw. Przewaloryzowa-

nie nastąpiło przed dwoma laty, pierwsza
rata (aż 200 i parę zł) przed kilku miesią
cami, a potem zapowiedź, że wyplata dru
giej i ostatniej raty (8, czy też IZ%) od przy
znanej mi sumy — nastąpi wkrótce. Razem
będzie tego 400-500 zł. Gdzie reszta?

— Najpierw musisz zrozumieć to — za
cząłem pouczać Jura — że ten komisarz jest
komisarzem do likwidacji, że likwidacje, a-

by utrzymać specjalne biuro, że w biurze
musi utrzymywać pracowników i że praco
wnicy nie ,,robią" za darmo. Gdy to zrozu
miesz, nie będziesz pytał, gdzie resztal

— Nie.
— Gdyby mnie ,,zrobiono" takim kom i

sarzem, nie dałbym ci nawet guzika, ale ka
załbym ci dopłacić 100 zi za waloryzację, 100
zł za moją fatygę i 100 zl za twoją bezczel
ność, że śmiesz żądać tego, ci się słusznie
należy i co ci sam przyznałem.

Jur stracił humor i pewno nie wyzyska
wygranego ze żoną zakładu,
- E-a K-a.
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Zawdy to ludzie, kiedy sie spotkają,
o nowe rzeczy wzajem sie pytają. A la
m nie trudne takowe pytanie. Cóż rzekne
na nie?

Pouśmiercali ministrów w Japonji.
Nowy gabinet zaraz sie wyłoni i zaś sie
zrobi ministerska rada z woli mikada.
Nowość byłaby, żeby (pan mikado owych
umrzyków namaścił pomadą, a tak sku
teczną, że umrzyki ano zmartwych-
P'Owstaną.

Bo u (nas taki cud bywa nie rzadki:

Zwalą dyficyt na obie łopatki - a pan
dyficyt, choć mu dadzą bobu, zaś sta
je z grobu. I żyje zdrowo ten dyfi
cyt dalij, choć tyła razy już go po-

grzybali icoraz to nowi ludzie r\v gabi
necie. A jacy - wńecie. Wiecie, że

kuzden premjer i skarbowiec (czyli m i
nister skarbu) mądrogfowiec, co sie to
zdziałać nie naobiecyw'ał!!! Co nie na-

kiwał!!!

Otucha rosła po ikażdyj przemowie.
Życzy lim mówcy: ,,Dajże mu, Bóg,
zdrow'ie! Ten ci dyficyt wpakuje do

trumny, skoro tak urnny!'1.

No, i tych umnych była całka kupa:
lecz z dyficytu nie zrobili trupa, choć

przecie był to ubój rytualny... ministe
rialny.

Podobnie Ea łeb w zieni bezrobocie:
Zmuszali ludzi grcszów sypać krocie; a

piszą pisma i głoszą rozgłośnie, że ono

rośnie...

Do tego iczasu zamykalim oczy, żeli
brak dobra, zło zaś śmiało kroczy. Zło

tłumaczylim tem, że Polska młoda. Że
młoda - zgoda! Aliści tera z Polski
nie dziecina! Szesnasty roczek wolno
ści zaczyna. Z panny po tylu rokach

gospodyni dzielna sie czyni!
Przestańta Polskę traktować jak

dziecko! To już kubita e powłóczytą
kiecką; a dwoje dzieci: dwie Konstytu-
cyje - - to gzuby czyje?!!! Dwie już
Konstyt.ucyje porodziła; całkiem doj
rzałą matką sie zrobiła. Powinna sobie
radzić z gospodarką dzielnie i szparko.
Za bide, jaką cirpią jij poddani powin
na, stydać sie gosposia - pani; że sie na

lepsze nie chce nic odmienić — ma sie
rumienić!

Widzim, jak insze narody — sąsiady
jakosik raźnij dają sobie rady. Czy
nam brak mężów o rozumnyj głowie?
Niech mi chto powie!

Nie brak ci mężów o głowie rozumnyj.
Bywa niejeden fortelami szumny. Ino

jak pocznie pracować gorąco, to go utrą
cą... O wielu zato, co urząd dzierżyli,
co ministrami i rządcami byli, o tych
pochwały naród — żal sie, Boże! —

rzeknąć nie może.

Co to za frajda, panie kandydacie,
żeli sie zgoła nie znasz na oświacie,
pchać sie do teki oświaty, by zaraz

zrobić ambaras? ! Co mi za frajda, co

m i za korzyści bujać o skarbie to, co

sie nie ziści?! Nie sztuka zmącić, bag
nistą sadzaw'kę i... iść w odstawkę!

Takiemu zlecić, by wyrzucił błoto,
chtóren to um i, i robi iz ochotą! A nie

trza marzyć, że on spadnie z nieba!
Uznać go trzeba!!! Szukajcie wszakże
nie w tym ciasnym kole, chtóre jedynie
ma i głos i wolę. Szukajcie naw'et tam,
dzie są W'yjęci dzisiaj z pamięci... Może

sie najdzie 'w przeciwnym obozie taki.
co dobrze ujeżdża na wozie. Niech na

rządow'ym usiędzie rydwanie, jak ma

uznanie!

Jabym sie liczył ino z zdaniem ta-

kiem: Czy jest rzetelnym człekiem?

Czy Polakiem? Czy pracowity? I czy
jego wiedza innych wyprzedza? Ma te

waronki — to jest człowiek ełoty. Od
dać mu teke! Zaprząc do roboty! A czy
on endek, chadek czy tyż z ,,Piasta11 -

furda i (basta! —*
.

CwglcBinłcg woal

mają gios.

Łuszczą, czy łupią... skórą.
Czytając w ,,Dzienniku'* o machinacjach

podatkowych Łuszczarni Ryżu w Gdyni, o-

burzyliśmy się na takie Postępowanie tego
przedsiębiorstwa.

'Łuszczarnia gdyńska już od lat, jeżeli
mamy się tak w'yrazić ,,łupi skórę'1 nam

kupcom a jako przedsiębiorstw'o uprzywile
jow'ane ignorują wszelkie zasady uczciwego
handlu.

Zachodzą takie wypadki, że gatunki po
szczególnych partyj w'ypadają pod wszelką
krytyką. Na wniesioną reklamację Łu-
szczamia wogóle nie reaguje, albo daje
przez zastępcę odpowiedź, że p artja ryżu
tak wypadła i trzeba się tem zadowolić.

Upominającym się o lepszy towar, Łu
szczarnia grozi, że skreśli ich z listy od
biorców.

^ Oto są skutki uprzywilejowania poszcze
gólnych przedsiębiorstw, któro przez stwo
rzony monopol krzywdzą nietylko przez
naum ierne zyski społeczeństwo, ale z dru
giej strony z wdzięczności za ten przywil.

SZWEDZKIE KLAWISZOWE KASY REJESTRACYJNE

HUGIN
Małe wymiary. Dogodne warunki spłaty. Bezpłatna porada
organizacyjna dla przedsiębiorstw kawiarniano restauracyj
nych, kolonjalnych, aptekarskich, tekstylnych, galanteryj
nych, masarskich i t. p . (273s

Generalny Przedstawiciel na Polskę i W . M . Gdańsk:
TEOFIL 6LOCER, Warszawa, Krakowskie Przedm. 7.

Przedstawicie! na woj. Poznańskie i Pomorze:
H. piYSIAK, Poznań, Wienbięcice 24a, m. 3.

okradają skarb państwa,, Tymi wybrańca
mi fortuny, którym oddał rząd monopol ry
żowy, są, wiadoma rzecz, żydzi.

Szereg podpisów.

- W ramach Tygodnia Pomocy Bezro
botnym odbędzie się tej niedzieli wieczo
rem artystyczny koncert w restauracji ho
telu Łengninga. Miłośników poważnej
(przez wzgląd na W ielki Post) muzyki, za
prasza gospodarz lokalu p. Mucha. Drobne
datki dla bezrobotnych zbierać będą kwe
sturze wydelegowani przez Komitet.

,,Kurier Poranny" o szwindlach żydowskiej hekoniarni Robinsona.
Czytelnicy nasi niejednokrotnie na ła

mach naszych spotkali się ze sprawą beto
niarzy, ich nadmiernych zysków i nieuczci
wej konkurencji, stwarzanej rzemiosłu.
Dziś zamieszczamy notatkę o tej samej
sprawie w ujęciu ,,Kurjer.a Porannego" (nu
mer 57 z 27 lutego). Zajmuje się on szcze
gólnie f-m ą Robinson. Oddajemy glos pi-

mu warszawskiemu:

Przyjrzyjmy się. jak pracuje nastawiony
na eksport przemysł bekoniarski. Ten chu
chany i ochraniany benjaminek doszedł do
wniosku, że eksport sam nie wystarczy, że
trzeba też i na rynku wewnętrznym ,,pra
cować" . Poszła więc duża reklama i ludzie

zaczęli kupować wyprodukowane przez be
toniarzy ,,delikatesy" . Wszystko byłoby
dobrze, gdyby nie fakt, że wejście firm be-
koniarslcich na rynek wewnętrzny stworzyło
dla zakładów wędliniarskich i rzeżnickieh
konkurencję niedowytrzymania. Nie zajmo
walibyśmy się tą sprawą, gdyby to była nor
malna handlowa konkurencja. Ale tak nie
jest. Zakładom bekoniarskim ułatwiono

egzystencję w sposób tak wybitny, że świad
czenia ponoszone przez te zakłady w sto
sunku do świadczeń i obciążeń, płaconych
Przez normalne warsztaty wędliniarskie i

rzeżnickie, przedstawiają się, jak jeden do
trzech —- na korzyść bekoniarzy.

Taki stan rzeczy nie powinien być dłużej
tolerowany. Dla dopełnienia obrazu, jak
pracują firm y eksportujące bekony, poda
my jeszcze jeden kwiatek z tej bekoniar-

skioj łąki, czy, jak kto woli, bagienka. Ist
nieje w Bydgoszczy firm a bekoniarska Os
kar Robinson, znak fabryczny ,,Rob".

Warszawska Izba Rzemieślnicza, broniąc
interesów rzemiosła wędliniarskiego i rzeź-

nickiego, zainteresowała się między innemi
i temi wyrobami. Zaczęto od puszek jedno
kilogramowych. Okazało się, że pomimo na
pisu ,,I kg. szynki netio", w Puszkach nie
których było po 600 gr. mięsa, często ga
tunkowo gorszego.

Największą sensacją Jest to, że na pnsz.
kach figuruje napis ,,opakowano Pod kon
trolą państwową" .

Z napisu tego wy'nikałoby, że Państwo
odpowiada za szwindle, robione na wadze

przez nieuczciwą firmę. Sprawę tę trzeba
wyjaśnić i ,,przemysłowca" nadużywające
go dobrego imienia władzy państwowej po
uczyć o znaczeniu słów, które sobie na ety
kiecie swoich wyrobów umieszczał.

- Baczność, narciarze! W niedzielę, dnia
1 marca o godz. 7,30 rano wyrusza specjalna
motorówka do Wierzycy wzgl. do Borkowa. W
Borkowie przy schronisku narciarskiem odbędą
się różne zawody narciarskie, jak bieg pań, pa
nów o odzna(kę sprawności narciarskiej i t. p.
Ponieważ ogół narciarski nie zna nasze,j pięknej
kaszubskiej Szwajoarji w szacie zimowej, Byd
goski Klub Narciars'ki urządza wspólną wy
cieczkę. Powrót do Bydgoszczy w niedzielę
o godz. 19,56. Koszta (przejazd'u w obie strony
7,80 zł. Bilety wydaje ,,Orbis". Zgłoszenia
przyjmuje teł. 2256, sekretarz p. Buss, Libelta 5
jak również ,,Orbis" .

Jak należy postąpić przy falsyfikatach?
(ak). Dużo kręci się w Bydgoszczy kol

porterów fałszywych monet, lecz dzięki po
błażliwości osób otrzymujących fałszywe
pieniądze utrudnia się jedynie pracę policji
śledczej, która zajmuje się wytropieniem
szajek fałszerzy pieniędzy. Konieczne jest
w każdym wypadku energiczne i bczwzględ-

Pól setki młodzieży na trasie narciarskiej
ioizisż m Mnici Bydgoszczy stanęła gromadniedoJierwszego kroku narciarskiego".

Pierwsze międzyszkolne zawody nar
ciarskie w Bydgoszczy zorganizowane przez
Koło Wychowawców Fizycznych, zgroma
dziły aż 54 młodzieży.

W biegu na 5500 m. startowało 29, na

2500m.18,na3500m.4.Dobiegudo2km.
dla dziewcząt stanęły 2. Na 2000. 2500 i 3500
m. trasa płaska popod las i lasem, na 5000
m. trasa urozmaicona Podchodami i zja
zdami. W arunki ciężkie Śnieg mokry. Kie
rownictwo techniczne spoczywało w rękach
prof. Siekierzyńskiego, a do komisji sę-

Kroenike (Niem.), 16) Nikołaj (Niem .), 17)
Woda (Kop.), 18) Mutke (Niem .), 19) Fen-
gler (Niem .), 20) Kosmowski (Kop.), 21) Wę-
glewski (Kop.), 22) Gołębiewski (Przem.,',
23) Lenz (Przem.), 24) Głogowiec (Przem-' ,

25) Rademacher (Niem .). Czterech odpadło
na trasie z powodu defektu sprzętu.

Bieg na 3500 m. 1) Raszeja (Hum.), 2)
Szatkowski (Kop.), 3) Pampuch (Kop.), 4j
Borowiecki (Kop.).

Bieg na 2500 m. l) Zajączkowski (Kop.)
18:39, 2) Śniegocki (Hum.) 19:24, 3) Cieśliń-

Zawoduicy gimn. im. KoPcrnika przed startem do

dziowskiej wchodzili pp.: Wojciechowski,
CopPik, Albrycht, Jurkowski, Ryczkiewicz.

Jeśli chodzi o wrażenie ogólne, to zawo
dy te wykazały wielkie zainteresowanie się
narciarstwem oraz dobrą klasę narciarską
u wiciu mlodycli zwolenników narciarstwa.

Wyniki biegu na 5500 m. 1) Targoński
(Klasyczne) 36 min., 2) Piradoff (Hum.)
37:05, 3) Berendt (Klasyczne) 37:31, 4) Hoff
mann (Kupieckie), 5) Weber (Kop), 6) So
bociński (Ki.), 7) Dondajewski (Hum.), 8)
Baranowski (KI.), 9) Łapawa (Przemysło
wa), 10) Szczepański (Hum.), 11) Schlieper
(Niemieckie), 12) Bociek (KI.), 13) Rutkow 
ski (Rolnicza), 14) Zieske (Niem .), 15)

,,Pierwszego kroku narciarskiego" .

(Fot. J. Czarnecki),
ski (Kop-) 19:36, 4) Wójcikiew icz (Kupiec
kie), 5) Kozłowski (Niem.), 6) Nowacki
(Przem.), 7) Salamon (Kup.), 8) Kazimierski

(Niem.), 9) Matecki (Kop.), 10) Sadowczyk
(Kop.), 11) Wodniczak (Kop.), 12) Rupniew-
ski (Kop.), .13) Czekel (Niem.), 14) Ast (Kop.)
15) Czapsk'i (Przem.), 16) Załęski (Hum.),
17) Majewski (Niem.), 18) Dykiert (Kop.).

Bieg na 2 km. 1) Rombosch (Niem.)
17:15, 2) Sikorska (Niem.) 19 min. Uspra
w iedliwiona zupełnie będzie tu uwaga, że
ilość startujących w tych zawodach jest
sukcesem organizatorów tej imprezy. Spo
dziewać się należy, iż następne zawody
zgromadzą jeszcze więcej uczestników.

ne działanie, tak, że w razie otrzymania
falsyfikatu należy osobę płacącą fałszywe-
m i pienędzmi bezwzględnie oddać w ręce
Policji, gdyż tylko w ten sposób wytępić
można plagę fałszerzy, co w rezultacie

wyjść może jedynie na korzyść całego spo
łeczeństwa. Za przykład energicznego i nie
ustraszonego postępowania jednego z kup
ców bydgoskich niech posłuży wydarzenie,
jakie miało miejsce onegdaj w Bydgoszczy.

Do składu obuwia p. Jana Myszkowskie
go przy Starym Rynku weszło dwoje ludzi,
Przyczem jeden kupił parę obuwia, płacąc
rnonetą dziesięcio-złotową i dwoma dwuzło
tówkami. W chwilę później zjawił się chło
pak, żądając sznurowadeł, w ręczając za nie
kasjerce fałszywą 5-cio złotówkę. Skłoniło
to właściciela składu do bliższego ogląda
n ia i poprzednio zainkasowanej 10-cio zło
tówki, która istotnie również okazała się
fałszywą. Dzielny kupiec sam zabawił sie
w detektywa, zamierzając schwycić kolpor
tera fałszywej monety. Na jednej z bocz
nych ulic Starego Rynku spotkał osobnika,
którego przytrzym ał, potem przy pomocy
policjanta ujął drugiego osobnika jak 'i

chłopca kupującego sznurowadła.
Jak się okazało, ujęci osobnicy byli Człon

kam i zorganizowanej bandy fałszerzy, któ
ra masowo puszczała w obieg podrobione
m onety 5-cio i 10-cio zlotowe. Dzięki ener
gicznemu działaniu kupca udało się wytro
pić niebezpiecznych i szkodliwych clla spo
łeczeństwa osobników.

Tow. Angieisko-PoSskie w Bydgoszczy
zawiadamia, że dnia 3 marca br. o godz.
20-tej w lokalu własnym, ul. Cieszkowskie
go 4, parter, odbędzie się zebranie plenar
ne, podczas którego prof. Fred. R. T . A-
dams wygłosi w języku angielskim intere
sującą prelekcję na temat: ,,King Eduard
VIII" . Goście mile widziani.

Janusz Kusociński
współpracownikiem działu sportowego

,,D ziennika Bydgoskiego",

Podajemy do wiadomości naszym Czy
telnikom i sympatykom sportu, że w na
stępnym ,,Tygodniku Sportowym" pojawi
się pierwszy a rtykuł Janusza Kusocińskie-
go na temat lekkiej atletyki w zimie. Kira
jest Janusz Kusociński — objaśniać nie po
trzebujemy. Będzie on stale zasilał nasze

łamy artykułami sportowemi. co nasi Czy
telnicy powitają zapewne z wielkicm uzna
niem.

Bydgoskie KoEefe Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r.

jn Odjazd pociągów B.K .P .

*

Smuhaiy*Oplawca
'

400' 1700' 2910' 21'" t

sŁJSSmSSKST 1023t' 1140* 1300* 15.3U-M8.20* 20.lot
do Wąwcina 1300* 1820*

Przyjazd pociągów B. K . P .

ttrOpfawjr- 7'34' 1131- 15J0' 1933- 21-2Qt
f i 7'55* 7'47* * 7'47t' 'M l*. 21.20f
z Wąwcina 755*. 17.41*

Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursnia m

dziennie, z
*

kursują w środy i soboty, z kura. w soboty
*

kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i pią tki
a T kuraujtj w niedziele i święta (J3279
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Drogi IwfirczoSci radiowej.
Staraniem Rady Artystyczno-Kulturalnej

miasta Bydgoszczy odbył się w środę, dnia
26 bm. o godz. 8 -mej na sali Stow. Tech
ników odczyt p. Nowakowskiego, dyrekto
ra Rozgłośni Toruńskiej na temat: ,,Drogi
twórczości radjowej".

Sam odczyt utrzymany w pięknym lite
rackim stylu trwał 15 minut. Dyskusja ja
ka się po nim wywiązała zeszła na tory
bardzo realne i wykazała duże niezadowo
lenie wśród naszych radjotów. Pierwszy
przemówił p. dyr. Jemielowski, wytykając
szereg braków w programach radjowych
oraz zbytnią centralizację, która uniemożli
w'ia lokalnym rozgłośniom prowadzenie
celowej pracy.

Następnie wystąpił z krytyką red. Strąb-
ski, podkreślając brak Wolności w układa
niu programów radjowych, pozostawianie
prowincjonalnym rozgłośniom tylko pracę
nad bliżej nieokreślonym regionalizmem
oraz nieprawdopodobnie niskie honorowa
nie w'spółpracowników prowincjonalnych
Przy bajońskich honorariach wypłacanych
w Warszawie. — Za 10-cio minutowy od
czyt, który musi być dostarczony w trzech
odpisach na maszynie i którego długość się
ga blisko 250 wierszy formatu ,.Dziennika
Bydgoskiego**, radjo toruńskie ofiaruje (po
potrąceniu 20% na speakera) 12,- zł i każe

jeszcze ponosić koszta portorja i przepisy
wania na maszynie. Jest to honorarium o

20% niższe od najgorszych staw'ek .,Dzien
nika Bydgoskiego". Tymczasem w W ar
szawie p. Słonimskiemu zaproponowano
napisanie słuchowiska z w-arunkiem, że, je
śli się nie będzie nadaw'ało, dostanie 588 zł
odszkodowania! Ile natomiast p. Słonjm
ski dostałby, gdyby jego praca została przy
jęta, dotychczas nie wiadomo. Jakżeż więc
się dziwić, że na prowincji nie mogą się
wyłonić żadne talenty i że z radjem mogą
współpracow-ać tylko ci, którym to impo
nuje, że wystąpią przed mikrofonem — no
ta bc.no z tym skutkiem, iż prawie każdy
posiadacz radja, gdy rozpocznie się odczyt,
wydaje beza'pelacyjnie rozkaz: ,,Andziu
zamknij radjo, bo znów gada**.

Stanowisko red. Strąbskiego poparł prof.

Radiowy program rolniczy dla wsi
od1do7marca1936r.

W niedzielę, dnia 1 marca o godz. 9.03 ,,Ga
zetka rolnicza". Od godz, 15,03 w ,,Godzinie
rolnika" rozgłośnia warszawska nadaje następu,
jące audycje: Godz. 15 — ,,Przegląd rynków
produktów rolnych". Godz. 15,15 - Pogadankę
ilustrującą życie mieszkańców wsi polskiej p. t .

,.Po dylach i kładkach Polesia" . Godz, 15,45:
Gawęda p. t . ,,Jak tam ze zdrowiem na przed
w iośniu" o higienie życia wieśniaka i jego ro
dziny.
W tygodniu bieżącym program dla wsi przynie.

sie następujące pogadanki:
Poniedziałek 2 marca godz. 12,15: pogadanka

dla młodzieży. Wtorek 3 marca godz. 18,55:
,,Skrzynka rolnicza" . Środa 4 marca godz,
18,55: ,,Fółpośęie". Czwartek 5 marca godz.
18.55: ,,Nowiny leśne". Piątek 6 marca godz.
18.55: ,(Skrzynka rolnicza" . Sobota 7 marca

godz. 12,15: ,,Przegląd 'prasy rolniczej” .

Turw-id, stwierdając rów'nież całkowitą
nieopłacalność pracy dla radja.

Z bardzo ostrą krytyką programów ra-

djówych muzycznych w-ystąpił prof. Roess-
łer. Stwierdził on. że rozgłośnia toruńska

operuje ciągle jednemi f temi samemi pły
tam i, angażując zbyt w-ielkie chóry, które
wyczyniają przed mikrofonem tylko wielki
wrzask i nie kultywują muzyki rodzimej,
preferując ciągie nagrywanie oklepanych,
nieestetycznych i niemoralnych tang, fox-
trotów it.p.

Ostatni przemawiał p. wiceprezydent
Chmielarski, który przypomniał, iż przy bu
dowie rozgłośni toruńskiej projektowane
było urządzenie studjum w- Bydgoszczy.
Jak dotychczas projekt ten znajduje się w

archiw um pobożnych życzeń naszego m ia
sta. P. Chmielarski uważa jednak, że, i-oz-

wój rozgłośni toruńskiej beż kontaktu

w-ielką i kulturalnie silną Bydgoszczą bę
dzie zawsze chromał.

W zakończeniu p. dyr. Nowakow-ski od

powiadał na postawione zarzuty według
szematu: byio źle, jest lepiej ł będzie jeszcze
lepiej. Qui vivra verra. (Kto dożyje, zoba-

czy). .

Przewodniczył umiejętnie i z taktem prof,
Piechocki, Publiczności niewiele.

W dniu 14 bm. z inicjatywy prez. B. I\.
K. p. pik. Ertla został wygłoszony przez p.
H. Pasikowskiego odczyt p. t. ,,Technika i

eksploatacja fal krótkich", po któryiń p. A.

Jegliński operator st. SP,CM zademonstro
wał połączenie radjofoniczne pomiędzy
Gdynią a Bydgoszczą, przy pomocy apara
tury nadawczo-odbiorczej, zainstalow'anej
w sali odczytow'ej St. Techników.

Na wstępie om ówił prelegent, historię
rozwoju radjofonji i radjotelegrafji na te
renie międzynarodowym, następnie zna
czenie, cele i prace ,,Krótkofalowców" .

Do twórczych zamierzeń B. K . K . należą
(na r. 1936): 1. Wybudowanie klubowej sta
cji nadawczo-eksperymentalnej z aparatu
rą pomiarową dla demonstracji i badań w

dziedzinie fal krótkich i ultrakr. 2. Rozpo
częcie pionierskiej pracy w dziedzinie tele
wizji, goniometrji, elektroterapji krótkofa
lowej i t. p. 3. Zorganizowanie cyklu od
czytów obejmujących całokształt zagadnień
radjotechn., udostępnionych dla ogółu za
interesow'anych pań i panów w celu zjed
nania jak największej liczby członków ak
tyw-nych i miłośników. Odczyty będą się
odbyw-ać w- S t Techników, Cieszkowskiego
nr. 4.

Czem jest krótkofalarstwo w- życiu spo
łeczeństw, niech pow-iedzą fakty: Jedyna
łączność powodzian małopolskich w r. 1931

utrzymywana zc światem za pomocą st-

krótkofalowej, uratow'anie załogi Czeluski
na, Nobille'go w czasie wyprawy naukowej

na biegun północny
dycyj morskich i

i wiele innych ekspe-
lądowych zaw-dzięcza

swoje życie stacjom krótkofalowym nadaw. -

odbiór. Kolebką krótkofalarstwa jest Ame
ryka, jest ono tam b. popularne, o czem

świadczy liczba 20.000 członków. (Polska
około 400, Niemcy. Francja, Anglja około
tysiąca lub więcej, Rosja przeszło 10 tys.).
Istniejące w- Ameryce ustawy pozwalają na

eksploatację stacji osobom prywatnym w

celach gospodarczo-handlowych (u nas jest
to nie do pomyślenia). Mimo to, krótkofa
larstwo w Polsce się rozwija, o czem świad
czy liczba około 400 tys. obustronnych po.-
lączeń krajow-ych i zagranicznych (rejestro
wanych).

Musimy przygotow-ać sprzęt i element
militarny zdrowy i wykwalifikowany, zdol
ny do obrony kraju. My będziemy praco
wać w zaparciu i z pośw-ięceniem, aie cd
społeczeństwa będziemy żądać ,,Poparcia i
zrozumienia". Skromne subwencje Pań
stwa i miasta nie pozwoliły na osiągnięcie
lepszych rezultatów, wierzymy jednak, że

przy finansow-em i moralnem poparciu
życzliw-ych ludzi, uda nam się osiągnąć
imponujące rezultaty w b. roku.

Spodziewam y się, że społeczeństw-o na
sze po Zapoznaniu się z ideowa pracą na
szej organizacji po szeregu ciekaw-ych i po
uczających odczytach, poprze nasze w-ysiłki
skierow-ane dla dobra kraju i dobra Na
rodu.

S. PL 499.

ZAGADKI
ARYTMOGRAF. Nr. 36.

Liczby rzymskie zastąpić samogłoskami,
arabskie zaś spółgłoskami i o-dczytać wyjątek
z w-iersza Adama Asnyka:
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PROSTOKĄTY MAGICZNE. Nr. 37.
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Z walnego zebrania
Korporacji Przemysłu Elektrotechnicznego
no wis|ew0diiw0

Dnia 24 bm. odbyło się walne zebranie
Korporacji Przemyślu Elektrotechnicznego
przy licznym udziale członków miejsco
wych 1 zamiejscowych, któremu przewodni
czył starszy Korporacji inż. Witold Piński.

Ustępującemu zarządowi walne zebra
nie udzieliło jednogłośnie absolutorium
dzjękując za owocną pracę dla dobra prze
m ysłu elektrotechnicznego.

Ustępujących członków zarządu wybra
no ponownie w osobach: Starszy Korpora
cji inż. W itold Piński — Pozńań, podstar-
szy Jan Pawlak Bydgoszcz, sekretarz inż.

PROGRAMY RADJOWIL

W niedzielę, dnia 1 marca.

OGÓLNY.
9,00: Audycja poranna.

10,00: Transmisja nabożeń
stwa z Łodzi. 12,15: Poranek
muzyczny ze Lwowa. W

przerwie około godz. 13,00:
Fragment słuchowiskowy
,,N iebieski Ptak" Maeterlinc-
ka. 14,CO: ,,Dzieci" fragment
z powieści Jana Brzozy.
14,20: ,,Aida" Verdiego I akt.
15,00: Godzina rolnika. 16,00:
,,Sprawa Antosi" — sąd słu
chaczy radjowych nad boha
terką słuchowiska ,,Biedna
młodość" . 16,20: Koncert or
kiestry mandolinistów Związ
ku Drukarzy. 16,50: Pogadan
ka aktualna. 17,00: ,,1000 tak

tów muzyki". 17,45: Trochę
śmiesznych wierszyków. 18,00
Recital fortepianowy Stelli
Dobroszyckiej. 18,30: ,,Go

spodarz i parobek" słucho
wisko w/g Lwa Tołstoja.
19,40: Wiadomości sportowe.
19,45: Co czytać, 20,00: Na
wesołej lwowskiej fali. 20,30:
Wokalne utwo ry klasyczne.
20,45: Wyjątki z pism Mar
szałka Piłsudskiego. 20,50:
Dziennik wieczorny. 21,05:
Koncert Straussowski z

Wiednia. 22,(K): ,Podróżuj
my". 22,15: Wiadomości spor
towe, 22,30: M uzyka lekka
i taneczna.

LOKALNY.

TORUŃ. 9,15: O rkiestra
Edith Lorand (płyty). 9,50:
Odczytanie programu na dz.
bież. 12,03: Przegląd teatraL
ny omówi St. Riess. 14,20:
Koncert życzeń — radiosłu
chacz ma głos. 15,00: Prze
gląd rynków produktów rol
nych (z Warszawy). 15,15: O
wadach mleka - pogad. roln.
w y gł. dr. Z. Olszański. 15,25:
Perły walczyków (płyty).
19,00: Zapowiedź programu
na dzień nast. 19,10: Koncert
reklamowy 19,25: Wiadom.
sport, z Pomorzą. 19,30: Co
by było, gdyby... (płyty).

22,15: Wiadomości sportowe
ze wszystkich rozgłośni P. R.

W poniedziałek, dnia 2 marca.

OGÓLNY.
6,30: Audycja poranna.

12,03: Dziennik południowy.
12,15: Pogadanka dia m ło

dzieży wiejskiej. 12,25: Kon
cert w wykonaniu małej or
kiestry P. R . 13,25: Chwilka
gospodarstwa domowego.
15,15: Wiadomości o ekspor
cie polskim, 15,20: Przegląd
giełdowy. 15,30: Muzyka lek
ka, 16,03: Lekcja języka nie
mieckiego, 16,15: Francuska
muzyka symfoniczna. 16,45:
Idealny lokator — skecz.
17,00: ,,W obronie dziecka"
pogadanka. 17,15: Minuta
poezji 17,20: Duety wokalne
w wykonaniu Izy Roli i

Berty Bragińskiej. 17,50: Po
gadanka Brunona Winawera.
18,00: T rio salonowe. 18,30:
Piosenk'i Stanisława M o
niuszki. 18,55: Aktualna po

gadanka gos(podarcza. 19,35:
Wiadomości sportowe. 19,50:
Pogadanka aktualna. 20,00:
Audycja żołnierska. 20,30:
Piosenki w wykonaniu Lu-
cienne Boyer. 20,45: Dzien
nik wieczorny. 20,55: Obraz
ki z Polski współczesnej.

21,00: Z różnych stron świa
ta — koncert w wyk. ork.
58 pułku piechoty. 21,30:
Wilno w świetle satyry z

przed stu laty — wieczór
literacki. 22,CO: Koncert sym
foniczny. 23,05: Melodje ta
neczne.

LOKALNY.

Toruń. 6,50: Muzyka z płyt
z Warszawy. 7,50: Odczyta
nie programu na dzień bie
żący. 7,55: Parę informacyj.
8,10; Przerwa . 12,15: Piosen
ki z operetek w wyk. Lucy
n y Szczepańskiej (płyty).

13,30: Różne instrumenty
muzyczne (płyty ). 14,30:
Przerwa . 15,20; Przegląd
giełdowy. 16,15: Opery' na

tematy oryginalne (płyty).
18,30: Rozmowę zę słucha
czami przeprowadzi dyrektor
Rozgłośni Stanisław Nowa
kowski. 18,40: Życie kultu
ralno-artystyczne i nauko

we na Pomorzu. 18,45: W

sklepie zabawek (płyty).
18,50: Pogadanka społeczna.
19,05: Wiadomości gospo

darcze z Pomorza. 19,09:
Ch wilka morskoHpomorska.
19,10: Zapowiedź programu
na dzień następny. 19,20:
Koncert reklamowy. 19,35:
Wiadomości sportowe z Po
morza. 20.30: Serenady (p ły
ty). 23,05: Jazz fortepianowy
(płyty).

Wojciech Buławski — Poznań. Syndykiem
Korporacji pozostał inż. Marcin Sroczyń
ski.

Do komisji egzaminacyjnej wybrano w

miejsce ustępujących — na przewodniczą
cego inż. Karola Trompeteura — dyrektora
zakładów miejskich w Inowrocławiu oraz

na ławnika Bronisława Filipińskiego z Po
znania.

W wolnych głosach poruszono szereg
aktualnych spraw zawodowych i uczniow
skich. a pomiędzy łnnemi omawiano ob
szernie sprawę znormalizowania sieci elek
trycznej na terenie miasta Poznania, gdzie
ja-k wiadomo, istnieją 2 sieci - jedna prądu
stałego - druga prądu zmiennego. - Po
nieważ ten stan. rzeczy jest bardzo nieko
rzystny dla konsumentów prądu, zwłaszcza
dla drobnego przemysłu, kupiectwa, i rze
miosła, zarząd Korporacji zwrócił się z ob
szernym memorjałem do p. prezydenta
miasta, celem ujednostajnienia prądu i na
pięcia w miejscowej sieci elektry'cznej.

Wielkopolanin kapelmistrzem orkie
stry symfonicznej Polskiego Radja.

Z dniem 1 lutego ustąpił ze stanowiska dru
giego kapelmistrza o rkiestry symfonicznej Pol
skiego Rad(ia prof. Józef Ozimiński. Na jego
miejsce zaangażowany został młody, utalento
wany kapelmistrz p. Mieczysław Mierzejewski.
Urodzony w Poznaniu w roku 1905, rozpoczął
tam również studja muzyczne w Państwowem
Konserwatorium. Początkowo studjow* rę
organową pod kierownictwem prof. księdza
Gieburowskiego i specjalizował się następnie w

kiasie fortepianowej pod kierunkiem prof. Za
leskiego. Po ukończeniu konserwatorium ipo.
zaańskiego studjował w k'onserwatorjum war-

szawskiem kompozycje u prof. Sikorskiego oraz

dyrygenturę pod kierunkiem G. Fitelberga, a

później Emila Młynarskiego. Dla pogłębienia
studjów i wiedzy muzycznej wyjechał do Ber
lina, gdzie kształcił się w klasie kapelmistrzow-
skiej prof. Priiwera oraz w kompozycji u prof.
Hóffera. Jako kompozytor, M ieczysław Mierze
jewski otrzymał szereg nagród i odznaczeń we

Lwowie i w Poznaniu. Jako kapelmistrz pra
cował i dyrygował w operze poznańskiej, war
szawskiej, występując również często gościn
nie na estradzie filharmonji warszawskiej.

Ważny krok naprzód w polskim
przemyśle radiotechnicznym.

Jak nam komunikują, znana na polskim
rynku placówka. Zjednoczona Fabryka Ża
rówek S. A. w Warszawie, wyrabiaiaca od

szeregu lat żarówki pod marką Tungsram
przystępuje już z wiosną br. do budowy
własnej fabryki lamp radjowych w War
szawie. Spodziewać się należy ęatem, że
Pięrwsze lampy radjowe Tungsram, wypro
dukowane całkowicie w nowej fabryce, u-

kaźą się w sprzedały już w nadchockącym
sezonie.

Wyrazy czytane poziomo i pionowo są ró w
noznaczne. Każde pole zawiera jedną z poda
nych zgłosek: ba—ba—be--do—do-ga—ka—ka
— k al-k u —k u -lu —lud-—ła—ła—ła-Sa,—mi—mi
nie—po—ta—ta—ta—ta— wa—wa.

Znaczenie wyrazów: w pierwszym prostoką
cie: 1. in.: sufit, 2. wartość pieniężna (państwo
wa, 3. robota nad dziurawą odzieżą: w drugim
prostokącie: 1. stolica Indyj brytyjskich, 2.

pieprz angielski, 3. wyrób tytoniowy: w trzecim
prostokącie: 1. słowiańskie imię kobiety, 2. ce
sarz japoński, 3, największe jezioro europejskie.

Trzy zgłoski ze środ'ka każdego prostokąta
(pole grubiej obrzeżone) składają się na nazwę
miasta henzeatycldego.

ROZWIĄZANIE ARYTMOGR AJFU. Nr. 32.

Rztelne szczęście kto umie szanować,
W własnem go sercu powinien znajdować,
W cnotliwym życia sposobie.
Ten, co go błędna uwodzi nauka,
W dalekich krajach niechaj szczęścia szuka.

My je znaj-dujem ptzy sobie.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. Nr. 33.

ROZWIĄZANIE SZARAD NR, 32 i 33
NADESŁALI:

Miejscowi: M. Zoblewska, W . Kawalówna,
I. Śniatowiakóy, na, H. Bruska, I. Rybczyńska,
H. Grodzką, Z. Nietncrewska, A Pawłowski,
F. Sobczak, E. Janicki F. Kowalska. J. Nowa
kowski, B. Krystoszkówna, B. Seoger E. Rad-o-
szewska, H. Olejnik .1. Kamionka, W . Sapeta,
A- Jakubo'wska, G. Karzkowiakówna, K. Ka
s przycki, S't. Staszewska, J Pasterska, Z. D er-

fert, Wł. Puchalski, M. Puche'ska, L. Susałówu
na, W . Duszyńsk'a M. Zielińska.

Zamiejscowi: St Śledz-'kowski - Gdynia,
St. Pestka - Wejherowo. A Baumgarl - Trze
meszno, J. Gałęzewski - Gniezno, J. M etlerów-
na - Rynarzewo, E Otlewski . Tczew J. Wir-
kowski - Świecie n. W .T Gómowicz - Czersk,
L. Gruss - Chodzież E. Kałowska . Mroczlą,
Br. Cichowski - Zawada, Z, Puchowska - For
don.

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA
OTRZYMALI:

M . Zoblewska - Bydgoszcz.
J. Gałęzewski . Gniezno.



niedziela,
dnia 1 marca 1936 r.

DZIENNIK BYDGOSKI

Polska ,,A" I ,,B".
(Ciąg dalszy).,

ona do każdego konsu'menta. Jeśli cho
dzi o inicjatywę prywatną, to rząd go
tów jest ją poprzeć i popierać też bę
dzie.

Następnie minister wyczerp'ująco o-

mówił nasz handel wewnętrzny i ze
wnętrzny.

Minister rolnictwa Poniatowski o-

świadczył, że rolnictwo oczekuje od

opraco'wywanego przez rząd generalne
go planu gospodarczego korzyści dla

siebie. Wieś oczekuje przedewszystkiem
udatnień kredytowych i odciążeń podat
kowych. Najchętniej widziałaby inwe'
stycje publiczne, skierowane na budowę
chłodni, rzeźni mięsnych, elewatorów

zbożow'ych, i t . d .

Na tem część pierwsza, po'święcona
wynurzeniom czynników oficjalnych
została zakończona.

Naj'większą bolączką - zanik spożycia.
W godzinach popołudniow'ych zabie

ra'li kolejno glos przedstawiciele róż
nych dziedzin'naszego życia gospodar
czego.

Pierwszy zabrał głos b. minister, o-

becnie prezes Izby Przem. Handlowej
Klamer. Stwierdza on, że niema różni
cy interesów wsi i miast. Nie warto

też się sprzeczać, kto dziś bardziej cier
pi przez kryzys, czy mieszkaniec wsi,
czy też miasta. To zresztą do niczego
nie doprowadzi. Interesy są wspólne.

Największą bolączkę, (związaną z bez
robociem i niskiemi zarobkami jest za
nik w Polsce spożycia. Przemysł nasz

i handel może się stopniowo tylko roz
wijać, wspierając się na w'łasnych za
sobach, któreniiby gospodarował celewo
i oszczędnie. Ale warunek: musimy od
budować konsnmcję w Polsce. Prezes
Klarner zwraca również uwagę i na to,
że Polak naw'et przed wojną bardzo ma
ło zarabiał w stosunku do zagranicy, a

cóż dopiero mówić o chwili obecnej!
To też ceny winny być przystosowane
do niskich zarobków.

Obciążenia publiczne dziś są bardzo

duże, odczuw'a je też przemysł. Należy,
aby państwo w drugoplanowych obcią
żeniach zrezygnowało z pełnego ich

eg'zekwowania. Zagadnienie od etaty zo
r'ania życia gospodarczego ma duże
znaczenie. Jeśli chodzi o świadczenia

ubezpieczeniowe, to są one niew'spół
m iernie wysokie. Mówiąc o znaczeniu

spółdzielczości, pragnie on tego, aby i

spółdzielczość i kupiectw'o ró w no po
nosiło obciążenia.

Kajetan Morawski (Izby Rolnicze)
zwraca uwagę, że

na wsi mamy 5 milj, bezrobotnych.
Sytuację na wsi może uratować tylko
wzmożenie dochodów% a bezrobocie

może zlikwidować tylko stopniowe u-

Sytuacja w Tokio
nadal niewyjaśniona.

Powstańcy nie złożyli broni. - Mikado zastanawia się.
Szanghaj, 29. 2. (PAT). Według wia

domości z Tokio powstańcy zachowają
się nieufnie w stosunku do rządu.
Członkowie najwyższej rady wojennej
konferują z (gen. Kasziji, komendantem

garnizonu stolicy. W mieście panuje
spokój, ale daje się odczuć panujące na
prężenie. Zachowanie się powstańców
wskazuje, że liczą oni na pomoc iczęści
arm ji, które nie dopuszczą do rządu,
biorącego na siebie odpowiedzialność za

ewentualne egzekucje ,,patrjotów".
Mikado dotychczas nie powziął de

cyzji, Oczekuje on na opinję księcia
Sajondzi. Koła finansowe wypow'iadają
się za rządem koalicyjnym. Baron Ikki

przew'odniczący pryw'atnej rad y cesar
skiej, stronnik liberałów podobno po
stanowił podać się do dymisji.

Pełniący obowiązki premjera baron
Goto odbył zrana dłuższą naradę z ge
nerałem Araki.

Urzędowo ogłoszono, że pow'stańcy
biecali ewakuować Tokio o godz. 13,30
(czasu środkow'o -europejskiego)

Panuje przekonanie, że w ostatnich

godzinach nastąpiło pewne odprężenie,
co ujawnia się w tem, że pomiędzy w'oj
skami rządow'emi a powstańcami nie
ma wrogiego stosunku.

Komunikat sen. kasziji.
Tokio, 29. 2. (PAT). Agencja Domei

donosi: Generał Kasziji, komendant

wojskowy Tokio ogłosił przez radjo o

godz. 21,50 (czasu japońskiego) co na
stępuje:

Po pierwsze, kilkuset żołnierzy, którzy
wzięli udział w buncie zrana dnia 26
bm. stawia opór w dlaszym ciągu w

Nagataszo (dzielnicy Tokio), wobec te
go komendant wydał odpowiednie za
rządzenia w stosunku do nich.

Po drugie, wojska, znajdujące się pod
rozkazami komendanta wojskow'ego
działają zgodnie z instrukcjami cesarza,
a dyscyplina wśród tych wojsk jest do
skonała.

przemysłowienie kraju. Wieś również
odczuwa zbyt wielkie obciążenia socjal
ne. Oczekuje również odbudowania kre
dytu długoterminow'ego.

Wreszcie zabrał głos prezes Zw. Ban
ków Prywę p. Fajans. Mówił on wiele

o gotowości banków, poparcia inicjaty
wy prywatnej, opartej ma zdrow'ych za
sadach, rentowności, o dostosowaniu

cen przemysłowych do rolniczych i t. p.
Posiedzenie popołudniowe przeciągnę

ło się do godz. 18-ej. Dziś dalszy ciąg
obrad, (r)

kuićm ,

,,B ARON CYGAŃSKI"
(Kristal)

Jak przed laty, tak i w naszych pełnych
nerwowego napięcia, czasach Jan Strauss jest
magicznem słowem dla wszystkich, którzy ko
chają muzykę i scenę. Tem bardziej wówczas

staje się to im ię magnesem, gdy na afiszach
ukaże się tytuł operetki ,,Baron Cygański” .

Między sceną i filmem jest różnica, a wówczas,
gdy reżyseria filmowa wyzyska umiejętnie
wszystkie walory tej operetki przewyższy znacz
nie wartością wystawienia najbogatszą oprawę
sceniczną. W ,,Baronie Cygańskim" na ekranie
osiągnięto ten cel do pewnego stopnia. A

przedewszystkiem rozmach, tłumy, ubiory, tło
górskie i stepów węgierskich, życie ł ruchli
wość scen zbiorowych w pewnych momentach
potężne chóry, imponująco przekraczają wysta
wioną operetkę na scenie. Wczorajsza prem
jera była nieiada widowiskiem. Rozkoszowano
się grą, muzyką i śpiewami; wielkiem i i peł-
nemi życia na jarmarku, w zamku i na uczcie
Żupana. Doskonałym i pełnym urody Sandorem
był Adolf Wohlbruck, uroczą wylęknioną cy
ganką Ilansi Knotek, a inż Fritz Kampers swoim
temperamentem i rubasznośoią zdawał sie być
w swej ro li Żuipona nieporównanym. Bardzo
okazale wyreżyserowana operetka Straussa po
dobała się ogólnie. Na tak* ucztę publiczność
zawsze licznie uczęszcza. Nadprogram dosko.
nale przeprowadzony atak piechoty polskiej
i tygodniki.

,,PORWANO KOBIETĘ”
w ,rApollo" .

Pozory często mylą. Wszystkie poszlaki
wskazują nieraz na to, że oskarżony zabił czy
u kradł, a jednak mimo wszystkich dowodów
sprawa ma się z gruntu inaczej. Anna Gray
oskarżona o za'bicie, jest właśnie taką ofiarą

omyłki sędziów. Naw et zapadł wyrok skazu
jący. Jednakże sprawa w ikła się i jak głosi
tytuł filmu, ,,porwano kobietę" . Moc kon-
fLiktów, walka ukryta z ludźmi o ciemnej prze
szłości i niepewnem jutrze przewija się na

ekranie w szalonem tempie. Na uwagę w sen.

sacyjnych filmach amerykańskich zasługuje
zawsze akcja i zdjęcia. Te ostatnie są robione
z taką pedanterją, że odnosi się wrażenie rz e
czywistości. Mimo zacięcia dramatycznego film

jest dość pogodny. Słusznie da się zauważyć,
że nawet z najsłabszego scenarjusza można coś
zrobić, zależy tylko od tego z jakiej strony
reżyser podchodzi do tematu, aby zeń stwo
rzyć ciekawy film. Nadprogram, jak zwykle,
ładna bajka kolorowa i krótkometrażówka o

Norwegji.

.. DODEK NA FRONCIE"

(Marysieńka)

Znowu jeden film więcej z cyklu nagranych
przez polskiego Chaplina, Adolfa Dymszę. W i
dzieliśmy go pod różnemi postaciami. W ostat
nim swym filmie stwarza on nowy typ austriac
kiego rezerwistę z Krakowa, przeżywającego
wesołe przygody na froncie w czasie wojny
światowej. Dodek Wędzonka staje się mimo
wolnym bohaterem frontowym: dostaje się
przypadkowo w szeregi armji rosyjskiej jako
oficer, ratuje rzekomo życie wielkiemu księciu
i pomaga legionistom do zajęcia placówki szta
bowej. Przygody ,,Dodka na froncie" opowie
dziane są z farsowym humorem i zawierają, acz
kolw iek chaotycznie zmontowane, dość dowcip
ne sytuacje. Dymsza w tym filmie ma dużo
dobrych i pełnych komizmu momentów. Nie
złymi są również: Ćwiklińska (pułkownikowa),
Grabowski (książę), Znicz (porucznik Duszkin)
i po raz drugi oglądana na ekranie Grosówna
jako fertyczna pokojówka. Zdjęcia dobre. Po
mysłów reżyserskich też nie brak, Dymsza
zresztą umie szczerze bawić publiczność, o co

temu artyście najwięcej chodzi. Nadprogram
ładna kolorowa bajka p. t. .,Trzy dobre małp'ki"
i tygodnik.

Po ,trzecie, w całem Tokio z wyjąt
kiem dzielnicy Nagataszo panuje spo
kój,

Tokio, 29. 2. (PAT). Dzielnica Tokio,
nosząca nazwę Nagataszo, o której
wispomina urzędowy komunikat gen.
Kasziji, stanowi główny ośrodek gma
chów rządowych stolicy. W tym wła
śnie ośrodku znajdują, się wojska po
wstańcze, które wbrew przyrzeczeniu
nie opuściły zajętych gmachów.

Pałac Mikada otoczony
drutem kolczastym.

Los Angeles, 29. 2. (PAT).
' Dziennik

japoński w Los Angeles ,,Eafa Szimpe"
donosi w depeszy z Tokio, że rebeljancl,
którzy znajdują się w gmachu prefek
tury policji, w'ycelowali swe karabiny
maszynowe na imarynarzy, strzegących
gmachu ministerstwa maryr?ark,i. Sil
ny oddział marynarki został wysłany
spiesznie samochodami ciężarowem i na

pomoc marynarzom, strzegącym radio
stacji Ministerstwa marynarki. Dziel
nica Hibiya, gdzie znajdują się gmachy
rządowe jest zupełnie pusta i wszelki
ruch został wstrzymany.

Oddziały gw a rdji cesarskiej strzegą
dostępu do pałacu cesarskiego. Siedem

bram, wiodących do ogrodu pałacu, zo
stało zabarykadowanych i otoczonych
drutem kolczastym. W bramach tych
ustawiono karabiny maszynowo.

Araki konferuje.
Londyn, 29. 2. (PAT). Agencja Reute

ra donosi 7. Tokio, że sytuacja jest na
dal naprężona i że powstańcy zajm ują
cy gmach ministerstwa wojny, dotych
czas się nie poddali.

Generał Araki, którego nazwisko wy
mieniane jest w związku z projektami
dyktatury, odbył wczoraj dłuższą kon
ferencję z ministrem Goto, pełniącym
tymczasowo funkcje premjera.

1 p. red. Dyonizy Królikowski.
Poznań, 29. 2. Wczoraj Po południu zmarł

w szpitalu Ubezpieczalni Społecznej senjor
dziennikarzy wielkopolskich, członek hono
rowy S. D. P., zasłużony działacz, publicy
sta i literat, ś. p. red. Dyonizy Królikowski,

W ciągu przeszło półwiekowej działalno
ści dziennikarskiej zdołał ś. p. red. Króli
kowski pozyskać sobie sympatję i uznanie
szerokich kół społeczeństwa i 3*olegów.
M. in, zmarły przez pewien czas Publikował
swe utwory na łamach ,,Dziennika Bydgo
skiego1*.

Pogrzeb S. p. red. Królikowskiego odbę
dzie się w poniedziałek z kaplicy cmenta
rza farnego przy ul. Bukowskiej w Pozna
niu.

Cześć Jego pam ięci!

Zamordowano i ograbiono
dwóch handlarzy.

W łesie obok wsi Leśna Rzeka, pow. ko-

zienickiego, patrol Policyjny natknął się na

zwłoki dwóch handlarzy-domokrążców I, .

Flemenbauma i M. Goldwasscra, mieszkań
ców Kozienic. Handlarze ci zostali napad
nięci na drodze leśnej, którą powracali do

swych domów i zamordowani w celach ra
bunkowych. Policja aresztowała domnie
manego mordercę.

Wielka katastrofa na Wille
EBdMgSwiecleraa.

Lody zgniotły dwie berilnki i parowiec.
(Telefonem od własnego sprawozdawcy)

Świecie, (teł. wł. t.). Wczoraj (w. piątek)
wieczorem nadeszła tu wiadomość o groź
nej katastrofie, jaka wydarzyła się na W i
śle przy Królewskim Głogówku w odległości
5 km . od Świecia. Na miejsce wypadku po
śpieszyły władze śledcze ze Świecia. P rzy
byłym do Królewskiego Głogówka przedsta
w ił się w ciemnościach wieczoru przy świe
tle pochodni straszny widok spustoszenia,
wywołanego niezwykłą katastrofą.

Przebieg katastrofy jest następujący:
Pod Chełmnem stały od 9 lutego dwie

berlinki, naładowane zbożem i mąką, wła
sność Józefa Rydzkowskiego z Torunia, któ
re z powodu zamarznięcia rzeki nie mogły
się udać w dalszą drogę. W czoraj około
godz. 17 kierownicy berlinek w obawie przed
naporem lodów postanowili przeprawić się
na lewy brzeg Wisły do Portu zimowego w

Królewskim Głogówku, korzystając z tego,

że pewna przestrzeń rzeki była wolna. Kie
dy parostatek, ciągnący berlinki wjechał na

środek rzeki, lody na Wiśle ruszyły i zgnio
tły cały transport.

Jedna berlinka, zawierająca m. in. 150
centnarów jęczmienia i większą ilość mąki,
zatonęła. Druga została naporem lodu wy
rzucona na brzeg. Również parostatek zo
stał bardzo poważnie uszkodzony. Straty
m aterialne są olbrzymie. Wypadków w lu
dziach, na szczęście, nie było.

Akcja ratunkowa jest bardzo utrudniona.
Katastrofa na Wiśle wywołała w okolicy
olbrzymie wrażenie.

- Uwaga, Hallerczycy! W przyszły wtorek,
dnia 3 marca wygłosi na zebraniu miesięcznem
p. ipłk. Niedzielski ciekawy referat o Abisynji,
Z tego powodu obecność, wszystkich członków
konieczna. (3501

Nie kijem go to patką...
Zamiast,,Dnia Pomorskiego"-,,Dzień Pomorza"

Plajta Pomorskiej Drukarni Rolniczej
wyjaśnia się. Pomorska Spółdzielnia W y
dawnicza wniosła o upadłość Pom. Drukar
ni Rolniczej i sama ustąpiła miejsca nowe

mu ,,wydawnictwu" pod firmą ,,Spółdziel
nia Wydawnicza Gryf z odpowiedzialnością
udziałami w Toruniu*1. Co to znaczy to ,,z
odpowiedzialnością udziałami w Toruniu
nie bardzo wiemy. Może nowa spółdziel
nia chce tylko odpowiadać za swe długi to
ruńskie a innych wierzycieli wystawi... do
wiatru?

Dalsze zamiary znakomitych sanacyj
nych wydawców są bardzo proste. Pomor
ską Drukarnię Rolniczą wystawi się na li
cytację, kupi ją za psie pieniądze Spółdziel
nia ,,Giyf” i starzy wierzyciele będą mogli
pożegnać się ze swem i pieniędzmi.

Doprawdy, kombinatorom toruńskim nie
można odmawiać talentu! Inna rzecz, że
nie można nikomu poradzić naśladownic
twa. Ludziom nie tak ustosunkowanym jak
Schab i współsprawcy groziłoby za takie
pomysły zapoznanie się z kratkami.

Nowe wydawnictwo wydało piękny ma
nifest p. t. ,,Nowy etap**. Domyślać się na
leży, że to nowy etap nabierania wierzycieli
i nabierania czytelników. O sobie piszą
twórcy ,,Gryfu": ,,Obóz polityczny, do któ
rego mam y zaszczyt należeć, jest już na ty
le silny, że mógł zdobyć się na uruchomie
nie myśli własnym wysiłkiem, nowego pi
sma: ,,Dnia Pomorza" . Jeszcze wczoraj ten
obóz polityczny nie był na tyle silny? Czy
wzmocnił sie widocznie dopiero wtedy, gdy
znaiazł drogę do wykiwania wierzycieli na

przynajm niej półtora miljona złotych?...

'

Czytamy dalej: ,,Dla zadokumentowania
togo, zaprosiliśmy do współpracy z nami
Społeczny Komitet Redakcyjny, złożony z

czołowych działaczy Pomorza, którego peł
ny skład w najbliższych dniach podamy" .

,,Dziennik Bydgoski” poda również ten
skład z największą satysfakcją. Będą to

doprawdy dzielni ludzie, którzy będą mieli

odwagę firmować ,,nowy etap" pokpiwania
z moralności i marnotrawienia grosza pu
blicznego.

Dziwnie skromnie natomiast wygląda
następująca zapowiedź: Zapowiedziane
procesy karne niewątpliwie stanowić będą
bardziej właścjwą arenę do dyskusji na —

pełne przewrotności oraz cynizmu insynua
cje partyjnych organów".

Jakaż szkoda, że procesy te nie zostały
wniesione, tylko zapowiedziane. Niech się
panowie pośpieszą, cała prasa pomorska z

przyjemnością zasiądzie na miejscu... pro
kuratora!

Dowiadujemy się, że podobno znalazło

się już 37 ofiarodawców nowych udziałów
dla ,,Gryfu". Liczba ta wygląda doprawiły
imponująco, nawet gdyby każdy z nich o-

fiarował tylko po 20 złotych.
Co zrobić. Są jeszcze ludzie który m się

zdaje, że można uruchamiać wydawnictwa
prasowe na podstawie Poniewierania wszel
kich Praw i wszelkiej moralności. Ale lu
dzie tacy bardzo prędko się rozczarowywu-
ją. Obawiamy się mocno, że nawet gdyby
prokurator nie zajął się sprawkami po
przedniego wydawnictwa, będzie to m usiał
zrobić w stosunku do nowego. Mamy na
dzieje, że zdrowa opinja publiczna przecież
zwyciężył
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^!t 151 im Hi jHL
Poez o g. S,15, 7,15, i 9,10.
w niedzielę od godz. 3,15.

Pierwszy film
w naturalnych
kolorach!

pod tytułem :

Gabinet figur woskowychNiebywała sensacla!

3636)

Arcydzieło nśesamowiiości i zgrozy!
Film, który na całym globie ziemskim

odniósł nienotowany sukces!

Nowi oczeslnicy konkursu
,,NaJcekawsza przygoda w mojam życiu",
- (ik). W dalszym ciągu otrzymaliśmy

szereg prac, przeznaczonych na konkurs
kalendarza ,,Dziennika Bydgoskiego", któ
rych spis zamieszczamy poniżej. Równo
cześnie wyjaśniamy, że nie będziemy u-

wzgledniać prac, nadesłanych anonimowo.
Odpowiedzi winny być zaopatrzone w do
kładny adres, przyczem nazwisk nie ogła
szamy, a jedynie godła.
139) ,,Szwed" - Bydgoszcz: ,,W yrok sądu

koleżeńskiego" .

110) ,,Błękitna Pantera" — Bydgoszcz: ,,Ta-
jemniea małej wysepki" .

141) ,,Wu-Be" - Bydg.: ,,List na grobie".
142) ,,4za" - Bydg.: ,,Skradzione cacko".
143) ,,Winnetou" - Bydgoszcz: ,,Na zło

wieszczej wyspie" .

144) ,,Kajakowiec" - Bydgoszcz: ,,Podróż
kajakiem z przygodami",

H5) ,,Burda" ~~ B ydg.: ,,Opatrzność boska".
146) ,,Kinoman" — Bydgoszcz: ,,Przygoda w

kinie" .

147) W. P. - Bydgoszcz: ,,Nocny napad w

iesie",
148) Bez godła — Bydgoszcz: ,,Zdemaskowa

ne duchy".
149) ,,Sonda" - Bydgoszcz: ,,Okruch życia" .

150) ,,Szupak" - Więcbork: ,,Złodzieje" .

151) ,.Kropla rosy" ~ Bydgoszcz: ,,Strach ma

wielkie oczy".
152) ,,Contentus sum

"
— Żnin: ,,Żywy

upiór".
153) ,,Urbi et orbi" — Żnin: ,,Pół metra od

śmierci".

154) ,.Ite" - Bydgoszez: ,,Moja jazda hip
piczna".

155) ,,Światowid" - Więcbork: ,,Przygoda
na wojn'ie 1918 r." .

156) ,Eureka" - Bydgoszez: ,,Wśród ciszy
cmentarnej".

157) ,,Ryś" - Brzezie: ,,Arcywesoła chwila
na granicy".

158) ,.Eres" - Szubin: ,,W obłiczu śmierci".
159) ,,Appendictis" ,,Pod narkozą*.' .

160) Bez godła - Brzeźno: ,,Wspomnienia.M
, urok wsi".

161) ,,Dumny" ~- Chełmno: ,,Powódź".
162) ,,Uczestnik" - Bydgoszcz: ,,W spomnie

niezkursuW.F."

163) ,,Igden" — Fordon: ,,Pierwszy rejs".
164) ,,Wierusz" - Kack W ielki: ,,Moja służ

ba w wojsku".
165) ,,S zkoła" — Wroniawy: ,,Uczniowski

kawał".
166)J.p. - Bydgoszcz: ,,Podróż do narze

czonej",
167) ,,Pechowiec" ~ Skórzewo: ,,Fatalizm

"

.

168) Jan W, - Toruń; ,,Niesamowita noc".

169) ,,Silva rerum
" ,,Śpiewaezka przed

zwierciadłem".

170) ,,Bobus" - Bydgoszcz: ,,Wspomnienie
z łat szkolnych".

171) ,,Rusinka" - Bydgoszcz: ,,Morze".
172) ,,Amator" - Bydgoszcz: ,,Ucieczka".

Pomyśl, że dzieciom bezrobotnych na
leży się ta sama opieka co Twym wła
snym dzieciom.

ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW WĘGIER.
SKICH W ŁODZI.

Łódź. W czwartek o północy zakończył
się w Łodzi burzliwy mecz bokserski po
między węgierską drużyną Ferencyarosi a

kombinowanym zespołem IKP — Hakoah,
zakończony zwycięstwem Węgrów w stosun
ku 10:6.

Mecz był dwukrotnie przerwany z powo
du orzeczeń sędziów, które nie znalazły ak
ceptacji u widzów, wobec czego publiczność
kilkakrotnie -demonstrowała.

Wyniki meczu przedstawiają się nastę
pująco:

w wadze muszej Szanto wypunktował
Popielatego; w koguciej Lovacs zremisował
z Gotfrydem: w piórkowej Moracsy zremi
sował z Fagotem; w lekkiej Nemeth zwy
ciężył Wdowińskiego na punkty; w pólśre-
dniej Durkowski wypunktował Bekesza; w

średniej Maridy wypunktował Słahaia; vv

półciężkiej Pietrzak pokonał na punkty Ta-
ramara: w ciężkiej Klesberg znokautował
w pierwszej rundzie Zimińskiego.

MISTRZOSTWA MIASTA W BOKSIE.

Do mistrzostw miasta w boksie, które
odbywać się będą do niedzieli włącznie,
zgłosiło się ogółem 55 zawodników miejsco
wych. Zawody odbywają się codziennie o

godz. 20 w sali Strzelnicy przy ul. Toruń
skiej.

'

BUDAPESZT - ŚLĄSK 8 :8.

Katowice. W piątek około północy za
kończył się w Katowicach międzynarodowy
mecz bokserski Budapeszt - Śląsk. Zawo
dy przyniosły wynik nierozstrzygnięty 8:8.

KANADA - NIEMCY 9:0.

Hamburg. W Hamburgu odbył się mecz

hokeja lodowego Niemcy Kanada, w któ
rym Kanadyjczycy zwyciężyli wysoko 9:0.
We w'szystkich 3 tercjach wynik brzmiał
jednakowo 3:0.

Niemcy grali w zmienionym składzie o-

łimpijskim, a mianowicie: Kaufmann, Ja-
necke - Tobien, Wiedemann — Rudi, Bali
- Trautmann.

PIŁKARZE NIEMIECCY POKONALI

PORTUGALJĘ.
Lizbona. W międzynarodowym me

czu piłkarskim w Lizbonie reprezentacja
Niemiec pokonała reprezentację Portugalji
w stosunku 3:1 (HO).

Z PRZYGOTOWAŃ NASZYCH WIOŚLARZY
OLIMPIJSKICH.

Obecnie nasi olimpijscy wioślarze, re
krutujący się ze środowisk Warszawy, Po
znania i Krakowa, przebywają na obozie

kondycyjnym w Dolinie Chochołowskiej, u-

prawiając narciarstwo.

W piątek przed południem w sali kon
ferencyjnej Państwowego Urzędu W. F . i P.
W. odbyło się Posiedzenie Komisji Nadaw
czej Wielkiej Honorowej Nagrody Sporto
wej,

W zastępstwie nieobecnego dyrektora P.
U. W . F,, gen. Olszyny-Wjlczyńskiego, obra
dom przewodniczył major Wojciechowski.
Obecni byli: prof. Rogalski z krakow'skiego
Studjum W. F., red. Muszałówna z Rady
Naukowej Wych. Fiz., inż. Łoth ~ - przedsta
wiciel Z. Z-, red. J. Grabowski przedsta
wiciel PK. 01, radca Cichowicz — przedsta
wiciel MZS.. red. W . Sikorski — przedsta
wiciel Związku Dziennikarzy. Protokół pro
wadziłkpt.UhaczzP,U.W.F.

Do nagrody za rok 1935 zgłoszono nastę
pujące 5 kandydatury: Veręy, Kucharski,
Walasie wiczówna, Jędrzejowska i Nehrin-

gowa, Po przytoczeniu motywów, uzasad
niających zgłoszenie poszczególnych kandy
datów. jednogłośnie przyznano nagrodę Ro
gerowi Yereyowi. przy przyznaniu Wiel

kiej Nagrody komisja nadawcza wzięła po.d
uwagę, że:

Roger Verey zdobył 2 mistrzostwa Euro
py w Berlinie na jedynkach i dwójkach po
dwójnych w r. 1935. W 'artość tych wyczy
nów podnosi fakt, że dokonane one zostaj-y
w odstępie czasu zaledwie 3 kwadransów.
Sukces taki, odniesiony na terenie Niemiec,
posiadał doniosłe propagandowe znaczenie,
nietylko w dziejach wioślarstwa światowe
go. lecz również dla ogólnej Propagandy
sportu w kraju i zagranicą. Zwycięstwa
Vereya byly konsekwencją solidnej, trwają
cej od kilku lat pracy, pełnej kolejnych co
raz wybitniejszych sukcesów międzynarodo
wych. Y'erey jest mistrzem Polski na je
dynkach od r. 1931 bez przerwy do chwjli
obecnej, — jest wzorem ametora-sPortowca,
karnym, rycerskim, skromnym i obowiązko
wym.

Przypominamy, że nagrodę stanowi pięk
na rzeźba Alfonsa Karnego ,,Dziewczyna ze

skakanką",
W marcu przybędzie do Warszawy tre

ner, zaangażowany przez Zarząd PZTW.,
Niemiec Haspel, ten sam, który w r. 1932

przygotował naszych wioślarzy do zawodów

olimpijskich w Los Angeles. Pan Haspel
pracę swą rozpocznie od terenu warszaw
skiego.

W czerwcu wszyscy wioślarze — kandy
daci olimpijscy zgromadzeni będą na obo
zie treningowym, prawdopodobnie w War
szawie.

— Ćwiczenia oficerów i podchorążych ret.
w b'eż. roku. W najbliższych dniach ogłoszo
ny będzie na terenie wszystkich D. O. K . szcze
gółowy plan ćwiczeń oficerów rezerwy i pod
chorążych rez. Plan ćwiczeń podany będzie w

roku bież. zawczasu, tak, aby zainteresowani
m ogli przygotować się do ćwiczeń. W ciągu
roku bież. przewidywane jest powołanie na

ćwiczenia oficerów promocyj lat 1931, 1933 i
1935 oraz wszystkich oficerów rezerwy, którzy
powołani byli na ćwiczenia w roku ubiegłym,
a ćwiczeń tych nie odbyli. Wezwania rozsyłane
będą również niektórym kategoriom oficerów
im'enne. Z podchorąż-ych rezerwy powołani
będą: Ij ci, którzy dotą-d nie odbyli żadnych
ćwiczeń, 2) podchorążowie, którzy po pierw 
szych ćwiczeniach nie zostali 'zakwalifikowani
do nominacji na podporuczn'ków, 3) podchorą
żowie kawalerji j aeronautyki, którzy w roku
1935 ukończyli obowiązkową służbę,

— Tani tydzień mydła i proszków do pra
nia urządza ,,Nowa Drogerja” przy Rynku 21.
Radź'm y każdemu nabyć po tanich cenach my
deł i proszków do prania w dobrym gatunku w

firmie chrześc'jańskiej. (3598
— Przeniesienie magazynu firmy Leon Ko.

nieczka. Znany w Bydgoszczy specjalny ma
gazyn konfekcji męskiej i chłopięcej ęod firmą
Leon Koniecz-ka, który przez długie fata mie
ścił się przy ul. Gdańskiej 41, przenosi się z

dniem 1 marca br. do centrum miasta, t. j . na

ul. Gdańską 23, obok składu firmy Behrend
i Ska i Magazyn Obuwia ,,Leo" .

Nowiny z ,,Pod Orła*5.
Ruchliwy w swojej działalności, jak również

baczny obserwator nastrojów i potrzeb doby
obecnej, dyr, Czesław Śmigielski wo.adł na

szczęśliwy pomysł urządzenia tuż przy kawiarni,
wytwornego Baru-Śniadaic!, którego otwarcie
nastąpi dziś, w sobotę o godz. 6 ipo poł. Bufet
stale będzie obficie zaopatrzony w znakomite
zakąski, tak zimne, jak i gorące, tru nki i napoje
pierwszorzędnej jakości. W sali Mal'nowej w

niedzielę 1 marca, odbędzie się premjera re wji
p.t ,,Hocki.Klocki" - marcowe, przy współ
udziale nowozaangażowanego zespołu artystów
i wybitnej atrakcji, słynnego w kraiiu i zagranicą,
u-niwersalnego kwartetu Mary i Braci Wyglę-
dowsk'cti. Tegoż dnia w kawiarn'i rozpoczyna,
koncertować zna-komity zespół niuzyczny Fe
liksa Paździe'ewskiego, którego nazwisko chlub
nie jest znane w świecie muzycznym. (3614

Nadzwyczajny zjazd ro ln ik ó w

w GrydzialFu.
Dnia 3 marca 1936 r, o godz. 10,30 w Gru

dziądzu na sali Europy odbędzie się posiedze.
nie rady powiaioweij T. R. P., zaś o 12,30 na
stąpi zjazd powiatowy.

Referat główny: a) nasz program, plan działa
nia: b) nieza-leżność, nieustępliwość oraz zjedno
c z e n i ruchu agrarnego Kółek Rolniczych całej
Po'ski - wygłosi Feliks Wojciechowski z Ziel-
nowa. (3655

X cągfolsM: ,.Jlajii;iefean)saia w zygodła".

Wyprawa do Afryki-
Słoneczny, ciepły dzień czerwcowy roku

1923. Na podwórcu jednego z bydgoskich
gimnazjów podczas wielkiej przerwy było
rojno i gwarno. Uczniowie od najstarszych
do najmłodszych, przechadzali się sp-okoj
nie, to znów biegali, a nawet byli tacy, któ
rzy bawili się w piłkę nożną.

W rogu podwórca przy sztachetach ma
ła grupa uczniaków trzeciej i drugiej kla
sy. o tajemniczych minach cicho rozma
wiała.

Byli to: Antek Z., Tadeusz T. i ja z kla
sy trzeciej oraz Bernard S. j Józef W. z

klasy drugiej. Antek, gestykulując żywo
rękami, opowiadał nam szeptem o cudach

Afryki,Jak w kalejdoskopie przesuwały
się w myślach naszych Piękne krajobrazy
afrykańskie, jak Egipt z piramidami, ze

sfinksami, pustynia Sahara, góry, z które-
m i zdołaliśmy się już zapoznać na lekcjach
geografji oraz bogata fauna i fłora Czarne
go Lądu, znana nam z przyrody,

— To nie wszystko -- ciągnął swe opo
wiadanie Antek, trzeba wam wiedzieć, ja
kie romantyczno przygody przeżywają po
dróżnicy zwiedzający Afrykę! Zaciekawieni

poczynamy wzdychać i myślami przenosi
my sie do tych czarownych, jakby z bajki
w yjętych przygód.

- Ja już opracowałem plan, - przery
wa Antek nasze marzenia. — potrzeba tui
tylko kilku z was. trochę pieniędzy na za
kupienie lodzi, która umożliwiłaby nam

dalszą drogę do Afryki. Pojedziemy W isłą
do Gdańska, stad zaś morzem nad brzega
mi Polski, Niemiec, przez kanał La Man
che, okrążając Francję. Higzpanję i Przez
Gibraltar ostatecznie dotrzemy do Afryki.

Dzwonek, Koniec przerwy. Rozchodzimy
się do klas. Jest lekcja języka francuskie
go, nie mogę się jednak jakoś skupić, nie

słyszę wkoło siebie nic. m yśli moje opano
wała gorączka afrykańska. I zanim lekcja
się skończyła, byłem już całkiem zdecydo
wany na plany Antka.

Po południu tegoż dnia zebrała się na
sza piątka w domu moich rodziców. Tam.
na opustoszałym strychu, przez dni kilka
omawialiśmy wszelkie szczegóły naszej wy
prawy afrykańskiej.

Jakoż nadszedł dzień wyprawy, było to
w niedzielę na kilk a dni przed rozpoczę
ciem wielkich wakacyj. Rodzicom powie
działem. że wczesnym rankiem wybieramy
się na wycieczkę szkolną. Cichaczem więc
gdy dom był jeszcze pogrążony we śnie, ze
braliśmy się wszyscy na strychu,, skąd o-

bładowani w poprzednio już przygotowane
prowianty (kilka bochenków chleba i kieł
basę) oraz zaopatrzeni w namiot, stary' za
rdzewiały rewolwer i inne drobne rzeczy,
wyruszyliśmy pieszo w drogę. Celem na
szym była okolica Fordonu, czyli Wisła,
gdzie chcieliśmy za skromne nasze fundu
sze zakupić łódź, która umożliwiłaby nam

dalszą podróż, według ułożonego uprzednio
planu. Przewodnictwo nad naszą grupą
objął Tadeusz, gdyż on jako syn wojsko
wego miał w tem najwięcej wprawy. Mnie
osobiście przypadła rola Prowiantowego i
kucharza.

Około południa dotarliśmy nad brzegi
Wisły. Serca nas%e napełniła duma. gdyż
w głupocie naszej sądziliśmy, że najwięk- I

szy trud jest już pokonany. Jednak mimo
usilnych poszukiwań do późnego wieczora,
r.le udało się riaro kupić łodzi, bo, rzecz

zrozumiała, że takim pędrakom nikt nio
chciał jej sprzedać.

Idąc brzegiem Wisły, oddaliliśmy się o

kilkanaście kilometrów od Fordonu. Na
stała m c, Rozbiliśmy obóz.

Po spożyciu kolacji, składającej się z

chleba i kiełbasy, udaliśmy się na spoczy
nek. Komendant, obawiając sie napaści
dzikich ludzi lub zwierząt, bo wyobrażali
śmy sobie, że nie jesteśmy w naszej kultu
ralnej i spokojnej Polsce, lecz, że otacza
nas dzika dżunglą, wyznaczył kolejno
warty.

W samą północ od 12-tej do 2-giej była
moja kolej wartowania.

Uzbrojony w długi kij i stary zardze
wiały bębenkowiec, udałem się na wyzna
czony mi posterunek. Noc byia ciemna,
zdała już słyszałem pom ruki nieba, zbliża
ła się gwałtowna burza. Tysiączne błyska
wice zygzakami oświetlały niebo, napawa
jąc mnie lękiem i strachem. Burza szybko
się zbliżała i rozpętała się gwałtownie, pio
runy uderzały za piorunami, z nieba lał
deszcz strumieniami. Wichura wstrząsała
nieustannie krzewy i wykliny, rosnące nad

brzegami Wisłv. Wszystko to zginało się.
chwiało. Przedstawiając jakoby fantastycz
ne postacie, pokraczne, zgięte, olbrzymie,
to znów małe, niskie jak karły.

Zdawało się, że wszystkie duchy piekiel
ne rozpętały swe moce. by mnie odwieść
od zamierzonej podróży. Będąc bardzo bo-
jaźliwym, przyżywałem straszne wrażenia.
Posta'cie urojone w mej głowie wyciągały
swe macki, bv mnie pochwycić i porwać w

swój opętańczy taniec. Przymykałem oczy,
lecz i to nic nie pomagaio. Modliłem się. to

znów naprzemian żałowałem, że wyruszy
łem z domu, łzy rozpaczy i trwogi lały się
z mych ócz i potęgowane jeszcze kroplami
deszczu strumieniami spiywały po mojej
twarzy. Sam jeden czuwałem, nikogo wo
koło siebie, tylko tam kilka kroków dalej,
Pod rozpiętym namiotem śpiący towarzy
sze. znużeni całodziennem utrudzeniem,
spali snem sprawiedliwych. Była ttf naj
okropniejsza noc jaką przeżyłem, chociaż
przeżywałem inne przygody, lecz ta noc,
pełna trwogi pozostanie n i zawsze w mei

pamięci. Minuty wlokły się jak zaklęte, go
dziny zdały się wiekami, I tak zdrętwiały,

z zimna i deszczu, złamany psychicznie z

lęku i trwogi, doczekałem się godziny dru
giej.

Zbudziwszy następną wartę, sam ułoży
łem się do snu i niebawem zasnąłem spo
kojnie.

Po burzliwej nocy nastał prześliczny sło
neczny dzień, lecz pesymizm, który m nie

opanował xv nocy, jakoś nie chciał ustąpić
mimo słońca i światła dziennego. Zmora
nocna wlokła się za mną, jak cień. Ran
kiem wyruszyliśmy pieszo dalej, lecz gru
pę naszą ogarnął strach, że nie podołamy
wszystkim tym przeciwnościom, piętrzącym,
się przed nami. Odechciało się nam już A-

fryki. przygód, wszystkiego. Ogarnęło nas

jedynie pragnienie powrotu. Strach jednak
przed odpowiedzialnością za ucieczkę z do
mu powstrzymywał nas jeszcze zrazu przed
powrotem z wyprawy, lecz gdy się
zbliżał wieczór, coraz więcej traciliśmy na

odwadze. Stanowczo nie Pójdziemy daiej,
nogi nas bolaiy, byliśmy znużeni calodzien-
nem poszukiwaniem łodzi, której już nie

mieliśmy oglądać w tej wyprawie. Było już
Pod wieczór, gdyśmy przybyli do miasta X.

Tutaj postanowiliśmy uradzić, co robić da
lej. Grupa rozbiła się na dwie części, jedna
pragnęła zaraz wrócić, druga zaś więcej bo-
jaźliwa chciała pójść dalej, by uniknąć w

domu kary za ucieczkę. Ostatecznie jednak
l*o dłuższej debacie, postanowiliśmy wszy
scy wracać bez względu na czekające nas

kary ze strony rodziców. Byliśmy w pos:a-
daniu skromnych zapasów gotówki, więc
by szybciej przybyć do domu, wsiedliśmy
na, pociąg i już w kilk a godzin później zna
leźliśmy się na dworcu bydgoskim. Drogę,
którą przebyliśmy w dwóch dniach pieszo,
potrafiliśmy odbyć pociągiem w kilku go
dzinach. Radość z naszego powrotu była
tak wielka, że darowano nam wszystkie
zasłużone kary, a mnie osobiście nawet ob
darzyli rodzice łakociami, wymuszając
przyrzeczenie, że już nigdy nie opuszczę do
mu bez ich wiedzy. Tak skończyła się nie
fortunna nasza wyprawa do Afryki.

UE1 Harrar" ,
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Rozstroi n e r w ó w przyczyną śmierci
samobój'czej.

Przed kilku dniami podaliśmy wiado
mość o makabrycznej śmierci samobójczej
na torze kolejowym pod Kotomierzem mło
dego Podchorążego rezerwy Władysław a

Słowikowskiego. Na życzenie rodziny tra 
gicznie zmarłego uzupełniamy naszą wiado
mość. Samobójstwo popełnił Słowikowski
w rozstroju nerwowym a nie wskutek cięż
kiej sytuacji materialnej. Aczkolwiek o-

statnio nie m iał posady, jednak rodzina o-

taczała go troskliwą opieką. Pozatem pro
szą, nas o zaznaczenie, że Słowikowski nie
obnażył zupełnie ciała, lecz tylko zrzucił z

siebie płaszcz, poczem położył się na szyny.
Pociąg natomiast ubranie poszarpał Zupeł
nie na strzępy, tak. że w pierwszej chwili
wydawało się, że młodzieniec był obnażony.

P o w ita n ie Magazynu Obuwia ,sLeo4ł
Chlubnie znany magazyn obuwia ,,Leo',(

chcąc w bieżącym sezonie sprostać swemu za.

daniu i zadowolić szerszy ogół społeczeństwa,
powiększył znacznie swói lokal przy ulicy
Gdańskiej 21. Ilość ekspedycji została po

większona v/ celu pieczołowitego obsłużenia
klienteli. Otwarcie nastąpi w poniedziałek. W

związku z tem wystawia się już najnowsze mo-

dele na sezon wiosenny 1936 r. i zaprasza się
na bezinteresowny pokaz wewnątrz lokalu,
Rodzima płacówka zasługuje na pełne poparcie.

Przedostatni wieczór dyskusyjny Katolic
kich Robotników dziś o godz. 19 w Domu Ka
tolickim. Przypomina Jan Cywiński, delegat
związkowy.

— ,,Echiści" żegnają p. asesora W nik a.

W pokoju klubowym restauracji ,,Pod
Lwem'* odbył się w piątek wieczór pożegnal
ny dla przeniesionego służbowo do proku
ratury przy sądzie okręgowym w Kaliszu
P. asesora W ruka - z tutejszego wydziału
egzekucyjnego. Opuszczającego miasto ro
dzinne śpiewaka żegnali koledzy-pieśniarze
z ,,Echa" bardzo serdecznie, wręczając mu

upominek. Wieczór pożegnalny zaszczycili
swą obecnością seniorzy ,,Echa" pp. radca
Zaremba, inspektor Klimesz, prof. dr W a
gner. prof. dr. Kosiński, dyrygent chóru
Prof. Roesler. red. Nowakowski i in. Na
strój panował podniosły.

— A więc już dziś - w sobotę, o godz. 20

odbędzie się pierwsze przedstawienie pasyjne
p. t. ,,Pod nt'anein Judasza**. Jest to misterium
pasyjne. Reżyseria spoczywa w rękach utalen
towanego p Piotrowicza. Przedstawienia pa.
syjne odbędą się ponadto w niedzielę o godz,
13 i 19 30 oraz w poniedziałek 2 marca o go
dzinie 20.

— Biafe dni u Ferbera. Od soboty 29 lu.
tego 36 r. rozpoczynają się w znanej w naszem

mieście firmie Magazyn Bławatów Tadeusz Fer-

ber, Bydgoszcz, Gdańska 63, róg Cieszkowskie*
go, teł, 34-39 - b'ale dni. Jak mogliśmy' się
naocznie przekonać, mat'czyn zaopatrzony jest
w ogromne zapasy wszelkiego rodzaju towaru

pierwszorze-tnej jakości. Firma Ferber założo
na w r. 1923, przez swe sprężyste * fachowe

prowadzenie interesu okazała się solidną firmą,
a przez nadzwyczaj uprzejmą obsługę zdołała
sobie z'ednać bardzo wielkie rzesze klienteli.

— W ielka sprzedaż! Od poniedziałku. dn!a
2 marca br. rozpoczyna Magazyn Bławatów B,
Cywiński, w nowym lokalu położonym w Byd
goszczy, Rynek Marsz. Piłsudskiego 5, wielką
sprzedaż wszelkiego rodzaju towarów manufak
turowych: jedwabie, wełny damskie i męskie,
płótna, inlety i ręcznikowe oraz firany, płaszcze
damskie itd. będą sprzedawane po iak ttainiż-
szych cenach. Będzie to dla wszystkich jedyna
okazja na uskutecznienie doprawdy korzyst
nych zakupów. (3582

cm.35.m . i*.

BO O f ttfłMPZEEWMME"
Roczno walne zebrania odbędzie sie dnia

i marca br, o godz. 19.30 w Hotelu Leng-
ning.

— Major Lepecki, znany podróżnik, przy
jeżdża do Bydgoszczy, Dow iadujejjpy się. że
na zaproszenie miejscowego oddziału Zw ią
zku Legjonistów Polskich przyjeżdża do na
szego miasta w dniu 8 marca br. p. major
Lepecki, znany podróżnik, a ostatnio adiu
tant ś. p. Marszałka Piłsudsk'iego z odczy
tem na tem at swoich podróży i ostatnich

przeżyć z Marszałkiem Piłsudskim. Odczyt,
ilustro wany przezroczami, odbędzie się w

Teatrze Miejskim. Część zysku z odczytu
Związek Legjonistów Przeznaczy na bezro
botnych miasta Bydgoszczy.

tfpwawpu Gofeaie.
Sokół żeński.

Jutro, w niedzielę, 1 marca br, na rozkaz

OKręgu, w myśl komunikatu p. prezydenta bie
rzemy udział w zbiórce ulicznej na bezrobotnych.
Odbiór puszek jutro od 8—9 w Ratuszu, pokój
nr. 25.

Sokół V.

W niedzielę, dnia 1 marca o godz. 9,45 zbiór
ka wszystkich członków na Rynku im. Marsz.
Piłsudskiego celem wzięcia udziału w pochodzie
,,Tygodnia propagandy na bezrobotnych'*.

Piłkarze Sokoła I.

W sobotę, dnia 29 tutego o godz, 19 odbędzie
się w małej sali Resursy Kupieckiej nadzwy
czajne zebranie piłkarzy Sokoła I. Z powodu
bardzo ważnych spiaw m. in. wyborów: kierow
nika, sekretarza i gospodarza, uprasza się o jąk
najliczniejsze i punktualne przybycie wszystkich
zainteresowanych piłkarzy.

Z ńĘseia łfoggKag%Ęgźsgg.

Niedziela, 1 marca.

Godz, 10,00: Korporacja Ekstemia. W lokalu
Resursy Kupieckiej schadzka naukowa kó ł
ka technicznego. Referat: ,,Nowoczesny sa
mochód".

Godz. 16,00: Zarząd Grodzki i Powiatowy Re
zerwistów w Bydgoszczy, Zebran'e organi
zacyjne Zw. Rez. w Prądach w lokalu p.
Adamkiewicza.

Poniedziałek, 2 marca,
Godz. 19,30: Stow. Dzieci Marji u Św. Floriana,

Zebranie miesięczne w kaplicy św. Florjana.
Uprasza się O liczny udział

— Związek Rezerwistów Wibzak-Okole koło 4.
Walne zebranie w lokalu p. Kowalskiego
przy ul. Wrocławskiej.

Godz. 20,00: Tow . Ośw. ,,Łech" . Zebranie ple
narne w lokalu p. Mel'er, przy rdacu Pia
stowskim. Referat p t. ; W jedności siła" wy
głosi p. Fr. Romanowska.

— K. S. ,,SPD* przy Pub!. Szkole Dokszt. Zaw.
nr. 1. Zebranie w gmachu szkolnym przy
ul. Konarskiego.

Zw. Weteranów Powstań Narodl Pi P.
1914-19 r. Koło Bydgoszcz. Zebranie plenarne
3 marca o gcdz. 19 w Resursie Kupieckiej. Na

porządku obrad sprawozdanie ze zjazdu delega
tów okręgu

Związek Hallerczyków plac. Bydgoszcz. Ze
bran'e 3 marca o godz. 19 u p. Meller, plac Pia
stowski.

Rodzina Weteranów Powstań Naród. R . P .

1914-19 r. Zebran'e plenarne- 4 marca o godz. 19
w szkole św. Trójcy przy uł. Kordeckiego. Go
ście i sympatycy mile widziani. Sekretarjat Ro-

Niema amnestjidla niepoprawnych włamywaczy.
W iesze włamanie sio lagrociy rolnika prsed sadem.

(ak). Przed Sądem Okręgowym w Byd
goszczy odpowiadała za większą kradzież
z włamaniem szajka niepoprawnych prze
stępców i to: 24-letni Michał Wieczorkie
wicz, b rat jego 30-!etni Jan, 22-lctni Jan
Piekiełka i 30-letni Alojzy Wiśniewski, za
m ieszkali w powiecie bydgoskim. Banda ta
włamała się w nocy z 24 na 25 czerwca ub-
roku do mieszkania rolnika Antoniego
Przybyły w Łankowicach powiatu szubiń
skiego. gdzie łupem złodziei padło przeszło
1000 złotych gotówki oraz garderoba w ar
tości 1500 złotych. Głównymi sprawcami
byli Michał Wieczorkiewicz i Jan Piekiełka.

Wszyscy oskarżeni doprowadzani zostali
na rozprawę z więzienia w Koronowie, gdzie

m ają jeszcze do odsiedzenia dłuższe kary
więzienne za różne inne sprawki. Sąd O-

kręgowy w Bydgoszczy skazał za powyższe
włamanie Michała Wieczorkiewicza na

Półtora roku więzienia, Jana Piekiełkę na

jeden rok i 4 miesiące. Jana Wieczorkiewi
cza na 7 miesięcy i Alojzego Wiśniewskiego
za udzielenie pomocy włamywaczom na je
den miesiąc więzienia. Przewodniczący za
znaczył. iż sąd nie zastosował amnestji wo
bec oskarżonych, gdyż wszyscy są .niepo
prawnymi kryminalistami. Pod silną eskor
tą policyjną przetransportowano wszystkich
przestępców znowu do więzienia w Koro
nowie.

(ak). Życie rozpoczyna się dopiero po
czterdziestce. Tem nowem naukowem od
kryciem Przejął się liczący ..dopiero" lat 50

kolejarz Bronisław K , zamieszkały przy ul.
Łokietka 38. Mimo że już od wielu lat iest

żonaty i posiada dorosłe dzieci, kolejarz K.

ponownie próbował szczęścia w miłości i po
raz drugi sie zaręczył. Zapoznawszy się z

29-letnią robotnica W., zam przy ul. Gdań
skiej, oficjalnie się z nia zaręczył, celem
wyłudzenia od niej oszczędności.

,,Narzeczeni" przez półtora roku odwie
dzali się wzajemnie. Sprytny kolejarz po
trafił przed każdą wizyta ..narzeCzonej" w

wyrafinowany sposób wyekspediować swą
żonę. Gdy w młodei kobiecie podejrzenie

SjfiJijfarmarticGu/
w iitsaa'cci A93G r.

Skróty oznaczają: k b — koński, bydlęcy; o —

ogólny; inw ż — inwentarz żywy; kr — kra.
marski; zw — zwierzęcy; św — świński.

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE!
3 marca; Kobylagóra, pow. Kępno: o, M ie

ścisko, pow. Wągrowiec: o, Nakło, pow. W y
rzysk k b, Oborniki k b, Pakość, pow. Mogilno
o, Środa o.

4 marca: Gołańcz, pow. Wągrowiec o, Ino
wrocław k b, Raszków, pow. Ostrów k b, W it
kowo, pow. Gniezno o.

5 marca: Kamionna, pow. Międzychód o,
Kaszczor, pow. Wolsztyn o, Nowy Tomyśl o,
Ostrzeszów, pow. Kępno k b, Poniec, pow G o
styń o, Ujście, pow. Chodzież o, Wągrowiec
k

'

b, Wronki, pow. Szamotuły o, Żnin o.

8 marca: Fordon, pow. Bydgoszcz o, Łabi
szyn, pow. Szubin o.

10 marca: Bydgoszcz k b, Mikstat, pow. O-
strów o, Mogilno o. Mrocza, pow. Wyrzysk o,
Rydzyna, pow Leszno o. Strzelno, pow. Mogił,
no o, Zbąszyń, pow. Nowy Tomyśl o, Żerkówce,
pow. Jarocin k b.

11 marca: Damasławek o, Gniezno k b, K rzy
win, pow. Kościan k b, Miłosław, pow. W rze 
śnia o. Odolanów, pow Ostrów inw ż, Rawicz
o, Szamotuły k b, Tarnowo Podgórne 'pow. Po
znań o, Wieleń, pow. Czarnków o, Wysoka,
pow Wyrzysk o.

12 marca: Czempiń, pow. Kościan o, Gąsawa,
pow. Żnin o, Kiszkowo, pow. Gniezno o, Ko

ścian k b, Koźmin, pow. Krotoszyn k b, Krusz
wica, pow. Mogilno o, Powidz, pow. Gniezno kr,
Szamocin, pow. Chodzież o.

13 marca; Grabów pow. Kępno o.

17 marca; Dąbrowa Biskupia, pow. Inowroc
ław o, Kostrzyn, pow. Środa o, Krotoszyn inw ż,
Osiek, pow. Wyrzysk k b, Rogoźno, pow. Obor
niki o, Śrem inw ż, Wolsztyn o.

18 marca; Białośliwie, pow. Wyrzysk o, Bra
lin, pow. Kępno kr.

19 marca: Koronowo, pow. Bydgoszcz k b,
Pniewy, pow. Szamotuły k b, Pogorzela, pow.
Krotoszyn o, Wyrzysk o.

21 marca: Zduny, pow. Krotoszyn o.

24 marca: Czarnków o, Grodzisk, pow. No
wy Tomyśl o.

25 njarca: Jarocin k b, Nowe Miasto n. W.,
pow. Jarocin o.

26 marca: Skoki, pow. Wągrowiec o.

31 marca: Jutrosin, pow. Rawicz k b, Miej
ska Górka. pow. Rawicz o.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE!
2 marca: Świecie zw.

3 marca: Brzeźno, pow. Chojnice o, Działdo
wo zw. Lubichowo, pow. Starogard zw.

4 marca: Kowalewo, pow. Wąbr:eźno kr,
Lubawa zw. Podgórz, pow Toruń zw, Pruszcz,
pow. Świecie o, Puck. pow. Morski o,

5 marca: Brodnica o, Radzyń, pow. Gru
dziądz zw, Toruń zw, Wejherowo, pów, M o r
ski o.

Prócz żony miat narzeczoną.
Kolejarz dopuścił się oszustwa matrymonialnego.

dżiny przy ul. Marsz. Focha 41 czynny w p iątki
od godz. 15— 17.

Kółko Roln.cze Jachdce. Walne zebranie
roczne dnia 7 marca o godz. 19 w lokłu p. Or-
czyhowsldego przp ul. Saperów 75.

Giełda zbstauro - towarowa
w BfsgfgoszcEy

Warunki: HSndel burtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg
Notowania odbywała się we wszystkie

fini powszednie.
Notowania z dnia 28 intego 1936r.

cena cena

transakoylłia orlenlacyitta

Zyto zł 12,75- 13,00
n Zł

i, Zł

jj zł

Usposob. stałe
Pszenica eksportowa *

- zł
Pszenica standnrt. . . zł 19,50- 19,75

Usposob. stałe

Jeezm. brow. . . . . zł 14,75- 15,50
Jęezm. jednolity . . . zł 14,50- 14,75

t, ,, zł

jęczm. zbiorowy . . . zł 14,25 - 14,50
jęczm. zimowy -

.. . zł -

'

Usposob. stale

Owies 30 ton -

. . . . zł 15,00 14,75- 15JM
n Zł

Usposob. stałe

Mąka żyt. 55% wł. w orka zł 19,75- 20,25
Mąka żyt. 65'7nwł. worka zł 19,25- 19,75
Mąkażyt.55 -70%wł.w. zł 18,75- 19.25
,VI. żyt. razów. 95y0wł. w. zł 18,25 - 18.75
M. żyt. pośl. 70:yn wł. w . zł 16,00 - 16,50
Mąka żytnia S0% .

- zł 14,00 - 14,50
Mąka żytnia 65% - -

. zł 18,75- 19,25
Usposob. stalsze

Mąka psz. IA.wł.w. zł 31,50- 33,50
Mąka psz. IB. wł.w. zł 30,50- 3 ,50
Mąka psz. IO. wł.w. zł 29,75- 30,75
Mąka psz. ID. wł.w. zł 29,00 - 30,00 .

Mąka psz. IE. wł.w. zł 28,00 - 29,00
Mąka psż. IIA.wł.w. zł 26,00 - 27,00
Mąka psz. IlB.wł.w. zł 25,50- 2650

Mąka psz. IID.wł.w. Zł 23,75- 24,75
Mąka psz. IIF.wł.w. zł 19,50- 2o,O0
Mąka psz. razowa wł. w. zł 21,50- 29 00

Bank Polski płacił w dniu 29. 2. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,22
dolary kanadyjskie 5,20
funty szterlingów 26,06
franki szwajcarskie 172,50
franki francuskie 34,90
belgi belgijskie 88,85
floreny holenderskie 358,30
guldeny gdańskie 99,50

Wzbudził fakt. że K. m a już dorosłe dzieci,
.,narzeczony" oświadczył, że jest wdowcem.
Dzieci, pragnąc wyłudzić pieniądze od mło
dej kobiety, nazywały ją ,,matką". ślub
umówiony został na Wielkanoc. Tymcza-
sam dzban tak długo wodę nosi. dopóki u-

cho się nie urwie. Oszustwo pewnego dnia
bowiem wyszło na jaw , gdyż młoda ..narze-

czońa" niespodziewanie zjaw iła się w miesz
kaniu kolejarza i zastała go z jego prawo
w itą małżonką.

Sytuacja była dla obojga ,,narzeczonych"
Jbardzo nieprzyjemna. Pokrzywdzona kobio-
, ta zwróciła się do policji, która skierowała
j sprawę do sądu, celem pociągnięcia nieucz-
* ciwego kolejarza do odpowiedzialności.

6 marca: Grudziądz zw, Lidzbark, pow.
Działdowo zw.

9 marca: Lidzbark, pow. Działdowo kr.
10 marca: Jabłonowo Zamek, pow. Brodnica

zw, Kiełpiny, pow. Działdowo zw, Tuchola o.

11 ma rca: Brusy, pow. Chojnice zw. Cekcyn,
pow. Tuchola o, Chełmża, pow. Toruń zw, Kar
tuzy zw, Nowemiasto, pow. Lubawa o.

12 ma rca: Chojnice zw, Kościelna Jania. pow.
Starogard o, Łasin. pow. Grudziądz zw, Topól-
no, pow. Świecie zw.

13 marca; Gniew, pow. Tczew zw.

17 marca: Borzyszkowy, pow. Chojnice o,
Górzno, pow. Brodnica o, Sierakowice, pow.
Kartuzy zw, Stara Kiszewa, pow. Kościerzyna
o Więcbork, pow. Sępólno o.

18 marca: Bysław, pow. Tuchola o, Chełm,
no zw, Dziemiany, pow. Kościerzyna zw, Ku
rzętnik, pow. Lubawa zw, Wąbrzeźno o.

19 ma rca; Stężyca, pow. Kartuzy ó, Toruń
zw.

20 marca: Grudziądz zw, Tczew zw.

24 marca: Pelplin, pow. Tczew zw, Sępólno
zw.

25 marca: Rybno, pow. Działdowo o.

26 marca: Kamień, pow. Sępólno o, Lipusz,
pow. Kościerzyna o. Łakorz, pow. Lubawa o.

Łąg. pow. Choinice o. Nowe, pow Świecie zw.

27 marca: Godziszewo, pow. Tczew św.
31 marca: Liniewo, pow. Kościerzyna o.

WOLNE MIASTO GDAŃSK:
Gdańsk-Altschottland: w każdą środę i so

botę targ na prosięta i warchlaki.
18 marca: Stangenwalde: koński, bydlęcy,

świński, owczy i kozi.
26 marca: Lamenstein b k św.
31 marca: Neuteich k b.

fH

ćr-

| Gdy nogi twoje stają się wrażliwe, a

| odciski palą, kłują i pieką, dodaj do

i wody tyle Saitrat Rodell, by przybrała
ona wygląd mleka. Gdy się zanurza

nogi w tej mlecznej kąpieli, wydzie- i

lany z niej tlen, zawierający kojącej
sole przenika do porów, koi i łago
dzi skóręitkanki. Palenie i świe-l

rzbienieustają. Prawidłowy obiegi
krw i jest przywrócony i zaznaje

się całkowitej ulgi. Odciski

ł . są zmiękczone do tego stopnia,
że można je odjąć w całości

wraz z korzeniami. Natarte

miejsca są ukojone, spuch-
lizna znika. Można nosić obu

wie o cały numer mniejsze , j
Apteki, składy apteczne i

perfumerje sprzedają Saitrat

Rodell pod naszą gwarancją.
Koszt jest nieznaczny.

Darmo. Dzięki specjalnej organizacji
każdy czytelnik mniejsze- . pisma może

1 0trzym':c bezpłatnie paczkę Saitrat
M ! 0ue, wraz z .cf nn4 'lustrowaną książką,
8 wybitnego specjalisty D -ra Catrin, opisując,

sposob stosowani% Napiszcie dziś jeszcze
P' V o Nasid-owski, oddział 2r-I.W -wa
Kaliska 9. Nie trze ,a przysyłać pien.ędzy.



polecam najmodniejsze

StMtknie i płaszcze w pięknych kolorach i deseniach.

Kolosalny wybór! Naprawdę niskie ceny!

SpecgaBny Sbasn FSran i Wypraw

Tele,on 23' 12 ROnAlERN5T
36S2 BSytBgoszcz, Stary Rynek 7

Str. 26. ,,D ZIE N NIK BYDGOSKI'*, niedziela, dnia 1 marca 1935t. mwm.

— ,,Kobieta X X wieku I jej męźczyAnaw.
Ppd. tym tytułem wygłosi w niedziele, o go
dzinie 17-tej w sali malinowej hotelu Pod
Orłem swój odczyt p. Zoja z Wą.rszawy, m i
strzyni piękna, instruktorka kosmetyczna,
jednem słowem spec od tajem nic urody i
zdrowia fizycznego. Odczyt p. 4 oji, znanej
z artykułów z dziedziny piękna i kosmetyki
w pismach kobiecych, obejmuje wszystkie
działy, począwszy od hartowania się i spor
tów, poprzez kosmetykę i pielęgnację ciała

Kalendarzyk zebrań Ch. D.

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.
W sobotę, dnia 29 lutego br., o godz.

7,30 wieczorem w sali ,,Pod Lwem'1,
przy ul. Marsz. Focha 7 odbtędzie się

ROGZNE WALNE ZEBRANIE

Koła Śródmieście.
Referat wygłosi p.

Rówmież przybędzie
Okręgowego p. Beyer.

Na to interesujące zebranie zaprasza

się wszystkich, członków bratnich kół.
Zabrać legitymacje.

Zarżęd.

jŁrucfoM Ot.JT.JT.

red. Jaa. Teska.

prezes Zarządu

Baczność, krawcy!
W poniedziałek, dnia 2 marca br. o godz. 20

odbędzie się zebranie Chrzęść. Związku Cze
ladzi Krawieckiej w lokalu p. Mellera, plac
Piastowski. Na porządku obrad aktualny refe
rat na temat położenia czeladzi krawieckiej,
który wygłosi prezes okręgowy Ch. Z, Z. p. red.
Bigoński. W zywa się przeto wszystkich cze
ladników krawieckich do gremjalnego wzięcia
udziału w zebraniu. Zarząd,

Zebranie organizacyjne formiarzy
odbędzie się w sobotę, 29. bm. o godz. 18-ej
w salce p. Ruxowej- przy ul. Poznańskiej nr. 1.
Referat o sytuacji gospodarczej świata pracy
wygłosi prezes okręgowy Ch. Z. Z. kol, redak
to r Bigoński.

do stroju i uczesania włącznie. Także dla

panów mówić będzie p. Zoja o ich Potrze
bach i możliwościach podniesienia dobrego
i zdrowego wyglądu. Po odczycie odbędą
się na sali występy nowej rewji pod Orłem.

Imprezę tę urządza Zw'iązek Pracy Obyw.
Kobiet w ramach tygodnia dla bezrobot
nych. Wstęp na salę wynosi 99 gr i prze
znaczony zostaje całkow'icie na bezrobot
nych.

— Świetną zabawą dla wszystkich —

dzieci, młodzieży i dorosłych, przygotowuje
organizacja przysposobienia wojskowego
kobiet do obrony kraju, y r niedzielę, dnia
1 marca br. Herbatka tow'arzyska z zajmu
jącym programem rewjowyin, doskonale
zaopatrzone bufety o niskich cenach, w'iel
ka loterja fantowa i licytacja amerykań
ska oraz strzelanie do celu o cenne nagro
d y — oto liczne atrakcje tej miłej zabawy,
która odbędzie się już w niedzielę od godz.
15-tej począwszy w dużej sali Resursy Ku
pieckiej przy ul. Jagiellońskiej. O rkiestra
62 p. p. Czysty zysk przeznacza się na szko
lenie hufców Przysp. Wojsk. Kobiet. 90%
dochodu zostanie przekazane dla bezrobot
nych.

- Ostrzegamy, Jakieś niepowołane in
dywiduum rozpoczęto zbierać dobrowolne
składki na rzecz Spółdzielni ,,Kredyt" przy
czem władze spółdzielni nikogo do zbiórek
nie upow'ażniły. Nieupoważniony kwestarz
ubrany jest w czarny płaszcz o aksamit
nym kołnierzu, liczy lat około 35. Prosimy
go Przy najbliższej okazji oddać w ręce pę-
licji.

ILE PŁACONO NA TARGU?

Podczas d'zisiejszego sobotniego targu w

Hali I argowej płacono następujące ceny:
masło wiejskie kg. 2,40, masło mleczarskie 2,80,
jaja 1,20, twaróg 5 0 - 6 0 gr, cebula 40 gr, jabłka
0,60—1,00, ogórki szt. 10-15 gr; za drób: kur
częta 1,50-2,00, kury 2,00-3,00, kaczki 3,00
do 3,50, gęsi 5,00-8 ,00, indyki 4,50-6,00, gołąb,
ki para 0,90; mięso kg.: kotlet w'ieprzowy 1,20,
boczek 1,10, wołowe bez kości 1,20, z kośćmi
1,00, skopowe 1,20, od łopatki 1,10, cielęcina
1.00— 1,10, słonina 1,40; ryby kg: karasie 1,60
do 2,00, liny 2,00— 2,40, płotki 0,40—0,50, leszcze
1,60 -2,00 , sgczupaki 2,00 -2 ,60, okonie 1,20

do 1,60.

nvcu*Yfiłvla

poiecehia

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
nr. 41. 1929

Gorsety
pasy lecznicze ikosmetyczne

w pierwszorzędnem wykonaniu
według miary i figury poleca

rutytowano pracownia

Ireny Suhtowej
Bydgoszcz, Pomorska 54 Ip.

telefon 32**3

Futra
na spłaty długoterminowe:
damskie, lis y poleca
Warszawska Pracownia
Kuśnierska , Kamczatka",
Bydgoszcz, Dworcowa 42,
Najnowsze modele, mi
strzowskie wykonanie,
najniższe ceny, najdogo
dniejsze warunki.Wszelkie
obstalunki — przeróbki
fachowo,szybko tanio(3734

SPRZEDAŻ!

Dom
centrum, Chełmża, 13 u-

bikacji, każde przedsię
biorstwo. korzystne, eme
ryta gimnazjum. Sprze
daż 1000. Czajkowski,
Chełmża. (S7l4

Kamienicą (3642
przy Gdańskiej, dochód
18.000 p rzy wpłacie 70.000
reszta do trzech lat.

Dziennik,,Warszawianin".

Dzielnica Sielanki
Na sprzedaż dom - willa,
3 mieszkania z wszelkiemi
wygodami. Oferty pod
, ,Wolne mieszkanie" do
Biura Ogłoszeń, Dworco
wa 54. (3729

Nadzwyczajna
okazja dla interesów rzef-
nickich. Natychmiast do

odstąpienia pierwszorzędna
jadłodajnia zaprowadzona
pełnym biegu, centrum. Of.
,Otcazyjnie” filja. (1955

Sypialnią
sprzedam tanio. Pomor
ska 36, m. 5. (1922

Maszyną
do szycia, radioaparat, lu 
stro, łóżko dziecięce, sprze
dam tanio, również w nie
dzielę. Pomorska 26-6 (4730

Radjo
nowoczesne sprzedam.
Śniadeckich 6, parter.(3732

Sypfalkl
orzechowe jasna, i ciemna
tanio. Stolarnia, Gdań
ska 26, 111. podw. (1951

Maszyną
do pisania sprzedam, 75
zł. Długa 68-7 . (1959

Radjo (1956
Philipsa, nowe, zmienny
Molenda, Gdańska i i , skład

K2EE2S
Lisa

srebrnego i złoty zegarek
męski, dobrze utrzymane
kupię. Zgł. do filji pod
,Lis". (1950

Majątek
550 mórg prima ziemi,
poznańskie w całości lub

częściowo do nabycia.
Oferty ,,Par" Poznań,
pod ,,53,479" . (3674

Dom (3671
centrum miasta sprzedam
lokal handlowy, z miesz
kaniem, dla nabywcy wol
ne. Oferty Dziennik Byd
goski Toruń, ,,Centrum" .

Wózek
dziecięoy sprzedam. Gra
niczna 13-6 . 3660

Sprzedam
2 automatyczne bilardy,
nowe. Bydgoszcz, Pod
górna 1, m. 1. (3093

Maszyna
, Singer'1 gabinetowa, ma
szyna do pisania, rowery,
meble. ^Okazja” Pomor
ska 7. (i938

Motocykl (F 1940
i tokarnię małą sprzeda.
Janyska, Gdańska 74.

Sypiaiką
dębową z lustrami i mar
murem okazyjnie tanio.
Gdańska 107-5 3731

Kuźnią połową
używaną, jednakże w do
brym stanie poszukuję ce

lem kupna. Oferty z po
daniem ceny i bliższych
szczegółów pod BPrzemysł*
do Dzień. Bydg. (3745

k a
Łaciny

matematyki, polskiego,
francuskiego udzielam.

Długoletnia praktyka Spe
cjalność zaniedbani. Zgł.
od 2-6 . oprócz wtorków,
Śniadeckich 28 -6 . (1909

Lekcje
fortepianu udziela, była
nauczycielka konserwa-
torjum lwowskiego. Cena
przystępna, pianino do
ćwiczeń. Pomorska 22,
m. 5. (3637

I
JTpoTadv\!t|

Bufetowa (8696
kelnerka potrzebna zaraz

zgł z fotogr. do Dziennika
Bydgoskiego, pod ,,3696"

Dzielny ekspedjent
dekorator biegły w polskim i
niemieckim w słowie i piśm e po
trzebny. Piśmiennr zgłoszenia
z odpisami świadectw i podaniem
wynagrodzenia przy wolnem 'u-
trzymaniu przyjmuj (3706
Bracia Reiter, Kościerzyna,
Rynek 20, skład żelaza, szkła i

porcelany.

Ekspedientka
uczciwa i pracowita po
trzebna od 15. Ul 36. Zgł
z fotografją K. Patok,
mistrz rzeznicki, Wejhe
rowo, Plac Wejhera 10.

(3744

Magistra farmacji
z prawem zarządu po
szukuje apteka w Pozna
niu. Oferty ,,Par" Poznań,
pod ,,53,461" . 3673

Służąca 1944
potrzebna zaraz gotowa
niem. Pomorska 14—3.Kierownik

z kaucją do hotelu i re
stauracji dworcowej po
trzebny zaraz, ewentual
nie wydzierżawię. Oferty
pod ,,Dworzec" do admi
nistracji. 3746

WJT POSADY
POSZUKUJĄ ffjg t

Technik
dentystyczny poszukuje
posady za skrom nem wy
nagrodzeniem Oferty pod
*Technik”. (3740

Frzyzjer
zaraz. Śląska 34. (3702

Potrzebna
kucharka od 1. 3. 36. Rest.
,Eden” Gdańska 37 (1954

IgraSSTS
4 suche

ubikacje nadające się na

fabrycz k w oko1icy dwor-
ca do wynajęcia. Oferty
pod ,,668 1 do filji. (3678

Bufetowy
uczciwy, sumienny, kaucja
KiOO zł potrzebny. Filja
Dzień. , Sumienny*. (1953

Ubikacje
warsztatowe do wydzierża
wienia, Bocianowo 25. ( 1897

Krawiec
i krawcowe potrzebne
Gdańska 46, m. 4 (1957

Stajnia (1926
szopa, plac 2000 Q m.

w śródmieściu do wyna
jęcia, zdatne dla spedy
tora. Bocianowo 35, m. 8.

Bufetowa
może się zgłosić. Pod
górna l. 3659

Dziewczyna
potrzebna zaraz. Hotel
Lengning, Długa 37. (3713

i,f|. TA woi.he JsfjmSłużącą (369ó
potrzebna. Toruńska 24.

5 pokojowe 0925
komfortowe. Libelta 10.Gospodyni

dornu, wyżej 45 lat, z

cośkolwiek gotówką, do
parowej mleczarni poszu
kuje kawaler, ożynek po
żądany. Of. pod BMle
czarz” do Dziennika Byd
goskiego. (3743

2 pokofe
i kuchnia do wynajęcia.
Karłowicza 10 b. 0931

2 pokojowe(
Wiad. Jackowskiego 36/1.

Ładny 0.938
pokój. Zduny 11, m. 4.

2 -3 pokojowe
wygody poszukują bez
dzietni zaraz względnie
1IV.36. Oferty pod ,Kie
ro w nik ”

filja Dziennika.
1930

Pokoje
utrzymanie, bez. Pensjo
nat, Gdańska 55. (1932

Pokój
Sienkiewicza 13, m. IbH -

sko Dworcowej. (1915
Mieszkania

słonecznego 3 pokojowe
go z komfortem od 1. 4.
lub później. Oferty filja
Dzień. , Stały urzędnik”.

1947

Pokój
niekrępujący Kościuszki
54-7 .

- (1910

1-2 pokoje
umeblowane wolne. Kor
deckiego 19-2 . 36944 pokoje

do wynajęcia. Solec Ku
jawski, Piłsudskiego 14.

(1898
Pokój

Dworcowa 3 (t952

Mieszkanie
4 pokojowe 111 p. Ciesz
kowskiego 4— 5. G936

Pokój
umeblowany. Dworcowa
25-3 . (i908

Mieszkania
3--4 pokojowego, czynsz
zgóry, poszukuję. Oferty
do filji Dziennika pod
^Bankowiec”. (3733

Pokój
wynajmię. Śniadeckich 55
m. 5. (l942

Pokój

Ł% ,.^ ^fniIir/!

cowa 2—6. (194t

_________________ _

Pokoje (l 934
tanio. Dworcowa 100/4.

Kafii
i garnków produkcję od
dam akordowo. Zgłosze
nia pod .,Akord" do/Admi-
nistracji Dziennika Byd
goskiego. (3697

Pokój
umeblowany wynajmę. Ul.
Pom orska 43/3, (1933

Pokój (l 895
umebl. dla 2 albo małżeń
stwa Bocianowo 49, m. 8.

Pokój
osobne wejście. Plac Pia- fjff POŻYCZKI jjJS

Pokój
Grodzka 4 -4 .

Ładny
pokój do wynajęcia. Ku
jawska 2 - 10 przy Zbożo
wym Rynku. (363

pożyczki lub wspólnika
iczki) poszukuje solidny
skłep, wysokie odsetki

ewenfepokój utrzymaniom
Dziennik Bydgoski ,,So
lidny" .

------3662

Panu
pokój umeblowany, oso
bne wejście. Pomorska
nr.33-3. I9ui

ic MMomVImft

Przystojna (3728

Pokój
osobne wejście. Sienkie
wicza 15-5 . (1618

ka, po trzydziestce, poszu
kuje solidnego towarzysza
na poważnem stanowisku.
Lekarze, oficerowie, p erw-

szeństwo Lekarzowi wska
żę placówkę. Zgłoszenia
poważne pod: ,,Dobra przy
szłość '

do Biura Ogłoszeń,
Bydgoszcz, Dworcowa 54.

2 pokoje
słoneczne, elegancko
umebl. Plac Wolności 3,
m. 6. (19I6

Pokój
so-lidnemu panu. Gdańska
95-8 . (374i

Kawaler
lat 24 niskiego wzrostu,
blondyn szofer posiadają
cy 1000 zł. gotówki szuka
skromnej wspólniczki ży
cia, za którą mógłby otrzy
mać jakąkolwiek stała

posadę. Zgł pod ,,Szofer"
do Dziennika Bydgoskie
go. (3698

Nłekrąpujący
elegancki frontowy. Dłu
ga1-3. 3657

Pokój
utrzymaniem. Chwytowe
13-2 . (3658.



Dnia 15-go lutego 1936 r. zmarła we Lwowie po krótkich a cięż
kich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami moja najukochańsza żona

śp.

Helena zRzepeckich Maniawska
w wieku 39lat

Pogrzeb odbył się dnia 18 lutego we Lwowie.

Msza św. odbędzie się w niedzielę, dnia 1 marca w kościele Po-
jezuickim w Bydgoszczy o godzinie 12-ej.

W czwartek, dnia 27 lutego o godz. B-ej rano zmarł
Bogu po dłuższej chorobie mój drogi mai i uko

chany ojciec ś. p.

JUeicsandes- T h eil
przeżywszy lat 00, o czem donosi smutkiem strapiona

Rodzina.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w poniedziałek 2 mar

ca o godz. 4 -ej po poł. z kaplicy cmentarza nowofaraego.
Msza Sw. odprawiona będzie we wtorek o godzi

nie 8,30 rano w kościele Pojezuickim. (3600

W czwartek 27lutego 1936 r. o godz. 8 rano

zmarła w Trzemesznie opatrzona Sakramen
tami św. nasza najukochańsza córka, siostra
i narzeczona

i p. Anna Nrozówna
w22r. życia o czem zawiadamiają stroskani

Ojciec, rodzina i narzeczony
Pogrzeb odbędzie się w Bydgoszczy w nie
dzielę 1 marca b. r . o godz. 15 z kostnicy
nowego cmentarza farnego. (3663)

wykonuje
szybko i tanio

Zarządu Miejskiego w Grudziądzu
o obniżce ceny za prąd, gaz i wodą.

Podaje się do wiadomości, że od dnia 1. 4. 1936 r

wzgl. od ostatniego odczytania liczników w marcu 36 r.

obowiązywać będą następujące zasadnicze ceny za gaz,
prąd i wodę: 6J

Cenę za prąd dla światła obniżono do 52 gr za kWh

siły , , 30, . .

*
- saz . , 28-25-23gr m8

, , wodę v s30grzam3
Szczegółowa taryfa z uwzględnieniem dalszych zn i

żek przy większym odbiorze itp. zostanie doręczona
konsumentom jeszcze w marcu r. b.

Zarząd Miejski w Grudziądzu.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor
n ik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re wiru I. Kazimierz
Tustanowski, mający kancelarję w Bydgoszczy, u l. Śnia
deckich nr. 7, na podstawie art. 602 k. p . c., podaje do
publicznej wiadomości, że dnia 6 m arca 1936 r. ,

0 godz. 10.30 w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr. 54, w fir
mie Hartwig odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości,
składających się z mebli, 95 płyt gramofonowych, dy
wanu, k ilim u , firan. 2 lamp i książek powieściowych
różnych, oszacowanych na łączną sumę zł 591 .

- ; dnia
6 marca 1936 r o godz. 11-tej w Bydgoszczy, u l. Gdań
ska nr. 77. odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości,
składających się z m ebli, oszacowanych na łączną su
męzł9 1 0 ( 3742

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 29 lutego 1936 r.

Komornik (-) K. Tustanowski

O^Ztoszenle.
Termin do rozpoznania wniosku Emilji z Chła

powskich Stablewskiej, współwłaścicielki majętności
Gleszezonek, pow. w yrzyski, o odroczenie wypłat
odbędzie się dnia 18 marca 1936 r. o godz. 12
w Sądzie Grodzkim w Wyrzysku, pokój 13.

Celem udzielenia Sądowi wyjaśnień mogą wie
rzyciele przybyć osobiście lub przysłać zastępcę
prawnego.

Wyrzysk, dnia 22 lutego 1936 r.

3675) Sąd Grodzki.

Jadaiką
tanio. Ugory 52/2. 1945

Seltra
ir l. ras. oddam za bezcen,
byle w dobre ręce. Ewtl.
zamienię na wilka. Jagiel
lońska m. 11 f 1939

Towarzystwa Httezaleezeń ,.P0bBHir a -
.

*
-

.

Niniejszem zawiadamiamy, że dla wygody naszej P. T . Klienteli urządziliśmy

'W O m d Z im lZ U i przyPlacu23Stycznia17-Tel.19-69

JEI\IEMIALIVĄ fSEr*BSEEEIVTZ%CJĘ
Kierownictwo powierzyliśmy długoletniemu fachowcowi ubezpieczeniowemu

B** w u w i StOlHVtt49KItfBS i6 BKBBR
do którego prosimy się zwracać w wszelkich Towar'zystwo nasze obchodzących sprawach.

Towarzystwo Ubezpieczeń ,,POS.ONBA"
Spółka Akcyjna

3531 - ODDZIAŁ W POZNANIU

'powołując się na powyższe zawiadomienie polecam się uprzejmie do zawierania ubezpieczeń:
od ognia, gradobicia, kradzieży z włamaniem,

., . odpowiedzialności cywilnej, szyb i transportów
poó korzystnemi warunkami i za na/niższą skiaóką.

W lo d g s lair SssuKsecorfiadhsItal
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 17 - Telefon 19-69 .

WIELKA SPRZEDAŻ
wszelkich towarów

g^^JgWfflgfgai^oagfgicSa c e m a c lh i

od poniedziałku, dnia 2 marca b. r.

MAGAZYN BŁAWATÓW

B.CYWIliiSKI
Bydgoszcz, Rynek im. Marszałka Józefa Piłsudskiego nr. 5.

DrukarniaBydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 1 2 / 1 4

URZĄDZENIA CHŁODNICZE
aDOWfROBI)EOD8J

DLA

FABRYK CHEMICZNYCH - BROWARÓW - CHŁODNI - HAL TARGO
WYCH - RZEZNI - MASARNI - MLECZARNI - HOTELI - RESTAURACYJ -

CUKIERNI - PENSJONATÓW - SZPITALI - SANATORJÓW.
a558) DOSTARCZA:

* STOCZNIA GDAŃSKA 4
GOAŃSi., WERFtGASSE4- fEL.23441- SKRÓTTEL. ,,STOCZNIA"
PRZEDSTAWICIELSTWA: WARSZAWA - ŁÓDŹ - POZNAŃ - KATOWICE - LWÓW.

Aisg.Hoffmann/ Gniesno Tel-21^
Szkółki drzew i róż

3673 Pierwszorzędne największe zapasy
gwarantowane o dm ian y zdrowych

drzew owocowych, alejowych i Krzaków.
Niskie i plenne róże, konifery, rośliny na żywopłoty etc.

Wysyła się do każdej stacji pocztowej i kolejowej. Oznaczone
pierwszerai nagrodami, - Katalog i cennik bezpłatnie*

Któż inny potraf! odgadnąćTwą przyszłość?
najsłynniejszy Jasnowidz - Grafolog WOMOUTH M is t r z .ty ko najsłynniejszy Jasnowidz - Grafolog WOMOUTH Mistrz

Międzynarodowego Instytutn Wiedzy Tajemnej uznany jako
wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą sugestjl i magne-
tyzrau oraz jasnowidzenia na odległość. Przy pomocy słynnego

i jedynego na kuli ziemskiej Medjum mTAMAHRY'4które posiada
nadprzyrodzony dar promieniowania i wysyłania flujdu astralnego
w transie jasnowidzi bez różnicy oddalenia, za pomocą kontaktu
pisma i k ilku włosów, danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice
życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość,
opracowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Daje możność
zdobycia miłości pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja
od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medjum
,,TA M A HRA

"

jest nieomyln 17 ZesfawiVw~transie szczęśliwe A
v.... . j Pfwne większej wygranej Nra losów, wskaże gdzie takowe można

nabyć. Napisz n^ycnmiasj jdo^mnie, jiodaj^pytania, stan, datę urodzenia, załącz kilka włosów ł 1. zł.— F u u Ei pvMiui, stan, aaię urodzenia, załącz kilka włosów i 1 .

- zł,
znaczki poczt a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odemnie dokładne przepowiednie-horoskop, który wprawi
Cię w podziw i zachwyt. Medjum ,,TAMAHRA" wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu,
który pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowego życia, który
przyczyni się do poprawy Twego bytu materjalnego i zadowolenia duchowego. Wiele wielkich wygranych.
to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adres-J— o- j iin iit uAięnujc. ris z jeszcze dzis ao mi

Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz 22
354S) Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

m.2

ISsłSSEoirzignna nagrodę
kto nadeśle dobre rozwiązanie arelbz net e|eIs otK

Z* dobre rozwiązanie wymlenłonego przysłowia p r z e z n a c z y 116m y celem zdobycia klienteli
następujące nagrody:

20 1. 1936 r. zostało otwarte dodatkowe
firm y Spar- u. Darie

Wyrzysku.

?o w Bydgoszczy, z dnia
postępowanie likwidacyjne

Spar- u. DarJehnskasse, Spółdzielnia zap. z nleogr odpow.
. rżysku. Niżej podpisany likwidator wymienionej spółdzielni

wzywa wobec tego wszystkich pozostałych jeszcze dłużników do
stawienia we własnym interesie wniosków o udzielenie kwitu mazal-
nogo na ciążące hipoteki i długi gruntowe dotąd jeszcze nie wy
kreślone. - (3627

Wnioski przyjmuje i informacji udziela Slkwidator Brunon
Tessmer. Bydgoszcz, ul. Wysoka 2b, tel. 3716

1 Nagroda Aparat radjowy 4-Iampowy
2n Złotych 100,- gotówką
3 w Rower męski
4n Patefon
5n Aparat fotograficzny
6 w Mandolina włoska

7 - 9 Nagroda Kapy na łóżka
10 ,, Dywaniki ścienne

11-15 *

Zegarki męskie
16-25 ^ Obrazy olejne
26-45 ,, Artystyczne rzeźby z drzewa
46-60 ,, Kasetki toaletow'e

Prócz tego wiele innych nagród, oraz wielka ilość nagród pocieszenia. Rozdzielanie nagród odbę
dzie się pod nadzorem notarjusza w terminie, o którym zawiadomi się na piśmie. Nieznaczna opłata
pocztowa przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy przesłać jak najwcześniej załączając ewtl.
znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzyma. - Adresować:

Oom Wysyłkowy ,'NIESPODZIANKA'% Kraków, ul.Krowoderska 86 - D. (3542

Baczność! ,,P O D O H tslM " Batzaoifcl
TORUŃ, UL. MOSTOWA 17

Restauracja QcJ , marca br Kabaret

Wsaochówletowof stawy duet *,fhao a dileckleiw**.

Mustfaatne komlczmr. rewio dtiaft ,Jutiana,ł.
SoHsłka ,,BeHa Mantiptn!".

Do całości przygrywa nowo aaangażowana
znakomita orkiestra ,,SIHy Boy'a .

Mimo kolosalnych kosztów znaczna zniżka cen! U

Lokal pięknie udekorowany, dobrse ogrzany,5
otwarty do rana. DYREKCJA. |

Konknrs
Do objęć,ia są posady kierownika i 2 człon*

ków Zarządu nowo utworzonej ,Spółdzielni Kredyt”
w Bydgoszczy.

Ód kandydatów wymaga się znajomości praktyki
bankowej oraz złożenia zabezpieczenia kaucyjnego.

Oferty należy składać do dnia 4 marca 1936 r.

w Sekretarjacie Chrześcijańskiej Ligi Pracy, przy
ul. Dworcowej 6 II p. z dołączeniem życiorysu, świa
dectw, refereneyj i dowodu obywatelstwa polskiego.

Wynagrodzenie podług umowy. Bliższe dane
dowiedzieć się można w Sekretarjacie Ch. L. P., ul.
Dworcowa 6 II p. 3603

Znanej Iwyborowej Jakości

NASIONA
warzywne, k wiatowe , gospodarcze

ROŚLINY
drzewka, krzewy, kłącze i cebulki kwiatowe

poleca po cenach konkurencyjnych

B.Hozakowskilf^
Skład i Hodowla Nasion — Zakłady Ogrodnicze

Ilustrowany Katalog Główny na rok 1936
wysyłam na życzenie bezpłatnie. (2910

Bo tabryki i przsdsletiiorsłwa grzemysłswa-liginllswBBO
przed wojną założonego, bardzo dobrze zaprowa
dzonego i prosperującego, poszukuje się z po
wodu podeszłego wieku właściciela

spólniku
z większym kapitałem, który zostanie hipotecznie
zabezpieczony. Oferty pod ,,K . M .* f do adrainistr
Dziennika Bydgoskiego, u l. Poznańska 12-14. (3735

t(FOKOWIKfZSll

Pokój'
umeblowany. Kordeckie
go 16-3 . (3736

Dom
trzypiętrowy — dochodowy
okazyjnie sprzedam. Dom
Berlinie 4 piętr zamie
nię na dom Bydgoszczy.
Poleca wiele m ajątków do
mów Nockowicz, Dworco
wa 60. (l921

Pokój
Henryka Dietza 16. (3739

Pokój
balkon 1. p . lewo Gdań
ska 83. (1962

Skład
krótkie towary, galanter-

ja, centrum sprzedam. Zgł.
.8000'' do Dziennika Byd
goskiego. (3738

Pokój
frontowy, telefon, utrzy
maniem. Cieszkowskiego
14-3 . 3661 Kolonjalkę

biegłą sp'rzedam. O fe rty
. B iegła4 Dziennik. (196lPokój

Piotra Skargi 12—6. (1946 Meble

Pokój
m ały umeblowany, telefon.
Cieszkowskiego 4 -5 . ( l935

wyściełane, materace, spi
rale hurtowo najtaniej
Wacławski, Długa 59.(3737

Okrętkową
m aszynę sprzeda. Koś
ciuszki 31. 1943

Pokój (1903
Cieszkowskiego 12-4 .

MUE
'

TYGODNIE

w Polskim Domu Towarowym

| | ^zainleBagBiz marsa

pod znakiem sensacyjnie nis
kich cen i wielkiego wyboru.

Nasze okazałe dekoracje
3676) mówią wszystko!

,,D ZIE N N IK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 1 marca 1936 r. g^r.21
Nr. 51.
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Zł.160-syst. Singer
maszyny do szycia gwarantowane z przyborami
do haftowania, mereżkowania, cerowania i t d.

Gotówką - ratami! Dostawa na koszt firmy.
Ilustrowane katalogi wysyła bezpłatnie: (3162
Centr. Maszyn KRAKÓW DIETLA 109/1.

POLECENIA

(lelka wyprzed%a
faja./3u : talerzy, srflate
rek, fil'i'żanek, kpifków po
cenach nS?byjrałych. B ,

Kaczmarek, ul. Pod'
w ale 1JVtTwa^ą na adres
telef.^ -71 . (1386

HacItSdobowe,
wesKlgrabowe,li
powe, bukowe, iesio-
nowe, sosnowe, po*
dłogi eic. dostarcza ta
nio (102

Ogrodowa 2, fel. 1340.

Meble
w wielkim wyborze
najtaniej i najkorzystniej

poleca (20922

W liii Mebli
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 40
narożnik ul. Sienkiewicza.

Telefon 23S9.

nArtos-Radjo"
Sw. Trójcy 35. Trzylam
powy zmienny (czwarta
prostownicza) 190 zł. Ra
ty 15 zł miesięcznie. (1875

Meble
solidne kupisz najtaniej
tylko w (2628
składzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

Fotografie (3686
legitymacyjne 3 szt. 1zł, 12
kart i portrecik 10 zł, pole
ca ,,Wiol**, Św. Trójcy 21

Dywany
chodniki, wyroby kokosa*
weceraty,linoleum, tanio.
M. Szmolke, Bydgoszcz,

Pianina
krzyżowe od zł 700 sprze
daje Majewski, Fabryka
P.anin, Bydgoszcz, Kra'
szewskiego 10,(obok Grum
waldzkiej 141), telef m

n r. 2060. (3596

Kiosk
główna ulica, sprzedam
Wiadomość Jackowskie
go 24-2 . (3633

Sprzedam (3670
dom z ogrodem, piękne
położenie blisko nowego
mostu w Toruniu. Wia
domośe, Toruń Rybaki9/11

Kamienice
ogrodem (Gdańskiej) do
chód 6000, cena 35000
lub zamienię gospodar
stwo. ,,35000** (3711

Piekarnia
i Cukiernia w dobrem po
łożeniu wraz z całem
urządzeniem. Adres w

Dzienniku. (3618

Domek
mieście sprzedam, 2,500.
Grudziądz, Toruńska 26,
Chojnowski. 3668

Kamienice
pełnokomfortową. Do
chód, 14000, w płaty 35000.

.60000” (3710

Rower Sypialnie
Centryfugę, maszynę ta
nio. Długa 5. (3712

Gdynia.
Sprzedam tanio willę,
placu 1200 m 2śródmieście,
w płaty 11.000, pozostaje
spłat długoterminowych
13.000. Gdynia, Tatrzań
ska 10. (371S

Firanki
kilimy, wyprzedam pół-
darmo. Gdańska 64. 1884

Szy ny
-- ----------------

, dwie wywrotki. Telefon
Jezuicka 22, teł. 1301. (3650 3989. (1883

Trumny
w wielkim wyborze, po
cenach konkurencyjnych
poleca: A. Kosmowski, PI.
Piastowski 9. (3690

Bilanse
porządkowanie ksiąg,
przeprowadza szybko za
przysiężony rewizor. Ow-
czarzak, Polanka 5. (1896

l(s)l
Dom (3086

z piekarnią, 30 lat istnie
jącą, 7 mieszkań, skład
kolonjalny, główna ulica
miasta powiatowego, tanio
sprzedam. Wąbrzeźno, ul.
Marsz. Piłsud'skiego 14.

Sprzedam (3587
drzewa sosnowe budowla
ne Majer, Prądki, poczta
Ciele pow. Bydgoszcz.

Dobrze
prosperujący skład kolo

'

njalny z towarem i urządze
niem do odstąpienia. Świę
tojańska 16. (3592

Dobrze
zaprowadzony skład pa
pieru sprzedam zaraz.

Oferty filja Dziennika pod
, Rzadka okazja” . (3535

Parcela
5000 m2 Strzelecka 38 i

Kcyńska 31-33 korzystnie
na sprzedaż, nadaje się na

4 parcele budowlane 17,50
mzulicypo1250m2za
gotówkę. Oferty za 1 m2pod
,,5000** do Dziennika Bydgo
skiego. (3590

Rzeźnicłwo
prosperujące w Bydgoszczy
z urządzeniem elektrycznem
wraz z domkiem i ogrodem
(parcele) na sprzedaż. Ofer
ty filja Dziennika pod
,Rzeźnictwo.** (1854

Dom
willa, ogrodem warzyw
nym wydzierżawię 1
kwietnia powiecie choj
nickim , duża wieś kościel
na. Do objęcia potrzeba
500 zł. Zgł. .488** Dzień.
Grudziądz, (3666

Singera (3616
maszynę do szycia bęben
kową tanio sprzedam. Ul
Niegolewskiego 6 - la.

Wózek
dziecięcy nowy sprzedam
Sw. Trójcy 18 m. 5. (3639

Miech (3617
kowalski, pompę do wo
dy, resory, bryczkę,
sprzadam. Pomorska 26.

Samochód
Chevrolet 6, i ton na

sprzedaż Jary 23. (3632

Kasetke
żelazną, ogniotrwałą, dno
można przyśrubowaę
sprzedam. Zgł. Dziennik
Grudziądz. (3664

Szalówka
obrzynana 30.— , nieobrzy-
nana 20 złotych za metr ku-
biczny. Śniadeckich 37,
tamże wszelkie m aterjały
budowlane najtaniej. (3683

Głośniki
,Erkos” niedoścignione
do nabycia. Król. Jadwi
gi 12. (3692

Maszynę
do szycia tanio sprzedam.
Nakielska 3. (3648

Remington
w dobrym stanie sprze
dam. Jasna 3, skład, (3646

Sypialnia
orzechowa na sprzedaż.
Jezuicka 7. (3645

Okazja i
Radjoodbiornik dwuobwo-

dowy, czterolampowy, prąd
stały, 150 zł. ,,Pogotowie
Radjowe**, Sienkiewicza 2,
tel. 1540. (3726

Skład (3622
mieszkaniom tanio. Go
spodarz, Przyrzecze 14.

Stylowy
gabinet męski (włoski re-

naisance) bogato figural-
no i ornament, rzeźbiony,
tanio na sprzedaż. W a
chowicz, rzeźbiarz, Po
morska 15. (1917

Nlnlejszem podaję do łaskawej wiadomości,
iż we wtorek, dnia 3 marca b. r. nastąpi

przy PlaCU Wolności nr. 1 (róg ul. Gdańskiej.

S65I1 otwarcie składu bławatów
Specjalność: jrdnxtr). m aierjnli; damsfiie i męskie.

równieżwielki wybórm a ie rjmłOnrOawefnlaraąycA
Przy tej okazji dziękuję Szanownej mojej Klienteli za dotychczasowe

zaufanie i proszę nadal o łaskawe poparcie mego nowego przedsiębiorstwa.

Tetelon 35-88 . 2 wysokim szacunkiem JE7* P~M*4S:SSS

Nasiona (1958
pomidory i inne sprzeda
Janczewski, Pierackiego 39

Plac
narożnikowy, oparkanio-
ny korzystnie. Pierackie
go 22. (1914

Sypialnie
na sprzedaż. Stolarnia,
Karpacka 1. (3654

Inspektowe
okna sprzedaje. Dolina
nr. 13a. (370l

LiKCIE

Muzyki (1889
fortepianowej udziela dy
plomowana nauczycielka,
n :edrogo. Kościuszki 25.

IL iu fi
Marszantką

samodzielną poszukuję od
15. III . M . Kledzik, Tczew
Rynek 12. (3722

Za pożyczko
800 zł dam stałą lekką
pracę Grudziądzu W pew-
nem przedsiębiorstwie
natychmiast. Zgł. .888'
Dzień. G rudziądz. (3665

Służąca
z gotowaniem, świadec
twami potrzebna. Liwa,
Magdzińskiego 7. (36i9

Dziewczyna! *

potrzebna do prac domo
wych. Gdańska 81. Bar
Okocimski. (3682

Przedsiębiorca który, nie idąc z postępem
czasu, nie ogłasza,

...
- przed nosem swych

klientów. - Kupiec taki, szerokim masom

wydaje się niegościnnym i na dłułszą metę
nie wytrzyma konkurencję, która ogłosze
niami stale zachęca i zaprasza do siebie

nowych klientów.
Skutek bagatelizowania reklamy jest ten,

ie przedsiębiorstwo przechodzi w zapomnie
nie i wraz ze zmniejszeniem się liczby od
biorców, stopniowo obniia swe obroty.

Maszyna (363l
szycia 40 zł. Farna 6/1.

Młodszy
pomocnik do składu ko-
lonjalnego i restauracji
potrzebny zaraz. Zgłosze
nia pisemne Dzięgielew-
ski, Chełmża. (3398

Panienka
chcąca się wyuczyć go
towania, może się zgło
sić. Jadłodajnia , Byd
goszczanka” , Herm . Fran-
kego 7. ( 1948

Bilardy
automatyczne, na spłaty
sprzedam. Oferty ,,Auto-
matyczne** Dz. Bydg.(3687

Kucharka
gosposia z dobremi refe
rencjami. Zgłoszenia pod
. Samodzielna* do admi
nistracji. (3703

wrzzzrm

Rower (1813
damski używany kupię. Su-

czyn (Fordon) Leśna 8.

Szukam
posady biurowej, piszę na

maszynie. F ilja , Począt
kująca". (37()5

Uczeń
szewski potrzebny od za
raz. Ul. Jary 18. (3635Kupią (1892

natychmiast kilka tysię
cy Reichsmarek, też w

mniejszych ilościach. Of.

filja pod ,Reichsmarki”.

Bufetowa
młoda szuka posady. Of
,Lat 21” Dziennik Gru
dziądz. (3667

Agenci (tkl)
zdolni poszukiwani, ratal
na sprzedaż porcelany,
aluminjum, platerów. Of.
Dziennik ,,Zdolni” (1904

Tczciny (3719
poszukujemy wagonowo
do mat pod tynki. Oferty
uprasza tirma ,Centrum-*
Gdynia ul. Waszyngtona.

| ( 0ZIE(l2AWVn
Służąca

z dobremi świadectwami.
Król. Jadwigi 2, m. 8. (1891

Skład
próżny poszukuję. Oferty
, Dobre położenie

**

(3640
Dziewczyna

potrzebna. Grunwaldzka
14/5. (3634

Kupię
skład papieru z mieszka
niem. Oferty Dziennik
Bydgoski ,Papier**. (3716

Poszukuję
składu z mieszkaniem.
Dziennik Bydgoski poa
, O bszerny*. (3715Kucharka gospodyni

uczciwa pracowita, czysta
do mniejszego majątku.
Zgłoszenia Urocza 1. - 4.

(3699

Kupią
psa ostrego podwórzowe
go. Puławskiego 33. (3630

Wydzierżawią
dom, 5 mórg. Wiadomość

Gołębia 18. (3708

Dzierżawa
56 mórg buraczanej, in
wentarze komplet, 8 lat,
objęcie 2.5L*0. Burdalski
Grunwaldzka 93. (3625

Ubikacje
i piwnice nadające się na

warsztat, wydzierżawię,
Zbożowy Rynek 1. (3723

Wędzarnia
ryb do wydzierżawienia,
Ginter, restauracja, Choj
nice. (37u4

Pokój
słoneczny z wygodami, uży
waniem kuchni. Narusze
wicza 1-2 . (1855

Wynajmą
pokój. Jagiellońska 40,
parter. (1867

Pokój
kuchnią. Stroma lOa. 3615

Lepszy
łazienka, telefon. Święto
jańska 21, m. 8. (3624

Pokój (3620
Królowej Jadwigi 13—4.

Pokój
elegancko umeblowany,
utrzymaniem, bez. Gsr-
bary 12-3 . (36l9

Pokój (1861
niekrępująey, umeblowa
ny. Sowińskiego 3-5 .

Umeblowany
pokój, osobne wejście.
Długa 74 II. '

(3586

Pokój
frontowy, słoneczny.
Cieszkowskiego 8/6. (19uo

Pokój
umeblowany. Pomorska
nr54,m.8, (1899

Niekrępująey
ładnie umeblowany. Śnia
deckich 39-6 . (1907

Pokój
20 Stycznia 20, m . 8. (1906

f-2 (1890
elegancko umeblowane
pokoje. Dworcowa 88, m . 3.

Pokój
niekrępująey panu. Ma
zowiecka 6, I . (1913

Pokój
Chrobrego 23-7 . (1912

Frontowy
pokój. Cieszkowskiego 13,
m. 5. (1911

Pokój
dla inteligenta u pani. Sw.
Trójcy 27-6 . (3566

Pokój
Grodzka 8-13. (3589

Pokój
umeblowany, osobne wej
ście, do wynajęcia. Het
mańska 24, m. 2. (1893

Niekrępująey
utrzymaniem, bez. Gdań
ska 85-4 . (19i 8

Pokój
do wynajęcia. Florjana
nr. 9 - 4a. (3647

Pokój (3684
umeblowany. Mostowa 3/5

Pokój
dla dwóch Kordeckiego

! 25/2. (3628

Pokój
umeblowany. Sw. Trójcy
nr. 25-7 . (37QO

Pokój
umebl., osobne wejście, u -

żywanie kuchni. Hetmań
ska 26. Gospodarz (1960

Pokój
umeblowany zaraz. Gdań
ska 60/4. (3626

Pokój
Podgórna 5/2. (3629

Umeblowany
pokój tanio. Król. Jadwi
gi29,m.1. (1927

K
MIESZKANIA

SZUKA JM

3 pokojowe
kuchnią zaraz. Płacę
rok zgóry. Oferty pod
,Emeryt”. (3613

Pokoju
próżnego, skromnie ume
blowanego szukam. F ilja
,Krawiec*. (1902

m

1
MIEIZKANIA

l V*LMG .:

WBYDCt/ZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1-3 pokojowe:
Śniadeckich 11, m . 4.

3 pokojowe:
kuchnia, ul. Jackowskie
go 12.

4 pokojowe:
komf. odremontowane*,
Śląska 3.

II ptr. Jezuicka 10.

3 pokoje
kuchnia, weranda oszklo*
na, gaz, elektryczność, za
raz wynajmie. Właściciel
ul. Karłowicza 8a. (3628

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią
i łazienką w nowym do
mu od 1. 4. 36. Kaszub
ska 12 m. 2. Gospodarz.
T e l. 28-52. (l920

6*pokojowe
słoneczne, komfortowe. Sło
wackiego 1—9. (3621

3 pokoje
z kuchnią, komfort, do
wynajęcia. Oferty pod
,668” do filji. (3677

4 pokoje (l894
od 1kwietnia wolne, kom
fortowe, centralne ogrze
wanie, dla oficera lub
wyższego urzędnika, zło
tych 90. J. Obarski, Śnia
deckich 49, II , tel. 1234.

1,2, 6, 8, pokojowe
pełnokomfortowe. Długa 5.

(3709

3 -5 pokoi (3717
front. I piętro. Długa 32.

iGEDl
Wiosna (3688

się zbliża. Nadeszły już
najnowsze żurnale mód
na marzec oraz albumy
ogólno-sezonowe, damskie
i męskie. Księsarnia N.

Gieryna, Plac Teatralny.

Wytwórnia
artykułów podróżnych I
skład rowerów. Przyjmę
spólnika lub sprzedam.
Oferty Dziennik Bydg.
Gdynia pod ,5000**. (372l

Właściciele
stadnin lub posiadacze
koni! Każda ładnie do
brana grupa 8 koni cztero
letnich pół krw i (wałachy)
po rocznej pracy da stały
dochód minim um 36.000
zł. rocznie. Oferty kie
rować pod adr: p. A. Łu-
kaszowa, Bydgoszcz, 4.

Prądy N. 17. (1863

Detektyw
przeprowadza wywiady,
obserwacje w sprawach
handlowych, alimentacyj
nych, rozwodowych, ma-

trymonjalnych Bodanow-
ski, Zduny 4 I, p. (lb5l

Wstąp
do znanego grafologa.
Król. Jadwigi 13. Nie po
żałujesz. (3612

Poznam
młodszą, zgrabną panienkę
znającą język niemiecki.
Oferty z fotografją pod

Konwersacja** f ilja . (1856

Kawaler
kupiec, lat 35. własny dom
wraz składem, poszuku-
eżonydolat30, zpo

sagiem od 5 do 10tysięcy.
Oferty wraz fotografją,
(którą się zwraca pod sło
wom honoru) proszę skła
dać w Dzień. Bydg. dla

Sportowca” . ,(3707
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Miii ronty
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, h i
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
I udziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Gdańska 35. Tel. 1304.

Wózki
dziecięce największy wy
bór. Specjalny magazyn
wózków Wasielewski, ul
Dworcowa 41. (3607

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, D(uga 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Szkło okienne
butelki różnych fasonów,
balony, wytwórnia zam
knięć dó butelek piwnych
i sodówek. Wielkopolska
Huta Szkła, Bydgoszcz,
Tel. 1325. (2508

OSTVoW5lnTMAZOWi^r,t
3568

Przyjmę
wszelką bieliznę do prą'
nia i prasowania. DoDziem
nika pod .Pranie”. (3576

Czteropiętrowy
dom komfortowy, ogrodem
centrum, cena 56.000, wpła
ta 40.000 sprzeda. Sokołow
ski, Śniadeckich 52. (1873

nHilman11 limuzyna
czterodrzwiowa, cztero
osobowa, 6/30 PS 1174

ccm., model 1933 roku, w

pierwszorzędnym stanie.
,,D. K . W ** kabriolet,
limuzyna, dwutaktowy
m otor,w pierwszorzędnym
stanie. ,,F iai'' otwaity,
model 509. czteroosobo
wy, w dobrym stanie.
Owerland Whippet, li*
muzyna 6-c .o siedze
niowa, 12/40 PS., 6-cio
cylindrowa, w pierwszo
rzędnym stanie. Chrys
ler landoleta, 6-cio
osobowa, 10/4U PS., 4

cylindrowa, w pierwszo
rzędnym stanie. Wszyst
kie wyżej wymienione sa
mochody sprzedajemy Ja
ko okazja tanio. Rów
nież większa ilość
samochodów używa
nych w różnych cenach.
Pokaz i bliższe inform a
cje na żądanie. Danziger
StSndig'e Automobil-
messe. State Targi Sa
mochodowe, Gdańsk,
Brotbńnkengasse37, te
lefon 24238 i 24215. ,23239

MEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

D o m r*HeSali

Ign. B . Graj'neirt
Bydgoszcz, Dworcowa 21 .

Reperacje
wózków dziecięcych wy
konuje Wąsie lewski,Dwor
cowa 41. (3603

Przeprowadzki
w kraju i zagranicę wy
konuje własnemi wozami
meblowemi spedytor
Wodtke. ul. Gdańska 76,
telefon 3015. (2423l

Kuchnie (1874
syplalki, tapczany, leżan
ki najkorzystniej Jano-
wicz, WełnianyRynek 10.

Swetry (3133
kamizelki, bluzki, pulo
werki poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej.
Śniadeckich 2. Nadrabia
my pończochy, nabieramy
oczka, wszelkie reperacje

Najkorzystniej
k upisz , sprzedasz, zamienisz

domy, w ille, gospodarstwa,
restauracje, piekarnie, kolo-
n jalki, przez Sokołowskiego,
Śniadeckich 52. (1872

Gospodarstwo
8 mórg z zabudowaniem
na sprzedaż lub do wy
dzierżawienia. Warun'ki
dzierżawy 120 zł rocznie.
Białebłota poczta Ciele
powiat Bydgoszcz. (3573

Skład
towarów krótkich w ryn
ku, towarem 3.000, sprze
dam. Wiadomość: restau
racja, Poznańska 19. (3571

Domek
do rozbiórki korzystnie
sprzedam. Wilczak, Wła
dysława IV 10. (1878

W Toruniu
sprzedam skład tytonio
wy z galanterją z powo
dów rodzinnych, potrze
bna gotówka 7—8.000 zł.

Zgłoszenia Toruń, Szero
ka 37. (3527

Kołonjalke
dobry punkt, sprzedam.
Adres Dziennik. (3559

Dom
dochodowy z amortyza
cją,śródmieście, okazyjnie
sprzedam. Dziennik ,Opie-
kun\ (3492

Uwaga!.. (1877
Dobrze zaprowadzoną p ra l

nię i prasowaInję, oddam
i powodu choroby od zaraz.

Adres Dziennik Bydgoski.

34 morgowe
gospodarstwo, Wielkie
Łącko pow. Bydgoszcz,
wieś kościelna, sprzedam
Cena podług ugody. Zgł.
do M. Grzesikowski, Ko
ronowo. (1857

Sprzedam
dom, 5 mórg ziemi, oko
licy Bydgoszczy, nadają
cej się na każde przed
siębiorstwo przy szosie,
kościół, szkoła, dworzec
w miejscu. Nikodem Jó
zef, Kruszyn powiat Byd
goszcz. (3505

Kamienica (2533
dwupiętrowa, komfortowa

oficyna, ogród, i3% o'pro
centowanie,. z powodu
śmierci sprzedam, tanio.
,Kamienica* Dziennik.

Plac
narożnikowy sprzedam.
Kartuzka 29. (3569

Osady
z parcelacji majątku Nie-
wjeścin, bardzo dogodne
warunki kupna, długo
letnie spłaty, dobre ziemie
i łąki, częściowo z obsie
wami, bardzo dobra ko
munikacja, szkoła i ko
ściół w miejscu sprzedaje.
J. Wiśniewski, zarządca
masy upadłościowej. Zgło
szenia Biuro sprzedaży
gruntów maj. Niewieścin
p. Zbrachlin, pow, Swie-
cie n/W. stacja kolejowa
Pruszcz. (3546

Piekarnią
z nieruchomością, dobrze
prosperującą sprzedam.
Powód: starość, wpłata
15 000. O fe rty .40 UOU”
Dziennik (3418

Cukiernia
z sprzedażą pieczywa,
kompl. urządzenie, bilar
dy, cena 4 000, Poznaniu,
informacje: Pietrzak, Pół-
wiejska 24, (3545

Dom
w mieście z składami
sprzedam, cena gotówką
7u000 zł Oferty .Dobra
lokata” Dziennik Bydgo
ski.* (3420

OkazjaI
Trzypiętrowy dom kom
fortowy, dochód 8 500, ce
na 65 000, wpłata 40 000,
reszta amortyzacja.

Dwu piętrowy
nowobudowany, cena 16
tys, wpłata 10000. (1874

Piętrowy
nowobudowany, cena 11

tys., wpłata 7 000.

Dwup etrowy
dom rzeźnictwem, cena

23 000, wpłata 15000, resz
ta amortyzacja. Dużo in
nych korzystnych domów
poleca Sokołowski, Śnia
deckich 52, telefon 3579

W illa
z dużym ogrodem owo
cowo-warzywnym, 5080ms
narożnik przy ruchliwych
ulicach w mieście powia-
towem, na linji kolejowej
Tczew-Chojnice, 8 pokoi,
weranda, garaż, mieszka
niedlaszoferait.p.na
tychmiast na sprzedaż.
Of. do ekspedycji Dzien
nika Bydgoskiego pod
.B.O.St.1865”. (3522

Parcele
budowlane przy końcu no
wej linji tramwajowej na

Bielawkach sprzedam .

Plac Piastowski 9, par
ter. (l 862

3 parcele
budowlane sprzedam ta
nio. Chojnicka 7, Czyż-
kówko. (3588

t.óftka 13579
dęb. i inne rzeczy na sprze
daż. Nowodworska 42/4.

Fortepian (3575
200 zł Podgórna 11-4 .

Kołonjalke
ulica Grunwaldzka/zapro
wadzoną sprzedam. Adres
filja . (3506

Sprzedam
aparat kinomatograficzny
niemy. Sieroca 4. (1871

Pokoje - slotowe
orzechowe i dębowo - orze
chowe tanio sprzeda sto
larnia, Grunwaldzka 35.

3502

Wosk
pszczelny kupuję każdą
ilość. B . Kiedrowski, Dłu
ga 53. (2751

Samochodu
nowego lub używanego,
kabrjoletu lub kabrjo-
limuzyny poszukuję. Of,
typem , 'ceną, Warszawa.
f Par” Bracka 17 pod
, Doktór*. 3561

200 mórg
najlepszej ziemi w jednym
planie, bez budynków ku
pię. Oferty proszę pod
,K.P.* (3515

Dom
rodzaj w illi, składający
ęię z dwóch lub trzech
mieszkań 3 i 5 pokojo
wych oraz mieszkaniem
dla portjera kupię w Byd
goszczy. O fe rty pod ,A .

Sz.” 43517

Samochodyużywane
prawie nowe, roczoiki od 1931ro
ku wzwyż kupujemy za go
tówką. (3007

Danziger

StaodigeAummobiimesse
Stale Targi Samochodowe

Gdańsk,Braibankengasss 37
Telefon 24238 i 24215.

Dom
budowany po 1930 roku
o mieszkaniach 3 i 4 po
kojowych w Bydgoszczy
kupię, wpłacę natych
miast 45.000 zł, reszta

według ugody. Of. proszę
pod ,R . Sz.” 3516

f
Polecam fortepiany mojego wyrobu

Stontf

Jedynie 1,33 mir, długie o klawiaturze
. 7V* oktaw. Odznaczają się one pełnym

dźwięcznym i wyrównanym tonem tak, że w niczem
nie ustępują najsłynniejszym zagranicznym
instrumentom. Cena kupna przystępna, dostosowana
do obecnych warunków, przyczem p rzyjmuję stare

pianina jako wpłaty. Żądajcie przesłania katalogów
2618) i ofert.

B. SONHERFBbD
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich nr. 2, Telefon 3883.

Eksport do wszystkich części świata.
Syplalki

szafy, łóżka kuchnie sprze
da tanio Nakielska 15, sto
larnia. (3594

Piec
kąpiel, węgl. 1 mały gazo
wy ,.Junbers.a Coym, Gdań
ska 74. (l 864

Łóżeczko (1887
dziecięce. Nowogrodzka 2/6.

Wytwórnia
pokupnego materjału budo
wlanego sprzedam, \ y zier-
żawię lub przyjmę wspól
nika (czkę) Oferty 105 poste
restante Wąbrzeźno. (35t9

ICZAMIANY71
Zamiana (227

Śliczny majątek ogrodni-
czo-rolny, 3 km od Byd
goszczy. Ziemia ogrodo
wa. Inspekta. 4 stawy ry
bne Pałac 10 pokoi z el.
miejskiem oświetl., telef
i własną kanał. Osobna
w illa z dwoma 3-pokojo-
wemi mieszk. Prócz tego
wolne 4 pok. mieszk. dla
ogrodnika, garaż, obora,
stajnia i inna obszerne
budynki gospod. Wszy
stko masywne i w najlep
szym stanie. Inwentarz
żywy i martwy nad-
kompl. Wspaniała rezy
dencja. Najlepsze warun
ki dla ogrodnictwa. Oko
lica zdrowa i klimatyczna.
Urzędowa taksa 143.000 zł.
Bez długu. Zamienię na

majątek od 500 do 1000

mórg przy przejęciu dłu
gów lub ew. dopłacie w

odległości nie większej
jak 50 km od Bydgoszczy,
taże sprzedaż możliwa.
Oferty pod .Majątek* do
filji Dziennika Bydgoskie
go, Bydgoszcz, Dworcowa.

KEEED3
Gospodarstwo

kupię. Do dyspozycji 40
tys. zł. Ofe rty proszę pod
,M.W .” 13514

Domek
kupię przy wpłacie 3.000
zŁ Oferty do filji Dzien
nika pod ,152” . (l823

Dom (3474
dochodowy długiem amor
tyzacyjnym lub bez przy
wpłacie do 20 000 kupię
zaraz. Oferty filja Dzień
nika pod .Przejezdny” .

Pokój
męski używany kupię. Po
morska la, Zegarmistrz.

Rower
używany męski kupię,
Grotb, Kujawska 50. (3483

Kupie
dotnek niedaleko dworca,
wpłacę 11.000. Oferty filja
,11.000” . (1879

ICEED9
Szkota Jeżyków

Marji Romington wykłada
9 języków europejskich.
Gdańska 25, II , (3538

ICMD1
Gorzelany

który oprócz swego za
wodu obejmie gospodar
stwo podwórzowe, poszu
kiwany od 1 kwietnia br.
na deputat. Odpisy świa
dectw i oferty z poda
niem warunków nadsy
łać do majątku Wielka
Klonia, poczta WielkaKlo-
nia, pow. tucholski. (3411

Piekarz
cukiernik potrzebny od
zaraz. Nakło, Ubert. (1888

Bufet
oddam od 15.III na ra

ehunek, do objęcia po'
trzeba 1500 zł. Oferty
Dziennik Bydgoski Gdy*
nia ,Bufet”. (3457

Każdy
zdobędzie w ytrw a łą pracą
w miejscu zamieszkania
godziwy zarobek. Oferty
Warszawa. Nowy Świat 39.

Administracja I. K R . Po
radnia Samodzielnej Pra
cy” . 43306

Uczennice (3504
monogramy oraz wszelkie
artystyczne hafty przyj
muję. Podgórna 25, m , 3,

Ogrodnik
kwiaciarz, samodzielny,
dobry fachowiec, prakty
ka pierwszorzędnych za
kładach Pomorza, poszu
kiwany do Warszawy. O -

ferty sub . Gospodarz”
Warszawa, Aleje Ujazdow
skie 49—1. (3544

Dzielnych
sprzedawców na ogórki
w beczkach i w puszkach
poszukuję. Zgłoszenia pod
,0.B.” (3512

Ogrodniczego
p otnocnika młodszego po
szukuję. Kabat, Byd
goszcz, Kapuścisko Małe

(l866

Kantasznik
dobry fachowiec -buciarz
z kartą rzemieślniczą, na

pracę samodzielną potrze
bny zaraz. Praca stała za
pewniona. Potrzeba 59 do
100 zł względnie zastaw
lub poręczenie. Lewiński,
Koronowo, skład obuwia
i skór. (3577

Pielęgniarka
tylko pierwszorzędna si
ła do kilkumiesięcznego
zdrowego dziecka na
tychmiast poszukiwana
Oferty z odpisami świa
dectw i podaniem refe
rencji przesłać pod rJe-
dynak”. Reflektuję tylko
na obowiązkową i zasłu
gującą na pełne zaufanie
siłę. Pierwszeństwo mają
katoliczki z językiem
polskim i niemieckim. 1870

Ona w tej rubryce \ wiersz 50 gr.

1 i 2 pokojowe(
Szubińska 63.

4 pokojowe:
łazienką. Dworcowa 68/2,

6 pokojowe(
Cieszkowskiego 9, portier.

Komfortowe
cztery pokoje kuchnia.
Gdańska 69, gospodarz.

1885

Potrzebna
dziewczyna uczciwa z za
miłowaniem do pracy w

mleczarni. Znajomość ję
zyka niemieckiego. Zgło
szenia Mleczarnia, W y
rzysk. (3468

K
TSTHd

Pokojowa
rutynowana z bardzo do-
bremi świadectwami do
lat 25, potrzebna od 1. 4.
br. do pierwszorzędnego
domu. Oferty z fotogra-
fją i odpisem świadectw
nadsyłać do filji Dzienni
ka Dworcowa 5pod,Spry
tna” . 433^7

Obejme 43432
bnfet na rachunek ewenti
stołowy z kaucją. Oferty
pod ,,Fachowiec4* Dziennik.

Ekspedientka
z branży kapel, damskich
poszukuje posady do hur
towni lub magazynu. Ofer
ty pod , Marszantka* do
Dziennika Bydg. (356i

Przystojna (3485
inteligentna panienka zna

księgowość, przyjmie po
sadę ekspedjentki w skle
pie kolonjalnym, piekarni.
Oferty ,Siła” Dziennik.

Ogrodnik
starszy fachowiec poszu
kuje zajęcia lub portjera.
skromne wynagrodzenie.
Leszczyńskiego 5/5. (3570

Inteligentna
przyjmie obowiązki pani
domu bez zapłaty. Oferty
uprasza uDoswiadczona” .

(3595

Mistrz
fryzjerski lat 25, poszu
kuje posady jako pomoc
nik. Marjan Kowalski,
Gniezno, Warszawska 26,
u p. Sujdowskiego. (35'j9

Pielęgniarka
przyjmie posadę. Filja
pod , Starsza” . (1859

Bufetowa
biegła w swym zawodzie
szuka posady Of. ^Biegła”
Dzień. Grudziądz. 3456

Zdolna (l 826

panienka poszukuje posa
dy dó obsługi gości wzgl.
ekspedjentki do cukierni.
Oferty uprasza się pod
. W y kwalifikowana” filja

Uprzejmie
proszę łaskawych panów
kupców, którzyby zechcie
li zaofiarować jakąś po
sadę kupca, woj-'żera
agenta względnie pracę
fizyczną, człowiekowi lat
22, który znajduje się bez
środków do życia, miej-
scowość obojętna. Łaska
we zgłoszenia pod: Ro
man Kępa, Bydgoszcz. Po
morska 19. (3482

3 pokojowe
słoneczne mieszkanie, wy
soki parter, łazienka,
weranda, przy parku Ka
zimierza W ielkiego od
zaraz wynajmie gospo
darz Zgł. pod .M . P. 15”
filja Dziennika Bydg. (1625

Komfortowe
5 pokojowe mieszuanie, ła
zienka, balkon, centralne
ogrzewanie, 'wynajmę. Pa
derewskiego 22 -1 . (2946

S pokojowe
kom fort. Jagiellońska 28,
m. 8. (2532

Komfortowy
także małżeństwu. Ciesz
kowskiego 13-4 . (1858

5 pokojowe
komfortowe, telefon, ga
raż, wynajmę 1. 4. Za
mojskiego 4—4. (1860

MIESZKANIA
SZUKA

4-5 pokoi (3572
słoneczne, służbowy, w y
gody, poszukuje od kwiet
nia. Oferty do portjera
Gazowni dla, inżyniera.

Skład
do wynajęcia. Plac Po
znański 11. (3584

Piekarnia
do wydzierżawienia zaraz.

Oferty Dziennik Bydgo
ski ,4567*. (3|t4

Piekarnia
z urządzeniem, dobrze
prosperująca, od właścl
cielą do wydzierżawienia.
Zgłoszenia Dziennik Byd
goski Inowrocław , Pie
karnia*. (3530

Skład
towarów krótkich do wy
dzierżawienia Hetmańska
nr. 1. (3539

Murowany
warsztat piętrowy wy
dzierżawi gospodarz. Ul.
Gdańska 69. 11886

Ubikacje
warsztat stolarski, wynaj
mę Grunwaldzka 18, go
spodarz. (359

ezmem
Pokój

Podwale 9. (1880

Pokój
umeblowany zaraz do wy
najęcia. Bernardyńska 3,
m. 5. (l865

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Gdańska 31, m. 8. (l 178

Dwa
elegancko umeblowane
pokoje solidnemu panu
Gdańska 127, m. 2. (83o3

Dwa
-zyste pokoje, w centrum,

osobne u ejścfe Zgłoszenia
do filji Dziennika Bydgo
skiego pod eBiuro*. 1876

Wytworny
pokój wszelkie wygody,
niebrępujący tanio 3-go
Maja22m.4 41852

dobrze umebl. osobne

wejście, łazienka. W ileń
ska6,m.3.

2 pokoje
puste używaniem kuchni.
Pieraekiego 33/2. (1868

Pokój
Grodzka 8'- 14. (S601

Słoneczny
ciepły, utrzymaniem.
Grunwaldzka 5 -6 . (3525

Umeblowany 13565
Wełniany Rynek 6 -8 .

2 panom
utrzymaniem, bez, tanio.
Sw. Trójcy 35-15. (3540

Pokój
duży dla jednej lub dwóch
osób, utrzymaniem lub
bez. Sobieskiego 2/4.(3503

Pokój (3574
wynajmę dla pana stałej
pracy. Nakielska 15—10.

iPOKOJU
POSZUKUJĄ

Pokój
umeblowany, osobnem
wejściem, używaniem ku
chni dlu panienki, oferty
, Skromna” Dziennik. (3578

KS1
Chlromantka

wróży z kart, rąk. Poznań
ska 17-4 . 43593

Samouczek
rachunkowy 1 geometrjl
Sitowskiego 1000 zadań
rozwiązanych. Łatwa nau
ka bez pomocy nauczy
ciela. Uniwers. poradnik
dla każdego zawodu. Ce
na 4.80 zł. Wpłacone zgó*
ry, z przesyłką 5.10, za

zaliczeniem 5.80. Księgar
nia Mikulskiego, Katowi
ce, Marjacka 2. (iCS

Panowie!
Żądajcie bezpłatnych pro
spektów o moim epoko
wym wynalazku ,Apara
cie X" przeciw niemocy,
Fr. Ponarski, Warszawa,
Warecka 10, m. 18. (3562

Emerytowanym
mieszkanie utrzymaniem,
Bydgoszczy. Dziennik pod
,Dwór pod lasem*. (188l

Bezdzietne
małżeństwo przyjmie
dziecko na wyohowanie od
inteligentnej osoby. Adres
wskaże Dziennik. (3567

W ilk
pies rasowy, czujny, bar
dzo silny i ostry, nada
jący się też dja stróża, na

sprzedaż. Leśnictwo Stry
szek, poczta Brzoza. (3486

WEEEM
Poszukuje

się 1000 zł na I hipotekę.
Zgłoszenia ,K . B .” Dzien
nik Bydgoski. (3564

MsełS
Młody

inteligentny urzędnik po
zna ładną, przystojną pa
nienkę. Zgłoszenia z fo-
tografją pod .Kolejowiec*
Dziennik, (3583

Panna
lat 32, posiadająca wy
prawę i meble, 2 pokoje
kuchnią, wyjdzie za pana
na stałej posadzie. Dzień.
Bydg. Inowrocław pod
0Serjo” . (3529

Panna
lat 24, posiada nierucho
mość w mieście, prowadzi
przedsiębiorstwo przemy
słowe, szuka urzędnika z

eośkol iek gotówka, rzecz

traktuje się poważnie i

dyskretnie. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski pod
,N ieruchomość'. (35ż6

Ożenić
się zamierza dzierżawca
młyna wiek średni bez
nałogów, wzrostu średnie
go, z panną lub wdową.
Posag od 10.900 dla wspól
nego dobra konieczny.
Oferty pod Józef Aleksan
der do filji Dziennika

Bydgoskiego. 41882
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Magazyn Bławatów TADEUSZ FERBER
Bydgoszcz, Gdańska 6 3 (róg ul. Cieszkowskiego)
telefon 3619 rok założenia 1923

TRADYCYJNE BIAŁE DNI I

tra dy cja ,,cBiałych (Dni" ugerbera to oszczędność kupna
białych towarów w ózisiejszem tcuónem położeniu każdej
dobrej gospodyni. śPoczyniając ogromne zakupy bieli-
źnianych towarów, wyrzuca powyższa firma takowe po
3537 sensacyjnie niskich cenach!

Hi

Wszelkie oddziały są bogato zaopatrzone. - Piękna wystawa!

Ul-

po 1

- mva! p?

SFTi

Praktykuję obecnie w Poznaniu,
Plac Wolności 18 (Lift) (S723

Dr. Watta Skrzydlewski

specjalista chorób serca
Telefon 12-75. — Godziny przyjęć: 11— 1 i 5—7.

. yń o i UsanJoc,.t

' O rrnQóyV / niedomaga)

Won,,

* %mJ niedomagają

Zakaszewskiego okulan po agają
OTZoóa - OOybór — la. 'Jakość — (Ser, Obsługa
Specjalność: Okulary podług recepty lekarskiej. (845

, , Centrala Optyczna", ógoszcz, Gjóańska 9 .

Kierownictwom wszystkich szkół zakładów naukowych itd.
podaję do łaskawej wiadomość, iż dekretem z 26 bm., otrzy
małem koncesję na okręg tutejszy

na sprzedaż świadectw i druków szkolnych
i przejąłem zapas tychże z zlikwidowanej księgarni

p. J. Idzikowskiego.
Wszelkie zapotrzebowania na św adectwai druki szkolne proszę
stfcześnie zgłaszać i tylno wprost do mnie, gdyż nabywanie

tychże z innego niepowołanego źródła :est niedozwolone.

Księgarnie Stanisława Jankowskiego
Wełniany R ynak 6 SAqy|4BsgCM2SCarr

Telefon 33-6? 13725)
Długa 76

Telefon 14 34

WÓZKI
dziecięce , , POLON JA"

najlepszy gatunek, najniższe ceny

r\

Pamięta! obezrsBDlaydi!

Po renowacji i znacznem powiększeniu naszego magazynu nastąpi
w poniedziałek

połączone z pokazem naszych
liiiiłiiiiiiiiiiiiiiDniiiiiiiiiHiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiHiiiimiiiiiiiiiinniiiiniin

itf4n(msz^ckttmddinautióóną1936*.

Magazyn Obuwia

8653

Gdańska 21

Moj'ej Szanownej Klienteli do łask. wiadomości,
że z dniem 1-go marca b, r. przenoszę mój

Specjalny magazyn konfekcji męskiej l chłopięcej
z ulicy Gdańskiej 41, na

ui.GeśamsflfGf 23(obok składu kawy Behrend)

Dziękując Szanownej Klienteli za okazane ml dotych
czas zaufanie upraszam o dalsze poparcie mojego
przedsiębiorstwa

Bydgoszcz
ul. Gdańska 2 3 Telefon 20-97

Upraszam o zwrócenie uwagi na l%lePtWOŚCi ^ W Ś ftS G n nC wyłożone w oknach wystawowych.

(3680G8EY

najlepsza kama i ciastka.
Wszelkie dostawy do domu. Tel. 3212.

Prima warzywo i kwiaty
wyhodować najpewniej z nasion firmy (2789|

Stanisław Kalka, Nowy Rynek nr. 5'
- Cennik i oferty na żądanie. :...... .....

Zniżka cen w Kawiarni Ziemiańskiej
Pomorska5- ort23bm. (3187

^ kontować będzie obiad

W ŚSum. jarski lub mięsny w abonamencie

Kolacja z 3 dań 0.90 zł, z 2 dań 0.80 zł.
Abonament miesięczny na całodzienne utrzymanie zł 70.

KŁUCIU Z
POITRZA
DO NAS
WYRÓB

APTEK
1106

CHEMIKA DR
HAC1ERAMzZ * 4 * c3

nąprzy: %

AUTYZMIE
POWODU PRZEZIĘBIENIA

LE ISCHIASIE
CIA W APTEKACH
I GŁÓWNA JPRZEDAŻ:

A HiKOLASCHA
UWOW KOPERHIKArl

Nasiona

Ekendnrfy
żółte zł 23

czerwone
zł22.-

białe
past zl 26

za 50 kg.
Wszystko z osta

tniego zbioru. (3619

i hodowla nasion

S. ImRtflU I SU
U . ul. Wiiiitki 11

Teł. 1326 i 1810.

Repertuar liii dydgoskich:
KR1STAL: , Baron Cy

gański* i nadprogram.
ADRIA: . Gabinet figur

woskowych* i nadpro
gram.

APOLLO: , Porwano ko
bietę* i dodatek kolo

rowy p. t,: ^Los kanarka*.

MARYSIEŃKA- ,Dodek
na froncie* z Dymszą
i kolorowa bajka p. t.:
.Trzy dobre małpki*.
Nadprogram.

REWIA: , Ostatni sygnał"
i rSmierć odpoczywa".
Na scenie rewja

'

p. t.:
^Koziołek*.
Dziś w sobotę Week-end.

BAŁTYK: , Pogromcy
Indjan* i ^Tajemnica
ogrodu zoologicznego* .

Kafle koior. i białe
Węgiel górnośląski

Koks hutniczy
Szczapy OlSZOWe suche

Piece przenośne
Rury cement., od 150-1000
Cement poril.
Wapno palone
Gips, trzcina

Rapa dachowa
Smolą górn.
Cegły czerwone

,,Ruberoid"
oraz wszelkie materjały bu

dowlane i opalowe
dostarcza punktualnie

FirmaE.iflaw

ulica Toruńska nr. 1
Teł. 3793 Tel. 3793

(1769

IPimmiima i fftmwtewimmąg
światowej sławy marki (106

mARNOLD FIBIGER**- Kalisz
(dostawca Polsk. Radja i Konserwatorjów Muzycz
nych) stale wyróżniane na wszechświatowych wy

stawach jako najlepszy fabrykat polski.

Niskie ceny. Dogodne warunki.
Dostarczają po cenach fabrycznych przedstawiciele:

H. TurostowsHa - ToruA, ul. Św. Ducha 14
i J* S to i'; Skład Nul, Bydgoszcz, Bydgoski Dom Towarowy.

3 szafy żelazne
biurka, maszyny do szy
cia oraz całe urządze
nie biurowe, składowe

sprzeda Zawiadowca Masy Upadłościowej firmy

- Dom Handlowy ,,TEXTILM-----
Bydgoszcz, Stary Rynek 10. (3724

hurtownia mmm/k
Tel. 1108 AUGUST LATTE Tel. 1108

Bęiddoszcz,ul.Grunwaleil^I(aa
poleca wGzelkle gatu nki:

sera - marynaty rybne
5689 konserwy rybne - wędliny

konserwy mięsne i kiełbasy
Dostawa pocztą I koleją. Ce nniki gratis.

Ogłaszajcie ta ,,Dziemuku

Ceraty
Chodnik!

Dywany
Dywaniki
Tapety
ŁinelBHiR

w wielkim wyborze poleca
korzystnie (23880

. waii
ulica Gdańska 12

tel. 12-23.

Parcele
przy ul. Pestoalozziego
korzystnie na sprzedaż.
Inform acje w biurze (3644

adwokata Spitzera
Waly Jagiellońskie 11.

W. Mielnika
Bydgoszcz, Gdańska 42

tel, 2439 (2299

szkolą kierowców satnochodowycb
e iaiotów i zowodGwyth.
Zapisy codziennie.

Egzaminy w Bydgoszczy
1 i w Toruniu.

Trwałą białą cegłą
wapienuo-piask. ostrokątną. uier-
wszorz. hartowaną poleca tanio
do stacji odbiorczej (3536

Cegielnia Szlachta
powiat Starogard.

Zapy anie kierować wprost do
Cegielni. Dostawa natychmiast
każdej ilości cegły. (3ł36

Korzystaj
z taniego ty odiiammmmiii,. mmmm

mydeł i proszków
do prania 0597

z NOWEJ DROGERII
RyneŁ im. M. Piłsudskiego 21, tel. 2396

Wróciłem
przyjmuję jak zwykle od

Vj10-t i od 3-6 .

Adam Dobrowolski
tekarz-dentysta (3613

ulica ddańska 5.

| E . Kruszczyński
g aawn. K. Karłz nast.

i Bydgoszcz. Poznańska3
poleca (18180

i Pierze-Puch
EKoldry-Pierzyny
R Czyszczalnia pierza
5 czynna każdego czasu

m

Motor* elekt' fabr.

SKODA
miiuiimiimmiiiiuiimmiiiiii

dostarcza g;
najkorzystniej

Wyłącz. Przedstawicielstwo

Wielkopolskie
Io w . Elektryczne
Byrlgoszci, Ciemna 4, tel. 1117

iiisipaóskis, ialskie i cytryny
poleca (3681

Brunon Piiowim
Pod Biankami 57

tel. 24-69.

PACYFISTA.

- I jeżeli sobie przypomnę, że wracam

codopiero z konferencji rozbrojeniowej...

Ceny ogłoszeń! 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie nrzed ogłoszeniami 70 o-r w teTs'eio
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr każde dalsze 15 e? * dladofznknłac^h ~ g 1 i trzeciej stronie 1,20 zł,.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 o,n drożej jak 'w zwykłem dziale ogłosze^ ^ym Prey p o w t t t nekrolog. 20 % zniżki.
P rz y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 * /, dopłaty. - Ogłoszenia sbomplfkowane' orafz zasrJeieniemmie^o%oi? ^ tU/
Za terminow e umieszczenie . przepisane miejsce administracja nie odpowmcta^ ~

* 0 % 8 ? 1 3 .bankoweP.BankZw"lkuSmółekISŁw%h.aBauMow^'

'

Wydawca,' nakładem i czcionkami; Drukarnia bydgoska Bp. Akc. w Bydgoszezy. - Za redakcję odpowiedzialny: Sta'nisław No w~a k o w s k i w Bydgoszcz^---------


